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CKL ÓWCZARSTWA POPULARNEGO. 


—— 


W ychów owiec, stanowi jedno z głównych źró- 
deł gospodarstwa wiejskiego; idlatego, znajomość 
ich hodowania, znacznie się już upowszechniła po- 
między gospodarzami więcćj ukształconemi:  za- 
warte więc tutaj przedmioty, nie będą dla nich no- 
we: bo też nie dla nich dzietko niniejsze ma 
służyć. 

Celem owczarstwa popularnego jest: obeznanie 
z chowem owiec pomniejszych gospodarzy, a 
szczególnićj O(ficyalistów gospodarstwa wiejskiego 
i owczarzy czytać umiejących; albowiem, żadnej 
nie ulega wątpliwości, iż dobre lub złe powodzenie 
owczarni, skoro właściciel dopełni ze swćj strony 
potrzebnych ku pierwszemu warunków, jedynie od 
zdatności lub niezdatności, pilności lub niedbal- 
stwa officyalistów a szczególnićj owczarza zawi- 
sło; gdyż z małemi| wyjątkami, wszelkim owcom 
szkodliwym zewnętrznym i wewnętrznym wpły- 
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wom: piłność, znajomość rzeczy, rozwaga, i sta- 
ranmość w najdrobniejszych rzeczach, jeżeli już 
nie zupełnie, to przynajmnićj po największćj części 
zapobiedz potrafi: tak zaś szczegółowy dozór, nie 
może być rzeczą właściciela owczarni, lecz raczćj 
całkiem należy do owczarzy i officyalistów gospo- 
darskich. 

Warunki główne, jakie właściciel owczarni wi- 
nien tu dopełnić, są następujące: | 

1. Ponieważ dobre urządzenie owczarni wywie- 
ra wielki wpływ na zdrowie, przeto: pierwszym 
obowiązkiem właściciela jest: aby owce pomieścił 
w owezarni dostatecznie przestronej, w zimie 
umiarkowanie ciepłej, w lecie chłodnćj; a szcze- 
gólnićj któraby w każdćj porze roku z łatwością 
przewietrzaną być mogła. W owczarni bowiem 
ciasrkéj, nizkiéj, zaduchliwéj, zawięzuje się pierwszy 
zaród chorób i niepowodzenia chowu owiec. 

2. Ponieważ owce wymagają w każdym czasie 
dostatecznćj ilości pokarmu, bo raz zbyteczne nim 
przepełnianie, a drugi raz mocne głodzenie, nie już 
tylko niszczy ich zdrowie, lecz i na dobroć wełny 
(jak to w Drugiej Części, niniejszego dzielka wy- 
każę) szkodliwie działa; przeto: drugim obowiąz- 
kiem właścicielu jest: dostarczanie w każdej po- 
rze roku dostatecznćj ilości pokarmu. 

3. Ponieważ pasienie owiec na pastwiskach 


w porze słotnój, a szczególnićj podczas deszczw 
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domo wszakże wam być musi: że samowolne, lek: 
komyślne, lub przez niezdolność niszczenie cudzej 
własności, jest zawsze kary godnym czynem na 
tym świecie; a co gorzćj, jest grzechem, za który 
iw przyszłem życiu okropnie odpokutować wy- 
padnie! 

Powołanie wasze jest więc ważne i niebezpie- 
czne, a przytem, dobre onegoż wykonywanie, nie 
jest bynajmnićj tak łatwe, jak to wielu z was rozu- 
mie; wymaga bowiem przymiotów, jakie: rzadko 
znajdują się polączone w jednćj osobie; ż dlatego 
to, mie każdy jest zdolnym być dobrym owcza- 
rzem;, dlatego też dobry owczarz, rzadko się 
trafia. l 

Lecz jakże to lekkomyślnie wielu bierze się do 
owczarstwa! Najczęścićj mlody człowiek, z na- 
tury leniuch i próżniak, obawiając się pracy w in- 
nych zatrudnieniach wiejskich, mówi sobie:  „„Zo- 
stanę owczarzem, szczęśliwe życie, będę sobie 
chodził za owcami w lecie, a w zimie w ciepłćj 
owczarni siedział; nie napracuję się, nie wymrożę 
się, mie będę omdlewał z upału i głodu w lecie: 
Błogie owczarskie życie., 

Otóż to, takie jest najpospolilsze powołanie na 
owczarza; a następnie główna przyczyna niedołęż- 
ności owczarzy i upadku owczarń. Biada, biada 
bowiem temu, kto owczarzowi łakiego powołania 
swą gromadę powierza; bo naprzód już może być 
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pewnym, że nieco prędzćj lub później, całą lub wię- 
kszą jéj część straci. 

Pewna iż w owczarstwie prace ciala nie są wiel- 
kie; lecz natomiast wymaga ono przymiotów, jakie 
powtarzam bardzo rzadko trafiają się połączone 
w jednćj osobie. Chcecie poznać przymioty do- 
brego, to jest jak być powinien owczarz? Dobrze, 
opiszę wam je. 

Owczarz, jeżeli ma odpowiedzieć zupełnie swe- 
mu powołaniu: 

1. Powinien mieć wrodzone zamiłowanie swe- 
go procederu; to jest przywiązać się rzeczywiście 
do zwierząt które ma hodować. 

2. Posiadać zdatność ich hodowania; to jest: 
znać najzdrowsze dla nich pastwiska; wiedzieć 
w którym czasie to lub owo wypasywać można; 
znać szkodliwe owcom rośliny i t. p. To samo 
i do zimowego karmienia; wiedzieć powinien jakie 
zachować potrzeba następstwo w skarmianiu ró- 
żnych gatunków paszy zimowćj; w jakim czasiei jak 
owce poić i t.d. Powinien znać symptomata cho- 
rób, przynajmnićj tych co się częścićj trafiają, í spie- 
sznego wymagają ratunku; i umieć zapobiegać wy- 
wiązaniu się onych; tudzież, już wywiązane leczyć. 

3. Powinien mieć wrodzoną cierpliwość i ła- 
godność charakteru. Aby być zupelnie dobrym 
owcezarzem, nie dosyć jest lubić owce i posiadać 
do ich hodowania zdatność, potrzeba jeszcze mieć 
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wrodzoną cierpliwość i łagodność w obchodzeniu 
się z temi zwierzętami. Te dwa przymioty są na- 
der ważne; owca bowiem z swćj natury jest głupo- 
watą, lagodną, lękliwą i słabowitą; potrzeba prze- 
to do pielęgnowania jéj nader wiele cierpliwości 
i łagodności. Człowiek więc gniewliwy, popędli- 
wy, niecierpliwy, nigdy dobrym owczarzem byćnie 
może. 

4. Hodowanie owiec wymaga ciągłego dozoru. 
Najmniejsze opuszczenie się może mieć nader szko- 
diiwe skutki; nie dosyć więc jest, gdy owczarz po- 
siada, nawet w wysokim stopniu, wyżćj wymienio- 
ne przymioty, jeżeli obok tego jest niedbały i nie- 
pilny; a mianowicie, oddaje. się nałogowi pijań- 
stwa, lub często z domu się oddala. Biada owczar- 
ni pod takim owczarzem będącej. 

5. Uczciwość i sumienność, powinny być głó- 
wnemi przymiołami dobrego owczarza; ato szcze- 
gólnićj dlatego, że niepodobna tak ściśle doglądać 
jego czynności, aby w każdym razie chęć szkodze- 
nia wykrytą i sparaliżowaną być mogła. A zatem, 
owczarz nieuczciwy i niesumienny, przy najle- 
pszych nawet pod każdym względem przymiotach, 
cierpianym być nie powinien. 

Otóż to są przymioty dobrego owczarza. Teraz 
wąm przedstawię w ogólności poczćm go to po- 
znać można; oraz poczóm odrazu się poznaje ow- 
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-czarz zły, czyli fuszer; jacy na nieszczęście naj- 
częścićj się trafiają. 

Nasamprzód uważam za fuszera owczarza, do 
którego owczarni gdy wejdę, powietrze tak mnie 
w oczy szczypie, iż mi aż lzy wyciska. 

Powtóre. Nie lepszy jest od pierwszego ten, do 
którego owczarni gdy się wejdzie nie podczas na- 
dawania paszy, owce z całego gardla beczćć po- 
czynają: jest to bowiem niemylny dowód, że nie 
zachowuje pewnego porządku w pasieniu owiec. 
Dobrą zaś oznaką i zaszczytnem jest dla owcza- 
rza, gdy w czasie pomiędzy jednem a drugiem za- 
daniem paszy, owce leżą tak spokojnie, iż można 
chodzić między niemi; a nawet trącone nieco, nie 
zrywają się nagle z legowiska. Ma się rozumieć, 
że takowa. powolność nie pochodzi z osłabienia, 
lecz raczćj z pewnego rodzaju miłego zadowolnie- 
nia podczas trawienia pokarmu. , ; 

Potrzecie. Owczarz jak być powinien, trzyma 
się stale raz oznaczonego czasu zadawania paszy 
oweom; a nawet, o minutę się nie spóźnia lub nie 
pospiesza; nadto, również podług przyjętego raz 
planu, zmienia zawsze różne gatunki paszy; czyli 
każdą daje w oznaczonym czasie. Owczarz zaś 
jak być nie powinien nie trzyma się pewnego po- 
rządku, ani co do czasu dawania paszy, ani też co 
do zmieniania różnych jéj gatunków; ale raczćj, 
wienczas ją zakłada gdy ma do tego chęć lub 
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czas, i jaki jéj gatunek ma właśnie pod ręką. Nad- 
to, pierwszy, po każdćj paszy wyczyszcza żłoby 
lub rafki i zawsze w przyzwoitćj wysokości trzy- 
ma je ponad powierzchnią gnoju. Zajrzawszy zaś 
do rafek i żłobków drugiego, można niemal z pe- 
wnością wiedzieć co dawał owcom przez cały ty- 
dzień: tak dalece są one zanieczyszczone; przytem, 
niemal zakopane w gnoju. Wszakże jest to z je- 
dnćj strony największe marnotrawienie paszy, 7 dru- 
gićj zaś, jedyny sposób obrzydzania jej owcom. 


Poczwarte. Owczarz jak być mie powinien, trzy- 
ma w kupie owce zdrowe, chore lub slabowite; 
a nawet izdechle zostawia jeszcze niejaki czas 
pomiędzy żywemi. Przeciwnie owczarz dobry, we 
wszystkiem zachowuje najwyższy porządek: co- 
dziennie przegląda owce, i skoro spostrzeże niech- 
by cóżkolwiek tylko mnićj wesołą i jędrną od dru- 
gich, już ją ma ciągle na oku, a jeżeli pozna naj- 
mniejsze symptomata słabości, odstawia ją oddziel- 
nie i z największą pielęgnuje troskliwością. 


 Popiąte. Więcćj jak fuszerem nazywam owcza- 
rza, skoro spostrzegam w jego owczarni jagnięta 
słabe, zanędznione; albowiem owczarz jak być po- 
winien, nawet od maciorek starych i nędznych, do- 
bre ma jagnięta; a szczególnićj jeżeli właściciel 
owczarni nie szczędzi na ich utrzymanie dobrćj pa- 


szy. W ogólności, za najpewniejszą oznakę, że 
3 


http://rcin.org.pl 


18 


owczarz jest jak być powinien, uważam jagnięta: 
zdrowe, wesołe, wyrosłe. 

Poszóste. Owczarz jak być powinien nie trzyma 
w owczarni ani kur, ani gołębi, ani świń, ani-na- 
wet psów.  Charakterystycznym rysem owczarza 
jak być powinien, jest: największy porządek i czy- 
stość w owczarni, a mianowicie pod względem 
podściołu. Tym końcem, oszczędza on go ile tyl- 
ko może w zimowćj porze, aby zachować na le- 
tnią, w którćj, jak to zwykle bywa, wielki jest nie- 
dostatek podściolu. 

Siódme. Gdzie jest owczarz jak być powinien, 
tam na pastwiskach wszelkie miejsca dla owiec 
niebezpieczne, są oznaczone i unikane tak staran- 
nie, iż zwykle bujną pokryte są trawą, pomiesza- 
mą ze szkodłtiwemi roślinami. A zatem, skoro 
spostrzegam owce w miejscach gdzie takowe ro- 
śliny wegietują, dosyć mi na tem do ocenienia war- 
tości owczarza; jest to fuszer, albo człowiek bez 
sumienia, lub też w największym stopniu próźniak 
i niedbały. W niczem się nie różni od niego ten 
owczarz, który aż do ostatniego dźbełka wypasy- - 
wa pastwiska, nie zostawiając ani piędzi onegoż 
na gwałtowną potrzebę. Skoro zaś widzę że 
utworzone przez deszcze wodozbiory , w blizkości 
drogi, którą owce w pole idą, osłania chrustem, 
lub czemkolwiek, aby owce wstrzymać od picia 
nieczystćj wody, niechbym go wcale nie znał, po- 
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wiem że to owczarz jak być powinien; albowiem, 
kto do tego stopnia zajmuje się zdrowiem owiec, 
zapewne nie zaniedbywa i innych czynności do te- 
go się odnoszących. 

Osme. Jeżeli zaś widzę owczarza, który, przy 
nadchodzącćj burzy, pędzi niedbale coraz dalej 
owce w pole, a w razie gdy burza poczyna się 
już objawiać, pędzi je gwaltownie do domu: jest 
„to więcćj, mówię, niźli fuszer, to jest prawdziwy 
rzeźnik, lub załruwacz owiec. Obok niego sta- 
wiam tego, który bezustannem szczwaniem psami 
owiec, jakby dla swćj rozrywki, niepotrzebnie te 
zwierzęta płoszy i bieganiemutrudnia. I tenowczarz 
nie jest jak być powinien, który naumyślnie pędzi 
owce ku granicy, by mógł z swym sąsiadem gawę- 
dzić; a tymczasem owce łączą się z sobą. Już ta- 
kowe połączenie się tych zwierząt, wystawiając je 
na udzielanie sobie wzajemnie zaraźliwych chorób, 
jest zlem; a gorsze jeszcze bywają skutki onegoż, 
podczas rozłączania owiec; gdyż zwykle psy głó- 
wną tu rolę grają, uganiając się z owcami czasem 
przez parę godzin. 

Dziewiąte. Jestże to owczarz jak być powinien, | 
który pędząc owce w pole nie bierze z sobą żadnego 
środka, którymby w nagłym razie owcę chorą 
mógł ratować? Który wracając z pastwiska z ow- 
cami, puszcza je samopas naprzód, a sam zwolna 
za niemi zdala postępuje; który nakoniec, stare i 
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młode, chore i zdrowe, słabe i mocne w jednćj 
gromadzie w pole pędzi? 

Te są główniejsze zewnętrzne oznaki, podług 
których odrazu można poznać, niemal z zupelną 
pewnością: czyli owczarz jest jak być powinien, 
lub jak być nie powinien. 

Przekonany jestem: iż poznawszy ważność wa- 
szego powołania, poznawszy przymioty dobrego 
owczarza i główniejsze onegoż obowiązki, starać 
się będziecie nabyć te, których nie posiadacie; 
a w wyborze pomocników czyli owczarków, o wiele 
będziecie ostrożniejszymi, aniżeli do tćj chwili je- 
steście; że posmakowawszy w niniejszćm dziełku, 
i zdrowym waszym rozsądkiem, oceniając jak na- 
leży, zawarte w niem przedmioty, przejmiecie się 
wkróś H? i niezwłocznie w praktykę j je wprowa: 
dzicie. . A gdy wam i powierzonćj wam gromadzie 
dobrze się z tem powiedzie, wtedy, KON 
sobie, iż udzielającemu wam niniejsze rady, do.śmier- 
ci błogosławić będziecie. Co daj Boże. 


Warszawa dnia 1 lutego 1857 roku. 


Jan Nepomuten Fiurowski. 
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Uwagi nad hodowią merynosów 
w kraju naszym. 


Od początku obecnego stulecia , owczarstwo nasze po- 
częło nową przybierać postać. Za przykładem sąsiednich 
krajów , i my rzuciliśmy się z zapałem do hodowli cienko- 
wełnych owiec, czyli merynosów i znaczne odnosiliśmy 
ztąd korzyści. Zapał ten trwał czas niejaki. Lecz zwykłą 
u nas koleją, wkrótce począł stygnąć; a to tak dalece, iż 
dziś są gospodarze utrzymujący : iż kodowanie cienko-weł- 
nych owiec nie odpowiada ani naszemu klimatowi, ani na- 
szćj ziemi, czyli roślinom jakie wydaje; i dlatego, obliczy- 
wszy koszta ich utrzymywania, mmićj przynoszą korzyści 
od naszych krajowych owiec (1). 

Twierdzenie to, biorąc ogólnie, jest zupełnie fałszywe; 
w szczególnych zaś przypadkach sprawdza stę; lecz przy- 
padki te pochodzą jedynie z nieuwagi lub niedbałości ho- 
dujących te zwierzęta, jak to zaraz do przekonania wyka- 
żemy, rozbierając ściśle te dwa przypadki: 


(1) Powyższe fałszywe zdanie.w przytomności naszćj wy- 
rzeczone, skłoniło nas do napisania niniejszych uwag. 
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I. Ze mylne jest zdanie, jakoby merynosy u nas z korzyścią 
hodowane być nie mogły. 


Nie zaprzeczamy bynajmnićj, że wpływy klimatowe 
silnie działają na organizm zwierząt; że krajowe będąc — 
że użyjemy tego wyrazu — onych utworem, mocnićj im 
oddziaływają, niżeli sprowadzone z przeciwnych klimatów, 
bardzićj ich organizacyi sprzyjających. Lecz utrzymuje- 
my — opierając się na tysiącznych doświadczeniach, u nas 
i w sąsiednich krajach, poczynionych, — iż to ma miejsce 
tylko przy nagłéj zmianie; czyli przy nagłóm onych przej- 
ściu z jednego do drugiego, mnićj zdrowiu sprzyjającego 
klimatu; a tóm bardzićj, im większa między niemi zacho- 
dzi różnica. Nigdy zaś tego nie postrzegamy przy zmianie 
i sposobie hodowania umiejętnie stopniowanych. Pochodzi 
to zaś ztąd: iż natura zwierząt nader jest giętka; wszystkie 
bowiem zwierzęta domowe posiadają w wysokim stopniu 
własność zmieniania zdolności i przymiotów; czyli nabywa- 
nia lepszych lub gorszych, podług miejscowości, żywienia, 
pielęgnowania. I ztąd te liczne rassy każdego rodzaju 
zwierząt, mnićj więcćj odpowiednie najprzeciwniejszyma 
kliraatowym i innym stosunkom. 

Zastosujmy te ogólne własności zwierząt do meryno- 
sów. Pierwotną onych ojczyzną jest skwarna Afryka. 
Gdyby z nićj wprost do nas sprowadzone zostały, przyzna- 
jemy, iżby znieść nie mogły naszego klimatu i sposobu u- 
trzymywania. Lecz tak nie było. Sprowadzono je naj- 
przód do południowych okolie Hiszpanii, których klimat 
zbliża się do afrykańskiego. Powoli rozeszły się tu po ca- 
łym kraju. Z Hiszpanii, po pewnćm już aklimatyzowa- 
niu, przeszły do Francyi; zkąd, stopniowo po całój upo- 
wszechnily się Europie, aż do pólnocnćj Rossyi, Szwecyi 
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i Danii; (1) gdzie dotąd z korzyścią są hodowane, jak się 
rozumie, przy odpowiedniem ich naturze pielęgnowaniu. 
Wszakże zapewne nie hodowanoby ich tamże gdyby ztąd 
gospodarze stratę ponosili. A że nasz klimat więcój już 
im służyć może, aniżeli wymienionych krajów, tego pewno 
nikt nie zaprzeczy. 

Sprowadzone do naszego kraju, z razu nader znaczne 
przynosiły korzyści; a mimo to, nie uskarżano się bynaj- 
mnićj na ich nietrwałość, nieodpowiedność naszemu kli- 
matowi; owszem, pod względem zdrowia, nic do życzenia 
nie zostawiały. — I dlatego, w części w swym natural- 
nym stanie, w części przez krzyżowanie z krajowemi owca- 
mi, niemal po całym upowszechniły się kraju, stanowiąc 
główne źródło dochodu wiejskiego. Lecz przyznać tóż na- 
leży, iż silnie na to wpłynęło staranne ich hodowanie; to 
jest: chronienie od nagłych i szkodliwych klimatowych 
zmian; dobieranie zdrowych pokarmow i t. p. 

Zachwiała się wprawdzie przez czas niejaki dobrą o nich 
opinija, nie już tylko u nas, lecz i w sąsiednich krajach. 
Lecz był to skutek zupełnie przeciwnćgo ich naturze, a tém 
bardziej obecnemu ich położeniu , postępowania; a miano- 
wicie: poszukiwanie najcieńszćj wełny i nader wysoka jéj 
cena , skłoniła wielu niebacznych na następstwa gospoda- 


(1) Radca ekonomiczny i właściciel majętności Kentz/żn, 
w obwodzie Deminer w Pomeranii, sprowadził w roku 1817 
małą gromadę owiec rasy Negrelti , ze słynnćj owczarni Ba- 
rona Geżzmera (z Hochszycć w Szląsku Austryi.) Owce te utrzy- 
mują się dotąd w czystćj krwi i taką sobie zjednały wziętość, 
iż przychówek na sprzedaż przeznaczony, na parę lat naprzód 
bywa zamawiany do Rossyi, Danii , Szwecyi i oczewista nie 
na próżno, kiedy to już ma miejsce od lat kiłkudziesiąt. 
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rzy, do zwrócenia całój uwagi na produkcyę najcieńszćj 
wełny. Niemal każdy gospodarz marzył tylko o wełnie 
elektoralnej i super-elektoralnćj , chociaż je, że tak powie- 
my, zdmuchnąć z grzbietu było można. 

Tym końcem , dobierano do rozpłodu te tylko indywi- 
dua, które się odznaczały najcieńszą wełną, bez względu 
nawet na ilość wełny jaką wydawały: bo wysoka CZA, jéj 
ubytek nagradzała (1). 

Jakiż tego był skutek? Nader szkodliwy. Była wprawdzie 
wełna coraz cieńsza, coraz droższa; lecz natomiast owce 
były coraz słabsze, delikatniejsze, na nieprzyjazne wpły- 
wy zewnętrzne coraz draźliwsze; bo jak wiadomo, tm włos 
jest cieńszy, delikatniejszy , tém tćż cały organizm zwierzę- 
cia jest słabszy, szkodliwym wpływom mntćj silnie oddzia- 
ływający. A więc, zamiast starać się wzmacniać naturę 
merynosów i dó naszego klimatu, o ile podobna sposobić, 
przeciwnie, tóm bardziej ją osłabiano. Wszakże podobne 
postępowanie dezorganizowałoby nawet krajowe zwierzęta 
i do różnych słabości sposobiło. Tym sposobem osłabione 
merynosy, za najmniejszem uchybieniem w pielęgnowaniu, 
gromadnie padały. 

Okoliczność ta: powtarzamy, mocno zachwiała ERN 
i początkowe ubieganie się za merynosami. Wielu bowiem 
gospodarzy, nie znając przyczyny takowego osłabienia, 
przepisywało je naturze onych. Na nieszczęście, wkrótce 
nastąpilo znaczne zniżenie ceny wełny, a następnie zmniej- 


(1) Utrzymujemy to z własnego także doświadczenia; 
gdyż uwiedzeni takowóm postępowaniem, nawet słynnych za 
granicą owczarzy, poszliśmy za ich przykładem i drogo opła- 
ciliśmy ślepe naśladowanie. 
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szenie dochodu z owczarń, i jak się rozumie, dokonało u- 
przedzenia przeciw hodowaniu cienko-wełnych owiec. 

Wprawdzie znaleźli się gospodarze, którzy poznawszy 
istotną przyczynę złego, przestali się ubiegać za największą 
cienkością wełny i zwrócili swą uwagę raczćj na wzmocnie- 
nie organizmu tego zwierzęcia, odpowiednie klimatowi i 
miejscowości. 

Wszakże nie byłoto niepodobńóm. Jak wyżéj powiedzie- 
liśmy, wiele jest rass czyli odmian merynosów. Są między 
niemi jedne o wiele silniejsze, wytrwalsze na zmianę kli- 
matu i łatwo do nićj nawykające, bez wielkiego wpływu 
na jakość i ilość wełny i innych przymiotów. 

Pomiędzy niemi odznacza się pod temi względami rassa 
Negretti. Wydaje ona wełnę nieco grubszą, lecz natomiast 
w znacznie większćj ilości niźli inne rassy tego rodu. Np. 
w owczarni dobrze urządzonej ; i cokolwiek dobrze prowa- 
dzonćj, w przecięciu, sztuka wydaje 3 do 3%, funt. wełny 
na owcy mytćj. I dlatego gospodarze sąsiedniego nam 
Szląska, którego klimat i inne stosunki, prócz znacznie wyż- 
szćj kultury, równają się naszym, a przynajmnićj bardzo 
do nich są zbliżone, a którzy gruntownie umieją porówny- 
wać nakłady z korzyściami, niemal ogólnie zaprowadzają 
tę rassę owiec. 

Słowem, obecnie, z rzeczą dobirzó obeznany gospodarz, 
nie spuszcza wprawdzie z uwagi umiarkowanćj cienkości 
wełny, lecz stara się połączyć z nią inne przymioty, a mia- 
nowicie: obrosłość wełną, zwarte czyli zamknięte runo, wy- 
równanie. i moc włosa; słowem, stara się o połączenie 
wszelkich dobrych przymiotów wełny, a unikanie jéj wad. 
Kto powątpiewa o otrzymaniu takich rezultatów , niech 
idzie do Szląska i Saxonii, tam zapewne inne w tój mierze 
poweźmie zdanie. 
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A więc, bardzo mylnem jest twierdzenie: że u nas me- 
rynosy hodowane być nie mogą, że raczćj stratę, niźli ko- 
rzyść przynoszą. | 

Nie zaprzeczamy, iż wymagają nieco więcćj od grubo- 
wełnych w hodowaniu starania, iż ich utrzymanie jest nie- 
co kosztowniejsze; ale na mocy. własnego i innych gospo- 
darzy doświadczenia , utrzymujemy: że mimo: to, znacznie 
więcćj niźli krajowe przynoszą czystego dochodu, nawet 
przy niskićj cenie wełny. 


II. Dlaczego w szczególnych wypadkach hodowanie: owiec 
ctenkowełnych nie powiodło się t dotąd nie powodzi? 


Jakkolwiek owce cienkowełne i w naszym kraju z ko- 
rzyścią hodowane być mogą, są przecież jak w każdćj rze- 
czy wyjątki, z przyrodzenia tych zwierząt wynikające. Or- 
ganizacya bowiem onych w/ogólności musi być, delikatniej- 
szą od naszych krajowych owiec, gdyż inaczćj nie wyda- 
wałaby cieńszćj wełny, jak to już wyżćj namieniliśmy. (1) 


(1) Ta okoliczność, z natury rzeczy wypływająca, sta- 
nowi główną przyczynę , kosztowniejszego — jak wyżćj po- 
wiedziałem — utrzymywania tychże owiec. Nie chodzi tu o 
większą ilość paszy, bo ta stosuje się do objętości czyli wagi 
zwierzęcia. Tak więc, owca merynos ważąca np. 80 funt. 
tyle jéj wymaga, co ordynaryjna tćj samćj wagi; ale chodzi 
o jakość paszy. Kiedy bowiem owca krajowa zaprzestaje 
na pastwisku, mnićj delikatne wydającym rośliny ; na grub- 
szem sianie, na słomie mało pastewnćj; owca merynos wy- 
maga niezbędnie lepszego pastwiska , delikatniejszego siana, 
mnićj, lecz pastewnćj słomy. 

Ale wszakże staranny gospodarz bardzo łatwo może za- 
dość uczynić téj naturalnćj potrzebie merynosów , uprawia- 
jąc w braku delikatnego siana, stosowne -do tego rośliny ; 
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Pastwiska niskie, a tembardzićj mokre, grube wydające 
rośliny , są im szkodliwe ; częsta zmiana temperatury, czas 
ciągle dżdżysty, osłabiają je; owczarnie niskie , zaduchliwe 
i t. p. zaszczepiają w nich zarody różnych chorób, często- 
kroć śmiertelnych. 

Te trzy okoliczności stanowią główne przyczyny nie- 
pomyślnego chowu merynosów, Wszakże po większćj części 
w mocy jest gospodarza uniknąć zgubnych ich wpływów. 
Albowiem: 

1) Gdzie pastwiska i grunta nizkie, mokre, nie należy 
hodować tych owiec, lecz krajowe. 

2) Na przypadek ciągłćj dźdżystćj pory czasu, zacho- 
wać pewną ilość suchćj paszy (słomy i siana). „„Alboż ją 
mamy?“ słyszę mówiących. „Szczęśliwi jesli nam wy- 
starczy do pierwszych dni wiosny.* To inna rzecz: mó- 
wimy o możności hodowania tych owiec, nie zaś o zwyczaj- 
ném u nas prowadzeniu gospodarstwa. Nic zaś łatwiej- 
szego, jak posiadanie pewnego zapasu paszy w dobrze u- 
rządzonćm gospodarstwie; to jest: gdzie się zachowuje 
przynależny stosunek między jakością t obszernością ziemi, 
a gatunkiem i ilością zwierząt gospodarskich (1). 


a w miejsce dobrego naturalnego, pastwiska, zakładając 
sztuczne; jak tego, za granicą są bardzo liczne , a u nas zda- 
rzające się przykłady. 

(1) Gospodarz jak być winien, oblicza skrupulatnie w je- 
sieni, po ukończeniu zbiorów, ilość paszy i do nićj stosuje 
liczbę trzymać się mających zwierząt domowych; przezna- 
czając dla każdego ich rodzaju dzienny wydział, i jak się ro- 
zumie, pilnuje, aby ścisłe porządek takowy zachowany został. 
Niepotrzeba pewnie dodawać, iż w obliczenie to wchodzi 
pewien zapas paszy, na potrzebę w letnićj porze. Tam zaś 
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3) Że posiadanie zdrowiu owiec odpowiednich owczarń 
jest w mocy gospodarza, tego pewnie nikt nie zaprzeczy. 
Że często tak nie jest, dlaczego tak nie jest? to także inne 
pytanie: my tu mówimy o możności. | 

Owóż, na te okoliczności, przeważnie na pomyślny wy- 
padek hodowli tych zwierząt wpływające, wielu gospoda- 
rzy, uwiedzionych znacznemi korzyściami, jakie w przeci- 
wnych stosunkach przynosiły, mało lub wcale nie zważa- 
ło: skutek téż wkrótce się objawił. Owce bowiem cien- 
kowełne, już to przez znaczny wypadek, już przez umniej- 
szenie i pogorszenie się jakości wełny , (1) w skutek złego 
hodowania, coraz mnićj przynosiły czystego dochodu, a 
nawet w niektórych przypadkach, równać się on nie mógł 
z dochodem z krajowych, mianowicie z powodu znacznej 
śmiertelności; a tćmbardzićj, iż wielu gospodarzy, w tém 
położeniu będących ; zamiast się starać — o ile położenie 
dozwalało — przez staranne hodowanie, oddziaływać złym 
skutkom, będąc zrażonymi niepowodzeniem, tem bardzićj 
owce te zaniedbywało. Idąc zaś zwykłym w tym razie 
torem, czyli biorąc przyczynę za skutek, uznała owce te 
ogółem za niewłaściwe do naszego klimatu. A że mylna 


gdzie porządek ten nie jest zaprowadzony; gdzie pasterze do- 
wolnie w jesieni marnują paszę, przepełniając nią zwierzęta, 
a ku wiośnie z niedostatku głodzą je, naturalnie iż o zacho- 
waniu podobnego zapasu paszy ani pomyśleć można. 


(1) Wełna pogorsza się przez złe hodowanie, to jest: 
gdy owce raz przepełnione są pokarmem, a drugi raz głód 
cierpią, w ten sposób: iż w ostatnim razie, włos wełny, przez 
czas głodu wyrosły, o wiele jest cieńszy i słabszy, od tćj 
onegoż części, która przy obfitym pokarmie wyrosła; znają 
to dobrze fabrykanci i wełnę taką bardzo mało cenią. 
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opinija, fałszywe zdanie, a mianowicie schlebiające ptzy- 
wiązaniu do dawnego postępowania, mnićj starania i zaję- 
cia wymagającego, łatwiejszy mają do nas przystęp; (bios 
rąe ogólnie) aniżeli zachęcające do czynności, dozoru; nięch- 
by najpomyślniejsze rokowały: korzyści, przeto przekona: 
nie o niestosowności: owiec cienkowelnych do naszego po* 
wietrza, wody , ziem, z zapałem przejęte;' bardzo sżybkó 
się rozszerzyło i zadało śmiertelny cios merynosom; nawet 
częstokroć tam, gdzie miejscowość, przy niejąkićj staran- 
ności „ sprzyjała onych hodowaniu. Na nieszczęście przy-, 
łączyły się do tego. pasiępujace okoliczności i dokonały; 
złego, 

Najp rzód: W- diagu lat kilku. pora czasu ogólnie 
zwierzętom szkodliwa, a cóż Spies owcom o których 
mówimy. 

Powtóre: Dość znaczne zniżenie się ceny wełny, 
w skutek znacznego jéj dowożu innych części świata do 
Europy. Było ono WPG żywicy. lecz nie w porę 
przyszło. ~ 

Potrzecie: Może najwięcej zaś przyczyniło się do 
zaniedbania chowu merynosów , właśnie w owym czasie 
mocne upowszechnienie się ną wielką stopę wypalania 
wódki z kartofli, poprzednio. dla tych owiec przeznaczonych; i 
która tę fąbrykacya, już to jako zawsze nam miłą nowość, 
a szezególnićj mało zachodu i pracy wymagająca; już jako 
rżeczywiście znaczny dochód przynosząca , nie pomnąc na 
niemoralne, bo ladzi zatruwające jéj źródło, wkrótce nader 
szybko się upowszechniła, z poświęceniem, czyli z wido- 
czneńń zariedbaniem innych, ó wiele ważniejszych oraz 
szlachetnie, iejszych odnóg gospodarstwa wiejskiego;wy jąwszy 

jobszerniejszą uprawę kartofli, kosztem innych ziemiQ- 
plodów, bo pod tę roślinę i Sos! cały nawóz dawano. . 
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W takowóm rzeczy położeniu, jedni gospodarze wrócili 
go hodowania krajowych owiec, którym istotnie wspomniona 
pora czasu mnićj szkodziła (1). Drudzy zaś do staranniej" - 
szego utrzymywania bydła rogatego krajowego, dotąd bar- 
dzo zaniedbanego; a którego wyżywienie w porze zimo- 
wój — a w zwyczajnych gospodarstwach, głodowćj — na- 
der ułatwiały zaprowadzone gorzelnie (2). 


(1) Mówimy mnićj szkodziła; albowiem mylą się ci go- 
spodarze, którzy utrzymują, iż owcom grubowełnym najmo- © 
krzejsze pastwiska, najzmienniejsza pora czasu, długie gło- 
dzenie, lub przepełnienie napsutym pokarmem, bynajmnićj 
nie szkodzi. Tak przecież nie jest: wszystko ma swoje gra- 
nice, których przekroczenie szkodliwe wywiera skutki, Wąt- 
pliwości bowiem nie ulega, że wodna puchlina tychże owiec, 
motylice i różne choroby, na które te zwierzęta czasami gro- 
madnie padają, jedynie z powyższych przyczyn pochodzą. 

(2) Błogie widoki, dosyć ugruntowane, znacznego umniej- 
szenia konsumcyi gorzałki, wzbudzają obawę, mianowicie na 
wielką stopę truciznę tę produkujących: o umniejszenie się 
dochodu wiejskiego; oraz: o możność wyżywienia bydła w zi- 
mowćj porze. A przecież, biorąc rzecz gruntownie , obawa 
ta, co do istoty rzeczy; czyli co do umniejszenia się dochodu 
i możności wyżywienia bydła, jest zupełnie płonna. Tylko 
co do łatwiejszego, czyli mało starania i zachodu wymagają- 
cego sposobu otrzymania jednego i drugiego, zachodzić może 
różnica. Brachę bowiem, tak pod względem zdrowia tych 
zwierząt, jako i większego wydatku od nich produktu i le- 
pszój onegoź jakości (np, mléka), z korzyścią może zastąpić 
uprawa roślin pastewnych, jak to już wyżćj namieniłem ; a 
większe plony zboża, otrzymane w skutek powiększonćj masy 
nawozu, o wiele silniejszego, aniżeli bywa produkowany 
z brachy — bo z tego, najżyzniejsze części z moczem się 
wydzielają, a następnie giną; gdyż u nas gnojówka nie 
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Byli także gospodarze , którzy nader mylnie, mało ce- 
niąc. krajowe bydło, z wielkim kosztem sprowadzali zagra- 
niczne , mianowicie hollenderskie. Wkrótce.przecież nau- 
czeni smutnóm doświadczeniem , podobno wracają do kra- 
jowćj rassy. 

Mała tylko liczba gospodarzy, których miejscowość wi- 
docznie sprzyja hodowli merynosów , a którzy starannie 
i wcześnie zapobiegają złym wpływom na zdrowie tych 
zwierząt, hoduje dotąd cienkowełne owce, z największą 
korzyścią. Trzymając się jednak tćj gruntownćj zasady : 
aby przez ubieganie się za cienkością włosa, nie osłabiać 
natury tych zwierząt, ale raczćj o ile podobna wzmacniać 
i stopniowo, coraz bardzićj do klimatu i „miejscowości przy- 
swajać. 

Postępowanie tó wszakże i z tj strony jest nader trafne 
i gruntowne; iż przy obecném wydoskonaleniu fabrykacyi, 
wyroby z wełny grubszćj, niemal zupełnie się równają 
otrzymywanym dawniej z najcieńszćj. 


Pomyślniejsze widoki dla owiec cienkowełnych z potrzeby 
wypływające. 
Obecnie stan rzeczy wyżćj opisany, wyraźnie poczyna 
się powtórnie przechylać na stronę cienkowełnych owiec. 
Gospodarze bowiem, którzy dotąd więcćj się zajmowali 
chowem bydła rogatego, niźli tego gatunku owiec, rozu- 
mie się tam, gdzie ostatnie z korzyścią hodowane być mo- 
gą, doznawszy znacznych strat w ostatnich czasach, z po- 


używa się do użyznienia ziemi — powiększone mówię plony 
zboża, niezawodnie zrównoważą, lub przeważą mniemane 
wielkie korzyści z gorzelni; a tóm bardzićj, jeżeli weźmiemy 
pod rachubę częsty upadek bydła, zepsutą brachą strutego. 
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wodu upadku tych zwierząt ña różne choroby; do ċzego 
podobno wiele się przyczyniło zbyteczne i nierozważne ich 
karmienie ` bracha; częstokroć mnićj więcćj fapsutą; (1) 
a szczególnićj na kstęgosusz , coraz częścićj u nas się poja- 
wiający, zabijając niemal całe gromady tych zwierząt, po- 
ezynają' już” myśleć o powrocie do cienkowełnych biec; 
już to*z powodu bajecznej obecnie ceny bydła rogatego, 
utrudniającćj „ a ‘dla wielu gospodarzy niepodobnótńi cży- 
niącćj skompletowanie wypadłych; a obok tego: z przyczy: 
ny niepewności co do zarodu wspominiońćj” żarazy ; już dla 
Roa od key Ho Mefódlstóc = — A powödü Koa 


j sh 

0 Aby bracha nie Riki się bydłu ikad, w FAN 

niu jéj należy zachować następujące prawidła iy- | 

1). Potrzeba dawać bydłu obok brachy, dostateczną ilość 
słomy i siana; a mianowicie z koniczyny, które silnie dokom- 
ponuje- kwasy tworzące się w żołądku z zachy, mianowicie 
kartoflanćj. 

2) Pasza sucha winna być najłepićj zebrana i p" 
wana; cośkolwiek napsutą, stęchła, staje się obok brachy, 
prawdziwą trucizną. 

3) Potrzeba tłatwić tlotnianie się z ciała wyziewów, 
przez częste wyczyszczanie słomą lub grzebielcem. i 

4) Potrzeba dawać bydłu przynajmnićj dwa razy mà ty- 
dzień środki gorzkie strawność wzmagające, oe ngay rns 
wcowe i t, p. sb 

5) Nakoniec należy adohi ahai piik ezys- 
tość; tak pod względem podściołu, powietrza, jako tóż naczyń 
w których bracha się daje. 

© Wszystko tö zachować należy skatmiająć brachę zdrówą 
czyli najmniejszój fermentacyi tiieuległą; gdyż * przeciwnym 
razie ; powyższe środki; niechby były najścislej żachówańe, 
nić uratują bydła od chorób, a może i śmierci. 
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dku bydła — widocznie wpływa na umhiejszenie plohów 
rolnych. 

Co do gospodarzy, którzy tównież mimo tniejscowości 
merynosom dogodnćj, dali się uwieść opini: publicznćj, tę 
rasę potępiającćj i zaprowadzili krajowe owce, widząc 
wielką różnicę w dochodzie, w porównaniu dochodu z cień- 
kowełnych a mianowicie rasy Negretti, (1) poczynają już 
na seryo myśleć o zaprowadzeniu wsporińiońćj rasy, a 
przynajmniej, dla braku fundtszu, o krzyżowaniu krajo= 
wych owiec z trykami tejże rasy. 

Tylko gospodarze, których miejscowość nie odpowiada 
utrzymywańiu cienkowełnych owiec, pozostają przy krajo- 
wych, i zaiste wielką mają słuszność. Radzimy im je- 
dnak więcćj zwracać uwagi na gatunek tych zwierżąt: bo 
i pomiędzy niemi są odmiany, jedne o wiele korzystniejsze 
od drugich; oraż na staranniejsze ich hodówanie; gdyż i 
one ulegają nadżwyczajnym wpływom, jak już wyżćj ha- 
mieniliśmy. — 

Spodziewać się należy, iż ża przykładem wyżej wymie- 
nionych gospodarzy pójdą ż czasem i ci, którzy dziś ogól: 
nie i bezwzględnie owce cieńkotełtie u nas potępiają. 


(1) Podług p. Pabsta, Dyrektora Inst. Agr. w Dar m- 
stad, rasa Nogretii utrzymywana jak być powinna , wydaje 
w przecięciu z całćj owczarni, po 3 do 3'/, funt, wełny, zwy- 
czajmym sposobem mytćj. Owca zaś krajowa grubowełna, 
tój saméj co pierwsza objętości, wydaje 3t/, do 4 funt. A że 
cena wełny Negretti w najgorszym razie, zawsze przyńajmnićj 
o połowę jest wyższą od ordynaryjnćj; widoczna więć, jak 
wielka co do dochodu, między temi dwiema rasami owiec 
zachodzi różnica. ` 
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Jedyne i niezawodne środki pomyślnego wypadku owczarń 
cienkowełnych w obecném położeniu. 

Mamy niepłonną nadzieję, iż popełnione dawnićj błędy 
w hodowaniu cienkowełnych owiec, tak niepomyślnie na 
tę ważną gałęź gospodarstwa wiejskiego wpływające, sta- 
ną się obecnie najpewniejszą rękojmią pomyślnego wypa- 
dku. A zatóćm: 

Najprzód: Ponieważ w wielu przypadkach główną 
tego przyczyną było zaprowadzenie owiec tych, gdzie ni- 
skie i mokre położenie 1 jakość ziemi i pastwisk, naturze 
onych było zupełnię przeciwne, przeto w takowóm położe- 
niu, nie merynosy lecz w części owce krajowe, w części by- 
dło rogate (krajowe) hodowane będzie. 

Powtóre: Ponieważ w wielu przypadkach, gdzie miej- 
scowość , i inne okoliczności sprzyjały hodowaniu cienko- 
wełnych owiec, lecz niedozór właściciela stał się przyczyną 
poniesionych strat, przeto spodziewać się należy, iż obecnie 
miejsca to już mieć nie będzie; że właściciele, nie chcąc lub 
nie umiejąc zajmować się prowadzeniem gospodarstwa, sta- 
rać się będą o zastępców gruntownie z gospodarstwem o- 
beznanych, a szczególnićj co do hodowania inwentarzy, 
z czem mała tylko liczba officyalistów gospodarskich jest 
obeznana. 

Potrzecie:; Ponieważ do poprzedniego niepowodze- 
nia się owczarń cienkowełnych , najwięcćj się przyczyniła 
niezdolność owczarzy , (jak to już w Przedmowie powie- 
dzieliśmy) przeto spodziewać się należy, iż obecnie właści- 
ciele większą zachowają oględność w wyborze owczarzy 
jak poprzednio. 

Przy zachowaniu powyższych środków zniknie zupełnie 
niesłuszne uprzedzenie przeciw korzystnój u nas hodowli 
owiec cienkowełnych. 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 


ŻYWIENIE, HODOWANIE I ROZMNAŻANIE OWIEC; 
ORAZ LECZENIE POMNIEJSZYCH, A CZĘŚCIEJ SIĘ 
ZDARZAJĄCYCH CHORÓB. 
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ROZDZIAŁ 1. 


PRZYRODZENIE OWIEC. — RASY. — BUDOWA 
OWCZARNI. 


$1. Przyrodzenie owcy w stanie natury, i w stanie 
przyswojonym. 


Owca, w stanie natury żyjąca, oraz w właściwym jéj 
klimacie, o tyle jest silaa, zdrowa i wytrwała na wpływy 
zewnętrzne, o ile z przeznaczenia swego być winna. Przez 
przyswojenie zaś i domowe hodowanie, stała się stworze- 
| niem niedołężnóm, na wszelkie zewnętrzne wpływy nader 

czułem, a następnie, licznym podlega chorobom; równie 
jej bowiem stają się szkodliwemi: wielkie upały i posucha, 
jak mrozy i zbyteczna wilgoć; nadewszystko zaś niszczy 
jéj wątłą budowę: nagła zmiana temperatury powietrza, 
oraz nagła zmiana paszy suchój na zieloną i odwrotnie; 
nakoniec, może ze wszystkich tych wpływów najwięcej 
jej szkodzi zgniłe powietrze, jaukiem w niestosownych 
owczarniach, przez większą część roku, oddychać musi. 
Dlatego to, budowa i utrzymywanie owczarni główną gra 
rolę w wychowie tych zwierząt. 

Ą więc, już samo przyswojenie wywarło tak szkodli- 
wy wpływ na stan zdrowia owcy; odkąd zaś chciwość 
człowieka, zamieniła zwierzę to, kosztem jego zdrowia i 
dezorganizacyi całćj budowy, że tak powiem, na warsztat 

i 4 
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cienkićj wełny, odtąd już tylko przez sztukę i największą 
staranność , zdrowie tego zwierzęcia utrzymać można. 
I dlategoto, kto nie posiada téj sztuki i nie przykłada naj- 
większćj staranności w hodowaniu, ten nie korzyści, lecz 
zwykle ma straty z chowu cienkowełnych owiec. 


$ 2. Rasy owiee w ogólności. 


Obecnie nader jest wielka liczba ras owiec, wyraźnie 
się od siebie różniących. Każda bowiem część świata, a 
nawet niemal każdy kraj, posiada właściwe sobie odmia- 
ny, Tutaj namienię tylko o tych, które są więcój u nas 
upowszechnione lub. większe przynoszą korzyści, a mia- 
nowicie: Owca pospolita, poprawna, hiszpańska i długo- 
wełna. 

1. Owca pospolita. Posiada wełnę grubą, wcale 
nie kędzierzawą, i dosyć krótką, zdatną tylko na najgrub- 
sze sukna. Ma ona korpus długi, nogi wysokie i gładkie, 
na cżole i pod brzuchem nie ma wcale wełny. Tej rasy 
są dwie odmiany. Mniejsza co do ciała i wełny, i znacznie 
większa pod jednym i drugim względem nazwana Cahan- 
ką. Fig. 1 na dołączonćj rycinie, przedstawia owcę kra- 
jową pospolitą. 

2. Owce poprawne. Pochodzą przez krzyżowa- 
nie maciorek pospolitych z trykami hiszpańskiemi, Z ka- 
żdym rokiem tak dalece powiększa się ich liczba, iż obe- 
‘cnie, owca pospolita, służy poniekąd za główną oznakę 
zaniedbanego, lub tóż według przedawnionego sposobu 
prowadzonego gospodarstwa. 

Dodać wypada, iż owce poprawne, zbliżają się co do 
budowy ciała i własności wełny, do tćj odmiany owiec hi- 
szpańskich, z którćj powstały przez krzyżowanie. 

8. Owce hiszpańskie. Pochodzą one z Hiszpa- 
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nii, kraju, który pod względem klimatu i paszy, nader się 
różni od naszego. Hodowane u nas przeszło od pół wieku, 
przywykły wprawdzie już w części do naszego klimatu i 
paszy; jednakże będąc z natury delikatniejsze od naszych 
krajowych, już i z tój przyczyny wymagają staranniejsze- 
go pielęgnowania i delikatniejszćj paszy. 

Owce hiszpańskie dzielą się na dwa główne szczepy 
czyli adminy 1. Naeskuryalne późnićj elektoralnem na- 
zwane; 2. Na negretti czyli infantado. Owcę eskuryalną 
rem fig. 2 na dalączonćj rycinie; a owcę negretti 
fig. 3. 

Opis owcy adenan Korpus drobny, dłu- 
gawy, mało zaokrąglony; szyja długa, cienka podobna do 
szyi jelenia, bez podgarlicy i fałdów; głowa mała, nieco 
wełną porosła, czolo proste, uszy małe pokryte włosami 
krótkiemi do jedwabiu podobnemi. Rogi tryków mało się 
różnią od rogów tryków z rasy infantado; nogi są więcćj 
długie niż krótkie, i bardzo słabo wełną pokryte; ogon 
przy korzeniu nie jest mięsny, cienki i okrągły. Skóra na 
całem ciele cienka. W ogólności, owca ta jest delikatna, 
chorobom łatwo ulega i wymaga szczególniejszego pielę- 
gnowania i dobrego pokarmu. 

Maciorka dorosła, dobrze karmiona, podczas strzyży, 
waży z wełną 70 do 75 funtów, tryk zaś w tymże wieku 
i stanie, 90 do 100 funt. s 

Wełna z owcy eskuryalnćj w wysokim stopniu cien- 
kićj, jest ze wszystkich najcieńsza i najimiększa, w runie 
po większćj części zamkniętem; w ciągu roku dochodzi do 
1%4 a najwięcćj do 2 cali w stanie naturalnej długości; 
włos zaś wyprostowany, trzyma 5 do 6 cali, to jest będąc 
wyciągniony. Stosunkowo, ze wszystkich innych gatunków 
wełny, najwięcéj ma katbikóW na danćj długości; przytem 
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posiada wiele tłastości, która podczas prania łatwo się od- 
dala. Tłustość ta, na powierzchni runa, ma kolor czarno- 
niebieskawy, wewnątrz zaś biały, nieco żółtawy; nigdy 
zaś ciemno-żółty. 

Ruńo zupełnie wykształcone, składa się z małych, tę- 
pych kosmków, Włosy. na głowie i na nogach są krótkie, 
delikatne i miękkie. 

Owce eskuryalńe, czyli elektoralne, w wysokim sto- 
pniu cienką wełnę posiadające, nie mają wcale tak zwa- 
nych psich włosów, to jest włosów grubych, pojedynczo 
po runie rozrzuconych. -Wełna na całćm ciele jest ponie- 
kąd jednostajnie cienka; a nawet najgorsza, która z brze- 
gów runa odchodzi, to jest z karku, udów, nóg i głowy, 
dó średnićj należy; a zatóm, cały korpus owcy prawdziwie 
eskuryalnćj, wyjąwszy wymienione dopiero części ciała, 
powinien wydać w całóm znaczeniu tego wyrazu, wełnę 
najcieńszą i najjednostajniejszą. 

Co do ilości, podania są bardzo różne; albowiem zale- 
ży to od sposobu karmienia i mycia wełny, oraz od indy- 
widualnćj gęstości włosa. 

Opis owcy negreti. Odznacza się ona od po- 
przednićej dobrze zaokrągloną, mocną i szeroką budową 
ciała, mocnemi, częstokroć aż do kopyt obrosłemi nogami, 
a mianowicie obfitością wełny. Głowę ma więcćj krótką, 
zaokrągloną, kark wysoki, nos garbaty; głowę często aż 
pod oczy wełną pokrytą; szyję krótką ale grubą, mocno 
zfałdowaną. Uszy małe, ogon przy korzeniu mięsisty, wię- 
céj szeroki niż zaokrąglony, skórę nieco grubszą niż rasy 
eskuryalnćj. 

Cała postawa zwierzęcia oznacza siłę, jędrność, naturę 
mocniejszą; dlatego mnićj podlega chorobom niżeli owca 
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Eskuryalna, i trzyma się dobrze, przy mnićj starannćm 
hodowaniu i mnićj obfitym pokarmie. 

Maciorka pełnoletnia, dobrze karmiona, wkrótce przed 
strzyżą waży wraz z wełną 90 do 100 funt.; a tryk w tym- 
że stanie, 110 do 120 i więcój funtów. Wełna, w ciągu 
roku, dochodzi od 2 do 2%, cala długości naturalnćj, (to 
jest nie wyciągnionćj); jest zbita czyli gęsta, jednostajnie 
ułożona, mnićj wprawdzie cienka, niżeli wełna eskuryal- 
na, jest przecież miękka i zwykle mieści się do prymy. 

Natomiast wełna z głowy, z nóg i lędźwi, zniża się do 
tercyi, a nawet do quarty. Runo, na zewnętrznćj stronie, 
ma kolor czarniawy; wełna posiada wiele tłustości żywi- 
cznćj, którćj przez pranie w zimnćj wodzie, zupełnie wy- 
prowadzić nie można; mianowicie końce kosmków wełny, 
trudńo jest z brudu oczyścić. 

Jedne owce z téj rasy mają pot zupełnie biały; dru- 
gie zaś żółtawy. Waga niepranćj wełny, traci przez pra- 
nie fabryczne 58 do 62 proc. Przez zwyczajne zaś mycie 
wełny na owcy w zimnćj wodzie, utraca 32 do 36 proc.; 
a w wodzie letnićj koło 40 proc. 

Z całćj gromady tćj odmiany owiec dobrze utrzymy- 
wanćj, przyjąć można w średnićm przecięciu, ze sztuki po 
3%, funt. wełny, zwyczajnym sposobem pranćj. 

4. Owca długo-wełna (fig. 4). Rassa ta, spro- 
wadzona najprzód do Anglii z Afryki, tak dalece wyradza- 
ła się z razu, z powodu niewłaściwości klimatu, iż długi 
czas wydawała wełnę wprawdzie długą lecz grubą; i dla- 
tego, wyłącznie do tuczenia na mięso przeznaczoną była. 
Obecnie zaś, skutkiem łączenia z sobą przez czas długi 
iodywiduów z najcieńszą wełną, oraz hodowania jéj, niemal 
przez rok cały pod gołem niebem, wełna tych owiec, pod 
względem cienkości i delikatności, mało się różniąc od hi- 
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szpańskićj, poniekąd pierwsze zajmuje miejsce w wełnia- 
nych fabrykach angielskich. Zwykła długość tej wełny 
dochodzi w wyciągnionym włosie do 14 cali; a przy dwu- 
letnićj strzyży, sięga czasem do 20 cali a jak wiadomo, 
włos wełny hiszpańskićj, przy wyprostowaniu, nie prze- 
chodzi 6 cali. 

Ponieważ rasa ta wymaga obfitego pastwiska, i nie- 
mal całorocznego hodowania pod gołem niebem, przeto 
w południowych Guberniach Rossyi, zapewne z korzyścią 
mogłaby być hodowaną, 


§ 3. Wpływ budowy owczarni i jéj utrzymywania 
ma zdrowie owiec i powodzenie owczarni. 


Owce w klimacie naszym, w ogólności, niemal połowe 
. swego życia przepędzają w owczarni, gdzie powietrze, na- 
pełnione mocnermi wyziewami ich ciała i odchodów, staje 
się onym nader szkodliwem. 

Jak zaś bardzo różni się ono od zwyczajnego atmosfe- 
rycznego powietrza, dowodzi ów mocny i przenikliwy za- 
pach, palenie w oczach i draźliwość do kaszlu pobudzają- 
ca, jakich doznajemy, wchodząc ze świeżego powietrza do 
owczarni, zwyczajnym sposobem budowanćj i utrzymy- 
wanćj; to jest ciemnćj, ciasnćj, nizkićj, bez okien i dymni- 
ków, oraz zapelnionćj grubą warstwą mierzwy. 

Budowa więc i wewnętrzne utrzymywanie owczarni 
tak wielki wywierają wpływ na zdrowie owiec; a nastę- 
pnie na pomyślny wypadek owczarni, iż przedewszystkiem 
o nićj mówić nam wypada. 

1. Położenie owczarni. Ponieważ głównym 
warunkiem dobrćj owczarni jest: zachowanie czystego w nićj 
powietrza, przeto, jeżeli tylko podobna, stać winna w miej- 
scu nieco wyniesionem i otwartem: przyczynia się to wiele 
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do utrzymania w nićj czystego powietrza, a oddalenia ze- 
psutego; nadto, położona być ma opodal od innych bu- 
dynków, mianowicie mieszkań; przez co zabezpiecza się 
przeciw pożarowi; frontem na południe, a szczytami od 
wschodu i zachodu. Przed owczarnią winno być miejsce 
ogrodzone i drzewami ocienione. Tutaj owce bywają wpę- 
dzane podczas zakładania paszy (ma się rozumićć w cza- 
sie pogodnym); tutaj także podczas parnych nocy letnich, 
część ich nocować może. Że miejsce to winno być suche 
i czysto utrzymywane, rozumie się samo z siebie. Jeżeli 
do tego dodamy kawał dobrego pastwiska w blizkości, dla 
owiec słabych i chorych, wtedy co do położenia, owczar- 
nia zupełnie celowi odpowie. 

2. Budowa. Już to celem zabezpieczenia owiec od 
pożaru, jako téż dla trwałości, owczarnia winna być muro- 
wana, a nawet wewnętrzne słupy,. na podmurowaniu stać 
powinny; drzewo bowiem, tak z przyczyny wilgoci, jako 
tóż powietrza gryzącego, z gnoju się wywięzującego, szyb- 
ko tu gnije. Wysokość ścian 12 do 13 stóp ma wynosić; 
wszakże, im ściany wyższe, tem łatwićj utrzymać w o- 
wczarni czyste powietrze. W ścianie frontowej (od połu- 
dnia) dają się drzwi i okna, a w bocznych wrota dość sze- 
rokie, aby owce wolne miały wyjście i wejście. Celem wy- 
prowadzenia zepsutego powietrza, potrzeba ją opatrzyć po- 
trzebną liczbą otworów, pod samym sufitem, w obudwóch 
podłużnych ścianach na przelot danych. , 

Wszakże, im wyżćj są dane, tem lepićj, gdyż nie na- 
rażają się owce na cug, czyli przeciąg powietrza, tyle im 
szkodliwy. Otwory te, zaopatrzone być winny szczelnie 
się zamykającemi klapami. Zwykle są one na zawiasach 
tak urządzone, iż za pomocą sznura z łatwością mogą być 
do góry podniesione i napowrót spuszczone. Spód owczar- 
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ni: winien być jak można najrówniejszy, przynajmnićj na 
6 eali wysoko gliną wywieziony, i drobnemi kamyczkami 
vrybrukowany. Tym sposobem zapobiega .się nasiąknieniu 
ziemi uryną owczą, a następnie zanieczyszczaniu się po- 
ywietrza jéj ulotami. Wymaga to wprawdzie więcćj pod- 
ściołu, lecz z drugićj strony, mierzwa się nie pali, i wię- 
cćj się jéj otrzymuje. Że sufit winien być wylepiony do- 
brze i czysto utrzymywany, rozumie się samo z siebie. 

3. Obszerność owczarni odpowiadać ma li- 
czbie gromady. Zwykle przyjmują na maciorkę i jagnię 8 
do 9 stóp kwadr. przestrzeni. Do tego dodać należy miej- 
sce jakie zajmują rafki, słupy, skład na dzienny wydział 
paszy i t.'p. W ogólności, może owczarnia być obszerniej- 
szą; lecz mnićj przestroną być nie powinna. 

4, Widność. Światło jest jednym z najważniej. 
szych środków utrzymania zdrowia owiec. Brak onych, 
umniejsza w zwierzęciu naturalne ciepło, skutkiem zaś te- 
go, zmniejszają się wyziewy skóry, nagromadzają się 
w ciele zbytecznie soki wodniste, zepsute, które przez po- 
cenie miały się z niego wydobyć: dlatego to okna są nie- 
zbędnie potrzebne w owczarni. 

5. Temperatura czyli stopień ciepła. Każde 
zwierzę, tylko przy pewnym stopniu ciepła w stanie zdro: 
wia może się utrzymać. Dla owcy najdogodniejszą jest 
temperatura w owczarni, 8 do 10 stopni ciepłomierza Reo- 
miura. Łatwiej zaś znieść może większe nieco zimno, będąc 
osłoniona runem, aniżeli powiększane ciepło. W ogólności, 
zbyt wysoki stopień ciepła, osłabia wszystkie części ciała i 
rozpręża je; skutkiem zaś tego, są: osłabienie trawienia 
objawiające się przez małą chęć do jadła; nadwerężenie 
płuc przez krótki oddech się okazujące; ochudnienie, cho - 
roby wątroby i żółciowe, objawiające się przez żółknienie 
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białka oczów. Celem oznaczenia i zachowania wyżćj wspo- 
mnionego stopnia ciepła, w wielu owczarniach są ciągle 
zawieszone ciepłomierze. Gdzie to nie ma miejsca, można 
za pomocą zmysłów poznać przyzwoity stan ciepła i czy- 
stego powietrza. Skoro bowiem wszedłszy do owczarni, 
uderzy zaduch duszący i tak mocny, iż łzy z oczu wyci- 
ska, wtedy potrzeba natychmiast okna i drzwi otworzyć, 
niechby to było podczas tęgiego mrozu; ponieważ zaduch 
ten, równie jest szkodliwy owcom jak i ludziom, równie 
bowiem razi ich płuca ioczy, i do chorób usposabia. Gdzie 
jest zwyczaj wywożenia gnoju z owczarni tylko parę razy 
do roku: tam powietrze bardzo często aż do powyższego 
stopnia się zanieczyszcza; dlatego, w takowych owczar- 
niach, na utrzymanie czystego powietrza, szczególnićj ba- 
czność dawać należy. 

6. Czyste powietrze. Obok zdrowego pokarmu, 
powietrze największy wywiera wpływ na zdrowie zwierząt 
a szczególnićj owiec; zawarte bowiem w nim substancye, 
łączą się z substancyami w ciele zwierzęcia będącemi, i na- 
dają całemu organizowi jędrność i zdrowie. A że powie- 
trze trzema drogami wciska się do ciała zwierzęcego: naj- 
przód przez płuca, powtóre przez żołądek, potrzecie przez 
skórę, przeto wystawić sobie można: że znaczna onegoż 
massa do ciała wchodzi. Lecz tylko powietrze czyste spra- 
wia powyższe skutki; napełnione zaś częściami zgniłemi, 
oraz wydechem zwierząt, nader jest szkodliwe, jakto już 
wyżćj powiedziałem. Pierwsze pochodzą z gnicia gnoju 
w owczarni i zrządzają różne choroby, a mianowicie zgni- 
łe, a nawet zaraźliwe (1). 


(1) Zwierzęta przez respiracyą czyli wdychanie, przyjmu- 
ja do płuc powietrze atmosferyczne; a przez wydychanie od- 
5 


< 
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Dlatego, przedewszystkiem owczarz ba to uważać po- 
winien aby zawsze było czyste powietrze w owczarni. Sko- 
ro więc zimno nie jest zbyt wielkie, powinien otwierać bę- 
dące w ścianach podsufitowe otwory o których wyżćj mó- 
wiłem, lub okna w braku tychże otworów. Ale powtarzam, 
strzedz się należy zrządzania tak bardzo owcom szkodli+ 
wego przeciągu powietrza, mianowicie podczas mocnego 
wiatru. W takim razie, nie należy otwierać jednocześnie 
przeciwległych okien, ale raczćj z jednćj tylko strony trzy- 
mać je otwarte przez niejaki czas; potem je zamknąć, a 
przeciwległe otworzyć; tym sposobem najłatwićj się wy- 
czyszcza powietrze w całój owczarni. W letnićj zaś porze, 
otwieranie okien na wskróś, nie już tylko nie szkodzi, lecz 
owszem najwięcćj się przyczynia do przewietrzenia 0- 
wczarni. 


ROZDZIAŁ H. 


ŻYWIENIE I HODOWANIE OWIEC W LETNIEJ 
PORZE. 


§ 4. Uwaga ogólna. 


Owce wymagają pastwiska suchego, górzystego, słod- 
kie i aromatyczne trawy wydającego. Nizkie i kwaśne pa- 


dalają z siebie pewien gatunek tak dalece życiu szkodliwego 
powietrza (nazwany gaz kwasu węglowego), iż gdyby każda 
żyjąca istota nim oddychać, czyli przyjmować je do płuc by- 
la zmuszona, wkrótce żyćby przestała. W owczarni nieprze- 
wietrzanćj, najwięcćj takiego powietrza się znajduje pomie- 
szanego ze zgniłemi ulotami, z gnoju wywiązanemi. 
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stwiska są dla nich zabójczemi. W ogólności, najzdrowsze- 
mi są dla owiec pastwiska, na których się znajduje: ko- 
sirzewa owcza, różne gatunki wikliny, stokłosy, tomki 
wonnćj i t, p. (1). l 

W ogólności, w paszeniu owiec, mianowicie na zwy- 
czajnych naturalnych pastwiskach, nie można być dosyć 
ostrożnym; nader bowiem jest łatwo struć je tutaj odra- 
zu, lub zaszczepić w nie zaród długićj słabości, albo po- 
wolnćj śmierci. Dlatego, wypada nieco obszernićj w tym 
przedmiocie mówić. 


7 j 
$5. © pastwiskach owiec i sposobie ich 
wypasywania. 


Pastwiska dla owiec są: naturalne, sztuczne, i tak 
zwane przypadkowe czyli dodatkowe. 

Pastwisko naturalne stanowi obecnie w ogólno- 
ści, przestrzeń ziemi, która z powodu małój wartości albo 
niestosownego pod pług położenia, lub dla innych okolicz- 
ności, na rolę obróconą być nie mogła. 

Pastwiska sztuczne są te, gdzie pewna przestrzeń 
gruntu ornego, potrzebie pożywienia dla owiec odpowie- 
dna, obsiewa się stosownemi trawami i przez pewną liczbę 
lat, podług zaprowadzonego systemu rolniczego, gruntują- 
cego się na naturze ziemi, służy na pastwisko dla tych zwie- 
rząt; poczem uprawią się pod zboża przez lat kilka, będąc 
inną częścią roli zastąpiona. 


(1) W Dodatku do dzieła: Sztuka urządzania gospodar- 
stwa wiejskiego i t. d., który w r. 1855 oddzielnie został wy- 
dany, znajduje się opis roślin na pastwiska sztuczne służą- 
cych, rycinami objaśniony. Dzieło to stanowi zupełnie odrę- 
bną całość, oddzielnie się sprzedaje. Cena Rsr. 1 kop. 80, 
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Nie potrzeba pewnie wam opisywać jak wielką mają 
przewagę pastwiska sztuczne nad naturalnemi; już to 
ztąd, iż mogą być tak obszerne jak tego liczba owiec wy- 
maga; jako tóż dlatego: iż będąc obsiane samemi wyboro- 
wemi dla owiec roślinami, muszą im być zdrowsze od na- 
turalnych, gdzie przypadek, czyli jakość ziemi i bog ga 
trawy wydaje. 

Pastwiskami przypadkowemi czyli dodafkówókić nazy- 
wają się: pastwiska ugorowe, w rżyskach ozimych, jarzyn- 
nych, koniczynnych, w lasach, na łąkach suchych, i na 
zasiewach ozimych. 


§ 6. © pastwiskach naturalnych. 


Nasamprzód mówić wam będę: o pastwiskach natural- 
nych, ponieważ w ogólności, mimo widocznych korzyści, 
jakie przynoszą pastwiska sztuczne, wiele jeszcze mamy 
okolic, gdzie przekładają paść, a raczćj głodzić, jeżeli nie 
zatruwać owce, na tychże naturalnych pastwiskach, aniże- 
li zadawać sobie nieco starania, na założenie sztucznych. 

Najzdrowszemi dla owiec są pastwiska górzyste, wy- 
dające szczególnićj kostrzewę owczą (Festuca ovina), tomkę 
wonną, biedrzyniec pospolity, kmin pospolity, rajgras an- 
gielski, brzankę i t. p. 

Pastwiska zaś błotniste, torfowe, szczególnićj czas nie- 
jaki w letnićj porze wodą zalewane, zwykle są główną 
przyczyną śmiertelnych chorób owiec, mianowicie wodnćj 
puchliny, motylic i t. p. 

Ze wszystkich przecież pastwisk naturalnych, najnie- 
bezpieczniejszemi dla owiec są te, na których się znajdują 
suche i zdrowe pagórki, naprzemian z mokremi nizinami; 
a do tego na zalanie wodą wystawionemi; albowiem, skoro 
podczas posuchy, owe pagórki, na których z naturalnego 
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instynktu owce chętnie się paszą, nie dają im dostateczne- 
go pożywienia, wtedy z głodu udają się na niziny, i tu 
bez wyboru, bo głód przytfumia naturalny instynkt ja- 
kim je natura obdarzyła do wybierania zdrowych roślin, 
nasycają się pierwszemi lepszemi roślinami jakie znacho- 
dzą. Wszakże przy najlepszych chęciach owczarza, przy 
największćj pilności, trudno tu uniknąć mnićj więcćj zna- 
cznćj straty: bo trudno ustrzedz by owca głodna nie dopa- 
dła niziny; a tem bardzićj, jeżeli, jak się to często trafia, 
w bliskich przedziałach od pagórków się znajdują. 

Owóż, sami przyznacie, iż jedynie tylko przez zapro- 
wadzenie w miejsce tak niebezpiecznych pastwisk, pastwi- 
ska sztuczne, ocalić można gromadę owiec, od licznych 
chorób, a częstokroć od śmierci. - 

Zresztą, w ogólności, rośliny wegetujące na gruncie ni- 
zkim, mokrym, torfowym, mało bardzo posiadają poży- 
wnych części; ale natomiast wiele soków ostrych, kwa- 
śnych, zdrowiu owiec nader szkodliwych. Tymczasem, jak 
nie na świecie nie jest zupełnie złem, ani też zupełnie do- 
bróm, tak tóż i rośliny, o których mówimy, nietyle są 
szkodliwe przez jakość jak raczćj przez ilość; to jest: ma- 
ło lub wcale nie szkodzą będąc w małćj ilości spożyte, ma 
się rozumieć prócz wyraźnych trucizn; lecz zrządzają cho- 
roby, a często i rod gdy się owca niemi do pełności 
nasyci. 

Będąc zatóm zmuszeni paść owce na podobnych pa- 
stwiskach, przynajmnićj nigdy ich tutaj nie puszczajcie za 
głodu; ale raczćj gdy takowy w części zaspokoją suchą 
paszą, lub tóż na zdrowóm pastwisku. Wszakże i najgor- 
sze pastwiska, nie zawierają samych tylko szkodliwych, 
roślin; ale także mnićj więcćj nieszkodliwych, a nawet i 
zdrowych. Owóż, nie będąc owca silnie głodem nękana, 
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wybiera tu zdrowsze rośliny, a w miarę nasycania się, już 
tylko do zdrowych instynkt ją prowadzi. Niech zatem głę- 
boko to utkwi w waszćj pamięci: iż jeżeli owce zgłodniałe 
pędzić będziecie na pastwiska o jakich tu mówiłem, nieco 
prędzćj lub późnićj całą gromadę stracicie; jeżeli zaś w czę- 
ści napasione, tutaj przybędą i krótko się zatrzymają, nie 
tylko unikną śmierci, lecz może i przy: zupełnem zdro- 
wiu zostaną, 

Dam wam jeszcze jednę radę na podobny przypadek. 
Jeżeli obok tak niebezpiecznego pastwiska, macie kawa- 
łek dobrego, na którćm rośnie dość obficie polny czyli 
pospolity kminek, mięta rolowa i leśna i t. p. rośliny ko- 
rzenne, na nie udajcie się z owcami, niechby tylko na 
krótki czas, po pasieniu ich na nizkich i kwaśnych. Pro- 
wadzone naturalnym instynktem, szukać one będą rzeczo- 
nych roślin, które, wzmacniając organa trawienia, zniweczą 
skutki szkodliwych. 

Równie także zapobiega szkodliwym skutkom złych 
pastwisk, paszenie owiec w lasach liściowych, suchy grunt 
mających; mianowicie gdzie wiele nizkich krzewów się 
znajduje; ich bowiem liście prawdziwem jest lekarstwem 
przeciw szkodliwym wpływom niezdrowych pastwisk. 

Ten sam także skutek sprawiają iglice sosnowe. Za- 
wierają one pewien pierwiastek silnie oddziaływający zwy- 
czajnym chorobom z mokrych lub złych pastwisk pocho- 
dzącym; 'a prócz tego, posiadając mało wilgoci, zastępują 
niejako suchą paszę. Jednakowoż, w ogólności, iglice so- 
snowe więcćj należy uważać jako prezerwatywę, rzeczo- 
nym chorobom zapobiegającą, lub zawiązany już ich za- 
ród w ciele niszczącą, aniżeli za zwyczajny pokarm. 

Dlatego, w latach mokrych, obawę o różne choroby 
owiec wzbudzających, a mianowicie zabójczą wodną pu- 
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chlinę, radzę wam mając do tego sposobność, narobić za- 
pas snopeczków choiny i takowy dawać co pewny okres 
czasu owcom; jeżeli spostrzeżecie, że mimo głodu, chętnie 
się do nich! biorą, i z chciwością iglice pożerają, bądźcież 
pewni, iż już mają w sobie niejaki zaród wodnćj puchliny, 
lub innej z nią spowinowaconćj choroby. Dawajcieź im 
wtedy częścićj iglice, lub inne stosowne lekarstwa, które 
niżej, mówiąc O zwyczajniejszych chorobach owiec wam 
wskażę. 

Muszę tu jeszcze na iais okoliczność zwrócić waszą 
uwagę. Sucha pasza, w letnićj porze oweom dawana, 
wzbudza szczególnićj pragnienie. e 

Jeżeli rośliny zielone, które obok nićj spożywają, wie- 
le zawierają wodnistości, może ona je przygasić i owee nie 
zapragną wody; w przeciwnym zaś razie chciwie one jćj 
szukają, a w braku dobrćj, jaką taką napawają się. 

Owóż, dajcie tu szczególnićj baczenie na pragnienie 
owiec i zaspokajajcie je czystą wodą; nietylko jest ona 
potrzebną do lepszego wytrawienia suchćj paszy, ale nad- 
to rozrzedzając ostre soki, nagromadzone w żołądku owcy 
z roślin szkodliwych, o wiele czyni je mnićj niebezpie- 
cznemi. 


§ 7. Jak kat aA aiy owce na dobrych pastwiskach 
w porze dżdźystéj. 


To, co wam dotąd powiedziałem o szkodliwości pa- 
stwisk, odnosi się jedynie do takich, które z swej natury 
są szkodliwemi; lecz trzeba wam wiedzieć: że nawet naj- 
zdrowsze z natury pastwiska, bez wyjątku naturalne, sztu- 
czne lub dodatkowe, stać się mogą szkodliwemi, a nawet 
bardzo szkodliwemi, z powodu wpływów pory czasu, po- 
łączonych z niedbałością owczarzy. 
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I tak, czas dźdżysty, mokry, mianowicie jeżeli trwa 
kilka tygodni, podwójnie szkodliwie działa na zdrowie 
owiec; najprzód, przepełniając rośliny któremi się ży- 
wią zbyteczną wodnistością, a następnie oziębiając i ro- 
zwalniając żołądek i organa trawienia; powtóre, tamując 
wyziewy skórne, w skutek wewnętrznego oziębienia i ze- 
wnętrznćj wilgoci. Wpływy te, gdy czas niejaki trwają, 
zwykle zrządzają zgniłe choroby, oraz wodną puchlinę. 

W takim razie, aby uchronić powierzoną wam groma- 
dę od tak groźnego niebezpieczeństwa, postąpić sobie win- 
niście jak następuje: 

1. Wrazie kilko-dniowego deszczu, owce nie powinny 
wychodzić na pastwisko naczczo; najlepićj wszakże w tym 
przypadku byłoby trzymać je w owczarni na suchćj pa- 
szy; ale gdzież taki jój zapas? 

2. Jeżeli deszcz ciągle pada, nie trzymajcie ich dłużćj 
na pastwisku, jak pajwięcćj trzy godziny; poczóm wracaj- 
cie do owczarni, i jeżeli tylko podobna, dajcie im nieco 
słomy, i znowu mogą iść w pole na kilka godzin. 

3. W ogólności, nie trzymajcie ich dłużej w tym razie 
na pastwisku dziennie, jak 5—6 godzin, ma się rozumieć 
w dwóch przestankach; inaczćj, zewnętrzna wilgoć, połą- 
czona z przyjętą przez rośliny wewnątrz, i z nieodzownóm 
oziębieniem ciała, musi niezbędnie szkodliwie na ich zdro- 
wie działać. 

4. Na noc potrzeba owczarnię należycie wysłać aby 
owce mogły się rozgrzać i wysuszyć: jestto jednym z głó- 
wnych warunków utrzymania ich zdrowia. Jeżeli zaś nie 
macie dosyć czystego i suchego podściołu, wypada wtedy 
skupić owce w owczarni, aby udzielając sobie wzajemnie 
ciepła, rozgrzewały się a zarazem ułatwiały wyparowy- 
wanie wilgoci z runa, tyle zdrowiu owiec, jako téż wełnie 
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szkodliwćj, Jednakowoż, gdy w tym razie, już to z powo- 
du mocniejszćj transpiracyi owiec, jako téż parowania weł-, 
ny, powstaje w owczarni powietrze ciepło-wilgotne, płu- 
com owiec bardzo szkodliwe, przeto dajcie szczególnićj na 
to baczenie; i spostrzegłszy tu par przykry, pootwierajcie 
najprzód okna, a potem drzwi i wrota. Strzeżcie się prze- 
cież utworzyć tu mocny przeciąg powietrza; a mianowicie 
jeżeli jest wiatr, lub na dworze dużo się oziębiło. Pewnie 
nietrzeba wam powiadać, że w pierwszym przypadku, nie 
- należy otwierać drzwi od strony wiatru, ale raczćj z prze- 
ciwnćj strony. 

` 5. Skoro postrzeżecie, że utrzymywane w części suchą 
paszą owce, okazują pragnienie, zaspokoić je należy. Pra- 
gnienie w tym razie dowodzi, że rośliny zielone, mimo de- 
szczu nie zawierają tyle wodnistości, ile jéj potrzeba do 
przyzwoitego rozmięknienia i wytrawienia suchćj paszy, 
którą owce obok tychże roślin spożywały. Wprawdzie ni- 
gdy, ale tćż szczególnićj w tym przypadku, nie należy ich 
poić wodą stojącą lub deszczową w dołkach zebraną; ale 
raczćj, czystą studzienną, w braku dobrej bieżącej wody. 

Należy poić owce od rana, zanim w pole wyjdą. Po- 
nieważ woda studzienna jest zwyczajnie bardzo zimna, 
przeto czas niejaki przed pojeniem owiec, należy ją nalać 
w korytko, aby zbyteczne zimno cóżkolwiek z nićj wypa- 
rowało. Czynić to wypada szczególnićj w letnićj porze, al- 
bowiem woda zbyt zimna stać się może owcom nader 
szkodliwą. 

6. Jeżeli zaś w czasie dżdżystym, na żaden sposób nie 
możecie dawać owcom cokolwiek paszy suchćj, ani nawet 
słomy, a następnie zmuszonemi jesteście paść je na pa- 
stwisku, wtedy jeden tylko pozostaje wam środek uchro- 
nienia gromady od wielkićj straty; tojest: jeszcze krótszy 
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czas, niż poprzednio wskazałem, potrzeba trzymać je ha 
pastwisku, a częściej na nie wracać, jeżeli owce są bardzo 
głodne; oraz, nie dawajcie i im pozostawać długo na jednem 
miejscu, lecz raczćj utrzymujcie je w ciągłym ruchu, przy- 
tém o ile tylko podobna, paście je na takiem pastwisku, * 
bądź to naturalnem, sztucznem lub dodatkowćm, które 
ma gruńt najsuchszy i najlżejszy. 

Naturalnie, że pasione tym sposobem, inniej naai 
schudną, a nawet i ich wełna na tém ucierpi; lecz mając 
wybór między ich śmiercią, a takowym stanem, lepszy 
przecież ostatni. 

7. Jeżeli podczas bytności z owcami na pastwisku 
deszcz przestanie padać, i słońce się pokaże, możecie wów- 
czas bez żadnćj obąwy pozostać z niemi aż do wieczora. 
Owce mocno zmoczone mogą wracać do domu nieco spie- 
sznićj niż zwyczajnie: podwyższa to obieg krwi, a nastę- 
pnie wzmaga ciepło w ciele, które znowu ułatwia wypa- 
rowanie wilgoci z runa. 

Niepotrzeba wam pewnie powiadać, iż zostawianie 
w czasie dźdżystym na noc owiec w hurtach, jest jednym 
z największych błędów, jakie w hodowaniu tych zwierząt 
popełnić można: jestto samowolnie narażać je na choroby, 
a nawet na śmierć. x 

Poniekąd równie ostrożnie winniście paść owce na pa* 
stwiskach podczas moenćj rosy; i w tym razie należy dać 
owcom przed wypędzeniem ich w pole nieco suchćj paszy; 
w braku zaś takowćj, prędzej ich na pastwisko nie pędzić, 
. dopóki rosa nie zniknie; co zwykle ma oe! około 9 do 
10 godziny. 
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$ 146. © pastwiskach sztncznych (*). 


Zanim świeże sztuczne pastwiska nie pokryją się gę- 

stą darnią, nie należy pędzić na nie owiec; gdyż w tym 
razie, wytratowałyby one młode roślinki, a następnie od- 
razu pastwisko zniszczyły; tę samę ostrożność, z téj samćj 
przyczyny zachować należy podczas mokrćj pory czasu. 
- W razie więc takowym, paście owce na dawniejszych, ino- 
. cno już zadarnionych pastwiskach sztucznych ; wszakże 
tam gdzie pastwiska sztuczne od niejakiego czasu są już 
zaprowadzone, znajdują się one w różnym stopniu zadar- 
nienia. 

W ogólności, podczas dżdżystéj pory, jeżeli tylko po- 
dobna, paście jak najmnićj owce na takich pastwiskach 
sztucznych, na których wiele koniczyny się znajduje; ła- 
two bowiem roślina ta w stanie mokrym zrządza odęcie. 
Podczas słoty lub zimnych wiatrów, najlepićj paść owce 
w lasach suchych. | 

Mając sobie wyznaczone pastwiska, bądź to naturalne 
lub sztuczne, mie naśladujcie tych leniwych i niedbałych 
owczarzy, którzy aby uniknąć zachodu w nawracaniu gro- 
mady, pozwalają jéj biegać ciągle po całej przestrzeni; 
wszakże tym sposobem więcój owce wytratują i odchoda- 
mi zanieczyszezą trawy, aniżeli jéj spożyją; jestto więc 
największe marnotrawstwo jakiego się dopuścić możecie. 

Pastwisko należy podzielić na części 2, 3, 4, podług 
jakości gruntu i rosnących na nim traw, i co pewny okres 
czasu, po kolei wypasywać. W ogólności, urządzić należy 
następstwo wypasywania w ten sposób: aby gdy ostatni 

(*) O zakładaniu, utrzymywaniu i używaniu sztuczny ch 
łąk i pastwisk patrz: Dodatek do dziela: Sztuka urządzania 
gospodarstw wiejskich it, d., który stanowiąc odrębną całość, 
oddzielnie nabywany być może. 
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dział zostanie wypasiony, pierwszy dostatecznie już pokrył 
się świeżą trawą; bo zapewne wam wiadomo, że owce naj- 
chętnićj spożywają młode rośliny; „do starych zaś z głodu 
się udają. A więc, w wypasywaniu rzeczonych działów 
starajcie się prędzćj nie puszczać owiec na następny dział, 
dopóki poprzedni zupełnie wypasiony nie zostanie. Ina- 
czéj wracając z kolei do niego, znalazłyby owce rośliny 
stare, na pokarin mało zdatne; zatóćm, dla takićj. błachćj 
rzeczy, jaką jest niezupełne wypaszenie pastwiska, o wie- 
le uszczupliłby się zapas świeżego pokarmu, w razie po- 
wrotu. 

Podzieliwszy np. pastwiska na 3 działy, i zmieniając 
pasienie na nich co 5 — 6 dni, po upływie 15 — 18 dni, 
wracajcie na pierwszy dział. Wszakże jeżeli pora czasu 
cośkolwiek wegetacyi sprzyjała, będzie tu już podostatek 
trawy. Zresztą, 5 do 6 dniowy powrót jest tylko przy- 
puszczenie; bo wzrost trawy, tak dalece zawisł od pory 
czasu, jakości gruntu, i gatunkowo prędszćj lub wolniej- 
szćj wegietacyi roślin, iż czas ten, rozwadze waszćj zosta- 
wić należy. Tylko te dwie rzeczy miejcie ciągle na uwa- 
dze: 1. Aby owce miafb młodą trawę. 2. Aby każdy dział 
do szczętu był wypasiony, zanim na drugi przejdziecie. 


, $11. © pastwiskach dodatkowych. 

Najprzód mówić tu będę o pasieniu owiec: 

a) Na ugorze, ponieważ bardzo wiele mamy je- 
szcze tak nędznie prowadzonych gospodarstw, iż ugor jest 
uważany za główne pastwisko dla owiec, jakkolwiek sprze- 
ciwia się to najmocnićj dobremu gospodarstwu oraz i zdro- 
wiu owiec często jest szkodliwem, a czasami (w razie 
dżdżystćj pory) jest śmiertelnem. Albowiem paszenie 
owiec na ugorze w gruncie mocnym, bujnym, a mianowi- 
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cie w czasie dźdżystym, równie poniekąd jest niebezpie- 
czne, a częstokroć równie szkodliwe, jak paszenie ich na 
pastwiskach nizkich, mokrych, Najprzód, ponieważ takie 
grunta wydają po większćj części takie same rośliny, co 
nizkie pastwiska; powtóre, ponieważ na ugorach, zwykle 
mało zadarnionych, trawa pokrywa się ziemią podczas ule- 
wnych deszczów, a pyłem w razie suchych wiatrów, i sta- 
je się już z téj przyczyny owcom szkodliwą. Nićma wpra- 
wdzie na ugorach w gruntach lekkich pierwszćj przyczyny 
złego, czyli szkodliwych roślin; ale natomiast, w ogólno- 
ści, nader mało dają one pożywienia; druga zaś przyczy- 
na złego, zanieczyszczanie ziemią roślin, w większyin je- 
szcze stopniu ma tu miejsce, niźli na gruntach mocnych. 

Słowem, biada owcom, biada ich właścicielowi, gdzie 
ugor stanowi główne pastwisko owiec; biedne wreszcie 
tain urodzaje, bo, aby nie pogłodzić owiec, wypada rolę 
późno uprawiać, a następnie późno zasiewać; a późny za- 
siew zwykle ochybia. 

Z tego co wyżćj powiedziałem, przekonać się możecie: 
najprzód, jakto mało liczyć można na pastwisko ugorowe; 
powtóre, jak ostrożnym być należy w paszeniu owiec na 
ugorze, mianowicie w porze dźdżystćj. Słowem, na nizkim 
ugorze, mianowicie w czasie deszczów, tę samę ostrożność 
w paszeniu owiec zachować winniście, jaką radziłem na 
pastwiskach nizkich; na ugorach zaś wyższych, w grun- 
tach lekkich, chronić wypada biedne owieczki od śmierci 
głodowćj. 

Na jedno jeszcze ważne ńiebezpieczeństwo wypada mi 
tu zwrócić uwagę waszą. Do pastwiska ugorowego należy 
także, paszenie owiec po pierwszej ugorowćj orce, gdy się 
rola wegetacyą pokryje. Zwykle puszcza się tu bardzo wiele 
łopuchy czyli gorczyczniku (ognicha, hadrych). Wpra- 
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wdzie chętnie ją jedzą owce, mianowicie głodne; lecz jest 
ona im tak dalece szkodliwą, iż pośrednićr nawet nasyce- 
niu, zrządza nader mocne odęcie; tém niebezpieczniejsze, 
iż odrazu znaczną liczbę owiec napada. Ten sam sprawia 
skutek powschodzony rzepak zimowy, na pooranem rży: 
sku tego ziarna. Aby zapobiedz odęciu owiec, dłużćj ich 
nie można trzymać na jednóm i drugiem pastwisku, jak 
z pół godziny; poczćm należy je paść godzinę lub dwie na 
chudszem. Po upływie tego czasu, możecie znowu wrócić 
na pierwsze, lecz także nie s, je trzymać jak czas 
wyżćj oznaczony. | 

Pasąc więc owce naprzemian na jednóm i drugićm pa- 
stwisku, unikniecie straty, jaką najniezawodnićj Ported: 
byście przeciwnie postępując; czyli pasąc ciągle niechby 
tylko przez parę godzin, na owych pastwiskach ugoro- 
wych. ,'Tóim zaś pewnićj unikniecie straty, jeżeli dacie 
owcom nieco słomy, zauiin je wypędzicie w pole., 

b) Paszenie owiec na rżyskach. Zaraz po 
zebraniu bądź to oziminy lub jarzyny, nie należy pędzić 
owiec na rzyska; a to z wielu przyczyn bardzo ważnych, 
lubo mało znanych przez zwyczajnych owczarzy, a przez 
umiejętniejszych , mało zachowywanych.* A najprzód, 
trawa rosnąca w zbożu, będąc mało wystawiona na wpły- 
wy słońca i powietrza, jest zbyt wodnista, gębczasta, po- 
„dobna do tćj, która rośnie na pastwiskach nizkich, fno- 
krych; jest więc równie tćjże owcom szkodliwa. Dopiero 
w kilka dni gdy słońce i powietrze wyciągnie z nićj zbyte- 
czną wilgoć, staje się zdrowem pożywieniem. ` 

Potwtóre, jeżeli się znajduje na polu wiele kłosów, ła- 
two się owce przesycają świeżem ziarnetn, i zapadają na- 
wet w śmiertelne choroby; a mianowicie jeżeli ziarno 
w klosach już nieco porosło. 
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Potrzecie, świeżo powschodzone z okruszyn zboże, tak 
dalece szkodzi owcom, iż skoro się raz nićóm nasycą, nie- 
zawodnie ulegną chorobie lub na miejscu padną. 

Pasąc owce na takowych rżyskach, należy zachować 
taką samą ostrożność, jak pasąc je na niebezpiecznych 
pastwiskach. o których wyżćj była mowa; to jest nie pę- 
dzić ich tu za głodu, i krótko tylko na raz trzymać. W o- 
gólności, radzę wam wypasywać rżyska trzodą jałową, nie 
zaś maciorkami kotnemi; albowiem prócz nabywania cho- 
rób, często poroniają od takotvćj paszy. 

Równie niebezpieczne jak na rżyskach zbożowych jest 
paszenie owiec na rżyskach koniczynnych; wprawdzie 
szkodliwość onych ogranicza się tylko do odęcia, ale tem 
jest niebezpieczniejszą, iż na raz wielką liczbę owiec mo- 
że zabić; gdyż zwyczajna w tym razie pomoc, to jest, trój- 
karowanie, jest zbyt powolna w stosunku liczby chorych.. 

W pasieniu owiec na rżyskach koniczynnych, za głó- 
wną zasadę przyjąć należy, aby je krótko na raz trzymać, 
a w parę lub kilka godzin na nie wracać. Wielu owcza- 
rzy uważa za właściwy czas spędzania z nich owiec, gdy 
prawa stron owcy zaczyna się nieco wznosić. Może to 
być i właściwy znak; lecz potrzeba bardzo starannego i ro=* 
zważnego pasterza by go zauważył; inaczćj łatwo wznie- 
sienie z prawćj, przeniesie się na lewą stronę; a wtedy 
najniezawodnićj, wiele sztuk zapadnie na odęcie, i popęka 
zanim się pomoc udzieli. 

Słowem,. paszenie na koniczyskach jest tak niebezpie- 
czne,- iż nigdy go owczarz nie powinien powierzać cośkol- 
wiek niedbałemu owczarkowi. Że tu nie należy pędzić 
owiec dopóki rosa najzupełnićj nie zniknie; ani też pode 
czas niechby najmniejszego dżdżu, lub wieczorami gdy 
rosa poczyna się okazywać, rozumie się samo z siebie, 
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Najmnićj niebezpiecznemi są rżyska koniczynne podczas 
wielkich upałów i w godziny południowe, ponieważ w tym 
czasie, wyparowywa pewna część wilgoci. 

W ogólności, rżyska koniczynne najniebezpieczniejsze- 
mi są na tćj koniczynie, która była gipsowaną z wiosny; 
-. gdyż z powodu bujnćj wegietacyi, nie już tylko po pier- 
© wszym zbiorze koniczyny ale nawet i po drugim, nader 
łatwo zrządzają odęcie; a to dlatego, że gyps mocno dzia- 
ła na wegietacyą tćj rośliny; a następnie listki onćj są bar- 
dzo wodniste. 

c) Pastwiska leśne. Już wyżćj powiedziałem 
wam, że paszenie owiec w lasach zapobiega skutkom złych 
pastwisk: i tak jest w samój rzeczy; ale aby się takiemi 
okazały, potrzeba: 1. Aby były suche. 2. Aby nie były 
zbyt gęste; owszem, im drzewo obrzednićj na nich stoi, 
tóm są zdrowsze, ponieważ słońce i powietrze łatwićj do- 
chodząc gruntu, czynią rośliny zdrowszemi; w przeciwnym 
zaś razie, ziemia, pod cieniem drzew, będąc ciągle wilgo- 
tną, wydaje trawy gębczaste, niezdrowe. 

W ogólności las sosnowy zwykle mało daje paszy, lecz 
suchą i zdrową; w dębinie rzadko stojącćj na suchy 
gruncie, wyborne bywa dla owiec pastwisko, szczególnićj 
podczas upałów; albowiem mają tutaj dostatek trawy so- 
czystćj, a przytem chłód. Jednakowoż, wysoka i rzadka- 
wo stojąca brzezina, na gruncie suchym i nieco górzystym, 
jest najwyborniejszem dla owiec pastwiskiem. 

d) Pastwisko na łąkach. Łąki suche, nieco wy- 
soko położone, nietylko bez żadnój obawy mogą być wy- 
pasywane owcami na wiosnę i w jesieni, lecz owszćm, sta- 
nowią one częstokroć bardzo*zdrowe pastwisko; ale po- 
wtarzam wyraźnie, łąki suche, i nieco wysoko położone; 
albowiem, cóżkolwiek mokre są równie dla owiec niebez- 
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pieczne, jak pastwiska nizkie, kwaśne, o których wyżćj 
była mowa. Jednakowoż, na wiosnę nie dłużćj wypada 
paść na nich owce, jak np. do 1 maja; a nawet, jeżeli czas 
wegetacyi sprzyja, a następnie trawa na łąkach bujnie 
poczyna się puszczać, wcześnićj jeszcze należy zaprzestać 
ich wypasywanie. W jesieni zaś, jeżeli czas jest suchy aż 
do mrozów lub śniegu, można na nich owce trzymać, 
„ Wszakże wypasywanie to nietylko łąkom bynajmniej nie 
szkodzi, ale nadto, użyzniają się one nieco odchodami i 
mokrzem owiec. i 

e) Pastwisko na zasiewach ozimych. Pasze- 
nie owiec w zimowćj porze na zasiewach ozimych, nie szko- 
dzi oziminie wtenczas: 

1. Gdy jest bujną. 

2. Gdy się owce pędzą na umarznioną ziemię. 

3. Gdy nie ogołacają zupełnie kierzków z listków, ale 
raczćj część ich tylko spożywają: w przeciwnym zaś razie, 
mniej więcćj plon oziminy się zmniejsza. Owcom zaś nie 
jaż tylko pasza ta nie jest szkodliwą, ale nadto, gdy się 
postępuje tu rozważnie, nader iest dla nich zdrową; nadto, 
bardzo ona pomnaża mleko maciorek i czyni je zdrowszem 
dla jagniąt, mianowicie jeżeli maciorki tylko suchą paszą 
są utrzymywane. Aby się zaś taką stała, potrzeba: 

1. Nie pędzić owiec na oziminę naczczo, lecz po spo- 
„życiu jakićj części suchćj paszy; a skoro wrócą do owczar- 
ni, niezwłocznie takową im założyć. 

2. Nie pędzić ich, gdy szron oziminę pokrywa; albo- 
wiem nagłe oziębienie może zaszkodzić owcom, a u ma- 
ciorek kotnych zrządzić porzucenie płodu. 

8. Nie trzymać ich tutaj tak długo by się do zupełno- 
ści nasyciły; ale raczćj uważać trzeba te paszę więcćj nie- 


jako za lekarstwo, aniżeli za pokarm. 
z 
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Nigdy zaś nie naśladujcie tych nierozsądnych owcza- 
rzy, którzy mając sobie zakazane paszenie owiec na ozi- 
minie, ukradką pędzą je tamże w nocy. Najprzód, jestto 
kary godne nieposłuszeństwo; powtóre, jeżeli ozimina szro- 
nem jest pokryta, łatwo owce mogą na zdrowiu ucierpieć; 
a jeżeli nie ma mrozu, ozimina zostanie mnićj więcćj wy- 
tratowaną. 3 j 

Z tego co wam dotąd powiedziałem, przekonaliście się > 
zapewne: jakto jest ważném paszenie owiec na pastwi- 
skach; przekonaliście się także: iż po największéj części od 
waszéj pilności, znajomości i gorliwości zależy, pomyślny 
wypadek paszenia tych zwierząt w letniéj porze, lub ich 
strata; albowiem, kiedy przez pilność i znajomość rzeczy, 
jesteście w stanie uchronić je od śmierci na najgorszych 
pastwiskach, tedy przez niepilność, lenistwo, opieszałość, 
nawet na najzdrowszych, potruć i zgubić je możecie. 

Jeżeli zaś stare owce tak wiele wymagają na pastwi- 
sku starania i znajomości, jakiegoż dopiero słabe jagnięta 
wymagać muszą dozoru, jeżeli nietylko mają się utrzy- 
mać przy życiu, lecz stać się silnemi i zdrowemi owcami. 
Dlatego, wypada mi tuico do paszenia ich na pastwi- 
skach udzielić wam niektóre rady. 


$10. Utrzymywanie jagniąt na pastwisku. 


Jagnięta albo się trzymają całe lato w owczarni, na 
samćj suchćj paszy, lub téż na wiosnę pędzą się na pa- 
stwisko. i 
W pierwszych dniach wyjścia w pole, winny dostawać 
całkowity wydział paszy zimowćj, tak, by pastwisko po- 
niekąd tylko za miejsce igraszki im służyło. W miarę zaś 
nawykania do trawy, sucha pasza umniejszoną być może; 
nigdy jednakowoż zupełnie usuniętą być nie powinna. 
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Pastwisko dla nich przeznaczone ma być najlepsze, i 
najbliżej owczarni położone. Podczas dni gorących, a mia- 
nowicie upału południowego, winny być trzymane w chło- 
dzie, lub do owczarni wracać. 

Paszenie jagniąt winniście tylko najrozważniejszemu i 
najpilniejszemu owczarkowi powierzać; gdyż najmniejsze 
tu uchybienie, pociąga za sobą złe skutki, 

Jeżeli szczuwanie starych owiec psami jest szkodliwe, 
szczuwanie niemi jagniąt tak dalece jest niebezpieczne, iż 
mamy wiele przykładów, że jagnięta przelęknione nagłym 
napadem psa, zachorowały lub na miejscu padły. 

Winny przeto być pasione bez psa; a jeżeli koniecznie 
mieć go wypada, niechże przynajmnićj będzie mały i bia- 
ły: taki mnićj jagnięta straszy. 

Ma się rozumieć, że deszcze ulewne, bardzićj jeszcze 
szkodzą jagniętom aniżeli starym owcom. Jest tu mowa o 
przypadkowem, przez niedbalstwo owczarka, wystawianiu 
jagniąt na deszcz i burze; bo pewnie niema tak mało roz- 
sądnego owczarza, aby podćzas deszczu pasł jagnięta 
w polu. | 

O paszeniu ich w letnićj porze w owczarni mówić bę- 
dẹ niżćj w drugim rozdziale. 


$11. © pojeniu owiec w Ietnićj porze. 


Owca równie potrzebuje do utrzymania zdrowia dosta- 
tecznćj ilości napoju, jak pokarmu. Są wprawdzie dotąd 
owczarze tak ciemni, iż im go wzbraniają, mianowicie 
w letnićj porze. Jestto niejako środek niezawodny ich zgu- 
bienia; czując bowiem mocne pragnienie, zaspokajają je 
na polu lub gdziekolwiek w pierwszćj lepszćj kałuży, a na- 
stępnie zaszczepiają w sobie zaród choroby lub śmierci; a 
tein pewnićj, iż upragnione napoju, zwykle się nim prze- 
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sycają. Nie idźcie więc za tem równie błędnem jak szko- 
dliwem zdaniem: ale raczćj codziennie napawajcie groma- 
dę wodą zdrową: to jest taką, która nie ma ani smaku, 
ani zapachu, a przytóm jest czysta, jasna, orzeźwiająca. 
Taka woda płynie na powierzchni ziemi; stojąca zaś woda 


- zwykle mnićj więcćj jest niezdrowa. Jednakowoż nigdy 


nie napawajcie owiec w południe, lub na wieczór gdy z po- 
la wracają, lecz rano przed wyjściem na pastwisko. 


$12. ©gólne rady co do Żywienia owiec na 
pastwiskach. 

1. Zanim się owce wypędzą z wiosny na na pastwi- 
sko, należy stan ostatniego dokładnie rozpoznać a inia- 
nowicie: 

a) W jakim stopniu pokryło się świeżą trawą, i po- 
dług jćj ilości oznaczycie sM czeladzi czas trzymania na 
nich owiec. 

b) Czyli nie znajdują się na nich miejsca mnićj więcćj 


"zaszlamione. Takie miejsca winniście tykami oznaczyć i 


najsurowićj czeladzi przykazać, by się do nich z owcami 
nie zbliżała. Wszakże nie dosyć przykazać, lecz osobiście 
tego dopilnować należy. 

2. Nie można naprzód oznaczyć czasu, w którym owce 
bez uszczerbku na zdrowiu, w pole można wypędzać; bo 
to zawisło od klimatu, od położenia pastwisk i od pory 
czasu. Im klimat cieplejszy, położenie pastwisk suchsze i 
górzystsze, przytóm weześnićj nastąpiło ciepło i pogoda, 
tém prędzćj; w przeciwnym razie, tém później owce w po- 
le iść winny. Różnica może tu nastąpić o 2—3 tygodni. 

3. Przejście od zimowćj do letnićj paszy nastąpić win- 
no zwolda, nigdy nagle. Jestto jeden z najważniejszych 
warunków zachowania zdrowia tych zwierząt. Najprzód 
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więc, po dwukrotnem napaszeniu słomą i sianem, podczas 
pięknćj pogody, około południa, wypędzajcie owce na pa- 
stwisko i stosownie do ilości będącćj już na nim trawy, 
trzymajcie je 2—3 godzin. 

Za powrotem dajcie im zwyczajny południowy i wie- 
czorny wydział paszy. 

Dalej, mogą już tylko dostawać przed wyjściem ranny 
wydział suchej paszy; i za powrotem dobra słomę; nako- 
niec, już tylko rano dawajcie nieco słomy; a gdy się do- 
statecznie na polu nasycą, i bez takowej, ma się rozumieć 
podczas pogody, obejść się mogą. 

4. Ozas o którym się owce wypędzają rano w pole, i 
o którym wracają wieczorem, nie jest wcale tak mało wa- 
żny, jak to wielu z was mniema. Już wyżćj nadmieniłem, 
że nie szkodliwszego, jak wypędzanie ich za rosy z rana, 
i trzymanie aż do rosy wieczorem, przyczyny .tego wyżćj 
okazalem. W ogólności, nie prędzej wypędzajcie owce 
w pole, jak około 4% godzin, po wschodzie słońca, bo 
w tym czasie zwykle się już rosa ulotnia, i trawa dostate- 
cznie osycha, jednakowoż jak bę gi i tu są wyjątki; a 
mianowicie: |. 

a) Gdy się owce pasą na wysokich górach, gdzie po- 
wietrze i słońce moenićj działa na zniknienie rosy, a szcze- 
gólnićj, jeżeli pastwisko leży na nich od wschodu; wten- 
czas bowiem jeszcze wcześnićj na' niem rosa się ułotnia, 
aniżeli gdy jest położona na stronie zachodnićj tychże gór. 

by Gdy poprzedniego dnia lub „nocy był mocny wiatr, 
który zwykle rosę zmniejsza. 

Temi atoli wyjątkami sam owczarz, nie zaś czeladź, 
winien zarządzać. Jednakowoż, w ogólności, lepićj jest 
trzymać się raz ustanowionej godziny wypędzania owiec 
w pole. aniżeli często ją zmieniać. 
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5. Łątwićj jest oznaczyć powrót owiec z pastwiska; bo 
ten niezwłocznie nastąpić winien, skoro tylko rosa poczy- 
na się okazywać; podług tego, można je tu trzymać nieco 
dłużćj lub kródzćj, według miejsca i okazania się począ- 
tku rosy. 

6. „Podczas wielkich upałów nie trzymajcie owiec cały 
dzień na słońcu, jeżeli nie chcecie nabawić ich najniebez- 
pieczniejszych, a mianowicie zapalnych chorób. Jeżeli nie 
można ich trzymać, szczególnićj w południowych godzi- 
nach w cieniu, wrócić winny do owczarni na kilka godzin; 
chyba że pastwisko zbyt jest odległe; lecz w takim razie, 
szopa winna się na nićm znajdować. 

T. Za zbliżeniem się burzy, z grzmotami połączonej, 
wracajcie z owcami do domu; gdyż płochliwe te zwierzęta, 
tak mocno lękają się grzmotów i błyskania, iż głuche na 
głos pasterza, na szczuwanie psem, rozbiegają się na 
wszystkie strony, szukając schronienia. Jeżeli zaś przez 
niedbalstwo, burza takowa zajdzie was na polu, strzeżcie 
się pędzić szybko owce do domu, inaczćj wystawicie sie- 
bie i gromadę na największe niebezpieczeństwo, Liczne są 
przyklady smutnych skutków podobnej nierozwagi owcza- 
rzy; pioruny bowiem, przyciągane pędem owiec, uderzały 
w gromadę i zabijały pasterzy, i znaczną liczbę tych 
zwierząt. 

Będąc więc zaskoczonym przez burzę, należy pędzić 
owce powoli. Zdarza się też, iż podczas takowćj burzy, 
spada deszcz ulewny, połaczony z gradem; wówczas, owce 
stawają na miejscu, zgromadzając się w kupę, kryjąc gło- 
wy jedne pod drugie, i na żaden sposób nie chcą dalej 
postąpić. W tym razie należy je zostawić w tem poło- 
żeniu dopóki burza nie przejdzie. 

8. Jak wam wiadomo, ówce nie pasą się razem na pa- 
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stwiskach, lecz w osobnych gromadkach; w pierwszćj ma- 
ciorki rozpłodowe, w drugićj roczne i dwuletnie maciorki, 
oraz roczne skopki; w trzecićj jagnięta, wraz z najsłab- 
szemi roczniakami; w czwartćj nakoniec stare i dwuletnie 
skopy, ze stadnemi i młodemi baranami. W wielu prze- 
cież owczarniach dobrze utrzymywanych, barany stadne 
są przez całe lato w owczarni pasione, celem zapobiegania 
przypadkowemu stanowieniu macior. 

9. Jednym z najważniejszych środków utrzymywania 
zdrowia owiec w letniej perze, jest sól zwyczajna czyli ku- 
chenna; zapobiega ona jednym chorobom, znosi drugie, 
lub czyni je mnićj niebezpiecznemi; prócz tego, ułatwia 
trawienie pokarmów twardych. Obszernićj w tćj mierze 
w $ 20; tutaj namieniam, iż w letniéj porze dawać ją na- 
leży owcom szczególnićj w następujących przypadkach: 

a. Podczas przejścia od jednego do drugiego gatunku 
pokarmu; a mianowicie od przejścia z zimowćj do letniej 
paszy i odwrotnie; ponieważ przejście takowe zawsze się 
łączy z pewnem osłabieniem organów trawienia, którego 
złym skutkom sól dzielnie zapobiega. 

b. W czasie dźdżystym. 

c. Gdy pastwisko owiec jest nizkie, więcćj mokre niż 
suche; obok wyżćj wymienionych środków, jakie wam ra- 
dziłem zachować, jedynie tylko dawaniem soli, zapobiedz 
można różnym chorobom. 

d. Gdy owce wracają do zdrowia po jakićj chorobie, 
a szczególnićj tego rodzaju: iż organa trawienia zostały 
nią mocno dotknięte, lub soki na zgniliznę narażone. Na- 
koniec: i 

e. Dawać sól należy niezwłocznie, gdy w jakiejbądź 
porze roku, przez jakowąś niespokojność, beczenie, lizanie 
ścian murowanych (pokrytych saletrą), wyraźną jéj po- 
rzebę okazują. 
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Lecz jeżeli sól zupełnie celowi ma odpowiedzieć, a mia- 
nowicie w przypadkach pod b i c wymienionych, nigdy 
jej nie należy dawać w letnićj porze rano, przed wypę- 
dzeniem owiec w pole, ale raczćj wieczorem; w przeci- 
wnym razie, wiedzione mocnem pragnieniem, zaspokaja jé 
na polu wodą niechby najniezdrowsza; przez co, sól za- 
miast się stać zbawiennem lekarstwem, stać się łatwo mo- 
że przyczyną choroby. Po wieczornem daniu soli, należy 
rano owce czystą wodą napoić i nie pędzić ich na zbyt so- 
czyste, ale raczćj więcćj suche pastwisko. 

Jedynie przy zachowaniu takowego postępowania, sól 
staje się prawdziwćm lekarstwem. 

Na zakończenie wypada mi powiedzieć wam parę słów 
o wypędzaniu owiec z owczarni na pastwisko i wpuszcza- 
niu ich do owczarni. 

Owce, mianowicie nie zupełnie na pastwisku nasycone, 
wracając do owczarni tak się tłoczą, iż często zdarzają się 
ztąd przypadki mnićj więcćj stratne; mianowicie pomiędzy 
kotnemi maciorkami. Zapobiegając temu, nigdy ich nie 
należy wpuszczać samopas, ale raczój owczarz stać winien 
z jednćj strony wrót, a owczarek z drugićj i zapobiegać 
zbytecznemu tłoczeniu się. Wychodząc zaś z owczarni na 
pastwisko, niebezpieczeństwo jest mniejsze, bo zwykle 
spokojnićj z nićj się oddalają aniżeli do nićj wracają. 

Jeszcze na jednę okoliczność muszę zwrócić waszą uwa- 
gẹ, która w gruncie jest ważniejszą niźli wielu z was ro-, 
zumie; to jest na trzymanie psów. Gdzie gromada jest 
mała, pastwiska dość obszerne i odrębne, tam pies wcale 
nie jest potrzebny; służy on jedynie lenistwu owcżarka, 
z wielką częstokroć szkodą gromady, z powodu jój szczwa- 
nia i gonienia. 

Mając zaś do paszenia znaczną gromadę owiec na pa- 
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stwisku, uprawianemi roślinami zbliska otoczonóm, wtedy 
rzeczywiście trudno się obejść bez pomocy psa; lecz wi- 
nien on być tak ułożony, aby ztąd żadna szkoda nastąpić 
nie mogła. j 

Pies dobrze ułożony, nie szczeka na owce, a tem mnićj, 
broń Boże, kąsa je; lecz raczćj, powinien on chodzić zwol- 
na na granicy między pastwiskiem, a polem od szkody 
chronić się mającem. Jeżeli zaś to nie jest potrzebnóm, 
zawsze przy nogach pasterza ma zostawać, aby łażeniem 
pomiędzy owcami, daremnie ich nie płoszył. 

Owce zaś winny być tak przyzwyczajone, aby wraca- 
jąc z pastwiska do owczarni, lub przechodząc z jednego 
na drugie, szły wązkim smugiem za pasterzem. Wszakże 
łatwo dadzą się do tego nawyknąć; a raz nawyknione, już 
tego nie porzucą; bo szczególnićj u nich przyzwyczajenie 
staje się drugą naturą; przytćm, z taką głupowatością na- 
wyknienia się trzymają, iż wiele inamy przykładów, że 
owce, gdy podczas palenia się owczarni, niemal’ gwałtem 
były znićj wydalone przez wrota któremi zwykle z owczar- 
ni nie wychodziły, obiegłszy niepostrzeżone owczarnię, 
wpadały do nićj wrotami, któremi zwykle wchodziły i sta- 
ły się ofiarą swćj głupoty. 

W zimowćj zaś porze, trzymanie psów w blizkości o- 
wczarni, na żaden sposób dozwolonóm być nie powinno; 
nietylko bowiem wcale nie są potrzebne, ale nadto bie- 
gając pomiędzy owcami daremnie je płoszą. 
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ROZDZIAŁ III. 


ZYWIENIE I HODOWANIE W PORZE ZIMOWEJ. 


$18. Ogólna uwaga, dotycząca przejścia z letnićj 
do zimowój paszy. 3 


Nasamprzód pamiętajcie o tém, iż jak przejście z paszy 
zimowéj do letniéj, o którem była mowa na stron, 25 win- 
no być stopniowane, tak téż szczególnićj zachować to na- 
leży, w czasie przejścia owiec z paszy letnićj do zimowćj. 
. Jestto okoliczność ważniejsza aniżeli wielu z was rozumie. 

Owszem, od stosownego przejścia od jednego do drugiego 
rodzaju paszy, zawisł po większćj części dobry stan owiec 
lub ich choroby, albo śmierć. Jeżeli bowiem będziecie pa- 
śli owce na polu dopóki śnieg ziemi nie okryje, nie dając 
im od rana ani na wieczór suchćj paszy, a potóm zamknie- 
cie je nagle w owczarni, i samą suchą paszą karmić, mo- 
że połowa 'ich będzie wisieć na grzędzie, zanim zima minie. 
Przejście z paszy letniej do zimowćj nie ma stanowczo 
oznaczonego czasu. Podobnie jak przejście z zimowćj do 
letnićj i ono zawisło od klimatu, stanu i obszerności pa- 
stwisk; oraz od pory czasu. Może tu być i kilko-tygodnio- 
wa różnica. 

Skoro na paszy letnićj poczyna zbywać, żywienie prze- 
chodowe zimowe rozpoczyna się od dawania owcom sło- 
my zanim w pole wychodzą, którćj ilość powiększa się 
w miarę chciwości, z jaką ją spożywają i w miarę później- 
szego wypędzania na pastwisko. Dalćj prócz słomy, daje 
się rano nieco siana, a za powrotem do owczarni, zakłada 
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się na noc słoma. Jak się rozumie, w miarę ubywania pa- 
szy letnićj i krótszego trzymania owiec na pastwisku, po- 
większa się ilość zimowćj paszy, aż owce zupełnie przesta- ` 
ną w pole chodzić. 

Często się zdarza, iż w późnćj jesieni, gdy już owce 
stanęły na paszy zimowćj, czas bywa tak piękny, iż owce 
bez obawy na pastwiska wychodzić mogą. Nietylko im to 
nie szkodzi, ale owszem bardzo służy, gdyż zielona pasza 
jest ich naturalnym, a sucha tylko z potrzeby, czyli. sztu- 
cznym pokarmem. Jednakowoż, ponieważ już nieco na- 
wykły do ostatnićj, a nagła zmiana zawsze jest szkodli- 
wą, przeto i w tym 'razie nigdy ich nie wypędzajcie na- 
czczo, lecz po zadaniu słomy lub nieco siana. 


$ 14. © potrzebie rozpoznania ilości i jako- 
ści paszy zimowćj. 


Zanim się rozpocznie zimowe żywienie owiec, należy 
dokładnie poznać ilość paszy, oraz jakość każdego jéj ga- 
tunku; albowiem, nawet w najlepićj urządzonych gospo- 
darstwach, nie jest ona pod jednym i drugim względem 
rok rocznie jednakowa: bo to zależy nietyle od woli go- 
spodarza, jak raczćj od pory czasu. Podług więc ilości pa- 
szy, ustanowić należy dzienną porcyę dla każdego gatun- 
ku owiec. 

Przyznacie mi to zapewne: że tym tylko sposobem uni- 
knąć można nieładu, jaki bardzo często w owczarniach 
trafiamy; to jest na początku zimy przepełniają się owce 
pokarmem, a przy końcu głód cierpią, lub zbyt wcześnie 
na gołe pastwiska, podczas nawet słoty, pędzone być mu- 
szą. Wiecie już z poprzedniego jak „wiele na tem cierpi 
zdrowie owiec; że takowa zmiana między przepełnieniem a 
głodem, jest główną przyczyną ich chorób; ale może nie 
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wiecie ile także na tem traci wełna na jakości i ilości; opi- 
szę wgm to w paragrafie: O wpływie paszy i kodowania 
owiec na jakość i ilość wełny. 

Dodać mi tu wypada, iż rozkład paszy winien być tak 
wykonany; aby pewna ilość słomy i siana pozostała na 
czas letni, gdy dla niepogody owce nie mogą iść w pole, 
lub z największem tylko narażeniem zdrowia. 

Ale nie dosyć jest powtarzam znać ilość paszy; jéj 
jakość, na większą jeszcze może zasługuje uwagę niźli 
ilość; pierwsza, w najgorszym razie, pociąga za sobą 
ochudnienie ciała, druga zaś, łatwo zabija zwierzęta. 

Jest tu więc właśnie miejsce pomówić: o zepsutych po- 
karmach. l 

Pokarmy mogą być zepsute zewnętrznie i wewnętrz- 
nie. Są zepsute zewnętrznie przez różne owady, jako: 
mszyce, wszy roślinne; przez zaszlamienie, gdy czas nie- 
jaki pod wodą zostają i t. p. Takowe zanieczyszczenie 
zrządza niebezpieczne, a czasem nawet śmiertelne choroby. 

Lecz w ogólności, gorsze jeszcze jest wewnętrzne ze- 
psucie pokarmów, bo tutaj ich składowe części zupełnćj 
ulegają zmianie. Objawia się ono przez stęchhiznę, pleśń, 
gnicie lub skwaszemie. Tem zaś bardzićj tego rodzaju ze- 
psucia paszy unikać należy, iż nie mamy żadnego środka 
przywrócenia jéj do pierwszego stanu. Pokarmy tym spo- 
soben zepsute, już tylko na nawóz służyć mogą. Niżej, 
mówiąc O przechowywaniu paszy, wskażę wam środki 
uniknienia tego rodzaju jćj zepsucia. 

Wracając do rozkładu paszy, wyznać należy, iż ozna- 
czenie go, oraz przepis porządku jéj dawania, jest rzeczą 
właściciela owczarni, lub rządcy ekonomicznego. Jedna- 
kowoż, ponieważ wielu gospodarzy zwykle spuszcza się 
zupełnie na was, lub na oficyalistów, i do ich dyspozycyi 
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pozostawia cały zapas paszy zimowćj, zatćm, chcąc powo- 
łaniu swemu godnie odpowiedzieć, winniście poznać dokła- 
dnie wszelkie gatunki pokarmów, jakiemi się obecnie owce 
utrzymują w owczarniach, jak być powinny urządzonych. 
Mówię wszelkie gatunki pokarmów, bo dziś, już tylko 
w owczarniach zupełnie zaniedbanych, karmią owce samą 
tylko słomą, z małym dodatkiem siana; w urządzonych 
zaś jak być powinny, prócz dobrego naturalnego siana i 
słomy (ostatnićj jedynie tylko tyle, ile jéj do dobrego wy- 
trawienia innych pokarmów potrzeba) dostają: siano z ko- 
niczyny, z wyki, korzonkowe rośliny, brachę, makuchy, 
odpadki od różnych fabryk i t. p. 


§ 15. Główniejsze własności zwyczajniejszych 

pokarmów owiec. 

Znajomość pokarmów, któremi się owce w zimie utrzy- 
mują, tém jest ważniejszą, iż najprzód bardzo się one ró- 
żnią od naturalnego owiec pokarmu, którym jest trawa i 
różne inne rośliny w stanie zielonym; powtóre, że są 
mnićj więcćj naturze owiec obce; potrzecie, że niektóre 
z nich, bez narażenia zdrowia, a nawet życia tych zwie- 
rząt, same w sobie, czyli oddzielne, w znacznćj ilości, skar- 
miane być nie mogą; ale raczej tylko w pewnym stosun- 
ku z innemi i w ograniczonej ilości, dawane być winny. 

Różnią się te pokarmy od naturalnego pokarmu owiec 
szezególnićj przez to, że kiedy w ostatnim zachowany jest 
stosunek pomiędzy objętością a pożywnością, oraz pomię- 
dzy częściami wodnistemi a stałemi odpowiedny naturze 
tych zwierząt; w pokarmach zaś sztucznych nie istnieje on 
wcale; jedne bowiem zawierają w wielkićj objętości mało 
części pożywnych, a poniekąd żadnéj wilgoci, np. słoma; 
w drugich przeważają wodniste nad pożywnemi (korzon- 
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kowe rośliny, bracha); w trzecich, znajdują się części po- 
żywne w tak wielkićj tłości w stosunku ich objętości, iż 
już z tćj przyczyny za wyłączny pokarm służyć nie mogą: 
bo każde zwierzę, do przyzwoitego wytrawienia pokarmu, 
potrzebuje pewnego wypełnienia żołądka: takim  pokar- 
mern jest zboże. 

Złe skutki na zdrowie owiec z nierozważnego skarmia- 
nia rzeczonych pokarmów, są następujące: 

1. Słoma, zbytecznie rozpychając żołądek, z cza- 
sem mocno osłabia organa trawienia, a nie dostarczając 
ciału potrzebnej ilości części pożywnych, osłabia cały or- 
ganizm i do chorób lub bliskićj śmierci usposabia. 

2. Korzonkowe rośliny i bracha wprowadza- 
ją do ciała zbyt wiele wodnistości, a mało części stałych: 
Wodna puchlina (białaczka) motylicę i t. p. choroby są te- 
go niezawodnem następstwem. 

3. Zboża i makuchy abaia ciała sokami 
pożywnemi, a następnie usposabiają je do różnych, mia- 
nowicie zapalnych chorób; prócz tego, będąc skarmiane 
bez dostatecznej ilości słomy, nie wypełniają dostatecznie 
żołądka; a więc już i z tćj strony stają się szkodliwemi. 

Owoż, z powyższego przekonaliście się zapewne: jak 
jest ważną dla owczarza gruntowna znajomość natury wy- 
mienionych sztucznych pokarmów. 

Chcąc je uczynić nieszkodliwemi, potrzeba je skar- 
miać w ten sposób, aby całodzienny pokarm owcy, z nich 
utworzony, pod względem: objętości, pożywności i sto- 

sunku części stałych i wodnistych, o ile podobna, zbliżał 

się do pokarmu naturalnego; prócz tego, potrzeba powoli 
nawykać do nich zwierzęta, przez codzienne powiększanie 
ilości tychże pokarmów. 

Aby was gruntownie obeznać, z tym zaiste nader wa- 
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żnym przedmiotem, opiszę wam pokrótce główniejsze wła- 
sności, zwyczajnych zimowych pokarmów owiec. 

a) Słoma. W największćj części naszych gospodarstw, 
stanowi najogólniejszy, a może najważniejszy pokarm 
owiec; ale uważajcie: najogólniejszy nie zaś najpożyte- 
czniejszy; bo jakto wyżćj namieniłem, w stosunku objęto- 
ści i wagi zawiera tak mało części pożywnych, że zwierzę, 
zaledwie z nićj tyle wyciąga pożywienia, ile niezbędnie 
potrzeba do utrzymania go przy życiu; nadto, nie ulega 
wątpliwości, iż jego organa trawienia, będąc ciągle czyn- 
nemi w przerabianiu tak wielkićj massy słomy na poży- 
. wność, z czasem tracą swą sprężystość i mnićj więcćj sła- 
bną; a następnie, coraz mnićj dostarczają części poży- 
wnych; skutkiem czego, naturalnić zwierzę coraz bardzićj 
nędznieje. 

Może powiecie: że są przecież gospodarstwa, gdzie 
owce całą zimę utrzymują się niemal wyłącznie słomą, 
` a jednakże w dobréj są tuszy na wiosnę i góstą welną 
pokryte. Przyznaję to. Lecz wiecie zkąd to pochodzi? 
A oto: z jednej z tych dwóch przyczyn, a cżęsto z połą- 
czenia obudwóch: ałbo w słomie było wiele trawy, i tako- 
wćj słomy do zbytku owce dostawały; zatćm żywiły się 
mówiąc właściwie: sianem t słomą; lub też żywiły się po 
większćj części kłosami, w których bądź to naumyślnie lub 
przez zły dozór, wiele się ziarna znajdowało; a więc, 
w tym przypadku, żywiły się słomą i zbożem. A jeżeli 
obiedwie te przyczyny się połączyły: dostawały słomę, 
siano i zboże: nie dziw, że były w dobrćj tuszy i wydały 
wiele wełny. 

Słoma dlatego jest najogólniejszą paszą owiec: naj- 
przód, że żadne zwierzę domowe nie wyciąga z nićj tyle 
pożywienia co owca; najdrobniejszą trawkę, najmniejsze 
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ziarnko, potrafi ona z nićj wynaleźć; powtóre, że wszystkie 
wyżćj wymienione substancye, stanowiące zimowy pokarm _ 
owiec, (nie wyłączając nawet siana) tylko wtenczas stają 
się zdrowem ich pożywieniem, gdy są dawane w pewnym 
stosunku ze słomą jakto niżćj okaże; w przeciwnym zaś 
razie większa ich część (bracha, rzepa, kartofle, buraki 
i t. p.) atwo stać się może szkodliwą; a inne (siano natu- 
ralne, z koniczyny, z wyki i t. p.) do zdrowia szkodliwego 
opasu prowadzą. A więc, słowem, słoma więcćj być win- 
na uważaną jako niezbędny środek do korzystnego zuży- 
cia innych pokarmów, aniżeli jako li pokarm. 

Mała pożywność słomy, saméj w sobie, ulega jeszcze 
pewnćj zmianie. Im bowiem zboże bardzićj na pniu dojrze- 
wa, i dłużćj słoma leży, bądź to w sfogach lub w gu- 
mnach, tem bardzićj wysycha, staje się drzewiastą, mnićj 
pożywną i trudniejszą do trawienia, 

Dodać mi tu wypada, iż długi czas słoma rzepakowa 
była uważaną za wcale niezdatną na pokarm dla zwierząt , 
i zwykle wyrzuconą na gnojowisko, lub na podściół służy- 
ła. Nowsze przecież doświadczenia przekonały, że słoma 
roślin olejnych, (mianowicie ich strąki) porznięta na sie- 
czkę i sparzona wrzącą wodą albo brachą, nader jest zdro- 
wym pokarmem dla owiec, a o wiele pożywniejszym od 
słomy żytnćj i pszennej. 

6. Siano. Najlepsze siano wydają te rośliny, które 
w stanie zielonym szczególnićj owcom służą; nadto jest 
ono dla nich równie zdrowe, jak trawa, jeżeli przy- 
tóm są dostatecznie pojone czystą wodą. Najdelikatniejsze 
owce mogą być utrzymywane całą zimę dobrem sianem 
(ma się jednak rozumieć w pewnym stosunku ze słomą); 
i nietylko nie ulegają wcale chorobom pochodzącym z in- 
nych sztucznych pokarmów, ale nadto wydają wełnę bez 
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. żadnćj wódy; to ztąd pochodzi: iż pokarm ten najwięcćj 
się zbliża do naturalnego pokarmu owiec; to jest do trawy, 
skoro, powtarzam, woda czysta, zastępuje tu ulotnioną 
z ostatnićj wilgoć. A więc, dostateczne pojenie owiec przy 
skarmianiu siana, za główny warunek dobrego skutku te- 
go pokarmu uważać należy. 

Siano o jakićm mówię, wydają łąki suche, przytem ży- 
zne; ma ono zapach podobny do miodu. Im zaś wcześnićj 
trawa się kosi, to jest w czasie kwitnienia większćj części 
traw, tem siano jest żyzniejsze. Traci zaś żyzność: a) gdy 
czas niejaki leży na deszczu, b) gdy zbytecznie wez daj 
c) gdy na składzie zatęchnie i t. p. 

Siano kwaśne już samo z siebie szkodzi owcom; ody: 
zaś dawane obok brachy, zrządza niebezpieczne choroby, 
a mianowicie: zapalenie płuc, zapalenie wątroby, kaszel, 
i wiele innych. 

c) Rzepa. Podług doświadczeń wielu gospodarzy, 
ze wszystkich korzonkowych roślin, najzdrowszą owcom 
jest rzepa; być może dlatego, iż wiele cukru posiada. 
Wprawdzie zawiera ona więcćj wodnistości niźli inne tego 
rodzaju rośliny; jednakowoż widać, iż mogące ztąd nastą- 
pić złe skutki, znoszą się zapewne przez to, iż przy tym . 
pokarmie owce wiele słomy spożywają. „„Nie znam ani 
jednego przypadku, mówi weterynarz Kuers, aby rzepa 
szkodliwy wpływ wywarła na zdrowie owiec. 

Każdy gatunek rzepy chętnićj owce spożywają aniżeli 
kartofle. Wszakże już ta okoliczność przekonywa, iż im są 
zdrowsze od ostatnich. 

d) Buraki cukrowe. (o powiedziałem o rzepie, 
w wyższym jeszcze stopniu odnosi się do buraków cu- 


krowych. 
„9 
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e) Kartofle. Po rzepie i burakach kartofie słusznie 
zajmują pierwsze miejsce pomiędzy paszą zimową owiec; 
już to z powodu iż uprawa ich mnićj jest kosztowną od 
innych korzonkowych roślin; że plon ich przy stosownćj 
uprawie jest wielki i mało zawodny (wyjąwszy w kilku 
ostatnich latach, z powodu wiadomćj zarazy; lecz spodzie- 

"wać się należy, że złe to minie, i kartofle wrócą do dawne- 
go stanu), jako tóż, że są rzeczywiście pokarmem zdro- 
wym, pożywnym, skoro w przyzwoitym sposobie i ilości 
owcom są dawane. 

Za główny jednak warunek tego przyjąć należy: aby 
obok kartofli owce dostawały tyle słomy ile jéj spożyć ze- 
chcą; oraz aby ich nigdy nie dawać na raz wiele; a mia- 
nowicie, nie więcćj jak około 1 funta na owce wyrosłą. 
Jeżeli więc wypada na sztukę dziennie po 2 funt. co już 
jest wiele, połowę należy dać rano, a drugą połowę po po- 
łudniu. Tym sposobem dawane stają się powtarzam zdro- 
wym pokarmem, oraz i na wełnę, niechby najcieńszą, do- 
bry wpływ wywierają. , 

Zwykle się dają krajane na machinie w cienkie tale- 
rzyki. Mieszanie ich z sieczką nie jest konieczne; gdyż po 
nich owce chętnie długą słomę spożywają. Chyba że cho- 
dzi o oszczędzenie słomy, którćj jak się rozumie, znacznie 
więcćj wychodzi gdy w całości jest dawana; ale wszakże 
niewyjedzona służy na podściół. 

f) Bracha. O tym pokarmie różne jeszcze panują 
zdania; jedni go bardzo chwalą, a drudzy bardzo ganią. 
Obie strony częstokroć mają słuszność. Kto daje owcom 
brachę w zbytecznćj ilości, przytóm mnićj więcój kwaśną, 
źle wydestylowaną, czyli w której pozostają jeszcze części 
spirytusowe, a do tego owce otrzymują mało słomy, na- 
turalnie, iż dobrego ztąd skutku otrzymać nie może; bvć 
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rzeczywiście pokarm taki jest owcom nader szkodliwy. Kto 
zaś skarmia brachę dobrze wydestylowaną, świeżą, wcale 
nie kwaśną, w przyzwoitćj ilości; a nadewszystko tyle da- 
je owcom słomy ile jéj spożyć zechcą, ten słusznie uważa 
brachę za zdrowy i w pewnych okolicznościach, bardzo 
tani pokarm. A nawet nie pogorsza on bynajmnićj wełny, 
(jak to w przeciwnym razie ma miejsce), niechby najcień- 
szój merynos. Wszakże dowodzą tego liczne owczarnie, 
z cienkićj wełny słynne, gdzie owce brachą są utrzy- 
mywane. 

Dodać tu wypada, iż stan materyału z kidrózo się 
otrzymuje bracha, a mianowicie kartofli dokładność apa- 
ratu gorzelanego; oraz czyste utrzymywanie naczyń w któ- 
rych się bracha przechowuje, wielki wywierają wpływ na 
skutek tego pokarmu. 

Bracha otrzymana z kartofli nagniłych, albo mocno na wio- 
snę rozkiełkowanych, lub panującą obecnie zarazą dotknię- 
tych; przytem przechowywana w nieczystych naczyniach, 
zawierająca części spirytusowe, zaiste nader jest węch 
wym pokarmem, mianowicie dla owiec. 

Dobrćj brachy, w przecięciu, można dawać na owcę 
bez żadnćj obawy po dwie kwarty dziennie, podobnie jak: 
kartofle, w dwóch daniach. 

Można ją dawać oddzielnie lub zlewać nią sieczkę. 
Ostatni sposób, lubo więcéj jest używany, nie jest jednak 
konieczny; albowiem po płynnéj brasze chętnie owce spo- 
żywają długą słomę; chyba że jéj niedostatek nie dozwala 
trzymać się onegoż. 

g) Makuch y, mianowicie lniane, lubo są w rzeczy 
samćj pożywne, więcćj przecież uważane być winny jako 
środek zdrowie zachowujący, a mianowicie gdy owce otrzy- 
mują pokarm mnićj zdrowy i posilny, aniżeli za li pokarm. 


' 
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W tym razie na sztukę więcćj nie można liczyć jak około 
4—5 łutów dziennie. 

h) Liście drzew. Już wyżej namieniłem, że liście 
niektórych drzew, a nawet iglice sosnowe, w stanie zielo- 
nym, są prawdziwem lekarstwem dla owiec w niektórych 
przypadkach; a mianowicie w czasie dźdżystym i przy ni- 
skich i kwaśnych pastwiskach. Szczególniej zaś ias je- 
dzą owce liście wierzbowe. 

Liście suszone należy zaiste do najwyborniejszéj paszy 
dla owiec, a mianowicie dla jagniąt. Pożywność liścia ró- 
żnych drzew niżćj oznaczoną zostanie. . 

i) Zboża i rośliny groszkowe. Wszystkie ga- 
tunki zboża, tak dalece są odmienne od naturalnego po- 
karmu owiec, iż je tylko w największćj potrzebie i z naj- 
większą ostrożnością dawać im można, a szczególnićj jeżeli 
od młodości do nich nie nawykły. Pochodzi to ztąd, iż 
z powodu zbyt wielkićj ilości części pożywnych, a żadnej 
wodnistości, przepełniając te zwierzęta krwią gęstą, ino- 
cno je usposabiają do chorób zapalnych, a jagnięta do 
kołowacizny, wąsacza, zapalenia mózgu i t. p. Jeżeli 
w braku pożywnćj paszy wypada koniecznie dawać owcom 
zboże, ilość onegoż najwięcćj ma stanowić ósmną część 
dziennego wydziału paszy. Np. jeżeli ona wynosi 29, fun- 
ta na pożywność siana zredukowanćj paszy, © nai niżćj 
będzie mowa, a pożywność żyta ma się do pożywności 
siana jak 45 do 100 czyli 1 funt żyta, tyle pożywności za- 
- wiera co około 2Y, funta siana, o czém także niżćj wam 
powiem, przeto Śma część dziennego wydziału wynosiła- ` 
by około 4 łutów żyta. 

Najzdrowszym jeszcze ze wszystkich zbóż jest jęczmień | 
słodowany, a po nim owies w stanie naturalnym. | 


http://rcin.org -pl 


69 


Pierwszy dla tego, że podczas słodowania tworzy 
się w nim cukier; drugi że mnićj jest pożywny od żyta i 
grochu. 


$ 16. Porównanie różnych gatunków paszy 
pod względem pożywności. 


Z wyłożonych wam główniejszych własności różnych 
zimowych pokarmów owiec, ich naturalny pokarm zastą- 
pić mogących, przekonaliście się zapewne; iż oprócz siana, 
żaden z nich wyłącznie nie może być dawanym tym zwie- 
rzętom, ponieważ nie mieści w sobie w takim stosunku 
części stałych do wodnistych, a pożywnych do'swćj obję- 
tości, aby mógł stanowić sam jeden, zupełnie zdrowy po- 
karın: muszą więc one być dawane owcoin w takim sto- 
sunku, aby utworzone z nich w żołądku owiec soki by- 
ły zbliżone do wyrobionych z naturalnego ich pokarmu. 
Wszakże chcąc poznać takowy stosunek, wypada znać < 
z jakich części każdy z wymienionych pokarinów się skła- 
da: to jest: ile np. w 100 częściach zawiera części wodni- 
stych, i stałych; oraz z jakich substancyj ostatnie są złożone. 
` To wszystko jest już dziś żnanem mnićj więcój dokładnie. 
Nie opisuję Wam tutaj tego szczegółowo, bo właściwie 
mnićj to jest dla Was potrzebnem; ale ogólny wypadek tych 
doświadczeń znać winniście, czyli: jak się ma pożywność 
różnych zimowych pokarmów do dobrego siana. Znając 
bowiem ile owca potrzebuje dziennie siana do przyzwoite- 
go przezimowania, którą to ilość późnićj wam powiem, łą- 
two będziecie mogli sobie obliczyć jak wiele potrzeba, któ- 
regokolwiek pokarmu do zastępienia go (siana) w pewnym 
stopniu, skoro znać będziecie jego pożywność, w stosunku 
siana. i 
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A więc, co do pożywności, równa się w pasieniu, stu 


funtom dobrego siana: 


— 


Sowane wto 


. Siana z koniczyny, białej i czerwonój funt . -. 95 
. Zmieszanki wyczanej. . . . . . : . . 100 
» ZE SZDOTE nautaa Warak oiikuwiawom 02 90 


Słomy. pszennej: « « toonast wąs +. 200 
SR" ZYWNOJ . 2 e SĄ -q. « E oe WR 
= jęczmiemiej "2000/93... e. « 200 
PIERO PP. 4 1. 2 SUU 
—  grochowćj i wyczanćej . '. . . . . 150 


„ Strąków rzepakowych . . . . . . . . 200 
. Słomy rzepakowćj . . . rr Bot 
. Suchego liścia z bulwów czyli GRK Krów . 100 


12. Suikdzo liścia z topoli karolińskićj i osiny . . 100 
13. — liścia z akacyi, olszy, jaworu, lipy, 

dębu, wierzby . . . . . 125—-150 
LERAM CPN 0 A REZ, s ZÓJ. , 
15. Buraków cukrowych. . . . . . . . . 275 
16. Rzepy . . . e TE w WU ONG” 
17. Brachy ze 400 fintów kartofli . OP, 100 


. Wytłoczyn burakowych w cukierniach . . . 175 
. Makuchów Inianych . - . :.. « . n 45 


— rzepakowych. . . . . «. . . 52 


ŻYWWCY Tele. sle zkaigidapĄ PZD TIRE 
UJĘCIA, „1.70 8060202 ES a 50 
POWA LSA PON OREW. PRIS E 
JASEN 27 SEE Z 52 SEBU 
E Kasztanów E S T ATE 20020. 00 | U 
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§ 17. Wzór do ustanowienia ilości dziennćj paszy. 


Znając pożywność różnych pokarmów w stosunku po- 

żywności siana; znając ile owca potrzebuje do dobrego 
utrzymania się w porze ziimowćj siana (lub paszy na po- 
żywność siana zredukowanćj), łatwo wam będzie obliczyć: 
ile owiec posiadanym 'na zimę zapasem paszy, utrzymać 
będziecie mogli. Następujący wzór takowego obliczenia, 
ułatwi wam tę pracę. 
_ Podług licznych doświadczeń, przekonano się że że 24, 
do 3 funt. paszy na siano zredukowanćj, na jednę owcę 
w przecięciu całój gromady, jest już nader obfitym pokar- 
mem; a nawet -w razie potrzeby i przy 2 funt. owce dobrze 
się utrzymać mogą. 

Dalej okazały także doświadczenia porównawcze: że 
najlepićj służy owcom pasza złożona z !/; części siana, Vs 
słomy, Y3 roślin korzonkowych; ma się rozumieć, że dwa 
jej ostatnie gatunki na pożywność siana są zredukowane. 
A zatem jeżeli wypadnie dawać na sztukę po 3 funty na 
siano obróconćj paszy, a macie dostatek słomy i roślin 
korzonkowych, w ten sposób ją dawać możecie: 

1 funt siana . . ~ odpowiada siana 1 funt. 
2 — kartofli. . . =- 1 — 
3 — słomy żytnćj . — 1 — 


6 funt. różnćj paszy, odpowiada siana 3 funt. 
Zanim pójdziemy dalćj, muszę wam tu jednę okolicz- 
ność objawić., Wiadomo wam, że słoma daje się owcom 
w całości lub na sieczkę porznięta. Sieczkę szczególnićj 
zaprawioną wodą, w którćj makuchy się rozpuszczają i nie- 
co osoloną, wyjadają owce zupelnie. Z założonćj zaś w ca- 
łości słomy, zwykle większa jćj ilość pozostaje w rafkach. 
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Doświadczenia przekonywają, iż z założonój w całości sło- 
my żytnej, owce spożywają tylko około 1⁄ część; słomy 
zaś grochowćj, jęczmiennćj, owsianćj i wyczanćj 3% części. 
Aby więc owca spożyła oznaczone w powyższym przykła- 
dzie 3 funt. słomy żytnćj, potrzeba założyć w rafki 9;funt. 
słomy. Niżej skreślony “przykład dokładnićj to objaśni. 
Jeżeli zaś więcćj na sztukę dać nie możecie jak 27 
funt. paszy, a przytem macie tak mało siana, że tylko 44 
funta na sztukę dziennie wypada; słomy zaś i toślin ko- 
rzonkówych podostatkiem, wtedy; w ten sposób paszę 


ułożycie: 
Y, funta siana . . odpowiadasiana 1, funta 
2 — kartofli. . — ~li = 
2 — słomy jęczmiennćj lub owsia- 
nćj (lub 3 fun. dg odpo- 
wiada siana. . . > «AMI — 


4%, funta różnćj paszy, sdpoiadi siana 2, funta. 
Albo téż będąc w tym samym przypadku co do siana i 
słomy, a kartofli połowę tylko poprzednićj ilości posiada- 
jąc, możecie dzienny wydział tak ustanowić: 

1, funta siana. . . odpowiada siana %, funta 


1 — kartofli. . — Y — 
11, — słomy grochowćj lub wycza- 

kz nój. . . odpowiada sianu 1 — 

1% >= słomy żytnćj — -y — 


4%, funta różnćj paszy odpowiada si sianu 2%, funt. 

' Gdzie zaś siana jest bardżo mało, a kartofli owce nie 

otrzymują; lub tylko bardzo mało np. około pół funta na 

sztukę; słomy zaś dostatek, tam pożywność ostatnićj za- 

stąpić należy zbóżem, a potrzebną wodnistość, wodą zapra- 
wioną makuchami i solą. 
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Na podobny przypadek Block przepisuje następujący 
skład i porządek dziennćj paszy. Pasza jest tu obliczona 
na 100 owiec. 

A. Od rana. Na pierwsze danie 5 snop- 
ków słomy żytnój po 10 funt. czyni funt. 50. 

Owce spożywają 1% część, funt. . . .  1:516%41 

Na drugie danie 40 fantów sieczki zyłnój: 
z 40 funt. kartofli, zwilżonćj 40 funt. wody, za- 
prawionćj 1 funt. makuchów, Y, funt. solii 3 


funt. szrutu żytnego; ogółem funtów . . . 124 
Na trzecie danie 5 snopków siana po 10 funt. 

czyni. . « . Lay 50 
B. Po „SPE: Na EET EŃ sie- 

czka z kartoflami i t. d. jak rano . . . . 124 


Na ptąte danie: 5 snopków słomy Owsiakiój 
po 10 funt. czyni 50 funt.; owce wyjadają 3 


zatem funt... . +... i 3793 
Na szóste i ostatnie danie 5 Srogi słoń ży- 
tnéj czyni funt. . . . : Spod ds, 16% 


Razem ńa 100 owiec dstófinie funtow. 76109808% 
W których się mieści: 
a) Wilgoci (woda i wodnistość w kartofi.) f. 1417 


b)Suchójatbstancyć ©1117. TUE or 1097 
Ogółem funt. . .. 368 


Wypada na owcę dziennie 3 7, funta. Wszakże innaby 
liczba wypadła gdybyśmy obiózyi gs substancye ` 
na pożywność siana. 

Gy do ustanowienia dziennćj ilości paszy, wypada mi 
tu uczynić wam następującą uwagę. Jak wszędzie i tu 
srednia“ droga jest najlepszą. Zbyt obfita pasza, równie 
jest szkodliwą jak zanadto skąpa, lubo z innych zupełnie 
względów. . Pierwsza prowadzi do opasu; a e. a to 
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właściwie stan chorobliwy; i dlatego owce. zanadto opa- 
słe, różnym ulegają chorobom; a nawet zbyteczna tusza 
ina wełnę szkodliwy wpływ wywiera. Skoro zaś owca 
nie dostaje tyle „pokarmu ile do utrzymania czerstwego 
zdrowia potrzebuje, naturalnie ząpada w stan nienormalny; 
na który wszelkie szkodliwe zewnętrzne wpływy tśm mo- 
enićj działają. Liczne doświadczenia przekonywają, że mnićj 
jak dwa funty na siano obróconćj paszy, ina owcę, jeżeli 
już nie na zdrowie to na wełnę szkodliwie działa; więcćj 
zaś jak 3 funty takićj paszy, nie powiększa ilości wełny, 
a może pogorszyć jéj jakość. 


6 18. © potrzebie ścisłego zachowywania raz ustano - 
z wionego porządku w zadawaniu paszy. 


Znając ilość zimowego pokarmu, przekonawszy się 
9 jego dobroci; ustanowiwszy dzienną ilość na sztukę, oraz 
dzienny porządek w jakim pasza ma być dawana, całą wa- 
gzę uwagę zwrócić winniście na skrupulatne zachowywanie 
tegoż porządku: co do.czasu dawania paszy i jej ilości. 
Najlepsza bowiem pasza, w najdostatniejszćj ilości dawana, 
nietylko nie obróci się na pożytek owcom, ale nadio szko- 
dliwy wywrze skutek , jeżeli nie będzie dawana o zwyczaj- 
nój godzinie i w zwyczajnćj ilości. 

Pochodzi to zaś ztąd, iż owca potrzebuje pewnego cza- 
su do nasycenia się pokarmem; niezbędnie także potrze- 
buje pewnego czasu, do przeżuwania go. Ten zaś tylko 
pokarm zamienia się w właściwe jćj pożywienie, który do- 
statecznie przeżuty został, Skoro zaś, ta czynność żywo- 
tna ukończoną zostanie, żołądek wymaga powtórnego ną- 
pelnienia świeżym pokarmem; inaczćj, zapada w drażli- 
wość, na cały organizm szkodliwie działającą; a tém barz 
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dzićj, jeżeli: się takowa często powtarza. Otóż skutki: 
opóźnionego dawania paszy. Może jeszcze szkodliwsze są 
te, które powstają ze zbyt przyspieszonego ; czyli zanim 
owce poprzedni należycie przeżują i wytrawią. Mając so* 
bie założoną świeżą paszę; nęcone więcćj łakomstwem niż: 
potrzebą, spożywają takową, pomimo że poprzednia atii 
przeżutą ani wytrawioną nie została; ztąd zaś powstaje we 
wszystkich lunkcyach ży wotnych nieład, podkopujący zdro- 
wie; a tóm bardziej , im częścićj się powtarza. Przękona- 
cie'się o tém dokładnie poznawszy skład żołądka owiec, 
opisany niżćj na początku rozdziału 5gó: o leczeniu owiec 
traktującego: To są niczawodhe skutki niejednostajnego; 
co do czasu , zakładania pasży. Gorsze zaś jesżcze są te; 
które pochodzą "ze zbytecznego w jednytń cząsie 'przepeł= 
nićnia paszą; a głodzeniem w drugim, jak to już wyżej na“ 
mieniłem. ; 
Zwykle, dzienny wydział“ paszy rozdziela się na 5, 
a wyjątkowo tylko na 6 części. Następstwo zaś pokarmów” 
być winno takie, aby od rańa dawać najmniej pożywńe, 
a-dalój coraz pożywniejsze i stnaczniejsze. Dlatego, 'od 
samego rana zakłada się słoma, pó spóżyciu jéj ówce się” 
poją; między 9tą a 10tą godziną kartofłe ze siecżką, Iib“ 
siano , jeżeli kartofli nie dostają; na południe siano, jeżeli 
gó rano owce nie dostały, a'w przeciwnym razie, Wyczań* 
ka lub grochowiny i między 3 /a 4 gudz. kartofie lub siano 
ana móc słoma. Gdzie owce miedóstają kartofli lub. in- 
nych soczystych pokarmów, poić je należy drugi raz po 
południa przed sianem. 
$ $: 19. Pojenie w zimowćj pórze. 

. O pojeniu owiec w ogólności iw szczególności była 
mowa w $'11; tutaj dodać tylko wypada; iż w zimiowćj 
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porze winny być dwa razy pojone; raz od rana po wyje- 
dzeniu słomy, drugi raz po południu. W tym tylko przy- 
padku obejść się mogą bez popołudniowego pojenia, gdy 
w stosunku do paszy suchćj, otrzymują wiele roślin ko- 
rzonkowych lub brachy; np. po 3 funt. pierwszych a 3—4 
funt drugićj dziennie; przy mniejszych zaś ilościach wo- 
dnistych pokarmów , koniecznie je dwa razy poić wypada. 
Zaprawianie napoju szrutem, lub makuchami, pomnaża 
wprawdzie mléko maciorek , wzbudzając większe pragnie- 
nie do czystćj wody ; jednakowoż wymaga to tyle dozoru, 
szczegóinićj co do utrzymywania w czystości naczyń, gdyż 
w. przeciwnym razie łatwo tak mocno zatęchną, lub kwa- 
sem się napoją, że owce z nich pić nie chcą. iż ten sposób 
pojenia, tylko bardzo wyjątkowo polecony być może; a 
mianowicie gdy w braku pożywnego pokarmu, maciorki 
mléko gubią. i 
Jeżeli tylko podobna, należy tak urządzić owczarnię, 
aby owce, mianowicie podczas mrozów, śnieżnćj zamieci 
lub mokrćj pory czasu, w owczarni były pojone.  Więcćj 
się to przyczynia do ich zdrowia aniżeli się zdaje. Naj- 
przód, owca, wypędzona na dwór z ciepłej owczarni pod- 
czas mocnego. mrozu, nagle zmienia temperaturę, co już 
staje się szkodliwem; dalćj, jeżeli ma prócz tego wielkie 
pragnienie, tłoczy siędo wody, i odpycha od nićj mnićj 
silną; znajdując zaś wodę zbyt zimną, albo wcale nie pije, 
lub, tylko w części zaspokaja pragnienie,spiesząc do owczarni; 
nie zapobiega, wszakże temu. pojący owce, bo i jemu zimno 
dokucza, i om woli być w owczarni niźli pod gołem nie- 
bem na mrozie. Takie więc pojenie owiec, szkodliwszem 
jest poniekąd, od zupełnego niepojenia; bo do ostatniego 
dodaje, skutki nagłego oziębienia, À 
Jeżeli zaś owce pędzą się do pojenia w czasie słotnym 
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zwykle błotnym , wtedy błoto wciska się pomiędzy racice, 
twardnie na parnym gnoju w owczarni, i zrządza przez 
tarcie i ciśnienie, zapalenie, z którego powstaje częstokroć 
zaraza racic łagodna. Nakoniec, przemoknienie runa, nie 
już tylko szkodliwie wpływa na dobroć wełny, lecz nadto, 
przez zwykłe parowanie, tém bardzićj zanieczyszcza i czy- 
ni niezdrowem powietrze w owczarni. 

Tylu zaiste złym skutkom łatwo się zapobiega, przez 
zaprowadzenie w owczarni stosownój ilości żłobków , do 
których za pomocą rynien, napływa woda ze studni, Wsza- 
kże mały na to wydatek, przez zdrowie owiec, i dobroć 
wełny , sowicie wynagrodzonym zostanie. 

Na dwie okoliczności należy tu mieć uwagę. Najpreód, 
aby woda postała nieco w żłobkach, celem pozbycia się 
zbytecznego zimna, zanim owce do nich puszczone zostaną; 
powtóre: aby żłobki jak najczyścićj były utrzymywane; 
inaczćj tworzy się w nich oc osad, zatruwający świe- 
żą wodę. 


$20. Sól. 


W jakich przypadkach dawać należy sól owcom w po- 
rze letnićj, mówiłem już w $ 12. Tem zaś jest ona niezbę- 
dniejszą w porze zimowćj, że pokarm, którym owce są 
utrzymywane, tak bardzo różni się od naturalnego, że przy 
największćj nawet staranności, mnićj więcćj stać się może 
onym szkodliwym; a następnie, obejsć się nie można bez 
środka, onemuż oddziaływającego; liczne zaś doświadczenia 
przekonały: iż najpewniejszym ku temu środkiem jest sól 
kuchenna. Jest zaś ona niezbędnie potrzebną prezerwaty- 
wą przy pokarmach nieco napsutych, twardych , niestra- 
wnych , lub zbytecznie od naturalnego, to jest trawy , się 
różniących. ı 
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Pomiio atoli dobroczynnego wpływu jaki wywiera sól 
na zdrowie owiec, w dawatiu jéj należy zachować pewną 
ostrożność. Najprzód, dając ją zanadto często, owce tak 
dalece do nićj się przyzwyczajają, że przestaje: działać 
dobroczynnie w razie istotnćj potrzeby; powtóre , nadmiat 
soli, wysusza ciało, zaostrza soki, czego skutkiem różne 
wyrzuty skórne, a nawet i zapalenie błony śluzowej żo: 
łądka i kiszek. 

Dlatego; niestosownie postępują ci owczarze, co ciągle 
trzymają sól w grupach zawieszoną w owczarni, bez wzglę- 
du na jakość pastwisk i rodzaj pokarmu zimowego; wszak“ 
że jest to jedyny środek: zniweczenia jćj skutków w razie 
potrzeby; a to dlatego, : że zwierzęta łatwo do nićj nrawy- 
kają, i czując: potrzebę; lub-nie, liżą grupę. 

Jeżeli pastwiska i pasza zimowa są tego rodzaju, że 
owce ciągle potrzebują soli, wtedy dobrze jest' mieć ją 
ciągle w'owczarni; albowiem zawieszając ją wtenczas do-- 
piero gdy znaczna liczba owiec mocno jćj pragnie, wtedy 
tak się do nićj cisną, iż bardzo łatwo przypadek ztąd na- 
stąpić może, a mianowicie między maciorkami kotnemi; 
zresztą, w tym razie, owce najsłabsze, a następnie onćj 
najwięcćj potrzebujące, wtenczas dopiero do niej się do- 
stają, gdy mocniejsze nią się nasycą. 

W każdym zaś innym razie, ciągłe trzymanie” soli 
w owczarni, jest, powtarzam, więcćj szkodliwe niż dobre. 

Sól należy więc dawać owcom w: porze zimowćj szcze- . 
gólnićj w następujących przypadkach. 

1) Gdy dostają pokarm twardy niestrawny. 

2) Podczas przejścia od jednego gatunku paszy do 
drugiego, mocno od poprzedniego się różniącego. 

3) Gdy na wiosnę wychodzą na pastwisko, a w jesieni 
staną na paszy zimowej. 
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4) Gdy'kaszel poczyna się objawiać; eo często ma miej- 
sce, mianowicie pomiędzy roczniakawi. Na.ten przypadek 
służy lizanka, zrobiona ze szrutu zbożowego, smoły, utłu- 
czonych jagód jałowcowych, piołunu i soli. Sól winna 
być w takićj ilości, by stanowiła główny smak lizanki. 

5) W ogólności zaś, dawać sół należy: gdy, jakto wy- 
żej powiedziałem, przez beczenie , oraz pewien sedanji nie- 
spokojności, owce potrzebę jéj okazują. 

Z powyższego możecie się przekonać, że ilość potrze- 
bnéj dla owiec ilości soli, jest bardzo różna, gdyż się winna 
stosować; do jakości pastwisk, jakości zimowego pokarmu 
i innych okoliczności. Jednakowoż w ogólności, przyjąć 
można w przecięciu po 4 do 8 funt. soli rocznie na jednę 
owcę. : 


$21, © przechowywaniu paszy» 


Owczarz o dobro swćj trzody gorliwy, wszystko co 
w jego mocy czynić winien, aby nietylko otrzymał zdro- 
wą dla owiec paszę, ale nadto, by takowa dobrze prze-- 
chowaną byłą. 

Powinien zatćm podczas sprzętu siana na to uważać: 
by za pogody zebrane i prędko wysuszone zostało. 

Siano świeże powinien najprzód lekko na składzie ukła- 
dać, aby podczas pocenia, którem i najsuchsze nlega, wo- 
dniste uloty wyparować mogly; prócz tego jeżeli nie było 
tak suche jak być winno, gdy szło na skład, powinien je 
w pierwszych dniach codziennie przetrząsać , by tém prę- 
dzéj zupełnie wyschło. Pasza bowiem zatęchła lub sple- 
śniała, jest prawdziwą trucizną dla owiec; i w bardzo kró- 
tkim czasie można nią najzdrowszą gromadę zgubić. 

Jeżeli dach jest ze słomy lub z gątów (szkudeł), wtedy 
skoro już zupełnie wyschnie, można pod sam dach siano 
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wtłoczyć; owszem im mocnićj jest ono tutaj ubite, tém 
lepićj, gdyż przez to z jednćj strony zapobiega się prze- 
puszczeniu śniegu, z drugićj zyskiwa się na przestrzeni, 
która zwykle w jesieni, na owczarniach jest zbyt szczupła. 
Pod dachem zaś z dachówek, należy zostawićjdokoła pró- 
żne miejsce przynajmnićj na dwie stopy; ponieważ pasza, 
na nich oparta , pleśni się i psuje. Każdy gatunek siana 
powinien być oddzielnie złożony; i to w ten sposób, by 
w każdym czasie wolny do niego można mieć przystęp. 
Tak np. siano z koniczyny, z wyki, i wszelkie gatunki sia- 
na naturalnego, powinny osobno leżeć, 

W zimie, zanim się zakłada owcom siano, potrzeba je 
należycie przetrząść, celem oczyszczenia go z pyłu i w tym 
stanie ma leżeć przez dobę; albowiem w sianie najlepićj na- 


wet zebranćin, mieści się zawsze znaczna ilość pyłu i ku- - 


rzu, który owcom nader jest szkodliwy. Że podczas tegoż 
trzęsienia siana okiennice powinny być na przelot otwo- 
rzone, aby kurz ze składu się wydalił, rozumie się samo 
z siebie. 

Zawsze należy zakładać owcom równą ilość paszy, dla 
tego dobrze jest, mieć wagę i według nićj snopki wiązać. 

Przeznaczoną dla owiec słomę, powinien owczarz nie: 
bawnie pod dach złożyć. Inaczćj łatwo ją uszkodzi słota, 
bydło, lub trzoda chlewna. l 

Jeżeli owczarz dostaje dla owiec plewy, winien je skła- 
dać w miejsca najsuchsze, od pary owiec zupełnie wolne 
i płytko rozpościerać; albowiem gdy grubo leżą, bardzo ła- 
two się rozgrzewają i pleśnią powłóczą. Należy je prócz 
tego często przegarniać; jeżeli można, mieszać z sobą ró- 
żne ich gątunki; np. plewy żytne z owsianelni, gdyż tym 
sposobem , mnićj się one zagrzewają. Jeżeli są plewy rze- 
powe, wtedy i te możną ze zboźowemi pomieszać; to ma 
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ten dobry skutek, iż się cała massa plew nie skupia , a na- 
stępnie nie tak łatwo rozgrzewa i psuje. Plewy zwykle się 
dają owcom wraz z kartofłami; należy przeto dobrze je 
rozmierzyć, by na całą zimę, czyli raczćj dopóki kartofle 
dawane być mają , starezyły ; przed użyciem należy je prze- 
siać przez gąsty przetak, dla oddalenia będącego w nich 
piasku lub pyłu. 

Jeżeli owczarz ma oddzielne schowanie do kartofli i rze- 
py , dla owiec przeznaczonych, wtedy powinien szczegól- 
nićj na ostatnią dawać baczenie; gdyż rzepa w piwnicy nie- 
co wilgotnćj istęchłćj, bardzo łatwo gnić poczyna; co jeżeli 
_ nastąpi, potrzeba ją z kupy rozrzucić, i starannie nadpsutą 
od zdrowój odłączyć. Że w zimie warzywo od zmrożenia 
chronić należy, rozumie się samo z siebie. 

Jeżeli dla braku miejsca na owczarni, owczarz zmuszo- 
nym się widzi siano i słomę w stóg układać, wtenczas 
o to się starać powinien, by tenże był jak najdokładnićj 
ułożony, tojest: by był okrągły, bez żadnych wklęsłości, 
(w których zwykle się woda zatrzymuje, a następnie pasza 
się psuje); w górze dobrze zakopiony; przytćm mocno ubi- 
ty. Jednakowoż, jeżeli tylko podobna, pewnićj. jest mieścić 
paszę na owczarni, niżeli w stogu. Zresztą, pewnie nie 
potrzeba nadmieniać, iż stóg, niechby był najlepiej ułożony, 
zawsze z niego cząstkowo paszy dla owiec brać nie można; 
ale raczćj, nalęży go naraz przenieść do owczarni; w prze- 
ciwnym razie, bardzo łatwo wszystka pasza przez deszcze 
i słoty w téj porze zwyczajne, zepsućby się mogła. 

W końcu przypomnieć tu należy, iż owczarz troskliwy 
o powierzoną mu trzodę, starać się powinien zachować 
pewną część zimowćj suchćj paszy (siana i słomy) na ża- 
spokojenie przynajmnićj ogłodu owiec, gdy podczas wio- 
sny lub lata, czas dźdżysty i zimny nie dozwala " wyp? 
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dzić w pole. Tym sposobem może on całą trzodę ocalić, która 
w przeciwnym razie, wystawionąby została na pewne u- 
szkodzenie , jeżeli nie na pewną zgubę; jak to wielokrotnie 
już powiedziałem. 


§ 22. Hporządkowanie owezarni na zimę i czyste jéj 
utrzymywanie. 


I. Uporcądkowanie owczarni. Dobre uporządkowanie 
owczarni w porze zimowćj, bardzo ułatwia dozorowanie 
i wiele się przyczynia do dobrego powodzenia owiec. 
A zatćm: 

1) Całą owczarnię podzielić należy na tyle zagród, ile 
się w nićj znajduje gatunków owiec, które oddzielnie utrzy- 
mywane być winny. Zwykle takich oddziałów jest pięć. 

W pierwszym stoją same maciorki. 

Winien on być w pajdogodniejszćm miejscu, a przy- 
tem najprzestronniejszy, jużto aby zabezpieczyć maciorki 
kotne od uszkodzenia; jako tóż, aby podczas ich kocenia 
było dosyć miejsca do robienia małych przegród, dla ma- © 
eior świeżo okoconych lub dla tych, co nie chcą dobrowol- 
nie karmić swych jagniąt; ostatnie powinny w nich zostawać 
dopóty, dopóki się nie przywiążą do swych dzieci: ma to 
zwykle miejsce po kilku dniach osobnego pobytu. | 

W drugim oddziale mieszczą się tryki starei mło- 
de; dlatego zaś winny stać nie razem ze skopami, że je 
lepićj od ostatnich karmić należy. 

W trzecim oddziale, stoją skopy stare, 

W czwartym oddziale młode maciorki z młodemi 
skopami. Nakoniec: 

W piątym oddziale roczniaki (skopki i maciorki): - 
prócz baranków, gdyż gdy są dobrze karmione, wcześnie 
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budzi się w nich popęd płciowy, będąc obecnością młodych 
maciorek draźnione. 

2) Rafki winny być ustawione w każdym oddziale 
w ten sposób, by pomiędzy niemi pozostało dosyć miejsca 
do dowolnego ich obejścia dokoła, winno ich być tyle, by 
każda owca bez najmniejszego tłoczeńia się ujala do nich 
przystęp. Ma się rozumieć iż rafki winny być w dobrym 
stanie, i tak urządzone, aby ile możności, wełna owiec 
nie zanieczyszczała się okruchami paszy. 

3) W każdćj owczarni najlepićj nawet utrzym) wanćj, 
znajdują się owce mnićj więcćj słabe, które oddzielnie trzy- 
mać wypada; jużto dla lepszego karmienia; jako też dla 
tego, że będąc wraz z mocnemi, zwykle od paszy odpycha- 
ne.bywają. I dla nich więc osobną zagrodę mieć należy. 
Nakoniec: 

4) W każdćj także owczarni, winno być osobne miej- 
sce dla chorych tak oddzielone od zdrowych owiec, by naj- 
mniejszćj - nie miały styczności z pierwszemi. Gdyby się 
zaś miała okazać jaka zaraźliwa choroba, wtedy jak się ro- 
zumie zapadle na nie owce, czemprędzćj wydalić należy 
z owczarni do oadalonego ile można miejsca. 

II. Czyste utrzymanie owczarni. „Czystość — mówi 
Weterynarz Kuers — jest główną potrzebą każdego zwie- 
rzęcia, począwszy od kota, ' do konia. Ira zaś delikatniej- 
sze z natury, tóm bardzićj potrzebuje czystego utrzymania. 
W ogólności, zwierzęta domowe, wymagają szczególnićj 
czystości co do pokarmów i napoju. Mając wolny wybór 
żywią się najczystszemi pokarmami, i tylko głód i pragnie- 
nie tłami w nich ten naturalny instynkt, i skłania do uży- 
„wania pokarmów i napojów nieczystych, zwykle kosztem 
zdrowia.* 

Czyste utrzymanie owczarni polega: 
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1) Na częstćm wywożeniu gnoja; na wyściełaniu jéj 
czystym podściołem, nie zaś jak to często się trafia, słomą 
napół przegniłą, która tém bardzićj zanieczyszcza po- 
wietrze w owczarni. ° 

2) Na oczyszczeniu z pajęczyny i' kurzu ścian, puła- 
pów, słupów it.p. 

3) Szczególniej zaś na czystóm utrzymywaniu żłobków, 
służących do płynnych i zwilgoconych pokarmów ; np. do 
brachy, sieczki wodą z makuchami zlewanćj, roślin ko= 
rzonkowych i t. p.; łatwo bowiem przejmują się one tak 
dalece kwasem, i tak przykrćj przez to nabierają woni, że 
najświeższy nawet pokarm, z odrazą owce z nich biorą. 

4) Zwierzęta domowe, a mianowicie świnie, nie powin- 
ny postać w owczarni. Nakoniec jeszcze raz powtarzam, 
iż zachowanie czystego powietrza w/owczarni, najwięcćj się 
przyczynia do zdrowia owiec; a przeciwnie zepsute, to jest 
napełnione onych wyziewami, częściami zgniłemi z-gnoju 
wywiązanemi, jest pierwszym i głównym zarodem niebez- 
piecznych, a częstokroć śmiertelnych chorób owiec. Bo 
osądźcie sami, czy takie powietrze może im być zdrowe? 
Jakżeby to wam samym było, gdyby was w znacznćj di- 
czbie zamknięto przez czas długi, w ciasnćj i szczelnie zam- 
kniętćj kloace? a kloaką nazwać się może owczarnia, do 
którćj gdy się wejdzie, oczy gryzie mocno w powietrzu bę- 
dąca substancya, a oddech tłumi woń zgniła. 


3 28. Ogólna uwaga, 


Otóż są przepisy, na licznych doświadczeniach biegłych 
owczarzy ugruntowane ,. jakie winniście skrupulatnie za- 
chować, eo do żywienia letniego i zimowego owiec, "oraz 


utrzymywania porządku i czystości-w owczarni, -jeżeli po- 
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wierzona wam gromada ma się znajdować w dobrym sta- 
nie, a wy zjednać sobie nazwę uczciwych "zdatnych ow- 
czarzy; postępując zaś przeciwnie, w jakimbądź podług zda- 
nia waszego mało ważnym przedmiocie, nieobliczone zrzą- 
dzić możecie straty właścicielowi owiec, a sobie zjednać 
nazwę leniwych, miezdatnych, mieposłusznyjch, jednóm sło- 
w'em.fuszerów, o jakich wyżćj była mowa, 4 na "zawsze 
siebie i rodzinę pozbawicie chłćba. 


ROZDZIAŁ 1V. 


"ROZMNAŻANIE OWIEC I PIELĘGNOWANIE 
MŁODYCH. 


$24. Główne waruńki pomyślnego rozmnażania owiec. 


Za główną podstawę pomyślnego wypadku chowu 
owiec uważać należy staranne pielęgnowanie od samego 
urodzenia i stosowne (karmienie przynajmnićj do.roku ja- 
gniąt. Tym to jedynie spósobem można doprowadzić gro- 
madę pod'każdym względem (co do jakości i ilości wełny, 
wzrostu i siły owiec) do'najwyższego stopnia, W przeciw- 
nym zaś razie, najlepsza rasa wkrótce znikezemnieje. Nie 
należy się więc ubiegać za ilością jagniąt, lecz na ich do- 
bre pielęgnowanie całą zwrócić uwagę; jedno bowiem jagnię 
dobrze wychowane , więcćj przyniesie korzyści, jak trzy 
w młodości zanędznione. Dlatego zwrócimy tu głównie 
uwagę owczarzy na ten zaiste bardzo ważny przedmiot. 

W rozmnażaniu owiec na dwie okoliczności -sżczegól- 
niéj uważać należy : 
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Najprzód, na stan zdrowia i odpowiednie celowi włas- 
ności rodziców i jagniąt. 

Powtóre, na staranne pielęgnowanie młodych, które 
niejako już podczas kotności macior winno się rozpocząć, 
przez staranne ich karmienie i hodowanie, oraz unikanie 
tego, co może wywrzeć szkodliwy wpływ na ich płód. 

-Jak bowiem z jednćj strony nie osiąga się ulepszenie 
owczarni, biorąc do rozpłodu tryki i maciorki słabowite, 
albo posiadające przymioty przeciwne naszemu zamiarowi; 

tak z drugićj strony, przy najlepszym wyborze rodziców, 

doznamy pod każdym względem zawodu, czyli wstecznego 
skutku, jeżeli w pierwszym zakresie życia jagniąt popeł- 
niać będziemy uchybienia , lub nie uczynimy dobrego wy- 
boru między przeznaczonemi do rozpłodu. Przedmiot więc 
niniejszego rozdziału, jako za główną podstawę pomyślne- 
go wypadku owczarni, słusznie być może uważany; i dla- 
tego, bardzićj szczegółowo wypada go opisać, 

Cel chowu owiec jest właściwie trojaki: 

1) Największa — warunkowo — produkcya wełny, 
a mianowicie gatunku, jakiego właśnie stosunki handlowe 
wymagają; a następnie jaki najlepićj popłaca. 

2) Obok powyższego celu, przedaż młodych tryków. 

3) Kupno owiec (skopów) na wypas i sprzedaż wypa- 
sionych. Cel ten tam zwykle ma miejsce, gdzie z powodu 
nizkiego gruntu i braku stosownych pastwisk, owce na 
poprzednie dwa cele nie mogą być hodowane. 

Oznaczenie tych celów, jest rzeczą właściciela owczarni; 
waszą zaś, ścisłe wykonanie wskazanych postępowań. Po- 
nieważ zaś pierwszy cel, najwięcćj u nas jest upowszech- 
niony, przeto wszystko co tu mówić będę do niego się ma 
stosować, 
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$25., Przymioty tryków i macior rozpłodowych, 
w ogólności. 


Zanim mówić będę o przymiotach tryków i macior roz- 
płodowych, wypada dać wam ogólne wyobrażenie: o wpły- 
wie przymiotów rodziców na dzieci, czyli o przelewaniu 
się onych na potomstwo; a to, aby was tém mocnićj objaś- 
nić i przekonać o ważności dobrego wyboru owiec rozpło- 
dowych; a następnie, do ścisłego wykonywania wskaza- 
nych tutaj postępowań zachęcić. 

Nasamprzód trzeba wam wiedzieć, że owce są tak zwa- 
ne rasowe i nierasowe. Pierwsze są te, któr: będąc cią- 
gle same w sobie rozmnażane, nabyły własności stałych, 
poniekąd niezmiennych; drugie zaś, powstając ze zmiesza- 
nia się różnych dwóch lub więcćj rass, nie posiadają usta- 
lonych przymiotów. 

Itak, owce czysto hiszpańskie są rasowe; a powstałe 
zjtryków hiszpańskich i krajowych naszych macior, są nie- 
rasowe dopóty, dopóki przez kilkanaście pokoleń, nowo 
nabyte własności, zupełnie się w nich nie ustalą ; jednako- 
woż, ina to jedynie wtenczas miejsce, gdy przez cały czas 
ich udoskonalenia , biorą się tryki jednego i tego samego 
gniazda, i gdy w doskonaleniu żadnych błędów się nie po- 
pełnia. 

Powtóre, biorąc ogólnie, zawsze samiec mocnićj prze-- 
lewa swe własności na potomstwo, niżli samica , chociażby 
w równym stopniu była rasowa; a jak sie rozumie, tém 
bardziej wpływ samca się objawia, im bardziej jest rasowy, 
a samica mało ustalona. I dlatego to, nasze krajowe ma- 
ciorki, sparzone z trykami hiszpańskiemi, wydają jagnięta, 
przeważnie bardzićj do ojca, niźli do matki podobne. 

Potrzecie, Wszelkie dobre własności jako tóż wady, 
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a nawet i przypadkowe lub wrodzone kalectwa, przelewają 
się poniekąd z równą mocą z rodziców na dzieci; zatóm, 
w wyborze owiec rozpłodowych, największą należy zacho- 
wać. ostrożność, Wskażę wam. przeto najprzód ogólne 
przymioty. tryków i macior do rozpłodu służyć mających, 
a potómskażdą, stronę szczegółowo opiszę. 

Owce rozpłodowe takie: być powinny: 

1) Kształt rasowy najdoskonalszy, zdrowie mocne, wy- 
trwałość na zmiany wpływów zewnętrznych, o ile budową 
ciała dozwala, największa. Żadnych wad, 

2) Temperament żywy, wesoły, śmiały; przecież nie 
dziki. 

3%), Runo gęste, o ile a wyrównane, czyli na 
wszystkich częściach ciała pomiekąd jednostajną wełną 

okryte; (mówię poniekąd, bo nigdy tn zupełnćj, jednostaj» 
- ności osiągnąć nie można), co do jakości, celowi chowu 
owiec odpowiedną, 

4), Ca do rasy Negretli, mocne sfałdowanie szyi, duża. 
podgarlica, nogi aż do samych racie obrosłe, budowa ciała 
zwięzła i silaa.  Nakoniec: 

5) Silna. rasowość, objawiająca się przez mocne przele- 
wanie dobrych własności na jagnięta. 


$26. Budowa i przymioty tryka rozpłodowego. 


1) Wiek 2 do 8 lat. Używając tryka przed zupełnem 
skończeniem dwóch lat, najwięcćj 15 magierek pizydaisiić 
mu należy. 

2) Budowa ciała kształtna, siloa, stosunkowo długa 
i szeroką; przodek głowy szeroki, mocna zaokrąglony czyli 
wypukły; oczy wielkie, żywe, wesołe; żyłki na białku 
oka wyraźne, koloru ezeywonego; nos krótki prosty; ło- 
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patki kształtne i odpowiednio szerokie; szyja gruba, chód 
silny, przytćm, że tak powiem, dumny, runo gęste, jedno- 
stajne, o ile tylko podobna, na wszystkich częściach ciała 
wyrównane. - 

3) Podczas parzenia jędrność, żywość, szybkość, śmia- 
łość, zazdrość i chęć do walki; w innym zaś czasie, żywość 
łagodna. 

4) Pochodzenie z rodziny powyższemi przymiotami ce- 
lującćj i mocne ich przelewanie na potomstwo. 


§ 27. Budowa i przymioty maciorki rozpłodowej. 


1) Wiek: od 2 do 8 lat. Są przecież zdarzenia, że na- 
wet po 10 latach, zdrowe wydają jagnięta; lecz to za wy- 
jatek uważać należy. 

2) Korpus więcćj długi jak krótki, przytóm stosunko- 
wo więcćj szeroki niż wązki. i 

3) Krzyż szeroki i mocny. 

4) Nogi niezbyt wysokie. 

5) Szyja długa, mocno wyniesiona. 

6) Oczy żywe, czerwone błyszczące. 

1) Wymię duże. 

8) Lędźwie pełne, okrągłe, 

9) Wełna biała, mianowicie na szyi, brzuchu i karku. 


§ 28. Oznaki zdrowia owiec rozpłodowych. 


Ponieważ do rozpłodn używać należy owce najmocniej- 
szem odznaczające się zdrowiem, przeto wskażę wam: 
Oznaki owcy zupełnie zdrowćj, oraz owcy słabowitćj 
do rozpłodu niezdatnój; wszakże przy niejakiej uwadze, 
łatwo to poznać można; bo zwierzę to jest tak Rem 
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i drażliwe, że małe nawet zboczenie od stanu zdrowego, 
wyraźnie objawia przez zmianę w swóm postępowaniu. 

1) Owce zdrowe, widząc na pastwisku zbliżającą się 
obcą osobę lub zwierzę, zastanawiają się, patrzą nań śmia= 
ło, silnie uderzają nogami ziemię; jakby dla okazania od- 
wagi; nakoniec szybko i jędrnie uciekają; jednakowoż, 
ubiegłszy pewną przestrzeń, oglądają się, stawają jakby 
rozpoznać chciały, czy jest lub niema niebezpieczeństwa. 
Przeciwnie zaś postępują owce słabe; mało je obcy przed+ 
miot uderza; jeżeli zaś uciekają to leniwo, jakby z przy- 
musu. 

2) Owce zdrowe przeżuwają chodząc, stojąc lub leżąc; 
przytćm głowę trzymają prosto i wesoło wkoło siebie spo- 
glądają. Słabowite zaś, zwykle przeżuwają leniwó, lężęw 
z wzrokiem w jednę stronę zwróconym. 

3) Owce zdrowe śmiało i ochóczo z pewnóm zadowo- ` 
leniem przeskakują np. przez rowek; słabowite zaś prze= 
łażą przezeń, lub téż skaczą z obawą i pewnem natężeniem. 

4) Owce zdrowe po nasyceniu się w owczarni kładą się 
do przeżuwania, ji przeżuwają z pewną energią i nie wstają 
dopóki tćj czynności nie ukończą, Owce zaś słabowite, od- 
bywają oneż leniwo, jakby z przymusem; co chwiła prze- 
stawają przeżuwać; wstają , znowu się pokładają okązując 
przytem niespokojność y zwykle sąto oznaki 01 1 nie- 
bezpiecznej choroby. 

5) Podcząs pędzenia o owiec w pole, uważać należy czy 
wszystkie ubiegają się o przewodnictwo drugim; owca bo- 
wiem zdrowa, silna, zawsze chce być. oz = rei 
zaś, wleką się zwolna za drugiemi. giozoanho maysa 
6) Owce zdrowe wyszedłszy z owezarni, wyraźnie oka- 

zują się wesełsze , jędrniejsze; jakby orzeźwione świeżem 
powietrzóm ; słabowite zaś, będąc niem ogarnione, kaszlą, 
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parskają; a uszedłszy kawał drogi, mocho robią bokarńi. 
Widząc takie owce; uważać winien owczarz: czy kaszel 
jest suchy, lub chrapliwy ; z wydzielaniem nożdrzami śłu- 
zu, lub bez takowego; czy przy parskaniu wydala się przeż 
nozdrza wiele ślożij czyli śluz ten nie jest śmierdzący i 
czy nie znajdują się w nim hszki gzika owćzego. 

T) Owce zdrowe, będąc nagle spłoszone , zwykle tiry: 
nują; słabowite żaś, nigdy tego nie robią w podobnym razie. 

8): Owce zdrowe, ani są zbyt opasłe, ni též chude; ich 
wydech niema przykrćj woni, i zwykle 20 razy w minucie 
się powtarza; uderzenia zaś serca poczuć nie można. Prze- 
ciwnie zaś owca słabowita, daje wydech mniej więcej ci- 
chńący i serce mnićj więcćj móeno uderza, 

9) I uryna jest dość pewną oznaką stanu zdrowia. 
Uważać więc należy; czy w znacznej lub małćj ilości bywa 
wydzielana ; czy jest klarowna lub mętna; rzadka lub gę: 
stawa, koloru wody lub czerwonawa; czy sam w sobie 
lub zmieszana ze krwią; nakonieć czy silnym jiki 
odchodzi lub zwolna i kroplami. 

Odchody stolcowe zdrowych ówiec, są w kształcie 
małych kulek wcale z sobą niepołączonych; przytóm jakby 
z jednćj, zupełnie samoistnćj maśsy utworzone były. 

Skoro więc w innym odchodzą stańić, a mianowicie 
są mnićj więcćj rozpuszczone, pomieszane z fłegmą; gdy 
się spośtrzegają w nich sądy paot lub są tak rzadkie iż 
więcój chorobliwy , świnie wcześnie zapobiedz aies 
Przy rewizyi pojedyńczych ézęściřciała, szcżególniéj na nó* 
stępujące punkta wypada zwrócić uwagę. | 

a) Oczy. Najpewniejszą i najwyraźniejszą oznaką 
stańa zdrowia owiec, są oczy. Uważać tu należy czy 
wzrok jest klarowny, lab jakby mgłą pokryty; czy oczy 
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bardzićj niż zwyczajnie są wypukłe; czy źrenica jest jasna, 
lub przyćmiona; czy białko oka jest czyste, pokryte blado- 
różowemi, lub ciemno-czerwonemi żyłkami, albo tóż jest 
zupełnie sinawo-blade lub żółtawe. Żyłki białka oka zbyt 
zaczerwienione, wskazują stan zapalny; blade , niezawodną 
są oznaką wodnćj puchliny i motylie; żółtawe, wskazują 
choroby wątrobiane i żółtaczkę. 

b) P ysk: czyli jest suchy, lub wilgotny, blady lub czer- 
wony; dziąsła czy są blade, wątłe, lub tóż mocno zaczer- 
wienione, albo żółtawe; czy zęby siedzą mocno lub się po- 
ruszają; czyli wewnątrz pyska nie znajdują się jakie guzeł- 
ki, lub wyrzuty , miejsca krwią zaszłe, albo plamki ; czyli 
język jest czysty, lub powleczony lepkim białawym i ślu- 
zem. 

c) Wełna; jestże rzadka lub nabita czyli gęsta; czy 
z łatwością od skóry się oddziela lub mocno się trzyma; 
czy po rozdzieleniu wełny), skóra kolor ma przy jemno=ró- 
żowy, lub blady; czy jest czysta, łub łupieżem bladym po- 
kryta, napojona jednostajnie od korzenia do wierzchołka 
potem tłustym, żóltawym, lub téż takowy tworzy na po- 
wierzchni skóry, jakby skorupę tłustą, a wełna aż do 
wierzchołka jest biała, twarda, jakby obumarła. 

d) Skóra. Czy trafiają się na skórze miejsca z wełny 
ogołocone; i czy w skutku drapania się, lub tóż z jakowćj 
ipnćj przyczyny powstały. -W pierwszym przypadku, czy 
to są parchy, lub tóż inne wyrzuty są przyczyną swędze- 
nia. W ostatnim razie, uważać: czyli na całem ciele, lub 
tylko na niektórych onegoż częściach się znajdują; czy są 
znacznej objętości, czyli się objawiają w formie ran, lub 
wrzodzików ; czy będąca w ostatnich materya jest rzadka 
lub gęsta, koloru brudnego, lub kolorowana, cuchnąca lub 
bez woni; sama w sobie lub pomieszana z robaczkanii. 
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Spostrzegłszy pod tym lub owym względem stan nie- 
normalny, czyli nienaturalny , lub tóż mnićj więcćj choro- 
bliwy, wypada zadać sobie następujące pytania: Jestże 
on zaraźliwy, lub nie zaraźliwy? Może być uleczony lub nie? 
w pierwszym razie honorarium weterynarza, lekarstwa i 
pielęgnowanie, czy nie przewyższą wartości owcy? Czy 
nie byłoby korzystnićj wybrakować na rzeź — jeżeli tego 
choroba dozwala — wszystkie słabością dotknięte indywi- 
dua aniżeli je leczyć? W pierwszym przypadku, czy nie 
byłoby lepićj nieco je podtuczyć, lub też w stanie w jakim 
się znajdują, sprzedać? Nadewszystko zaś, dokładnie roz- 
ważyć: czyli po wyleczeniu mogą służyć do rozpłodu lub 
nie ? 
$29. Różne sposoby parowania, czyli parzenia owiec, 

Trzy są różne sposoby parzenia owiec. Zapewne są 
one mało wam znane, i dlatego wypada szczegółowo je 
tutaj opisać; a tém bardzićj, iż od dobrego wykonania tej 
czynności , nie już tylko zależy siła i zdrowie jagniąt, oraz 
zapłodnienie wszystkich macior , lecz nadto, na wyrówna- 
nie i wydoskonalenie owczarni, czynność ta największy 
wpływ wywiera. 

Sposób pierwszy. Po należytćm wybrakowaniu ma- 
ciorek, puszczają się do nich tryki, licząc 25 do 30 ma- 
ciorek na jednego, i zostawiają się z niemi dniem i nocą, 
przez 4—5 a najwięcćj 6 tygodni, czasami zaś i to w sta- 
ravniejszych owczarniach, na noc odsadzają się tryki od ma- 
ciorek, dla odpoczynku i spokojniejszego nakarmienia; rano 
znowu do nich wracają. Albo téż mając znaczną liczbę do- 
brych tryków , jedna ich połowa puszcza się do macior na 
dzień, a druga przez noc z niemi zostaje. Ztąd ta korzyść, 
iż prędzćj parzenie się kończy. Sposób ten jest wprawdzie 
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najprostszy i najłatwiejszy, ale zarazem najniestosowniejszy, 
z następujących przyczyń: e 

1) Wiadomo'iż od jednego a najwięcćj dwóch skoków 
maciorka zapłodniohą być może. Tymczasem , wiadomo 
także, iż ona przyjmuje i 24 skoków od różnych tryków 
w ciągu 24 godzin. Zatćm, gdy tryki zostają ciągle z ma- 
ciorkawi, napróżno siły swe mitrężą. 

2) Tryki w ciągłćj między sobą zostawają walce, prze- 
szkadzają sobie wzajemnie w zapladnianiu, a często mniéj 
więcój się kaleczą. : | 

3) Łatwo się zdarza że najgorszy tryk najlepszą. za- 
pładnia maciorkę ; i odwrotnie, najgorsza inaciorka parzy 
się z najlepszym trykiem; lub też pod względem charakteru 
wełny ,„ wcale dla ićj niestósownym:. A więe o'postepie 
owczarni, ani nawet myśleć nie można przy tym sposobie 
parzenia owiec. | en 

Sposób drugi. Aby z tóm większą pewnością otrzy» 
mać potomstwo zamiarom odpowiedne; czyli, przez stoso- 
wny dobór rodziców, połączyć w potomstwo dobre ich 
przymioty, wynaleziono tak zwane parzenie od ręki, to jest 
tryki przeznaczone do rozpłodu, zamykają się w osobnych 
zagrodach, do których wprowadzają się kolejno maciorki 
pragnące tryka, dla każdego z nich, poprzednio wybrane 
i oznaczone. Np, do tryka, mającego wełnę nader gęstą 
czyli zbitą, dają się maciorki z wełną rzadkawą; wtedy. u- 
rodzone z nich jagnię, przewyższać będzie matkę pod 
względem gęstości wełny it. p. | zza 

Dla ułatwienia tćj czynności wkrótce przed strzyżą 
przeznaczone do rozpłodu maciorki i tryki należy najdo: 
kładnićj zrewidować, i rozgatunkować; tym końcem po- 
trzeba : babara ki 
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1) Ponumerować całą giomadyi i do said tc reges 
stru zaciągnąć. it 

2) Zamieścić w tymże regestrze ae każdój wa- 
dy i dobre przymioty i zapisać nr. tryka z którym ma być 
stanowioną , "w celu zniesienia w potomstwie pierwszych, i 
lub podniesienia, albo przelania w nię drugich. - 

Skoro  maciorką: objawia chęć parzenia, wsadza się do 
tryka dla niej przeznaczonego i po nastąpionćm sparzeniu, 
przez jeden a najwięcćj dwa skoki, cechuje się i przenosi 
do osobnego oddziału juź odstanowionych. l 
> Dla łatwiejszego poznania maciorek parkających się, 
tudzież pobudzenia w nich popędu płciowego, puszczają 
się do ich gromady tąk zwane barany probiercze, tojest 
barany  najordynarniejsze, którym podwięzuje się pod 
brzuch fartuch: w ten sposób, by nie mogły maciorki zapło- 
dnić, lecz ją tylko rozdraźnić. Ich liczba stosuje się do 
ilości maciorek. Oi: ME 

Zwykle parzenie aidjoikońinią się od rana ia wieczór. 
Na dobę baran silny może z pewnością zapłodnić 2 —3, a na- 
wet i 4 maciorki bez zbytecznego sił nadwerężenia ; mia- 
powicie jeżeli tylko raz, lub dwa razy jednę maa po- 
krywa. ya 
Skoro wszystkie maciorki Gih sposobem zostaną po- 
kryte, czyli odstanowione, puszcza się do gromady na dni 
8—10 tryk najlepszy i najsilniejszy , "a Paw 
maciorek, poprzednio niezapłodnionych. 

Jestto jedyny sposób uszlachetniania Alaki i na- 
dania jój jednostajnego charakteru; albowiem, małą liczbą 
eełujących tryków, znaczną liczbę maciorek zapłodnić 
można; a jak wiadomo, im mniejsza liczba używa się do 
tego tryków, tóm pewnićj zaszezepia się w potomstwo 
` jednostajny charakter, a to dlatego, iż nawet najpodobniej- 
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sze do siebie indywidua, różnią się przecież mnićj więcój 
pod tym lub owym względem. - 

Przeciw temu sposobowi parzenia jast tylko do zarzu- 

cenia to: 
1) Że w rzeczy samćj jest mozolny i wymaga nader 
wiele akuratności, pilności, dobrćj chęci, a szczególniej 
gruntownćj zoajomości rzeczy; albowiem w przeciwnym 
razie, łatwo zaszczepić można.w potomstwo, w miejsce 
dobrych przymiotów, najgorsze wądy. 

2) Że często znaczna liczba macior nie zostaje zapło- 
dnioną. Jednakowoż zdaje się to pochodzić więcćj ze złego 
wykonania, niźli z rzeczy samej. logi 

Sposób trzeci. Maciorki, podług przymiotów ich runa, 
dzielą się na 2—3—4 gromadki i do każdćj przeznacza 
się stosowna liczba tryków. Np. do jedné): gromadki mie- 
szczą się maciorki najzupełoićj zamiarom odpowiadające; 
do drugićj te, co mają wprawdzie wełnę dosyć cienką, lecz 
nieco rzadką, do trzecićj z wełną nabitą czyli gęstą lecz 
w porównaniu do poprzednich, cokolwiek za grubą, do 
czwartćj nakoniec idą maciorki, które z tój lub owćj przy- 
czyny w poprzednich mieścić się nie powinny, a mimo to, 
do rozpłodu użyć ich wypada. Ma się rozumieć, iż do każ- 
déj gromadki -przydzielają się tryki odpowiedne jój zale- 
tom lub wadom. W gruncie, co do istoty, sposób ten mała 
się różni od poprzedniego; jest tylko wykonany na większą 
miarę, czyli bardzićj ogółowo. i 

Parzenie to uskutecznia się tym sposobem: 

1) Mając znaczną liczbę tryków celowi odpowiednich, 
jedna ich. połowa puszcza się do gromadki na dzień, a dru- 
ga na noc, : 

2) Jeżeli zaś chodzi o oszczędzenie sił zapłodniających, 
wtedy do każdćj gromadki wpuszczają się kolejno prze- 
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znaczone dla nićj tryki rano i na wieczór; a po uczynio- 
nych 2 lub 8 zapłodbieniach, tryka się oddala, a na miejsce 
jego drugi się puszcza. Tym sposobem mogą być wszy- 
stkie dopfszczone rano i na wieczór; a resztę dnia i przez 
noc oddzielnie trzymane. 

Z powyższego okazuje się, że: 

Sposób pierwszy parzenia, może być stósownym w gro- 
inadach ordynaryjnych, gdzie o postęp owczarni nie cho- 
dzi, lub téż w pierwszych latach poprawiania gromady or- 
dynaryjnej, za pomocą krzyżowania z trykami poprawne- 
mi; do czego, jak wiadomo, użyć można tryków mniej ko- 
sztownych. 

Sposób drugi. Jest nader stosownym tam, gdzie jest 
gromada do pewnego już stopnia uszlachetniona, ale wcale 
piewyrównana; lub też skutkiem niedbałego parzenia, 
powstały liczne i różne wady, które wykorzenić zamierza- 
my; albo nakoniec gdy za pomocą jednego, lub kilku szcze- 
gólniejszemi przymiotami celujących tryków , owczarnie 
w wysokim już stopniu poprawną, na wyższy jeszcze sto- 
pień podnieść zamierzamy. Nakoniec: 

Sposób trzeci, w dwóch różnych przypadkach może być 
dobrym: 1) gdy się owczarnia poczyna udoskonalać w dru- 
gim lub trzecim roku , jak to wyżćj namieniliśmy; 2) gdy 
owczarnia jest już na wysokim stopniu wydoskonalenia i 
wyrównania; mówię na wysokim stopniu, gdyż nigdy nie 
można jéj doprowadzić do tego stopnia, hy wszystkie owce 
zupełnie jednakową co do ilości i jakości posiadały wełnę. 
Zawsze znajdują się indywidua mnićj więcćj różne, które 
należy albo wybrakować; lub tóż, jeżeli się ich tak wiele 
znajduje iż do jednćj klassy zamieszczone być mogą, po- 
dług tegoż 3go sposobu rozmnażać. 

13 
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§ 30., Karmienie maciorek i tryków podczas parzenia. 


Maciorki nie potrzebują podczas parzenia się dodatko- 
wćj paszy i skoro tylko regularnie są karmione i dobrze 
pielęgnowane, wtedy niezawodnie zapłodnione zostaną. 
Przymuszanie zaś ich środkami drażniącemi, jako nasie- 
niem konopi i t. p. do przy jęcia tryków, jest zawsze nader 
szkodliwe; gdyż na tćm cierpi zdrowie matki, a może i jä- 
gnięcia. 

(o zaś do tryków, te w czasie parzenia, obficie karmić 
należy; a nawet już przynajmnićj dwa tygodnie przed roz- 
poczęciem parowania, pokarm dodatkowy mićć powinny; 
a mianowicie taki, któryby w małej objętości wiele części 
pożywnych zawierał. Najstosowniejszym do tego jest o- 
wićs, lub jęczmień szrułowany, a lepićj jeszcze śłodowany. 
Pobudzą ón popęd płciowy i przywróca utracone siły, 
Prócz tego, jeżeli pora roku po temu, powinny mieć dobrą 
paszę zieloną, oraz z sól w każdym razie. 


$8A. Hiodowanie macior kotnycl. 


Jak wyżćj powiedziałem,. siła i zdrowie jagniąt zależy 
wiele od pielęgnowania macior kotnych ; bo pokarm jakim 
w czasie kocenia są utrzymywane, ma największy wpływ 
nie już tylko na wzrost, lecz i na przyszłe zdrowie jagoię- 
cia; uchybienie bowiem w pokarmie maciot staje się zaro- 
dem niedołężności i i słabowitości jagnięcia, których j już naj- 
starańniejsze onegoż pielęgnowanie, wykorzenić nie zdoła. 

_ Dobre hodowómie macior podczas kotności, polega: 

1) Na stosownem ich karmieniu. 

2) Na łagodnem obchodzeniu się z memi 
Có do 1go. Pokarm maciorek być winien: najprzód 
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najlepszćj jakości; powłóre, ani zbyt posilny , ni też mało 
części pożywnych zawierający. Pierwszy zaszczepia w ja- 
gnięciu usposobienie do kołowacizny i różnych zapalny ch 
chorób; nadto, płód rośnie zbytecznie, a następnie poród 
bywa trudny, a częstokroć śmierć matki zrządza. Pokarm 
zaś, który w wielkićj objętości mało części pożywnych za- 
wiera, wy daję płód mały, nędzny, często potworny, z po- 
wodu ciśnienia , jakiego żołądek dóznaje z przyczyny zbyt 
wielkiej ilości pokarinu. 


Dla tćj samćj przyczyny, szkodliwemi dla macior brze- 
miennych są pokarmy odymające, oraz pobudzające więl- 
kie pragnienie.  Niemnićj szkodliwemi są pokarmy nad- 
psute, jako: siano i słoma niepogodnie zebrane, lub na 
składzie zatęchłe; pastwiska pizkie , lub na których znaj- 
duje się nagnila trawa i t, p.; kartofle surowe w zbyt wiel- 
kiej dawane ilości, częstokroć przyczyniają się do poronie- 
nia płodu; ten sam wszakże sprawia skutek pędzenie ma~ 
cior naczczo np. ną oziminę szronem pokrytą. 


Najwięcćj zaś na tém zależy, aby przez czas kotności, 
imaciorka dostawała jednostajny pokarm pod względem 
pożywności; albowiem , jeżeli raz będzie on zbyt posilny, 
a drugi raz mało żyzny, wtedy płód wiele na tém ucierpi: 
jnż to co do zdrowia, jako i kształtu. Ò stopniowaniu 
ilości i pożywności pokarmu w razie zbliżania się porodu, 
niżej będzie mowa. 

To się wszakże rozumie co do jakości pokarmu : bo pod 
względem iłości, wkrótce po sparzeniu i aż do zbliżania 
porodu, należy go stopniowo powiększać; gdyż ma on słu- 
żyć, nie już tylko do wyżywienia matki, lecz także do ży- 
wienia płodu. Nic zaś szkodliwszego, jak uskąpianie go 
na początku brzemienności, a nagłe powiększanie ości 
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przy końcu: jestto jedyny sposób tworzenia zwierząt bez 
kształtnych, słabowitych, nieużytecznych. 

W miarę zatem zbliżania się porodu, należy stopniowo 
powiększać ilość pokarmu. Na to przecież uważać należy, 
aby w tém powiększaniu, o ile podobna, jakość zastępo- 
wała ilość; tojest: aby pokarm w mniejszćj był obfitości, 
lecz natomiast posilniejszy; a to, celem zapobiegania skut- 
kom zbyt obfitego, co do objętości pokarmu; o czem wyżej 
mówiłem. W ogolności, pod względem dziennćj onegoż 
ilości, taki należy zachować stosunek, aby maciorki nie 
były ani zbyt opasłe, ani tóż zbyt chude: pierwsze z trud- 
nością się kocą, drugie przy porodzie z osłabienia zdychają. 

` Co do 2go. Z maciorkami kotnemi jak najłagodniej 
obchodzić się potrzeba; a mianowicie nie szczwać ich psami; 
owszem pasący je w polu psa mieć nie powinien; nie do- 
zwalać im przeskakiwać przez rowy, wązkiemi drzwiami 
z owczarni nie wypędzać, szczególnićj przy powrocie z pa- 
stwiska do owczarni, największe na to dawać bacze- 
nie, aby się do nićj nie cisnęły ; nie straszyć ich; słowem, 
strzedz się najmocnići wszystkiego, coby mocno wstrząść 
je mogło. 


$82. Jak-postępować z maciorkami i jągnięciem 
w czasie porodu i po okoceniu. 


Brzemienność owcy trwa 21 tygodni. Skoro maciorka 
jest zdrowa, kocenie jest tak lekkie, iż się bez pomocy 
owczarza obywa. Tylko w nadzwyczajnych przypadkach, 
jego pomoc jest niczbędną. Główniejsze z nich wam tu 
wskażę, i zarazem jak aęię w podobnym razie postąpić 
winniście. 

1) Pęcherz rody poprzedzający poród, tylko w tym 
razie rozedrzeć należy, gdy już głowa jagnięcia wyjdzie, 
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a on sam z siebie nie rozpruł się; inaczćj jagnię łatwo mo- 
głoby się udusić. 

W razie ciężkiego rodzenia, nie należy gwałtownie wy- 
rywać jagnięcia z łona matki, gdyż przez to łatwo oboje 
zgubić można; ale raczćj, o ile podobna, zostawić poród na- 
turze, lub łagodnie, zwolna dopomagać. 

3) Maciorki jak być winny utrzymywane i karmione, 
mają tak wiele mléka, iż chętnie karmią jagnięta, ponie- 
waż to sprawia im ulgę i przyjemność. Trafiają się prze- 
cież poiniędzy pierwszy raz się kocącemi, które niechcą 
swych jagniąt karmić. Na to owczarz winien szczególniej- 
sze dawać baczenie. Najprzód, ponieważ jagnię przez to 
imitrężeje; powtóre, ponieważ jeżeli maciorki w samym po- 
czątku od tego nie odwykną, zamienić się to może w tak 
mocny nałóg, iż do rozpłodu staną się niezdatnemi. 

5) Skoro więc stara maciorka wzbrania się karmić ja- 
gnię , musi tego być jakaś ważna przyczyna. Należy za- 
tem nasamprzód przekonać się czyli wymię jakiemu uszko- 
dzeniu nie uległo. Jeżeli jest zapalone, użyć potrzeba nie- 
zwłocznie środków chłodzących, i rozdzielających (1). 

5) Zaraz po urodzeniu się jagnięcia, należy obejrzyć 
wy mię i jeżeli się na nim znajduje wełna, takową nie wy- 
skubywać, jak to czynią leniwi i niedbali owczarze, ale ra- 
czéj ostrożnie zestrzydz. W przeciwnym razie, jagnięta 


(1) Jeżeli zapalenie jest małe, dosyć będzie nasmaro- 
wać je pare razy wodą gulłardową, którćj w każdéj aptece 
dostać można. Jeżeli zaś mocne, należy użyć do tego maści, 
złożonćj w różnych ,częściach z maści ślazowćj i bobkowećj. 
Ma się rozumieć, iż w tym razie potrzeba odsadzić jagnię od 
matki, a zanim się przypuści do ssania, wymię letnią wodą 
obmyć. 
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w miejsce cyca biorą kosmek wełny i ssają go. Tymto 
sposobem nabierają one nałogu wyskubywania welny 
z macjorek, przez co, z jednćj strony daremnie wełnę ni- 
szczą, a z drugićj zrządzają sobie chorobę lub śmierć. 

6) Pierwszego mlćką po okoceniu się maciorki zdajać 
nie należy; przeznaczeniem jego jest: wyprowadzenie z żo- 
łądka jagnięcia nieczystości podczas jego bytu w wpętrzno- 
ściach matki nagromadzonćj. 

Jagnię zostaje z matką w zagrodzie dopóki wzajemnie 
do siebie nie nawykną; co zwykle ma miejsce po 3—4 
dniach. 

8) Dalsze staranie owczarza KA jagniąt polega na 
tem, aby słabe, mianowicie dla braku mleka, przysadził do 
innych maciorek; np. do tych co przypadkiem jagnięta 
utraciły; lub do przeznaczonych na ten cel ordynaryj nych 
maciorek ; aby mocniejszym jagniętom nie dozwalał pod- 
kradanią się pod inne maciorki i ogołacania ich z mleka. 
Takie jagnięta należy wraz z Zm: odsadzać na niejaki 
czas do osobnćj zagrody. 

Co zaś do obchodzenia się z maciorkami po okoceniu, 
należy zachować następujące. prawidła. i 

1) Zaraz po okoceniu pie należy im dawać żyzniejsze- 
go pokarmu i w większćj ilości jak go dostawały przed 
okoceniem; w przeciwnym bowiem razie, mléko byłoby 
zbyt tłuste, i łatwo mogłoby jagniętom szkodzić. Że po- 
karm winien być zupełnie zdrowy, czyli bynajmnićj nie 
napsuty, rozumie się samo z siebie; gdyż w przeciwnym 
razie strata jagniąt byłaby pewną; albowiem nie ulega już 
żadnćj wątpliwości, iż szkodliwość zepsutych pokarmów 

' przechodzi na jegmeta, i | zabija je, lub usposabia do ró- 
źnych chorób. 
2) Stare i słabowite maciorki należy odłączyć wraz z ich 
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jagniętami od mocnych i staranniej pielęgnować i karmić. 
Za napój dawać wodę zaprawioną mąką jęczmienną lub 
owsianą. Napój ten służy szczególnićj tym, które mało 
mleka mają. 

3) W trzy lub cztery tygodnie po okoceniu, gdy już 
jagnięta tłustsze mleko znieść mogą, należy podwyższyć 
pokarm matek pod względem ilości i jakości. 

4) Kocenie trwa od 4 do 6 tygodni: są więc jagnięta 
różnego wieku, i maciorki różnego czasu po okoceniu. 
A że inaczćj wypada karmić macierki w kilka tygodni po 
okoceniu, aniżeli świeżo okocone; nadto, nie można zosta- 
wiać jagniąt starszych z nowo narodzonemi, gdyż pierwsze, 
jak powiedziałem, częstokroć wysysują mleko matek dru- 
gich, przeto wypada podzielić maciorki np. na 3 gromady. 

W pierwszćj zostawać będą najpierw wykocone wraz 
z ich jagniętami; w drugićj te które się kocić poczęły 2 ty- 
godnie późnićj; w trzeciej, również o 2 tygodnie późnićj 
wykocone. | 

Takowy podział nader ułatwia dobre pielęgnowanie 
i karmienie maciorek , i dobry na ich jagnięta wplyw wy- 
wiera. W prawdzie utrudnia to nieco ich hodowanie; ale po- 
większone zachody sowicie się wynagradzają; postępując 
zaś przeciwnie , nie już tylko inaciorki cierpią na zdrowiu, 
obłażą z wełny, która przy tém traci wiele na dobroci; ale 
nadto, jagnięta są nędzne i albo zdychają, lub na zawsze 
są słabowite, a następnie do rozpłodu niezdatne. 


§ 33. Hodowanie i karmienie jagniąt od odsadzenia 
do końca roku. 


Skoro jagnięta poczynają brać się do pokarmu, co ma 
miejsce w 2—3 tygodnie po urodzeniu, ńałeży je powoli 
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odzwyczajać od ciągłego z matkami przebywania; już to 
celem przyzwyczajania ich stopniowo do innego pokarmu, 
jako tćż do usunięcia im sposobności nabierania tyle szko- 
dliwego nałogu: obskubywania wełny na matkach. 
Odsadzają się więc jagnięta do oddzielnćj zagrody; 
zrazu na godzinę, dalej na 2—3 godzin; aż nakoniec 
tylko trzy razy na dobę puszczają się do matek i zostają 
z niemi około jednćj godziny. Na takową zagrodę obiera 
się w owczarni miejsce najdogodniejsze; tojest najsuchsze, 
najcieplejsze; a mianowicie: zupełnie wolne od przeciągu 
powietrza; który, tak dalece dla jagniąt jest szkodliwy, 
iź na miejscu dostają krwawćj biegunki, lub sparaliżowa- 
nia, reumatyzmu i wiele innych chorób. Obok tego, za- 
groda ta winna mieć czyste powietrze i być czysto utrzy- 
inywana, i | - 

„Za pierwszy stały pokarm podług weterynarza Zing, 

najlepićj służy jagniętom sieczka jęczmienna umieszana 
ze słodem jęczmiennym, dobrze śrutowanym, obok dobrego 
siana. Za napój woda czysta, nieco śrutem ze słodu jęcz- 
miennego zaprawiona. 
W tym peryodzie nie można Adona ilości pokarmu 
dla jagniąt. Na to tylko uważać należy: aby nie były 
nadto chude, :ni też zbyt tluste. Pierwszy stan wstrzymuje 
naturalne rozwijanie się ciała; drugi zaś usposabia do cho- 
rób zapalnych, a w szczególności do kołowacizny i t. p. 

W owczarni dobrze urządzonój, jagnięta tym sposobem 
winny być karmione: 

Rano, po powrocie od matek, dostają dobrego siana lub 
słomy z soczewicy, gdzie takowa się znajduje. 

O 2 godzinie po południu siano z koniczyny. lub zwy- 
czajne; na wieczór, siano lub wyczankę; poczćm połączają 
się z maciorkami. 
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Jeżeli większa część jagniąt ma dopiero 3—4 tygodnie, 
gdy z wiosny maciorki na: pastwisko wychodzą, winny ` 
w owczarni pozostać ; zrazu wracają do nich matki na po- 
łudnie. Że w tym razie coraz więcój pokarmu jagniętom 
dawać należy, rozumie się samo z siebie. Jeżeli późnićj 
jagnięta wraz z matkami idą w pole, pasienie i obchodzenie 
się z ostatniemi, raczćj do jagniąt aniżeli do matek stoso- 
wać należy; a mianowicie: paść je na najlepszych pastwis- 
kach; pędzić gromadę zwolna; w razie upałów, nadchodzą- 
cé) burzy lub deszczu, wracać do owczarni i t. p. 

- Jagnięta, podług wieku, w osobnych należy trzymać 
zagrodach. Z najmłodszemi zwykle połączają się ze star- 
szych najsłabsze, i wraz z niemi starannićj się hodują. 

Często się zdarza, iż przyczyną nędznego stanu jagnię= 
cia jest jakowaś wada w organizacyi maciorki; przekona- 
wszy się o tém, należy niezwłocznie przysadzić jagnię do 
innćj maciorki, jeżeli się znajduje wolna, a przytćm mle- 
czna. W przeciwnym razie, lepićj jagnię zabić gdyżby 
się zapewne dobrze nie wychowało. | 

Czas zupełnego odsadzenia jagniąt od matek, za- 
wisł od ich siły; a ta, po największćj części od karmienia 
i pielęgnowania maciorek. Jeżeli jagnięta wcześnie i sto- 
pniowo były przyzwyczajone do stałego pokarmu; przytém 
są zdrowe i matki ich dobrze karmione, wtedy w trzy mie- 
siące po urodzeniu, bez żadnćj wątpliwości odsadzić je mo- 
żna. W razie zaś przeciwnym, wypada je zatrzymać jesz- 
cze przy matkach przez 2 lub 4 tygodnie. Rozumie się: 
że gdy nie wszystkie jednocześnie się rodziły, za tóm wszy- 
stkich jednocześnie odsadzać nie można, ale raczćj, podług 
gromadek na jakie podzielone były, jak to wyżćj namie- 
niłem. 

Wszelka pasza dla jagniąt ma być nie już tylko do- 

14 
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brze zebrane, lecz i jak najlepićj przechowana, i przed za- 
` daniem, mianowicie siano, należycie z pyłu oczyszczone. 
Najmnićj bowiem zapylone naraża ich płuca i usposabia 
do chorób tego najważniejszego organu; a cóżkolwiek za- 
tęchłe, sprawia kolki, biegunkę, i t. p. choroby. Szcze- 
gólnićj jest dla nich szkodliwóm siano i słoma, złożone 
na niepodlepionym pułapiejowczarni, a następnie mnićj wię- 
cćj napojone ulotami z gnoju się wywięzującemi, i wyzie- 
wami owiec. 

Napój zaprawiony pożywnemi substancyami, np. mą- 

ką jęczmienną otrębami i t. p.tylko w braku dostatecznej 
ilości mléka winien być dawany; w przeciwnym zaś razie, 
najlepićj służy jagniętom czysta woda, byle nie zbytecznie 
zimna. 

Skoro jagnięta odsadzone mogą już bez obawy w pole 
wychodzić, należy je paść w miejscach górzystych , jeżeli 
takowe się znajdują; w przeciwnym razie na pastwisku 
najsuchszóm, wydającćm przecież trawę miękką i drobną. 
Jeżeli zaś i takich pastwisk nie ma, wtedy lepićj je karmić 
w owczarni w części paszą suchą, w części zieloną np. wy- 
ką, szporkiem, esparcetą, koniczyną czerwoną. Na pas- 
twisko, niechby najlepsze, nie powinny być pędzone naczczo, 
lecz po napasieniu, zrazu zupełnćm; późnićj można im sto- 
pniowo umniejszać paszy suchćj, lecz aż do końca lata, 
zawsze dostawać ją powinny. 

W ogólności, lepićj służą jagniętom dobre naturalne 
pastwiska, niźli sztuczne, mianowicie z jednego lub kilku 
gatunków traw złożone ; pierwsze , wydając najrozmaitsze 
trawy i zioła, posiadają i takie, które w pewnym usposo- 
bieniu jagnięcia, są lekarstwem, lub prezerwatywą przeciw 
wywiązać się mogącćj chorobie, a do których spożycia 
sam już naturalny instynkt, zwierzęta prowadzi. Nadto 
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będąc moenićj zadarnione , nie tak łatwo zanieczyszczają 
się ziemią i pyłem, tyle jagniętom szkodliwym, jak pastwi- 
ska sztuczne, mianowicie roczne; a nawet czasami dwu- 
letne, jeżeli rośliny nie dość gęsto ziemię pokrywają. īm 
pastwisko dla jagniąt przeznaczone, bliżćj owczarni się 
znajduje, tém lepićj, gdyż w razie nadchodzącćj burzy lub 
deszczu, prędzćj do owczarni wracać mogą. W razie 
wielkich upałów około 11 godz. rano winny przychodzić 
do owczarni, i dopiero po upływie kilku godzin; wrócić ną 
pastwisko. Że w razie deszczu, wiatrów , zimna, pozostać 
mają w owczarni, rozumie się samo z aria mi też, że 
w jesieni wcześnićj niźli stare owce, stanąć mają na zimo- 
wćj paszy. 

Dla pasienia jagniąt powinien owczarz przeznaczyć naj- 
rozsądniejszego i najpilniejszego ze swych owczarków: bo- 
wiem najmniejsze tu uchybienie, szkodliwe za sobą pociąga 
skutki. Nic zatóm niebezpieczniejszego , jak powierzanie 
pasania jagniąt chłopakom lub A jak to zwykle 
owczarze czynią. 

Jeżeli szczwanie psami owiec starych jest szkodliwóm, 
szkodliwszćm być musi szczwanie niemi jagniąt. Mamy 
wiele przykładów, iż jagnięta od nagłego zlęknienia się 
przebiegającego obok nich psa, zachorowały lub na miejscu 
padły. Ztąd się można przekonać, jak wiele te zwiarzęta 
na zdrowiu mogą ucierpieć gdy pies, podobnie drapieżne- 
mu zwierzęciu, wpada pomiędzy nie, szczeka , gzyzie, roz- 
bija i rozprasza na wszystkie strony.  Jagnięta powinny 
być pasane bez psa, a jeżeli już koniecznie mieć go po- 
trzeba, powinien być mały i biały; taki mnićj szkodliwe na 
nich sprawia wrażenie. 

Deszcze ulewne jak się ma rozumieć więcćj jeszcze 
szkodzą jagniętom, aniżeli starym owcom. Skoro przez 
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opieszałość owczarza, burza je napadnie, zawsze ztąd zna- 
czna wynika strata; doświadczenie bowiem uczy, iż jagnię- 
ta, które na podobną talę były wystawione, więcćj ule- 
gają chorobom, a mianowicie kołowaciznie, aniżeli te, które 
od nićj uchronione zostały; owszem, mamy wiele przykła- 
dów iż będąc ulewnym deszczem zmoczone na miejscu ko- 
łowatości dostały. . 505% 

Kiedy skutkiem ciągłego ueyjakhańwinia owiec, inłódey 
w dobroci wełny a następnie i w swćj wartości, stare prze- 
wyższają, tedy każdy owczarz, łatwo spostrzedz może, jak: 
wielką swemu panu zrządza stratę, gubiąc przez swe nie- 
dbalstwo część przychowku; nadto w miejsce utraconych 
młodych sztuk potrzeba trzymać więcćj starych, które ni: 
gdy: tyle nie przynoszą zysku co młodsze; a prócz: tego, 
więcćj utrzymanie ich kosztuje. 

Rozumie się samo z siebie, ze następnćj zimy biloo 
owce winny być jak najstarannićj hodowane, i pasione naj- 
lepszemi pokarmami. i 


S$ 34. Zewnętrzne. oznaki podług których sądzić można 
© przyszłćj jakości wełny jagniąt, 


Gdzie jest celem chowu owiec coraz większe udosko- 
nalenie jakości wełny; a nawet i tam, gdzie idzie o zacho-. 
wanie niezmienne jój dobroci, ważną. jest rzeczą wynale- 
zienie na młodych jagniętach oznaków, z którychby: o przy- 
szłéj jakości. ich wełny z niejaką pewnością sądzić można: 
było. Oznaki te rzeczywiście istnieją, jak to długie'i sta- 
ranne obserwowanie przekonywają. Najwyraźniej zaś obją-. 
wiają się od 9'do 21 dnia życia jagnięcia. Przed dniem. 
dtym, ma ono jeszcze na wełnie zbyt wiele kleju maci+ 
cznego, którym pokryta powierzchnia wełny, w nienatu- 
ralnym przedstawia ją sposobie; a po 21, kształt wierzchoł=. 
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ków małych kosmyków wełny, wiele się zmienia, już to 
przez tarcie się podczas biegania jagniąt pomiędzy sobą 
i owcami, już przez wycieranie o mmatki podczas ssania. 

Oznaki o których mowa są następujące : 

1) Jeżeli na szlachetnych częściach ciała jagnięcia 
(które to części w drugićj części niniejszego dziełka znaj- 
dziecie opisane), w wyżćj oznaczonym zakresie życia, weł- 
na zwija się w regularne loczki, czyli skrętki, wtedy z pe- 
wnością można sądzić iż doszedłszy do lat, dobrą będzie. 
Im zaś będą one regularniejsze, tem wełna będzie lepszą 
czyli szlachetniejszą. 

2) Skoro pomiędzy takiemi loczkami znajdują się na 
krzyżu tu i owdzie włosy pojedyncze, grube, długie, wtedy 
runo mało będzie wyrównane. . 

3) Mała liczba rzeczonych loczków , wskazuje źe runo 
będzie wprawdzie gęste, dobrze zamknięte (górą) lecz 
wełna niebardzo cienka. 

4) Jagnięta które poniekąd gołe na świat przychodzą, 
w ogólności mało będą dawać wełny. 

5) Nowo narodzone jagnięta merynos, są pokryte weł- 
ną w małe loczki skręconą, lub téż długim prostym , wło- 
skowatym puchem. Wprawdzie wkrótce puch ten ginie, 
i zastępuje go wełna: jednakowoż nie będzie ona tak gę- 
sta jakby być powinna. 

6) Im skórka nowo narodzonego jagnięcia bardziej jest 
sfałdowana, tóm gęstszą w przyszłości pokryje się wełną. 

1) Jagnięta urodzone z głowami gołemi, z zaklęsłem 
czołem, wydadzą wprawdzie w dojrzałym wieku cienką 
wełnę, lecz w małćj ilości; przytóm będą one nader sła- 
bowite. 

8) Zdarza się często iż jagnięta, najmnićj pozorne za 
młodu, celnemi stają się owcami, lub i odwrotne przypadki 
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mają także miejsce. Dlatego, kto nabywa drogiego try- 
ka, niech się nie zraża odrazu, gdy urodzone po nim ja- 
gnięta, nie odpowiadają zupełnie oczekiwaniu ; ani się też 
zbytecznie cieszy , widząc nadzieje urzeczywistnione; albo- 
wiem dopiero po upływie roku, a pewnićj 2ch lat, z war- 
tości potomstwa można sądzić o przymiotach tryka, co do. 
przelewania swych dobrych własności na jagnięta. 


Uwaca. Co teraz następuje, ma służyć dla właści- 
cicieli posiadających w wysokim stopniu cienkowełne owce. 
P. Schmidt, uważany w Saksonii za celującego w wy- 
chowie owiec i pierwszego znawcę jakości wełny, w celu 
wyjaśnienia powyższego przedmiotu, oddawna już pro- 
wadzi regestr, w którym są opisane szczegółowo jagnięta, 
w dwa tygodnie po urodzeniu. Porównywając wełnę 
owiec starych, z jćj opisem gdy były jagniętami, otrzy- 
muje skazówkę przyszłćj jakości jagniąt pod względem 
wełny. Skoro zaś pewne wypadki niezmiennie jednako- 
wo się przedstawiają, uważa je za zasady do ustanowienia 
prawideł w przedmiocie o którym mowa. P. Schmidt, 
zapewnia: że postępowanie takowe nader wiele się przy- 
czyniło do ujednostajnienia jakościjwełny w jego owczarni, 
jako tóż do doprowadzenia jéj, do nader wysokiego stopnia 
doskonałości. 


Rzeczony opis, ściąga się do następujących Bates 
miotów : 


Głowa. Uważać czyli czoło jest szerokie i gładkie, wy- 
sokie lub nizkie; nos wygięty (garbaty), prosty lub wklęsły; 
czyli cały front głowy jest obrosły włosami podobnie jak 
u koźlęcia , lub tóż pokryty wełną, a tu i owdzie włosy się 
okazują; lub tóż czyli jest zupełnie goły; czy tylna część 
głowy jest obrosła włosami, długiemi i prostemi, lub krótkie- 
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mi i zagiętemi; nakoniec czyli czoło gęsto lub tylko rzadko 
pokryte jest wełną. 

Uszy. Czyli wełną są lub włosami obrosłe; całkiem lub 
do połowy; czy są przezroczyste i czerwone? Czyli miejsce 
pomiędzy uszami jest pokryte wełną lub gołe; czyli zaraz 
poża uszami znajdują się małe kosmeczki wełny lub nie? 

Szyja. Czyli w górze jest zaokrąglona, lub nie; czyli 
kosmyki wełny na wierzchnićj jéj części są podobne do 
bocznych? szczególnićj uważam kształt tychże kosmków, 
a mianowicie: 

a) Czyli zakończone są wężykowato skręconemi wło- 
sami, rzadkie lub gęste ? 

b) Czyli końce są Ci a kci, podobne do ziarnka 
okrągłego? 

c) Czyli nie kończą się okrągło, lecz zakończenie ich 
ma kształt rozpołowionego lub rozdartego ziarna; i czyli są 
gęste lub rzadkie? 

d) Czyli wełna przedstawia gładką powierzchnię, po- 
dobną do axamitu, bez żadnych przedziałów; w dotknięciu 
zaś jest miękką i delikatną? 

e) Czyli kosmki wełny są pomieszane z włosami: dłu- 
giemi lub krótkiemi , zgiętemi lub prostemi; czyli i kiedy 
włosy te opadają? 

f) Czyli kształt tych kosmków jest jednostajny na 
wierzchu i bokach szyi; i czyli są gęste lub rzadkie? 

g) Czyli na szyi skóra jest gładka lub grubo sfałdo- 
wana; czyli jest podbródek (jak u negretti) lub go niema: 
w pierwszym razie jestże pokryty długiemi włosami, lub 
bez włosów ? 

Kłąb: Czyli jest zaokrąglony, nieco spiczasty lub tóż 
ma w środku rynienkę; jak się kończą na nim kosmki, okrą- 
gło-skręcone, lub jak wyżćj pod c? 
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Krzyż. Szeroki lub wązki, zaokrąglony lub ostro za- 
kończony; ma na sobie wiele włosów zakrzywionych ; lub 
téż pokryty jest kosmkami podobnemi do tych, co się na 
szyi znajdują; czyli prosto stoją lub się obwieszają : na- 
przód lub w tył? 

0 gon. Gładki, lub pokryty włosami; ostatnie jak da- 
leko się rozciągają, jaki mają kształt, czyli przy końcu 
ogona tworzą mały pęczek lub nie? 

Boki. Tu szczególnićj na kształt kosmków uważać na- 
leży, a mianowicie: czyli są podobne do tych co na krzyżu, 
lub na szyi się znajdują; czyli się kończą okrągło, lub są 
podobne do opisanych przy c; czyli kolor czerwony skóry 
przez nie przebija? 

Uda. Czyli kosmki na nich stoją prosto, lub się ob- 
wieszają, czyli i wiele znajduje się na nich włosów i kształt- 
nych? 

Nogi. Czy wewnętrzna strona piszczeli zadnich po- 
kryta jest włosami, i czyli po upływie 3—4 tygodni same 
przez się wypadają lub pozostają? 

Brzuch. Czy jest pokryty włosami, jaki ich kształt: 
proste lub zakrzywione; lub tćż czyli się tu znajdują kosmki 
wełny , i do których są najpodobniejsze; czy do będących 
na szyi, na krzyżu lub bokach; czy brzuch jest sfałdowany 
lub gładki? 

Worki baranków.  Obrosłe grubą lub pran weł- 
ną; w kształcie kosmków lub nie? 

Miejsca gołe wewnątrz nóg przednich, Są 
obszerne lub małe; wielkości talara lub złotówki? 

Czyli skóra jagnięcia jest obszerna lub nie. 
Pierwsze mioźna poznać po drobnych fałdkach podobnych 
de małych glistów po całéj skórze rozpostartych ; czyli na 
zadnich udach mają poprzecznie, a na krżyżu podłużnie 
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fałdki. Ponieważ podług mego doświadczenia, im jagnięta 
obszerniejszą mają skórę, tém są późnićj wełnistsze, prze- 
to na okoliczność tę najbardzićj zwracam uwagę w wybo- 
rze rozpłodowych owiec. i > 

Nakoniec, zamieszcza się w tabeli wzrost jagnięcia i 
kolor wełny; to jest: czyli bardziej wpada w białawy, 
żółtawy, lub czerwonawy; niemnićj i miękkość wełny, która 


się poznaje przez. pociąganie jój dłonią ręki pod włos. 


§ 35, Wybór młodych na tryki i skopienie baranków. 


W 4 do 6 tygodni po urodzeniu, skopią się baranki i za- 
razem przycinają się onymi jagnięciom ogony, a to dlatego, 
aby niemi nie zanieczyszczały wełny. Jeżeli się zostawiają 
baranki do własnego rozpłodu, obok budowy ciała, szcze- 
gólnićj na przymioty wełny uważać trzeba. Ale ocenianie 
ich pod tym względem nie jest tak łatwem jak się z,pierwsze- 
gobyć zdaje: najprzód iż nie mamy dotąd zupełnie pewnych 
w tój mierze doświadczeń; powtóre: że często się zdarza, 
że jagnięta pokryte w młodości najprzedniejszą wełną, 
w dojrzałym wieku poślednią wydają; i odwrotnie te, które 
się zdawały posiadać najgorszą, pokrywają się w przyszło- 
ści wyborną pod każdym względem. Komu wiele zależy na 
posiadania własnego chowu celnych tryków pod względem 
wełny, najpewniej zaiste postąpi, zostawiając większą li- 
czbę nieskopionych baranków; a dopiero późnićj gdy z wię- 
kszą pewnością o przymiotach wełny sądzić można, naj- 
zdatniejsze zostawi do rozpłodu, a resztę na skopy obróci. 
Wprawdzie operacya skopienia mniej w tym razie jest 
pewną: przecież przy zręczności kastrującego i staranności 
o pacyentów, straty łatwo uniknąć imożna. 


15 
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ROZDZIAŁ V. 


OZNAKI I PRZYCZYNY CHORÓB OWIEC. LECZENIE. 
MNIEJ WAŻNYCH, LECZ CZĘŚCIEJ SIĘ ZDARZAJĄ- 
CYCH (1). 


36. Uwaga ogólna dotycząca budowy owiec. 


Zanim przystąpię do wyłożenia wam główniejszych 
chorób owiec, i sposobów leczenia mnićj ważnych, wypada 
mi skreślić w krótkości naturę i budowę owiec; a to dla- 
tego, że znajomość ta, wiele ułatwia rozpoznanie choroby 
i wykrycie jéj pierwotnćj przyczyny. 

<- Owca należy do klassy zwierząt przeżuwających, które < 
przez to szczególnićj różnią się od innych ssących, że nie: 
mają zębów przednich w szczęce wierzchnićj; i że ich żo- 
łądek ma cztery oddziały, tak co do budowy, jako swego 
przeznaczenia, całkiem różne; każdy oddział ma także oso- 
bną nazwę: niżćj opiszę wam je szczegółowo. 

Budowa ciała owcy w dwóch punktach głównie się ró- 
żni od budowy innych zwierząt. Najprzód: że jój muskuły 
są nader słabe, wątłe; co zapewne pochodzi ztąd, iż wełna 
wyczerpuje znaczną część sił żywotnych tego zwierzęcia; 
powtóre, że w porównaniu do innych zwierząt, posiada na- 
der mało nerwów , a następnie mało czucia na bóle; i dla- 
tego najsroższe razy nie wydobywają z nićj najmniejszego 
głosu, tylko dwa uczucia przez głos objawia; tojest: głód 
i małość macierzyńską. 


(1) Po większćj części wyjęte z trzeciego wydania: pe- 
terynaryi Popularnej i t. d. 
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Kości zaś owcy, a mianowicie rurkowate, poniekąd rów- 
nają się kościom ptastwa, pod względem gęstości i ztąd 
pochodzącćj mocy. U zdrowych owiec są one niemal cał- 
kiem napełnione tukiem, po największćj części, z najdeli- 
katniejszego tłuszczu wyrobionym. 

I massa krwi jest także u owiec wyd aka mniejszą, 
jak u innych zwierząt; dlatego ich naczynia krwiste, w sto- 
sunku wielkości ciała, o wiele są mniejsze; przez co utru- 
dnia się. szybki krwi obieg: skutkiem czego, w połączeniu 
z wątłością muszkułów, ulega owca tak licznym chorcbom 
onćj tylko właściwym. `; 

Do tych odrębnych właściwości owiec, dodać jeszcze 
należy następujące : 

1) Natura potu. Nie składa się on z samych szy 
stych części, jako po największćj części u innych zwierząt, 
ale jest on natury tłustćj a raczćj olejnćj, a szczególnićj 
u merynosów; o czem się łatwo przekonamy nie już tylko 
za pomocą oka, lecz z dotknięcia i woni. 

2) Że wełna nie opada corocznie, jak to ma miejsce 
co do zewnętrznego pokrycia innych zwierząt, ale raczej 
ciągle przyrasta; chyba że skutkiem choroby, lub szczegól- 
néj słabości ciała, opadnie czyli wylenieje. 

Teraz o budowie żołądka. Pierwszy oddział nazwany 
workiem (lub żwaczem) do znacznego stopnia może się roz- 
prężyć, czyli swą objętość rozszerzyć.  Wewnętrzną jego 
stronę stanowi błona kosmata, która w stanie zdrowym 
zwierzęcia, wydziela sok, od stanu którego zawisł stan ca- 
łego ciała. Sok ten ma bowiem własność zobojętnienia, 
czyli uczynienia nieszkodliwemi będących w spożytćj pa- ` 
szy pierwiastków fermentacyjnych. Jeżeli jest w zbyt ma- 
łej ilości, aby całą massę pokarmu należycie mógł prze- 
niknąć, lub zbyt słaby do zapobiegania złym skutkom fer- 
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móntacyi, wtedy wyńtkają ztąd, mnićj więcćj niebezpieczne 
skutki, na zdrowie żwierzęcia, a mianowicie odęcie. 

Drugi oddztał czepćem zwany położony jest nieco ku 
prawćj stronie żołądka. Jest on wewnątrz usłany tkanką 
siatkową z którćj wydziela się materya do śliny podobna. 

Trzeci oddział, księgami zwany, połączony jest z dwie- 
ma poprzednio opisanemi, za pomocą krótkiego kanału. 
W środku onegoóż znajduje się 24 do 80 półkolistych smuż- 
ków czyli pasków, utworzonych z podwojenia się, czyli zwi- 
nięcia żewnętrznćj błony z obudwóch stron, pokrytych ma- 
łemi brodawkami. 

- Czwarty i ostatni oddział, ślazćm żwany, stanowi Mi. 
ściwy żołądek, podobny do żołądka innych zwierząt. Jest 
on połączony z trzecim oddziałem czyli ż księgami, ża po- 
mocą szerokićj kiszki, utworzonej z osierdzia, czyli grubćj 
błony cały żołądek otaczającćj. ` Przez tę kiszkę przecho- 
dzi przeżuty pokarm do tegóż żołądka, a z mego za pó- 
mocą kiszki dwunkktócźlówaj idzie dalćj. 

Zresztą, tak często macie sposobność przekonania się 
naoczńie o położeniu wymienionych oddziałów żołądka, iż 
nie widząc potrzeby większego ich objaśnienia, przystępuję 
do opisania właściwych każdemu oddziałowi czynności. 

Wszystko co tylko zwierzę spożywa, stałe i płynne, 
idzie nasamprzód dò pierwszego oddziału, czyli worka. 
Z tego, pokarmy płynne i bardzo rozdrobnione, idą zwolna 
beż ialszego procesu, do drugiego oddziała. Wszelkie 
zaś inne, a mianowicie: trawa, słoma, siano, inaczćj do te- 
goż drugiego oddziału dostać się nie mogą, jak po należy- 
tem przeżuciu. Szczególniejsza ta czynność w orgatiiza- 
cyi zwierząt przeżuwających, a zatóm u ówiec odbywa się 
tym sposobem. 

Wszystkie zwierzęta parsżóńrajjeć 6 tyle tylko paszę 
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żują, aby przejść mogła przez gardziel do pierwszego od- 
działu żołądka czyli worka. Tutaj za pomocą pewnćj siły, 
muszkularućj, owa grubo pożuta pasza, stłacza się w małe 
kłąbki, które pojedyńczo, w miarę urobienia; przechodzą 
stosownym kanałem, do drugiego oddziału czepcem zwa- 
nego. W tym oddziale dokładnićj jeszcze kłąbki te są 
stłączane; poczem powleczone ową materyą do śliny po- 
dobną (którą, jak to wyżćj namieniłem, żołądek ten wy- 
dziela), wracają przez stosowny kanał do jamy pyskowćj. 
Tutaj, powtórnie je zwierzę żuje, miesza ze śliną i do zupeł- 
nego wytrawienia usposabia. 

W tym stanie przechodzi pokarm do trzeciego oddziału 
księgami zwańego. Wypełnia on tutaj nasamprzód miejsca 
pomiędzy owemi smużkami, o których wyżćj była mowa. 
Teraz dopiero przyjęty pokarm poczyna służyć na odżyw- 
ność zwierzęciu; a mianowicie: będące na tychże smużkach 
brodaweczkią wysysują z niego najdelikatniejsze cząsteczki, 
które stosownemi kanałami prowadzone są do głównych 
części ciała; reszta zaś massy przechodzi przez kiszkę do 
czwartego oddziału i tu przeistacza się na papkę w ten 
sposób, iż reszta będących w nićj części odżywnych, z ła- 
twością właściwemi drogami na ciało zwierzęcia się za- 
mienią. 

Naumyślnie opisałem wam tak szczegółowo wewnę- 
trzną budowę żołądka źwierząt przeżuwających, i stopnio- 
wą żmianę, jakićj w nim ulega pokarm , zanim się zamieni 
na materyą odżywną, czyli zanim tak dalece przerobiony 
zostanie iż się może zamienić na ciało zwierzęcia, aby wam 
wykazać całą wartość regularnego karmienia; oraz zada- 
wania zawsze jednakowćj ilości paszy; a następnie przeko- 
naé was: iż już samem zachowaniem tćj regularności, bez ° 
względu nawet na pokarm, zapobiedz możecie licznym 
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chorobom owiec, zawięzujących się częstokroć z przerywa 
nia owego naturalnego ciągłego przeistaczania się pokar- 
inu na substancyę odżywną; albowiem, każda zmiana jakiej 
czynność ta doznaje, bądź to przez przepełnienie, lub 
brak pokarmu lub przyspieszenie; zrządza w całćj budowie 
zwierzęcia nieład, który nader szkodliwie działa na zdrowie. 


§ 37. Fodział chorób, 


Teraz przejdziemy do główniejszych chorób owiec; 
a najprzód trzeba wam wiedzieć iż się one dzielą : 

A. Na zaraźliwe i 

B. Na niezaraźliwe. 

Do pierwszych liczą się: 1) Ospa. 2) Złośliwa zaraża 
racic. 3) Swierzba czyli parchy. 4) Zaraza śledziony. 

Do drugich, częścićj się zdarzających; 1) Zapalenie 
mózgu. 2) Choroba zrządzona przez gzika owczego. 
3) Wąsacz czyli kołowacizna krzyżowa. 4) Wodna pu- 

chlina.- 5) Odęcie. 6) Nosacizna: 1) Kołowacizna. 

Choroby zaś jagniąt, które szczególnićj owczarze znać 
winni, są następujące: 1) Sparaliżowanie (w 3 formach). 
2) Biegunka prosta czyli zwyczajna. 3) Biegunka krwa- 
wa. 4) Kaszel pochodzący z robaków płucn ych. 5) Grzybki 
w pysku. 


$ 38. Choroby zaraźliwe. 


UwaGa. Za pojawieniem się pierwszych oznak chorób 
-zaraźliwych , winniście natychmiast donieść właścicielowi 
owczarni, aby wcześnie za wiedzą miejscowego Wójta Gmi- 
ny lub Burmistrza środki policyjne w tćj mierze przedsię- 
wzięte być mogły. W przeciwnym bowiem razie, nie już 
tylko sami, lecz i właściciel wystawionyby został na od- 
powiedzialność. y 
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§ 39. Ogólne uwagi na ospa naturalną. 


Ospa nie powstaje nigdy w Europie, ale raczéj podo- 
bnie jak np. kstęgosusz z zagranicy przez zarażenie do nas 
przychodzi. 

Ospa owcza całkiem jest podobna do ospy ludzkićj, 
a raczćj krowićj. 

Nie ulega także wątpliwości, iż każda owca rodzi się 
z usposobieniem do tćj choroby; ztąd to pochodzi, iż skoro 
wybuchnie w jakićj gromadzie, zwykle ani jedna sztuka 
nie zostaje od nićj wolną. Jednakowoż, usposobienie to nie 
u każdćj owcy w równym znajduje się stopniu; i dlatego 
ospa nader różnie się objawia, kiedy bowiem jedne indy- 
widua niemal całe pokrywają się krostami, u innych tylko 
tu i owdzie one się okazują. 

Jak każde zaraźliwe miazmo, a mianowicie miazmo 
księgosuszu (zarazy bydła) tak i miazmo ospy ma tę włas- 
ność, iż będąc przeniesione na owcę zdrową, w najmniej- 
széj nawet ilości, zwolna rozwija się z razu w ciele, bez 
widocznych oznaków, aż nakoniec bierze górę nad stanem 
zdrowia, i w całej mocy się objawia; czyli, jednem słowem 
zaraża zdrową owcę. 

'I w tóm ospa ma także podobieństwo np. do księgosu- 
szu, że dopiero 6go lub 7go dnia po nastąpionem zarażeniu 
objawia się przez gorączkę czyli febrę mnićj więcćj mocną, 
podług sposobienia do tćj choroby. Ospa raz tylko napada 
jedno i io samo indywiduum, to jest, że skoro raz odbędzie 
tę chorobę, bądźto naturalną lub szczepioną, że po raz dru- 
gi nie zarazi się nią. l 

Okoliczność ta, przekonywa o wielkićj szczepienia do- 
godności, przez to, niweczy zjadliwość naturalnćj. 

- Skoro zaraza ta dojdzie do swćj dojrzałości, czyli do. 
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statecznie się rozwinie, wtedy naturalnie siła życia zwie- 
rzęcia, stara się oswodzić z niéj wnętrzności i wyrzucić ją 
na powierzchnię ciała, to jest na skórę, czyli na naturalne 
jéj siedlisko, 

- Jeżeli siła zwierzęcia jest dostateczna do wydalenia na 
zewnątrz ząrazy, wtedy oddala się ona z łatwością z ciała, 
nawet bez wszelkich lekarstw. Jeżeli zaś, skutkiem słą- 
bości rzęczonćj siły, lub tóż zewnętrznych szkodliwych 
wpływów (zimna, mokrości i t. p.) nie może wyjść z ciała 
na zewnątrz, wówczas zwierzę jéj ulega i zdycha, 

Owca, zdrowa trojakim sposobem może się ospą zarazić: 

1) Przez bezpośrednią styczność ciała z owcą chorą; 

2) Przez połknięcie materyi ospowćj; 

3) Przez wdychanie wyziewów ospowych, bezpośre- 
dnio z ciała owcy tą zarazą dotkniętćj, - lub z jéj odchodów, 
albo téż, z: przedmiotów, poprzednio z owcami zarażonemi 
w styczności będących. | 


$ RO. Oznaki ospy naturalnćj, 


Początkowo ospa objawia się przez gorączkę; poczóm 
materya ospowa nagromadza się w naczynia skóry i tworzy 
na nićj, mianowicie'w miejscach z wełny ogołoconych, krosty 
pod nazwą ospy. Zrazu pokazują się one jako jasno czer- 
wone zapalne plamki, 7go lub 8go dnia po zarażeniu, za- 
mieniają się tóż plamki na widoczne krosty; które, dopiero 
9go dnia zupełnie się wykształcają. 

W naturalnym przebiegu téj zarazy, krosty te ya 
sposobem się wykształcają. Dnia 8 od zarażenia, owe 
plamki zamieniają się na małe guziki, otoczonę brzegiem 
czerwonym, który się powiększa, w miarę wznoszenia się 
tychże guzików; przyczóm powiększa się gorączka, obja- 
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wia się wypływ śluzu wodnistego z nozdrzy i mocne lez 
płynienie, W tym czasie, ospa wysypuje się szczególnićj 
i niemal całą ogarnia głowę; która często tak puchnie, iż 
z trudnością pysk i oczy zwierzę otwiera. Wyziewy skórne 
mają właściwą sobie woń, jakby słodkawo zgniłą. 

W 2 do 8 dni po objawieniu się owych guzików czyli 
małych krost, ospa dochodzi do zupełnego wykształcenia; 
tojest: guziczek się wznosi, jest większy, grubszy i bielszy, 
a raczćj niebieskawo białego koloru; czerwoność się zmniej- 
sza, brzegi są coraz bledsze ; a pod skórą onegoż znajduje 
się materya rzadka, lepka, jak woda przezroczysta. W dwa 
lub trzy dni późnićj (13—14 dnia od zarażenia) ospa do- 
szła do zupełnej dojrzałości, i teraz poczyna ginąć , co ma 
miejsce w ten sposób: 

Owa materya w środku krosty się znajdująca, zrazu 
biała , rzadka i klarowna, zamienia się na żółtą, gęstawą, 
nieprzezroczystą i w końcu przeistacza się na ropę; krosta 
powoli się zmniejsza, przybiera kolor brunatny, w jćj śro- 
dku tworzy się punkt ciemno brunatny, który znacznie się 
powiększa i stopniowo zamienia się na strup błyszczący, 
koloru czarno=brunatnego, pod którym ospa zupełnie za- 
sycha. W dniu 18 do 21, strup ten wypada zupełnie, i 
zostawia bliznę gołą i czerwoną, na którćj późnićj wełna 
albo wcale nie porasta, lub bardzo mało. 

Opisany obieg ospy ma wtenczas miejsce, gdy wyda- 
lenie na zewnątrz materyi ospowój nic nie tamuje, a przy- 
tém zwierzę posiada dosyć siły żywotnćj do pozbycia się 
onćj, W przeciwnym zaś przypadku, łatwo śmierć na- 
stąpić może. y 

Skoro bowiem owca jest osłabiona skutkiem niezdro- 
wego, lub niedostatecznego pokarmu; a przez co jéj 
soki są już mnićj więcćj zepsute, a następnie ir tém 
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większćj nabywa mocy ; wtedy nie mogąc być wypędzoną 
na zewnątrz, rzuca się z większą siłą na wewnętrzne argar 
ną i zabija zwierzę» 

Lecz nietylko osłabienie fizyczne może tamować wy- 
rzucenie na wierzch materyi ospowćj, zrządzają wszakże 
ten sam skutek nięktóre wpływy zewnętrzne, a mianowicie: 
wystawienie owiec na deszcze, nagłą zmiana temperatury, 
szczególnićj gdy owce z owczarni zbyt gorącćj, pędzone 
są podczas mocnego zimna i wiatrów mroźnych; gdy są 
pasione np. na oziminie szronem pokrytćj, mając już w so- 
bie zaród ospy i t. p. 

Najniebezpieczniejszą staje się ospa, gdy obok niej po- 
wstaje w ciele inna choroba która zwykle wspiera tę żarazę, 
mianowicie przez powiększenie zwyczajnćj w nićj gorączki. 
W tym przypadku, „zwierzę znieść nie może tyle szkodli- 
wych wpływów i zwykle nieco prędzćj lub późnićj zdychia. 

Niebezpieczeństwo jest tu tem większe, jeżeli choroba 
ospie towarzysząca, ma charakter zgniły. Wówczas wszy- 
stkie soki ulegają zepsuciu, i wkrótce następuje gangrena. 
W tym przypądku krosty nie są wcale wypukłe; zamiast 
materyi wyżćj opisanćj, znajduje się w rich ropa koloru 
ciemnego, zgniła, śmierdząca , i ztąd powstaje tak zwana 
ospa gangrenowa, wkrótce zwierzę żabijająca. 

To, często się zdarzające zjawisko, niemal zawsze po- 
ciągające śmierć zwierzęcia , zrodziło mniemanie o dwoja- 
kiej ospie tak zwanćj łagodnej i złośliwej; tymczasem żda- 
nie to jest mylne; albowiem różnica co do stopnia zjadli- 
wości téj zarazy, pochodzi jedynie z przyczyny którą wam 
podałem, to jest: z przyłączenia stę do ospy innój,. a mia- 
nowicie zgniłego charakteru choroby. 

(o do ilości i wielkości krost, jako tóż wiejsca na któ- . 
rem się najwięcej okazują, nie można nic pewnego powie- 
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dzieć, Jedue zwierzęta dostają ich bardzo wiele, drugie 
bardzo mało, podług indywidualnego usposobienia; to $a- 
mo eo do ich wielkości; u jednych są wielkości ziarna so- 
czewicy, u drugich większe nawet. U zwierząt najwięcój 
niemi obsypanych , najwięcćj ich się znajduje na brzuchu, 
na głowie i na wewnętrznćj stronie udów. 

Na wszystkich zaś częściach ciała, mocną wełną po- 
krytych, a mianowicie na grzbiecie, krosty bądź to wielkie 
lub małe, są zwykłe mnićj więcćj wyniesione, błyszczące 
i pęcherzykowate, przeciwnie zaś na częściach mało wełną 
pokrytych, są płaskąte; pochodzi to tąd: najprzód że na 
tych miejscack skóra jest zbyt cienka, aby się bardzo wznieść 
mogły ; powtóre, -że części tę, bądź to podczas chodzenia 
lub leżenia owiec, wystawione są na tarcie; i dlatego krosty 
na tychże miejscach rzadko przechodzą w ropienie, ale ra- 
ezej wkrótce po okazaniu, zamieniają sięw łupie. 

Choroba ta, prócz wielkićj śmiertelności jaką częstokroć 
ztządza , zabierając 20-25 proc: z całój gromady owiec, 
jest i przez to nader szkodliwą, iż znacznie umniejsza 
wełnę na owcach przy życiu pozostałych; albowiem, jak 
to wyżej namieniłem , na miejscach zabliźnionych , wełna 
mało co porasta; co naturalnie nader umniejsza zbiór pro- 
duktu dla którego zwykle zwierzęta te są trzymane. 

Przeciw tój zarazie nie mamy dotąd lekarstwa; wpraw- 
dzie szarlatani, albo ludzie ograniczeni, różne podają środki 
i lekarstwa; lecz nie dajcie się im uwodzić i usłuchajcie 
mojćj rądy: że prócz szczepienia ospy, o czóm niżćj mó- 
wić będę; i chronienia owiec od zarażenia, niema tu inne- 
go środka, Nawet środki i lekarstwa które podają jako 
mające zapobiedz zarażeniu się ospą, nic a nie nie znaczą: 
tylko do zawodu i straty prowadzą. 

Jest tylko jeden środek uczynienia tój zarazy mnićj 
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zabójczą; tojest: majprzód zachowanie owiec w stanie zu- 
pełnego zdrowia; bo im zwierzęta zdrowsze, silniejsze, tém 
mocnićj oddziaływają w ogólności wszelkim szkodliwym 
wpływom, a zatóm i zarazie o którćj mowa; powtóre; sto- 
sowne utrzymywanie owiec w czasie tój choroby , która 
szczególnićj polega na tém; 

1) Aby miały pokarm zdrowy i łatwy do trawienia, 
powietrze w owczarni ciepłe i suche, a szczególnićj więcćj 
chłodne niż parne, tudzież legowisko suche czystą słomą 
wysłane. 

2) Aby celem podwyższenia: organ trawienia; ciągle 
miały w owczarni lizankę zrobioną ze soli i roślin grirekkdy 
aromatycznych o których w $ 20 była mowa. 

3) Jeżeli ospa pokazała się w czasie utrzymywania 
owiec na pastwiskach: najprzód, tylko na najzdrowszych 
paść je należy: powtóre, najmocnićj je chronić od zaziębie- 
nia, a zatóm w czasie dżdżystym lub zbyt zimnym, nie 
należy pędzić ich w pole; równie im szkodliwy wielki 
upał, pomnażając gorączkę; zatóm w godzinach południo- 
wych trzymać je należy w cieniu, lub w chłodnój szopie. 

Otóż są środki, przez którą zarazę tę, mniej sinding 
uczynić możną. 

Jak wyżćj namieniłejn, jedynie przez wcześne szcze- 
pieme ospy, zapobiedz można wywiązaniu się naturalnćj, 
tak częstokroć zabójczćj. ; 

Szczepienie ospy. jest wprawdzie nader prostą i łatwą 
operacyą; jednakowoż, do dobrego jéj wykonania, potrze 
ba wiele uwagi , wprawnćj ręki i- dobrego narzędzia , albo- 
wiem jeżeli narzędzie to — iglicą zwane — będzie przy- 
tępione, a następnie płytko w skórę: zapuszczone, wtedy 
ospa się nie przyjmie; jeżeli zaś za głęboko zapuści się, 
to jest przejdzie skórę i skaleczy mięso, wtedy, nietylko 
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napróżno robi się ból zwierzęciu, ale nadto, w miejscu ska- 
leczonem może powstać gangrena mnićj więcćj niebezpie- 
czna. Nadto, w tym razie krew łatwo się miesza z ma- 
teryą ospową, którą się zaszczepia , i takowa wraz z krwią 
się oddala, a skutkiem tego, ospa się nie przyjmuje.  Dla- 
tego szczepienie ospy, najpewnićj biegły weterynarz wy- - 
kunywa; oneinu więc operacyę tę zostawić należy. 

Po zaszczepieniu, gdy czas pogodny. owce mogą iść 
na pastwisko ; jeżeli zaś zimno, a mianowicie deszcz, wów- 
czas powtarzam, koniecznie w owczarni trzymane być win-- 
ny; na to zaś szczególnićj uważać tu należy: aby stały 
przestronnie, aby dostawały pokarm dobry, były pojone 
czystą wodą i przynajmnićj raz na tydzień miały sól do 
lizania. ~ SE] 

Wyżćj wam powiedziałem, że ospa naturalna wtenczas 
jest najniebezpieczniejszą, gdy się do nićj przywiąże inna 
choroba; to samo może nastąpić i z ospą szczepioną. Za- 
tem, przed szczepieniem należy dobrze rozpoznać stan 
zdrowia, nie już tylko całćj gromady, ale i sztuk pojedyń- 
czych; i najmniej pod względem zdrowia podejrzane, od 

„szczepienia wyłączyć i osobno trzymać; jeżeli są przezna- 
czone na chowanie, późnićj dopiero operować, gdy do zu- 
pełnego wrócą zdrowia. 

. Zi powyższego przekonaliście się: że jedynym środkiem 
ochronienia owiec od tak częstokroć zabójczćj ospy nału= 
ralnćj ; jest szczepienie onćj rułodym owcom; szczepienie 
takowe nazywa się ochronnem. ` Tymczasem operacya ta, 
nie jest jeszcze dotąd tak ogólnie zaprowadzona jak na to 
zasługuje. Biorąc ogólnie, uskutecznia' się ona tylko 
w niektórych okolicznościach, a mianowicie : 

1) Gdy ospa naturalna poczyna się objawiać w okolicy, 
pazywa się wtenczas szczepieniem zapobiegającem, 
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2) Gdysię już pokazała ospa naturalna w gromadzie; 
takowe szczepienie nazwano: szczepieniem z potrzeby. 

Deczepienie zapobiegające, co do dobrych skutków, dla 
tego: nie może się równać ze szczepieniem ochronnćm czyli 
na każdorocznym przychowku wykonywanem , że nie jest 
w mocy naszćj obrać do tego stosowną porę czasu; ani tóż 
przysposobić stan zdrowia do tój operacyi i zaopatrzyć 
się w dobry pokarm; ale raczćj wszystko to zależy od cza- 
su w którym pojawia się zaraza. Ztąd tóż to: pochodzi, że 
ludzie, co nie sądzą o rzeczach z przyczyn, lecz jedynie 
z wypadków, ganią szczepienie ospy dlatego, że tui ow- 
dzie, owce szczepione, naturalnćj ospie uległy. A przecież 
różne tego być mogły przyczyny, a mianowicie: albo się 
zbyt opóźniono ze szczepieniem , tojest, gdy już naturalna 
ospa poczęła się w. ich ciele rozwijać: albo złe wykonywa- 
nie: téj operacyi ; lub téż niedostateczne do nićj przygoto+ 
wanie owiec; albo makoniee, byłto wypadek naturałny, 
czyli powtórne zarażenie się naturalną ospą, o czem wyżćj 
była mowa. 

Jeżeli więc szczepienie zapobiegające tyle ma niedo- 
godności, i mało ubezpieczą od tój zarazy owee; — chociaż 
przy sterannem, wywiadywaniu się o stanie zdrowia tych 
zwierząt w okolicy, możemy jeszczę wcześnie przygotować 
je do tćj operacyi, i przysposohić się do stosownego ich 
pielęgnowania — czegoż dopiero spodziewać się można od 
szczepienia z potrzeby, czyli wtenczas, gdy już może 
większa część owiec ma w scbie zaród ospy naturalnój? 
Z tego się okazuje, iż tylko szczepienie ochronne odpowia- 
da o tyle celowi: o ile z natury rzeczy, odpowiedzieć jest 
zdolne. 

,W niektórych owczarniach, w których szczepienie 
ochronne. oddawna jest zaprowadzone, zwykle szozepią 
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ospę roczniakom. Tymczasem zdarza się, że jagnięta, 
przed ukończeniem roku, ulegają naturalnćj ospie. ` 

Dlatego „ obecnie w riiektórych: owczarniach niemie» 
ckich, szczepią ospę jagniętom wkrótce po ich odsadzeniu ` 
od matek; wychodząc ż téj zasady: iż kiedy szczepienie 
ospy małym dzieciom zupełnie odpowiada celowi, dlacze- 
góżby go i co do jagniąt nie można stosować. Wszakże 
praktyka zdanie to zupełnie potwierdza ; albowiem nie już 
tylko jagnięta z łatwością znoszą operacyę, lecz nadto, 

"skutek jest ten sam, jaki się objawia ze szczepienia w póź- 
niejszym wieku. 

W prawdzie operacya ta trudniej się dobrze wykony- 
wa u młodych jagniąt niźli u roczniaków ; a to tak dalece, 
iż czasem i kilka razy operacyę tę powtórzyć należy za- 
nim skutek się okaże. Dodać jeszcze wypada, iż często 
się zdarza, iż skoro nieuważny operator, zbyt głęboko za- 
kłuje miejsce w które się ospa zaszczepia, powstaje ztąd 
mniejsza lub większa ranka, którą nieuważnie za krostę . 
ropową uważają. 

(- Nie wspominam wam nic o zachowaniu się podczas 
wybuchnienia ospy naturalnej, lub szczepienia jéj w oko- 
licy , gdzie to nie jest ogólnie zaprowadzone , cełern zapo= 
bieżenia szerzeniu się pierwszćj, a zarażenia sąsiednich 
owiec drugą, ponieważ to zawierają przepisy policyjne. 


$40. Złośliwa zaraza racie, 


I ta choroba podobnie jak ospa nie pówstaje u nas sä- 
ma z siebie, ale do podobieństwa rodzi się w krajach go- 
rących ; a przez zarażenie się szerzy. Tyle przynajmnići 
pewna, że dopiero w nowszych czasach, pó zaprowadzeniu 
u nas owiec hiszpańskich, pojawiła się. í 
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Oznaki tćj choroby są następujące: zwierzę poczyna 
najprzód kuleć, zwykle na jadnę przednią nogę, późnićj na 
drugą przednią, nakoniec na tylne rogi. Noga chora jest 
gorąca, a ponad racicami nabrzękła, tak, iż racice bardzićj 
od siebie odstają aniżeli u nóg zdrowych. Skórka na spa- 
rze racicowćj jest czerwona, z nićj wypływa wilgoć 
śmierdząca, wkrótce zamienia się w ropę gęstą, która 
nie już tylko racice okalającą skórę zapala i poczyna to- 
czyć, ale nadto, rozlewa się często pomiędzy części miękkie 
i rogowe, skutkiem czego z razu odstaje racica od mięsa, 
a w najgorszym razie, całkiem z nogi z łazi; a nawet w ra- 
zie zaniedbania lub agb leczenia, zjadliwa ta materya, to- 
czy ścięgna i części miękkie nóg, nawet i kości. W tym sta- 
nie zwierzę, nie mogąc chodzić, ciągle leży , lab powłóczy 

"się na kolanach, i mimo chęci do jadła, coraz RR chu- 
dnie, nakoniec zdycha. 

Zdarza się dość często, że po śajódhi racicy, w krótkim 
czasie druga odrasta, jeżeli zjadliwa materya z nogi ustą- 

-piła na wewnątrz; lecz i ta w krótce złazi, i to trwa tak 
długo, dopóki choroba gruntownie wyleczoną nie zostanie. 

Doszedłszy do tego stopnia, choroba ta w najwyższym 
stopniu jest zaraźliwą, i to tak dalece, iż jeżeli nie odłącza 
się natychmiast chorych od zdrowych, w ciągu 4 do'8 ty- 
godni cała gromada, niechby najliczniejsza, zarażoną zosta- 
nie. W ogólności choroba ta, tak dalece jest zaraźliwą, 
że częstokroć się zdarzało, iż owce zupełnie zdrowe, zara- 
żone zostały jedynie przez to, iż przechodziły przez miejsce, 
przez które poprzednio chore pędzone były. * Dodać atoli 
wypada, iż zaraza ta, poniekąd tylko owce hiszpańskie, lub 
wysoko udoskonalone, w powyśszym stopniu napada. 

Dla tego, powziąwszy wiadomość że zaraza racie w 0- 
kolicy panuje, całą uwagę zwrócić winniście na chronienie 
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od nićj powierzonćj wam gromady. $koro zaś spostrze- 
żecie owcę kulejącą na jednę nogę lub więcćj, natychmiast 
wipniście nogę chorą należycie zrewidować, Jeżeli w szpa- 
rze racicowćj znajduje się smrodliwa materya, a przytóm - 
noga jest bardzo gorąca, będzie to dowód że zaraza racie 
wkradła się do owczarni waszćj; wtedy, bez najmniejszój 
zwłoki powinniście zawiadomić właściciela owczarni, celem 
przedsięwzięcia za wiedzą właściwego Wójta Gminy lub 
Burmistrza stosownych środków , szerzeniu się zarazy za- 
pobiegających. O leczeniu mówić tu nie będę, bo do tego 
potrzeba niezwłocznie użyć Weterynarza. - 


Środki zapobiegające szerzeniu się tej choroby. 


Nietylko zwierzę chore należy osobno postawić , ale 
nadto całą gromadę pojedynczo należycie zrewidować i 
wszystkie owce, niechby najmnićj podejrzane, osobno po- 
stawić. Jeżeli zaś zaraza ta wyraźnie się już pojawi w ow- 
czarni, należy za każdćm wyłączeniem z nićj owiec cho- 
rych, mierzwę wywieźć i złożyć w miejscu dla owiec nie- 
przystępnóm. (Najpewnićj wywieźć ją na rolę i przyorać), 
Po wywiezieniu mierzwy wypada owczarnię skropić za po- 
mocą konewki ogrodowećj) rozciekiem chlorku wapna, ep 
stą słomą należycie wysłać. 

Rozumie się samo z siebie, iż pwce u których osat 
ta powtórnie się objawiła , należy niezwłocznie oddalić do 
miejsca oddzielnego, lub zamieścić pomiędzy chore. 

Po uwolnieniu owiec od tćj nieszczęsnćj zarazy, należy 
przystąpić do gruntownego wyczyszczenia owczarni i wszel- 
kich sprzętów w nićj używanych. Tym końcem należy 
nietylko nawóz do gruntu wywieźć na pole i jak poprze- 


dnio mówiłem, niezwłocznie przyorać; a nawet na to miej- 
17 
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sce przez czas niejaki owiec nie pędzić; ale nadto, potrzeba 
wybrać ziemię w owczarni na kilka cali głęboko i świeżym 
piaskiem zastąpić; nie mnićj zebrać potrzeba również na 
kilka cali ziemię przed owczarnią i świeżą zastąpić. Sciany 
a mianowicie przy spodzie, winny być wybielone wapnem; 
a wszelkie sprzęty drewniane będące w owczarni, jako 
rafki, żłobki i t. p. należycie mocnym ługiem wymyte i 
także wapnem wybielone. Jeżeli przy owczarni znajduje 
się zagroda do którćj owce bywają pędzone podczas za- 
kładania im paszy i chore w nićj także stawały, i z niej 
należy ziemię na kilka cali wywieźć i świeżą zastąpić; tudzież 
zmienie płot, jeżeli zagroda nim jest otoczona,a przynajmniej 
należycie go ługiem wymyć i wapnem wybielić. Słowem, 
wszystko z czem tylko owce chore mogły zostawać w ja- 
kiejbądź bezpośrednićj styczności, oddalić z owczarni, lub na- 
leżycie wyczyścić należy. 


Łagodna zaraza racic. 


Jest jeszcze jeden rodzaj zarazy racic, która, że nie 
jest tak niebezpieczną jak poprzednia, łagodną się nazywa. 
Ponieważ ma ona tak wiele podobieństwa do poprzednićj, 
że nieobeznani gruntownie z niemi, łatwo mogą brać je- 
dnę za drugą, a następnie stać się niewinnemi przyczynami 
ogromnych strat, biorąc np. złośliwą zarazę za łagodną, 
przeto wypada mi tutaj gruntownie was obeznać z zacho- 
dzącemi między niemi różnicami, co do głównych oznak. 


Zaraza racic złośkwa. Zaraza racic łagodna. 


1) Nasamprzód objawia się 1) Nasamprzód mocne za 
wypocenie wilgoci ostréj, palenie, gorącość i nabrzmie- 
smrodliwćj zpod wewnętrz- nie dokoła korony racicowćj, 
nego brzegu racicy, bez wido- z utworzeniem pęcherzyków, 
cznej nabrzmiałości. zawierających płyn przezro- 
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2) Tworzy się posoka w ra- 
cicy; nadto przekształca się 
racica i odpada, a wydziela- 
jaca się materya ostra, trawi 
ściągacze, wiązadła i kości. 

8) Kulenie powstaje dopie- 
ro w 10—14 dni po zarażeniu: 
wówczas atolinader jest gwał- 
towne; owce przestają cho- 
dzić, i tylko na kolanach się 
posuwają, lub na brzuchu 
włóczą. 

4) Bywa zawsze bez gorą- 
czki i trwa długo. Napada 
najprzód jednę racicę , a póź- 
nićj się na drugie rozpościera. 

<5) Napada tylko same 
owce. 

6) Powstaje zawsze przez 
zarażenie; i rozszerza się w gro- 
madzie bardzo wolno; samo 
z siebie nigdy nie ginie; napa- 
da kilkakrotnie jedno i to sa- 
mo zwierzę. 


1) Szerzeniu się zapobiedz 
można, przez ścisłe odosobnie- 
nie zwierząt. 


6) Wyłączne jéj siedlisko 
w kapsułce kopytkowój. . 


-9) Zdarza się w różnych 
porach roku. 


czysty, nie ostry, ani tóż śmier- 
dzący. 
2) Nigdy, a przynajmnićj 


bardzo rzadko wewnętrzne 


części kopyta bywają uszko- 
dzone; a tém mnićj ich zupełna 
utrata ma miejsce. 

3) Kulenie objawia się nie- 
zwłocznie po zawiązaniu cho- 
roby; przytćm jest mało zna- 
czące: 


4) Połączona z gorączką; 
przebieg ma prędki: 12 do 18 
dni, zwyczajnie rzuca się od- 
razu na kilka racie, późnićj 
juź na żadną. 

5) Napada różne rodzaje 
zwierząt jednocześnie. 

6) Zawsze powstaje z przy- 
czyn nieznanych, lub z wpły- 
wów powietrza; ogarnia na- 
gle, jakby w przelocie, nader 
szybko całe gromady; sama. 
z siebie lub przy słabćj pomo- 
7 ginie i raz tylko zwierzę 
JJ 


ulega. 

7) Ani się jéj ustrzedz ,-ani . 
też szerzeniu się zapobiedz 
można, ponieważ jéj przyczy- 
na leży w atmosferze. - 

8) Mieści się w częściach 


- wyżej kapsułki kopytkowćj ; 


i jeżeli ostatnią ogarnia, to 
tylko przypadkowo. 

9) Tylko w letnićj porze 
ma miejsce. 
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$ 41. Parchy czyli świerzba, 


Lubo choroba ta rzadko się dziś zdarza i właściwie tyl- 
ko w niektórych okolicach się pojawia, to jednak opiszę 
ją tutaj, abyście w razie potrzeby umieli sobie zaradzić. 

Świerzba owcza należy do tych chorób które jedynie 
tym zwierzętom są właściwe. Różni: się ona od innych 
wyrzutów skóry owiec przez to, że jest zaraźliwą, ale tylko 
dla owiec, albowiem nie przenosi się ona na inne zwierzęta , 
ani na ludzi. 

Powstaje przez zarażanie: a podług nowszych doświad- 
czeń i zdania wielu weterynarzy, nędzne i nieczyste utrzy- 
manie owiec, również wywięzują tę chorobę. Go do li u- 
dzielania się téj zarazy, tedy zachodzi między świerzbą a 
ospą, ta wielka różnica, iż pierwsza nie udziela się zdro- 
wym od chorych przez samo wdychanie powietrza zatru- 
tego, jak to ma miejsce co do ospy; lecz li tylko przez 
styczność zdrowćj z chorą owcą. I przez to także różni 
się od ospy, że jedno zarażenie świerzbą, nie znosi zdol- 
ności do powtórnego zarażenia; ale raczćj, jedno i to samo 
zwierzę, kilka razy ulega tej chorobie. 

A zatém kiedy ta zaraza przez bezpośrednią styczność 
z choremi się udziela; a leczenie jéj, jak to niżćj się prze- 
konacie, lubo nie jest trudne, lecz nader jest mozolne; a 
częstokroć wiele czasu zabiera, przeto, mając sobie powie- 
rzone hodowanie owiec w okolicy gdzie świerzba często się 
objawia, głównóm waszćm staraniem być winno: uchronie- 
nie gromady od styczności z obcemi owcami. Jak sobie 
w téj mierze postąpić macie, niżej opiszę; teraz zaś przy- 
stępuję do opisania téj choroby; o jéj leczeniu zamilczym. 

Pierwsze oznaki parchów w gromadzie. Uważając 
gromadę owiec, w którćj parchy panują, spostrzegamy, iż 
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często drapią się one nogami po ciele, albo się zębami sku- 
bią, lub też trą się o drzewo, kamienie i t. p: 

'Uchwyciwszy takową oweę, irozpoznając miejsce w któ- 
rem się drapie, widzimy na niem wełnę powikłaną, martwą, 
czyli pozbawioną naturalnego połysku, łatwo się od skóry 
oddzielającą za najmniejszćm pociągnieniem; lub tóż po- 
strzegamy miejsca zupełnie z wełny ogołocone. 

Jeżeli zwierzę stoi spokojnie, gdy też miejsca palcami 
lekko draźnimy, czyli drapiemy, a przytém na oznakę przy- 
jemności, porusza wargami, wówczas rzecz jest podejrzana 
i wymaga dokładnego rozpoznania przyczyny tego stanu: 
będą tu może wszy owcze (pediculus ovis), lub nagroma- 
dzona w to miejsce nieczystość i t. p.; albo tóż, i co się 
najezęścićj zdarza, będą to znaki parchów, które zaraz opi- 
szeiny. 

Oznaki i natura parchów. Miejsca parszywe z wejrze: 
nia są różne, podług tego czyli są świeże lub zasłarzałe; 
pierwsze mają kolor bladawy, drugie zielonawy. Skóra na 
nich bywa nabrzmiała, jakby posiekana czyli pogryziona; 
przytćm wydziela się z nich ciecz ostra, lub tóż znajdują 
się na tychże miejscach małe świerzbiące guziczki; później 
też miejsca pokrywają strapy grube, żółte, rozmaitćj wiel- 
kości i grubości, mniej więcój twarde. 

Oprócz tych znaków , przy dokładnćm rozpoznawaniu 
miejsc chorych, znajdujemy na nich małe, białe kuleczki: 
są to małe żyjątka, tak zwane roztocze tibane które 
za pomocą szkła-powiększającego, wyraźnie się przedsta- 
wiają, jako małe robaczki. 

Najpewnićj możemy się przekonać o obecności roztu- 
czy, biorąc z miejsc chorych rzeczone białe kuleczki (np. 
„ma koniec pióra zatemporowanego) i składając je na jaką 
czarną materyę, np. na czarny papier; jeżeli to są rzeczy” 
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wiście wspomnione żyjątka, w krótce poczną się powoli po- 
ruszać, przez co od ciał martwych, np. od pyłu, potu zgru- 
pionego i t. p. łatwo je rozróżnić można. 

Podczas zimona, dżdżu i t. p. zostają one poniekąd wo- 
drętwieniu i nie poruszają się wcale. W tym razie należy 
je nieco rozgrzać, za pomocą lekkiego chuchania. 

W razie wątpliwym udać się potrzeba do szkła powię- 
kszającego. Jednakże, przy niejakićj w téj mierze wpra- 
wie, całkiem się bez tego obejść można, 

-Znalazłszy wspomnione roztocze, już o obecności par- 
chów wątpić nie można, albowiem one tylko stanowią tę 
chorobę, przez nie jedynie ona się szerzy, to jest: roztocze 
te przenoszą się ze zwierzęcia na zwierzę, z owczarni do 
owczarni. Utworzone roztocze wgryzają się pod nad- 
skórek (epidermis), składają pod nim jajka, z których w 15 
dniach młode się wylęgają. Tym sposobem mnożą się one 
z razu wolno, dalej coraz szybcićj; aż po niedługim czasie 
ich liczba ogromnie się rozmnaża, i w tym stosunku ob- 
szerność miejsc parszywych się powiększa. 

Zarażenie. Wprowadzenie jednćj lub kilku sztuk 
owiec parszywych do najluźniejszćj gromady zdrowych, 
jest dostatecznóm do jéj zarażenia. Udziela się zaś 'cho- 
roba przez to, jak wyżćj namieniłem , źe opisane roztocze 
przełażą z chorych na zdrowe, i na ich skórze się rozmna- 
żają. | 

Z powodu takowego udzielania się parchów , owce mo- 
gą się niemi zarazić gdy stoją czas niejaki w miejscu, gdzie 
przed niedawnym czasem stały owce parszywe. Jak wia- 
domo, ostatnie trą się o co bądź; np. o hurty, drzewo, ścia- 
nę, słupy i t. p. zwykle przy tych przedmiotach pozostaje 
przyczepionćj nieco wełny, (która jak wyżćj powiedzie- 
liśmy, łatwo się od skóry oddziela), w któréj zwykle się 
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znajdują rzeczone roztocze. Jeżeli więc do tychże miejsc 
owca zdrowa się zbliży, przełażą one na nią, wgryzają się 
pod nadskórek rozmnażają się, i tworzą parchy. 

Najmocnićj więc strzedz się należy trzymania owiec 
zdrowych w miejscach, gdzie krótko przedtém (około 4 ty- 
godni) parszywe stały; a tém bardzićj, iż podług pewnych 
doświadczeń, roztocze żyją 20-do 80 dni i więcćj w odda- 
leniu od owiec; czyli w wew ky mę od nich kosmkach 
wełny. 

Skoro gromada owiec zostanie parchami zarażoną (co 
nierównie częścićj się zdarza aniżeli ich powstanie z przy- 
czyn wyżćj wymienionych), wówczas choroba ta wolno 
się w nićj rozszerza; jednakże prędzej gdy owce ciągle 
w owczarni stoją, aniżeli gdy chodzą na pastwiska; często 
dopiero w miesiąc, a nawet i po kilku pian ją po- 
strzegamy. ; 

Parchy same przez się nie są dla owiec omal ale 
niepokojąc je dniem i nocą, wyniszczają je coraz bardzićj; 
nadto w miarę postępu choroby i wełna traci na wartości 
i jakości. 

Co czynić z gromadą owiec parchami zarażoną.  Na- 
samprzód namienić należy , iż skoro tylko parchy postrze- 
żone zostaną, obowiązkiem jest owczarza zawiadomić na- 
tychmiast właściciela; a ten winien niezwłocznie pod od- 
powiedzialnością sądową donieść o tem Władzy policyjnej, 
celem użycia stosownych środków do wstrzymania szerze- 
nia się téj choroby w okolicy. 


§ 42. Zapalenie czyli zaraza śledziony. 


Zapalenie śledziony , gangrena śledziony (choroba kar- 
bunkułowa; zapalenie krwi, czerwonka nagły upadek , la- 
tający ogień i t. d.); jestto jedna z najniebezpieczniejszych 
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chorób owiec; napada ona zwykle najopaślejsze sztuki i na- 
der szybko je zabija. 

Pierwsze oznaki tej choroby. Zaród onćj objawia się 
częstokroć przez niezwyczajne skupianie się owiec na pa- 
stwisku podczas upałów; przyczćm każda owca schyla ku 
ziemi głowę, szybko oddycha z imoenem poruszaniem bo- 
ków; w ogólności, okazują tu owce pewien rodzaj widocznćj 
niespokojności, która już przekonywa o nienaturalnym ich 
stanie. 

Niektóre zaś sztuki okaznją niezwyczajną wesołość, 
a raczćj drażliwość, bystrość w oczach, szybkość ru- 
chów it. p. zwykle sąto te, które nasamprzód na zarazę 
śledziony zapadają i wkrótce zdychają. 

Przed wybuchnieniem téj zarazy, u wielu owiec kolor 
skóry, zwykle różowy, wpada nieco w odcień niebieskawy, 
przyczćm naczynia krwiste nabrzmiewają, przybierając 
kolor ciemno-czerwony; prócz tego, u wielu owiec, na 
białku oka spostrzedz się dają smużki koloru niebieskawe- 
go, przy spodnim brzegu, wąskim paskiem żółtawo-bruna- 
tnym otoczone. Wiele owiec nie okazuje przed śmiercią ża- 
dnych symptomatów choroby; owszem często się zdarza, 
iż owca, że tak powiem, jedząc, zatacza się, pada i zdycha. 

Jeżeli zaś bieg choroby jest powolniejszy , wtedy naj- 
przód zwierzę okazuje wielkie osłabienie , chód ma zata- 
czający , pozostaje w tyle gromady, nagle przestaje jeść, 
opuszcza głowę i uszy. Poczem serce bije szybko i mocno, 
oddech jest trudny, w nieregularnych odstępach; biała bło- 
na oka nabiera koloru czerwonego, będące na nićj naczynia 
krwiste, mocno się wyprężają, błona śluzowa nozdrzy 
i pyska czerwona, w pysku powstaje piana z krwią zmie- 
szana, zwierzę zgrzyta zębami, i traci zupełnie czucie i 
przytomność. 
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Oznaki blizkićj śmierci są następujące: zwierzę rozkra- 
cza nogi zadnie; w muskułach objawia się częste drganie; 
nogi zadnie mocno drżą; zwierzę zatacza się, obala, uderza 
silnie nogami, przekręca i wypręża szyję; błona oczu mo- 
cno się czerwieni, oddech nader jest nieregularny; czasem 
przez niejaki czas zupełnie ustaje, poczém znowu szybko 
idzie; niektórym płynie krew z nozdrzy, innym z otworu 
stolcowego ; większa część wkrótce przed śmiercią wydaje 
krew w miejsce uryny; nakoniec w ciągu konwulsyj śmierć 
następuje. 

Przytoczone oznaki tak szybko jedne po drugich na- 
stępują , źe często między stanem na pozór zupełnie zdro- 
wym, a śmiercią, zaledwie pół godziny upływa. Czasami 
przedłuża się ta choroba od 12 do 72 godzin; w razie zaś 
tym; choroba przybiera charakter zgniły lub gorączkowy. 
Wówczas oznaki jej wolniój następują; występuje pot lep- 
kowaty, woń smrodliwa, i zwierzę zdycha wśród cierpień 
wyżćj opisanych. | 

Wkrótce po nastąpionćj śmierci powstają wszelkie oz- 
naki szybkiego rozkładu ciała; co dowodzi, iż jeszcze za ży-. 
cia, soki zostały mocno usposobione do zgnilizny. Trup, 
długi ċzas zachowuje sprężystość, dostaje plam niebieska- 
wych; lub zielonawych, mocno się wzdyma i rade woń 
do woni ścierwu podobną. 

Gruntowne doświadczenia przekonały: że zaraza śle- 
dziony w pewnych okolicznościach nader jest zaraźliwą; 
i że, z największą łatwością przenosi się nietylko na inne- 
go rodzaju zwierzęta, lecz i na ludzi. Główną atoli przy- 
czyną tak łatwego zarażenia, jest usposobienie do tćj cho : 
roby. I dlategoto, nie każde zwierzę ulega téj zarazie; 
albowiem, podobnie jak się znajdują ludzie, tak szczęśliwie 
uorganizowani, że najzaraźliwsze choroby żadnego a nich 
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nie mają przystępu, tak samo i pomiędzy zwierzętami tra- 
fiają się indywidua, żadnym zaraźliwym chorobom nie ule- 
gające. 

Najłatwićj ulegają zarazie śledziony zwierzęta silne, 
opasłe, w średnim wieku będące; mnićj słabowite, nędzne, 
młode lub bardzo stare. Gwaltowność jéj zależy od uspo- 
sobienia. 

Przekonały także liczne doświadczenia, że ta zaraza 
nie zawsze w równym stopniu jest zaraźliwą; a mianowicie 
stopień ten zależy od prędszego lub powolniejszego jćj bie- 
gu; im prędzćj zwierzę zabija, tóm mmićj jest zaraźliwą; 
a mocnićj swe miazmo udziela i szerzy, gdy pomiędzy cbja- 
-  wianiem się a śmiercią kilka dni upływa. Ztąd to pochodzi, 
iż czasami z całej licznéj gromady pada nagle jedna lub 
kilka sztuk bez rozszerzenia się zarazy , jeżeli szybko sku- 
teczne * przedsięwezmą się środki, o których niżej mówić 
będziemy. 

Najczęścićj zaraza ta pojawia się w czasie wielkich u- 
pałów, a mianowicie w miesiącu lipcu, sierpniu i wrześniu; 
zresztą wybuch jej wiele zależy od miejscowości. W ogól- 
ności, mnićj się pojawia w okolicach ocienionych, czystą 
wodę w obfitości mających, aniżeli w otwartych, gdzie owce 
na mocne upały są wystawione, a szczególnićj gdzie jest 
niedostatek czystćj do pojenia wody. I ztąd to pochodzi, 
iż w niektórych owczarniach poniekąd jest nieznaną, a 
w innych corocznie znaczną liczbę owiec zabija. 

Do przyczyn powodowych téj joe. należą następu- 
jące: 

1) Grunt pulchny, ciepły, nader żyzny, z przepuszczalną 
warstwą spodnią; na który upały i posucha szkodliwie 
wprawdzie działają, atoli wszelkie trawy i zioła po nastą- 
pionym deszczu, nader szybko i bujnie wegietują. 
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2) Pastwisko pagórkowate naprzemian z mzinami, 
(o którem mówiłem na str. 36) gdzie podczas posuchy 
trawa szybko wysycha, a przeciwnie na nizinach w bujnym 
jeszcze znajduje się stanie, lub po deszczu szybko rośnie. 
3) Wielki upat i powietrze parno-spokojne, jakie zwy- 
kle burzę poprzedza. 
| 4) Używanie pokarmów miodunką lub innemi osadami 
atmosferczneini, albo owadami zanieczyszczonych: bądź to 
w stanie zielonym sub suchym. 

5) Pasienie owiec na pastwiskach, które czasami wodą 

zalewane bywają. Patos 

- 6) Nagła zmiana pokarmów; a mianowicie nagłe przejś- 
cie od paszy nędznćj i skąpćj do pożywnej i w obfitości 
dawanćj. 

7) Zbyteczne używanie pokarmów mocno odymających 
t bardzo posilnych. 

8) Wdychanie powietrza bagnistego w bliskości bagien. 

Okazuje się tóż czasami ta choroba w porze zimowój; 
a szczególnićj wtenczas, gdy owce dostają zbyt wiele zbo- 
ża lub siana z koniczyny a przytóm owczarnia jest zanadto 
parna. 

Tymczasem, często się ona pojawia | wtenczas nawet, 
gdy żadna z powyższych przyczyn nie istnieje; np. podczas 
chłodnego powietrza, przy najstaranniejszćm hodowaniu 
owiec, w okolicznościach, w których bezpośredniego zara- 
żenia na żaden sposób przypuścić nie można. Należy więc 
z niejaką pewnością przyjąć, iż najistotniejsza przyczyna 
tćj zarazy, leży w pewnym, dotąd nieznanym stanie po-. 

` wietrza. 

Jak to sami osądzić możecie, przy tak akwa prze- 
biegu tój zarazy, wszelka pomoc lekarska byłaby za późną, 

' wtenczas nawet, gdybyśmy posiadali na ten przypadek 
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pewne środki. Zresztą, i w tym razie należy zasięgnąć 
rady Weterynarza; lecz to do właściciela owczarni, nie do 
was należy. 

Aby więc środki, które są najskuteczniejszę do jéj uni- 
knienia, a które wyżćj wam wskazałem, tćm mocnićj utkwiły 
w waszćj pamięci, następujące jeszcze udzielam wam rady : 

1) Starajcić się aby owce wain powierzone, nię znaj- 
dowały się w stanie do opasu zbliżonym; albowiem jak to 
już wam powiedziałem: owce użytkowe mie powinny być 
opasowemi, gdyż na tóm cierpi już nietylko ich zdrowie ; 
bo opasłość, żadnego zwierzęcia nie jest stanem natural- 
nym, lecz stanem chorobliwym,„ ale i wełna wieje trąci na 
dobroci: o czóm w drugićj części mówić będę. 

2) W razie mocnych upałów w lipcu, w sierpniu, nie 
wystawiajcie owiec na mocne promienie słoneczne w go- 
dzinach południowych, ale raczej trzymajcie ję w cieniu, 
ub w ehłodnćj owczarni, jeżeli na polu niema cienia; a 
mianowicie jeżeli z powodu miejscowości, wybuchu tćj za- 
razy obawiać się wypada, Nie pędźcie także ich nagle pod- 
czas gorąca; napawajcie je czystą wodą, codziennie przy- 
najmvićj dwa razy; słowem starajcie się nie wzbudzać u 
nich mocnego obiegu krwi, a następnie jéj rozgrzania, gdyż 
w tćj zarazie krew główną gra rolę, a może najgłówniejszą. 

Gdyby była obawa o pojawienie się w gromadzie téj 
zarazy, a mianowicie wtenczas gdy jest trzymaną na pa- 
stwisku tłustem, czyli zanadto żyznem, należy je porzucić 
i paść owce na najchudszem; a nawet, jeżeli tylko podo- 
bna, dawajcie im w tym razie nieco suchćj paszy. Jest to 
bowiem jedyny sposób umorzenia zawiązanego zarodu téj, 
lub innćj niebezpiecznćj choroby ; albowiem, każda nagła 
zmiana paszy, wielki wywiera wpływ na owcę; i często 
wykorzenia zarody chorób z poprzednićj paszy zawiązane, 
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lub je przytłumia w powstaniu, jeżeli stosownie jest użyta; 
ale z drugićj strony ,*tojest zmiana nagła, a przytóm nie- 
stosowna, częstokroć jest powodem różnych chorób, 

Ponieważ główną przyczyną tój zarazy jest przepełnie- 
nie sokami (a mianowicie krwią) ich zgęstnienie i zepsucie 
się, i dlatego, najprędzój jéj ulegają maciorki jałowe w li- 
peu, w sierpniu i wrześniu, bardzo zaś rzadko maciorki 
kotne lub karmiące, przeto letnie kocenie, uważać niejako 
należy zą prezerwatywę przeciw téj chorobie , mianowicie 
w okolicach więcćj do nićj owce usposabiających, 


$ 43. Choroby niezaraźlłiwe. 
Zapalenie mózgu. 


Stare owce mnićj niźli inne zwierzęta ulegają tój cho- 
robie; ale natomiast młode, a mianowicie jagnięta, tém 
częścićj napada. Ztąd zaś jest tu niebezpieczną, iż jeżeli 
- nie zostaje gruntownie wyleczoną, zaszczepia kołowaciznę. 

Oznawi, Owca przestaje jeść, stoi smutna z opuszczo- 
ną głową; uszy, czoło i wnątrz pyska, są cieplejsze niż 
zwyczajnie; oczy mocno zaczerwienione i wytrzeszczonę, 
oddech gorętszy; chód słaby i zataczający, podobnie jak 
podczas kołowacizny, Zwierzę wiele leży, kładzie głowę 
na ziemię i w tćm położeniu zdycha, wśród drgania, z o- 
znakami paraliżu. 

Przyczyny, Pokarm zbyt obiity, upały, pchnięcie, ude- 
rzenie w głowę, zbytęczna krwistość ; i ztąd to najczęściej 
choroba ta tylko mlode i silne napada owce. 


`% 
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$ 44. Choroba zrządzona przez liszki gzika chropowa- 
tego. (©estrus ovinis). 


Przyczyna. W miesiącach sierpniu, lipcu i wrześniu, 
samica grika chropowatego, składa jajka, częstokroć w na- 
der wielkiej ilości, w otwory nozdrzowe owiec, a miano= 
wicie roczniaków; z których w krótce wylęgają się liszki, 
i wiedzione naturalnym instynktem, udają się do jamy czo- 
łowćj, przyczepiają się do błony śluzowćj szponami py- 
szczkowemi, ssają z nićj soki pożywne i zostają tutaj do 
zupełnego wykształcenia. Błona tym sposobem drażniona 
mocno się zapala , sprawia nieznośny ból i obfite wydzie- 
lanie śluzu. 

Oznaki. Podczas chodu owca podńosi nogi tak wyso- 
ko jak gdyby w wodzie brodziła; przyczóm zatacza się w tę 
i ową stronę, często przewieszą głowę na kark i nagle 
spuszcza ją na dół, jak gdyby się przez ten rzut pozbyć 
chciała jakowegoś nieprzyjemnego uczucia; czasami po- 
trząsa mocno głową, lub ją trze o jaki przedmiot, a miano- 
wicie nos, lub czoło; nakoniec kicha i parska mocno, przy- 
czóm często wraz ze śluzem, oddzielają się młode liszki, 
o których mowa. Jeżeli ich liczba jest mała, wtedy przez 
to parskanie wydalają się one, zwierzę przychodzi do nor- 
malnego stanu; w razie zaś wielkićj ich ilości (30, 50 a na- 
„wet 100 i więććj) mianowicie gdy juź zupełnie wykształ-- 
cone zostaną, powyższym sposobem nie mogą już być wy- 
dalone. Jeżeli się więc wkrótce stosowne nieprzedsięwezmą 
środki, mogą wówczas zrządzić niebezpieczne przypadłości, 
a nawet śmierć zwierzęcia. W tym bowiem razie, zwie- 
rzęta coraz bardzićj cierpią ; nakoniec przestają jeść , chu- 
dna, okazują mocny ból przez zgrzytanie zębami i prze- 
kręcanie oczu i zwykle zdychają wśród oznaków wielkiego 
cierpienia. - 


http://rcin.org.pl 


143 


` 


§ 45, Wąsacz (gruber czyli skubacz, traber, kołowa- 
cizna krzyżowa). 


Choroba ta najczęścićj się zdąrza w p ienr hisz- 
pańskich lub w wysokim stopniu uszlachetnionych ; dlate- 
go mniemano, że wraz z pierwszemi do nas sprowadzoną 
została; tymczasem nie ulega wątpliwości, iż przed wpro- 
wadzeniem do nas owiec hiszpańskich, znaną już tu była, 
lubo rzadzićj się trafiała. Že uszlachetoienie owiec, a na- 
stępnie znaczne ich natury rozpieszczenie, wiele się przy- 
kłada do coraz większego jéj upowszechnienia, ztąd zdaje 
się wątpliwości nie ulegać, że to jest właściwie choroba 
nerwowa, długo-trwała. 

Jak kołowacizna właściwą jest owcom młodym, a mia- 
nowicie jagniętom i roczniakom, tak przeciwnie, wąsacz, 
zwykle napada owce starsze 2 i 3 letnie, 

Istotą tój choroby jest sparaliżowanie krzyża i zadu, 
a następnie zupełne wyschnięcie szpiku pacierzowego. 

Oznaki. Choroba ta i ztąd należy do niebezpiecznych, 
że nader wolno się rozwija; że pierwsze jéj oznaki tak da- 
lece są nieznaczne: iż potrzeba wielkićj uwagi i troskliwo- 
ści o gromadę, a do tego wielkićj wp rawy, by je rozpoznać 
Oznakami temi są: wzrok obojętny , głupowaty, nieco ob- 
wieszone uszy, na których czasami pewne drganie się obja- 
wia; częste kiwanie głową, jak gdyby w drzemaniu, lub 
przeginanie jéj w tył; drżenie całego ciała, szczególnićj 
głowy ; nienaturalna bojaźliwość i mocne lękanie się. 

Dopiero po upływie kilku tygodni (4, 5, 8) choroba 
już się wyraźnićj objawia; a mianowicie powstaje słabość 
w zadnich częściach i rozpościera się na przednie; skutkiem 
tego, chód jest słaby, zataczający, raczćj drepczący niż 
zwyczajny; to jest: zwierzę robi krótkie lecz szybkię kroki, 
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przyczćm bardzićj niż w stanie normalnym nogi rozkracza, 
i pod brzuch posuwa. Niektóre zwierzęta dostają mocnego 
swędzenia na krzyżu, na rząpie ogona, lub innćj części 
ciała ; w skutek czego trą się lub zębami skubią. Na tych 
miejscach wełna jest tak krucha, i tak słabo trzyma się 
skóry, iż wkrótce miejsca te całkiem są z nićj ogołocone 
i przedstawiają skórę gołą mnićj więcćj strupowatą. 

W miarę powiększania się choroby wszystkie opisane 
ożnaki widocznie się zwiększają: owe miejsca swędzące 
rozpościerają się niemal na całe ciało, słabość krzyża wi- 
docznie się wzmaga; nakoniec zamienia się w zupełne spa- 
raliżowanie, tak mocne, że zwierzę z największą tylko trud- 
pością wstawa i chodzi, zataczając się tylko w tę i ową 
stronę; wkrótce, przy największćm ochudnieniu śmierć 
następuje. Choroba ta, i ztąd do nader złośliwych słusznie 
się liczyć może, że trwa czasami do 5—6 miesięcy od 
pierwszych widocznych oznaków. 

PnzyczyNy. Właściwe przyczyny téj choroby nie są 
z pewnością znane. Usposabia zaś do nićj wszystko, co 
się przyczynia do osłabienia nerwowego, a mianowicie: 

1) Używanie do rozpłodu owiec w wieku zbyt młodym, 
a mianowicie tryków. 

2) Zbyteczne rozpieszczanie natury tych zwierząt, ce- 
lem otrzymania najcieńszćj wełny. 

8) Owczarnie zanądto parne, w których mianowicie 
nieczyste bywa powietrze. 

4) Pokarmy niezdrowe; a szczególnićj zbyt żyznei za- 
nadto jałowe naprzemian dawane, pastwiska wilgotne, nie 
żyzne lab zanadto pożywne i t. p. 

Najczęściej choroba ta napada tryki dobrze karmione 
i zanadto do rozpłodu używane. Zaraźliwą być się nie 
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zdaje , jakkolwiek wielu za takową ją uważa. Trudno zaś 
zaprzeczyć spadkowego do nićj usposobienia. 

Ponieważ wszelkie przeciw téj chorobie podawane le- 
karstwa okazały się bezskutecznemi, przeto spostrzegłszy 
ją wcześnie, najpewniej zwierzę oddać na rzeź, zanim o- 
chudnie; gdyż mięso nie jest bynajmnićj szkodliwe. 

Kiedy więc nie posiadamy przeciw tćj chorobie pewne- 
go lekarstwa, nie pozostaje jak tylko zapobiegać jćj po- 
wstaniu, przez unikanie tego wszystkiego, co do podobień- 
stwa ułatwia jéj wywiązanie, lub usposobienie do nićj. 
A żatćm: 

1) Tryki'i maciorki dotknięte, niechby w małym sto- 
pniu tą chorobą , należy wyłączyć od rozpłodu; a nawet 
stosuje się to i do poprzedniego ich potomstwa, chociażby 
jeszcze nie okazywało najmniejszych onćj śladów. 

2) Używać do rozpłodu tryków i maciorek po skoń- 
czeniu lat dwóch. > 

8) Wszelkie słabowite rozpłodowe indywidua bra- 
kować. 

4) Starać się hodować owce podług ścisłych hygie- 
nicznych zasad. 


$ 46. Wodna puchlina, czyli choroba zgniła. 


Choroba ta często napada owce i ogromne zrządza 
w owcząrniach straty. Przyczyny jéj, które niżéj wskażę, 
po większćj części są tego rodzaju, iż przy dozorze i sta- 
rannóści owczarza, poniekąd uniknione być mogą. Jest 
zaś ztąd jedną z najniebezpieczniejszych, iż jéj zaród długi 
czas ukrywa się w ciele, tak dalece, iż częstokroć wten- 
czas dopiero widocznie się okazuje, mianowicie przy nie- 
dbałości lub niedołężności owczarza, (czasem w 5 do 8 mie- 
sięcy), gdy już wszelkie przeciw onćj służyć "TPR 
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są poniekąd daremne; przeciwnie zaś, skoro wcześnie po- 
czątek jćj się spostrzega, dość łatwo złemu zapobiedz 
można. 

Choroba ta przybiera kilka różnych form. Wypada 
więc szczegółowo opisać każdćj formy szczególniejsze o- 
znaki. Przyczyny zaś onych, są poniekąd jedne i te same. 

Zgniłą chorobę owiec podzielić można na trzy gatunki 
czyli formy: | 

1) Na chorobę zgniłą prostą. 

2) Wodną puchlinę; i na 

3) Chorobę porzadna od motylic, onyt od robactwa 
wątrobnego. 

Lubo te gatunki dosć często pojedyńczo się aja, 
to przecież również często i w połączeniu jeden z drugim 
je natrafiamy. 


A. Choroba zgniła prosta. 


Oznaki. W początku niema żadnych wyraźnych przy- 
padłości chorobliwych; tylko niejaka ociężałość, która póź- 
nićj się powiększa i następują oznaki wskazujące ogólne 
osłabienie; jako: pozostawanie w polu za gromadą; mały 
odpór przy chwytaniu, chód słaby, leniwy: opuszczanie 
uszów i t. p. Prócz tego, gałka, czyli kulka oka i hłona 
łącząca, są blade, (to jest czerwone żyłki nikną); a późnićj 
ostatnia (błona) obrzękła, tak dalece, iż w wewnętrznym 

„kącie oka, błona zasuwalna, czyli nogieć „ przedstawia się 
jak grubka tłuszczu. 

Skóra nabiera koloru bladego; również peAa śluzowe 
utracają właściwy im świeży kolor i zdrowe wejrzenie. 
Brzuch zapada, i ogólne ochudnienie poczyna. Wełna jest 
wątła, bez połysku, krucha, utracą szczególnićj swe dobre 
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własności; łatwo się wyskubuje, lub saina z siebie opada. 
Przytóm , zwykle chęć do jadła ginie, lecz natomiast pra- 
gnienie się zwiększa. Odchody w ogólności są miększe, 
papkowate; czasami, ale tylko przemijająco, okazuje się 
zatwardzenie. W tym stanie choroba trwać może i parę 
miesięcy. 

W dalszym jéj postępie ochudnienie i osłabienie coraz 
się bardziej wzmagają. Zwykle powstaje teraz częste po- 
kaszliwanie; przytóćm z pyska, z nozdrzy i oczów, wypły- 
wa śluz lepki; następuje biegunka i gorączka niszcząca; 
tym sposobem zwierzę powoli, stopniowo, zbliża się do 
śmierci. 


B. Wodna puchlina. 


Oznaki. Początkowe zjawiska podobne do poprzednićj 
choroby; (ociężałość , bladość oczów i skóry i t. p.). Póź- 
nićj okazują się w rowie podszczękowym (sankach) i w o- 
kolicy krtani, obrzękłość wodnista (mylnie wolą zwana); 
to jest: niebolesna, w dotknięciu miękka, która najczęścićj 
powiększa się nad wieczorem , gdy owce z pastwiska wra- 
cają, a podczas nocy zmniejsza się znacznie. Ogólne ochu- 
- dnienie i opadpienie z sił widoczne; jednakże brzuch się 
powiększa, skutkiem będącój w nim wody, którćj obecność 
przez słuch poznać można, kułysając nieco brzuch owcy. 

Skóra wydziela miejscami ciecz lepką, i jest nieco 
obrzękłą. t Hii 

Wełna z największą łatwością opada. „Chęć do jadła 
zwykle tylko mało co się zmniejsza; lecz pragnienie jest 
bardzo wielkie. 

Wśród stopniowego w zmagania się tychże przy padłości, 
pastępuje śmierć; podobnie jak w poprzedzającćj chorobie. 
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C. Choroba pochodząca od motykc, czyli robaciwa 
wątrobnego. 


Motylice wątrobne w małej liczbie trafiają się u bardzo 
wielu zupełnie zdrowych owiec. Również znajdują się 
w mniejszej lub większej ilości u owiec dotkniętych dwiema 
poprzedniemi chorobami. Leez- w biegu pewnych okoli- 
czności, tworzą się w tak wielkićj liczbie w wątrobie, iż 
stanowią najgłówniejszą przyczynę choroby o którćj mowa. 

OzNakr. Nasamprzód objawiają się oznaki podobne do 
dwóch poprzednich chorób. Prócz tego białko oka i błony 
śluzowe są koloru żółtawego , (czasami kolor skóry wpada 
nieco w żółtawy); język brudny, śluzem powleczony:; oznaki 
bólu za lekkiem przyciśnieniem w okolicę prawą zażebro- 
wą, która zwykle jest nieco obrzękła, Poczém spostrzegają 
się znaki śmierć poprzedzające, podobne do tych, jakie 
w dwóch poprzednich chorobach opisane zostały. 

Pazyczyny. W ogólności pastwiska mokre i pokarm 
mało pożywny, a mianowicie: 

1) Ciągle czas mokry, dżdżysty; szczególnićj mokro- 
zimny. 

3) Pastwiska które były czas niejaki wodą, a miano- 
wicie z pól napływającą zalane; pastwiska nizkie, mokre; 
mokrzadła i zagięcia , czyli miejsca w klęsłe na roli i pa- 
stwiskach. 

3) Pastwiska bagniste, szczególnić poama upałów, 
gdy poczynają wysychać. 

4) Pasienie owiec za rosy rannćj lub wieczornćj. 

5) Pastwisko szronem pokryte. 

6) Zimowy pokarm zepsuty, a mianowicie: słoma i sia- 
no stęchłe na składzie, lub ostatnie zebrane z łąk wodą 
zalanych i pyłem okrytych. 


http://rcin.org.pl 


149 


7) W ogólności pokarm zbyt wodnisty i nieżyzny. 

8) Hurtowanie owiec w czasie dźdżystym lub na mo- 
krych rolach. 

9) Pojenie wodą AAR 

Najskutecznićj zapobiega zawiązaniu téj choroby, Tas 
wanie owcom suchćj paszy podczas dżdżystéj pory roku. 
Dla tego , owczarz troskliwy o swoję trzodę, powinien za» 
chować pewną część paszy tej — siana i słomy — na po- 
dobny przypadek, choćby jéj nawal musiał nieco uszczuplić 
zimową porą. 

Skoro jest obawa o nastąpić mogącą tę chorobę, w któ- 
rójkolwiek jéj formie, wówczas należy się najprzód starać 
o wzmocnienie organ trawienia; gdyż ich osłabienie naj- 
więcćj się do nićj przyczynia. Tym końcem dawać po- 
trzeba owcom paszę jak najlepszą i najzdrowićj przecho- 
waną; ale w małych na raz ilościach. Można im także 
dawać nieeo zboża w ziarnie, skoro ich żołądek nabędzie 
niejakićj mocy; prócz tego, użyć jeszcze należy innych żo- 
łądek wzmacniających środków; a mianowicie roślin aroma- 
tycznych i gorzkich. Wielu mniemaiż podobne środki zabijają 
motylice; ale tak nie jest; giną one bowiem same z siebie, 
skoro organa trawienia nabędą właściwćj im mocy i sprę- 
żystości. Z lekarstw gorzkich, zwykle używają się: dzikie 
kasztany, jagody jałowcowe, piołun, gencyana i t. p. Gdzie 
jest zwyczaj paszenia owcami liści różnych drzew, tam li- 
ście olszowe i brzozowe nader skutecznie téj chorobie od- 
działywają. W ogólności, wszystkie gatunki liści, które się 
na pokarm dla owiec używają, są nader zdrowe mającym 
jaż zaród motylic lub początek wodnój puchliny; ale chodzi 
o to by też liście jak najlepićj zebrane i przechowane były. 

Gruntowne zaś wyleczenie już wywiązanćj choroby, 
wtencząs tylko może nastąpić, gdy choroby te nie póstą- 
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piły wysoko; w'wyższym zaś ich stopniu, rzadko tylko 
zdrowie osiągnionem być mcże; a nawet następuje tylko 
pozornie; gdyż zwykle, nieco prędzćj lub późnićj owce pa- 
dają. Najpewnićj i najłatwićj jeszcze wyleczyć można cho- 
robę zgmiłą prostą; trudnićj zaś robactwo wątrobne, a naj- 
trudnićj już wykształconą wodną puchlinę; a to dlatego, 
iż w tej chorobie zwierzęta, częstokroć aż do samćj śmierci 
chęć do jadła zachowują, i napozór mało cierpią; przeto 
bardzo często, wtenczas tylko udają się owczarze do za- 
radczych środków, gdy już jest zapóźno.% 

ZAPOBIEGANIE. Zależy na dobróm utrzymywaniu i uni- 
kaniu sprawujących tę chorobę przyczyn. Wprawdzie 
podczas lata mokrego, trudno, a czasem nawet nie jest po- 
dobno; zupełnie jéj uniknąć , nie posiadając dostatecznćj 
ilości suchćj paszy; jednakowoż, uczynienie jéj mniej za- 
bójczą, jest poniekąd w mocy owczarza. Tym celem: 

1) Należy dawać owcom co rano, przed wyjściem 
w pole i na wieczór, nieco suchój paszy; niechby już tylko 
samćj słomy. 

2) Dawać pokarm, jaki przy leczeniu tćj choroby wska- 
zany został. 

3) Dawać często do lizania środki gorzkie i aromaty- 
czne ze solą, jak np. : 

Weź: Zielą piołunu drobno posiekanego, 

Soli kuchennćj, 
Szrótu owsianego, po . sostas, J4 3 funty. 
- Zmieszaj. 

Skoro choroby opisane okazują się u owiec opasłych, 
wtedy najpewnićj jest przeznaczyć je na rzeź. 

Jagnięta, urodzone z matek na tę chorobę zapadłych, 
nietylko są słabowite, lecz bardzo łatwo innym ulegają 
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chorobom. Dlatego, pewnićj je wybrakować niźli na chów 
zostawić. i | 


$ 3. ©dęcie. 


Oznaki. W ogólności choroba ta powstaje nagle bez 
żadnych poprzednich znaków: zwierzę przestaje jeść i prze- 
żuwać, brzuch widocznie się wzdyma , a inianowicie na le- 
wćj stronie; a to tak mocno, iż wkrótce słabizna nietylko 
całkiem się wypełnia, ale nadto wypukłą się staje, ude- 
rzenie w nią ręką, wydaje dźwięk do bębna podobny; i ztąd 
nazwano ją puchliną bębniastą. 

Przy wzmaganiu się choroby, zwierzę stoi mocno zgar- 
bione, ze skulonemi pod siebie nogami, z wystającym lecz 
zamkniętym otworem odchodowym, z wyprostowanym o- 
gonem. Oczy są błyszczące-i wytrzeszczone ; żyły na 
szyi jako tóż w ogólności wszystkie większe żyły podskór- 
ne , a mianowicie brzuchowe, mocno nabrzmiałe. Oddech . 
bardzo utrudzony , krótki, z gwałtownóm rozszerzeniem 
nozdrzy; pysk bardzo gorący, śluzem i śliną napełniony. 

Często, po upływie od pół do 1 godziny, wzdęcie tak 
się wzmaga, że końce członków poczynają być zimne; 
w tym stanie zwierzę drży całe, ciągle się ślini, chwieje 
się, drepci nogami, stęka, z trudnością na nogach utrzy- 
mać się może, aż nakoniec pada; poczćm wkrótce śmierć 
następuje: bądź to przez uduszenie, lub pęknięcie pier- 
wszego żołądka śwaczem zwanego. 

Najbliższą przyczyną odęcia jest zbyteczne nagroma- 
dzenie powietrza w pierwszym żołądku, a które wydalić 
się nie może. 

Przyczyną powodową wzdęcia jest niemal zawsze zby- 
teczne przepełnienie pewnemi pokarmami, a mianowicie: 
tatarką zieloną, kapustą, rzepą, kartoflami gotowanemi 
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lub surowemi, rzepiem zielonym, młodą koniczyną , lucer- 
ną, łopuchą , jaskrem i wielu innymi. Skoro bowiem po- 
karmy te, tak bardzo pierwszy żołądek wypełnią, iż w krót- 
kim czasie strawione być nie mogą, przechodzą w fermen- 
tacyą ; przyczem wywięzuje się znaczna ilość gazu kwasu 
węglowego, który to tak mocno żołądek odyma. 

Niema choroby któraby tak spiesznćj wymagała jo- 
mocy jak odęcie. Skoro więe tylko postrzegą się najmniej- 
sze oznaki onejże, potrzeba niezwłocznie udać się do po- 
mocy Weterynarza. A zanim takowa nastąpi, dobrze jest 
zanurzyć zwierzę parę razy w zimnej wodzie, lub téż je po- 
lewać wodą póty, aż mocno drżeć pocznie, poczém zwolna 
się przepędza. 


$ 48. Nosacizna. 


Oznaki. Wypływ śluzu z nozdrzy długotrwały, coraz 
większy , gęstszy, brudniejszy , bardzićj lepki; późnićj nā- 
wet smrodliwy. -Zasklepia on nozdrza, i utrudnia oddy— 
chanie; przytćm , zwykle częste pokaszliwanie , połączone 
z wyrzucaniem flegmy; pysk nieczysty, zapieniony i na- 
pełniony śliną lepką; prócz tego z oczu płynie ciecz lepka, 
śluzowa. 

W dalszym biegu choroby wszystkie te przypadłości 
się wzmagają, i coraz niebezpiecznemi się stają; poczém 
po kilku tygodniach lub miesiącach, następuje śmierć, 
w skutek ogólnego osłabienia. 

Przyczyny. Zewnętrzne nieprzyjazne wpływy, jako: 
ciągle czas dźdżysty i zimny; hurtowanie w czasie zimnym 
i dżźdżystym; pasienie za rosy, mgły i szronu, nieżyzna pa - 
sza, jako téż wszystko co osłabia ciało, i tamuje jego czyn- 
ności. Dla tego to, owce słabowite, najprędzćj tej choro- 
bie ulegają. 
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$ 49. Mołowatość czyli wartogłów. 


Choroba, ta powszechnie znana, napada owce w mło- 
dym wieku od; 6 do 18 mięsięcy, wprawdzie i starsze jéj: 
ulegają, lecz rzadko. 

Oznaki. Pierwsze rozwijanię się tćj choroby jest tak 
nieznaczne, iż się zwykle nie postrzega. Tylko dokła- 
dny znawca może tu spostrzedz oznaki wielkiego natłoku 
krwi do mózgu, ą następnie początku onegoż zapalenia. 
Stan tak wątpliwy trwa około 4 do 6 tygodni. 

Po upływie tego czasu, powstają powoli oznaki, coraz 
- bardzićj kształcącćj się już kołowacizny. Zrazu są one 
słabe, nie ciągle, lecz chwilowo i to w pewnych zmianach 
atmosfery, — mianowieie przy zbliżającćj się burzy — 
mocnićj się objawiają; późnićj zaś, są coraz częstsze, istal- 
sze. W tym razie zwierzęta stają się jakby odurzone, głu- 
powate; nie chodzą za gromadą, lecz błąkają się iu i owdzie, 
it. p. Chód ich jest ociężały, często stawają, podnoszą 
głowę w górę, poczóm spokojnie idą dalćj i nieco jedzą. 

W końcu chód jest nąder nieregularny, jedynie téj cho- 
robie właściwy: Tak np. 

a) Albo się posuwają w tę lub ową stronę , ale zawsze 
już tylko w jednę i tę samą; lub się tóż zupełnie dokoła 
obracają, przyczem głowę i szyję opuszczają i zawsze na 

bok trzymają; (kołowroty takie najczęścićj się zdarzają). 
b) Lub tóż chwieją się i zątaczają w chodzie w tęi 
w ową stronę; przyczóm nos w górę podnoszą. (Zeglarze). 

c) Lub tóż biegną szybko naprzód kłósęm z opuszczo- 
ną głową, często się potykają i upadają. (Kłósaki). 

d) Do nader rzadkich zdarzeń należy kręcenie się raz 
na tę, drugi raz na ową stronę. 

W dalszym biegu choroby, wzmaga się paluraenię, i głu- 
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powatość ; zwierzę prawie całkiem jeść przestaje, chudnie, 
słabieje, wiele leży; poniekąd wcale nie wstawa ; aż nako- 
niec zupełnie z sił opada i po kilkomiesięcznećj chorobie, 
wśród przypadłości kurczowych śmierć następuje. 

. Częstokroć trafiają się, gdy choroba już daleko postą- 
piła, na czaszce miejsca (bardzo rzadko więcćj niż jedno) 
miękkie i uginające się: jest to siedlisko wodnicy mozgo- 
wój, o którćj zaraz mówić będę. Gdy się takowe nieco 
przyciśnie, zwierzę przewraca oczy, okazuje ból, i odurze- 
nie w wysokim stopniu. , 

Różność ruchów pochodzi od siedliska wodnicy móz- 
gowćj. U kołowrotów znajduje się ona na tćj stronie móz- 
gu, na którą zwierzę się obraca. U żeglarzy ma siedlisko 
więcćj wtyle ku móżdżkowi, a u kłósaków na przodzie 
mózgu. W początku rozwijania się téj choroby, małe 
tylko zmiany chorobliwe postrzegają się w mózgu; np. na- 
pełnienie naczyń krwią, lub pojedyńcze, różnego koloru 
(czerwone,. żółtawe), albo miękkawe miejsca w mózgu. 
W wykształconćj zupełnie kołowaciżnie, zawsze znajduie- 
my, jako najgłówniejsze zjawisko onćj, jednę lub więcćj 
wspomnionych wodnic mózgowych. 

Przyczyny kołowatości dotąd niedokładnie są znane ; 
tyle przecież pewna, że wykształcona choroba zawsze jest 
tylko następstwem poprzedniego chorobliwego stanu; że 
początkowe jéj rozwinięcie jest zawsze połączone z natło- 
kiem krwi do mózgu, lub zapaleniem onegoż; i że skoro 
się już znajduje zaród wodnicy mózgowćj, choroba coraz 
dalej postępuje. 

Podług najnowszych i dokładniejszych postrzeżeń, zdaje 
się być bardzo podobném: że pierwotne zapalenie mózgu, 
tworzy zaród wspomnionych robaków; i to dlatego, różne 
wpływy , szczególnićj wszystko co sprawia natłok krwi do 
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mózgu i jego zapalenie, (ma się rozumieć pod pewnem;j 
warunkami i ograniczeniami) przyczynia się do powstawania 
kołowacizny. 

Powodowe zaś przyczyny są zapewne nader różne. 
W ymienię tu ważniejsze. 

1) Usposobienie spadkowe; a nawet jest Sis po- 
dobieństwo, że jagnię nabywa téj choroby we wnętrzno- 
ściach matki; gdyż były przypadki iż wkrótce po urodze- 
niu na nię zapadały i zdychały. 

2) Pokarm zbyt posilny, czyli mocno krew pomnaża- 
jacy, a przytóm trudny do trawienia jako: zboże, groch, 
pastwiska zanadto bujne i t. p. 

'3) Nagłe przejście od pokarmu nędznego do zbyt po~ 
żywnego, a mianowicie: jeżeli obok takićj naglćj zmiany 
jagnięta ciągle zostają w spoczynku w owczarni parnćj 
zaduchliwćj, jak to ma miejsce podczas zimowego kocenia. 


Uwaca. Nagłe przejście od pokarmu nędznego do zbyt 
posilnego, najwięcćj się zapewne przyczynia do zawiązania 
tćj choroby. I dlategoto, często spostrzegamy pierwotne 
jej rozwijanie się, gdy owce poczynają się paść w rżyskach 
. przy końcu lipca i w sierpniu; poczem, w kilku (w 3—4) 
już dniach, objawiają się jednocześnie u wielu zwierząt 
oznaki zapalenia mózgu; późnićj zaś, w najbliższćj jesieni 
iw zimie, już się pokazuje wykształcona kołowacizna; a 
mianowicie; gdy poprzednie pastwisko było bardzo skąpe i 
nędzne, jak się to często zdarza. Częścićj się także koło- 
wacizna trafia, gdy skutkiem poprzednich wpływów , (ap. 
słabowitości), rozwijanie się ciała jagniąt wstrzymane zo- 
stało, a późnićj, nagle przez obfity pokarm wynagrodzić 
to zamierza się. 

4) Dziąłanie ciągłe lub nagłe i gwałtowne promieni 
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słonecznych , i zbytecznego ciepła w owczarni , gdzie żara- 
żem jest przewiew powietrza zimnego. 

5) Surowe obchodzenie się owczarzy lub ich czeladzi, 
od samego urodzenia jagniąt. 

6) Zwyczaj jagniąt uderzania się w głowę, bijąc sie 
pomiędzy sobą, lub téż o mur albo o drzewo. 

T) Pochód szybki mordujący; uderzenia w głowę, 
szczwanie psami i t. P. 

8) Podczas mycia trzymanie im główy na dół. 

9) Napady gzika nosowego (oestrus nasalis) gzika 
owczego (yel ovis). 

10) Używanie za pokarm niektórych roślin podejrza- 
nych, jakiemi są w szczególności niektóre gatunki z rodzaju 
Jaskrów, ziemowitu, it. p. 

11) Nagłe i i mocne zaziębienie, np. podczas mycia i t. p. 

Kołowacizna wykształcona nie jest do uleczenia. Za- 
tém nie pozostaje jak tylko oddać na rzeź zwierzę téj cho- 
robie uległe, zanim bardzo ochudnie, gdyż mięso z niego 
"bèz żadnój obawy spożywać można. Wprawdzie czasami 
słyszymy o wyleczeniu z tej choroby; lecz w razie tym, 
'majniezawodnićj, wzięto zapalenie mózgu za kołowąciznę. 

Tylko gdy sięchoroba ta póstrzeże w pierwszych chwi- 
łach zawiązywania, a do tego środki stósowrie użyte zo= 
staną, wyleczenie czasami się udaje. Temi środkami są: 
puszczenie krwi i mocne przeczyszczenie. A więc w razie 
tym , potrzeba niezwłocznie puścić krew i dawać sól glau - 
berską, ze szrutem jęczmiennym. Przytóm należy zwierzę 
ćliore trzymać w miejscu chłodnem. Na pokatm służy szcze- 
gólnićj słoma jęczmienna posolona; na napój woda letnia, 
przytóm należy obwiązywać głowę parę razy na dzień, chu- 
stą w zimnćj wodzie zmoczoną. 

"Zapobieganie kołowałości. Wszystko tu polega na od- 
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daleńiu pfzyczyn tej choroby, lub uczynienie ich mnićj 
śzkodliwemi, jeżeli zupełnie oddaloónymi być nie mogą, 
Na szczególną uwagę pówtarzam zasługuje : 

Żaprówadźchie pod wszelkiemi względami, stosownego 
i jednośtajnego karmienia owiec, właściwemi ich pokarma- 
ñi. (Nic zaś nie móże być zgubniejszego, jak że tak po- 
wiem, rośliniarne karmienie jagniąt, jakie dotąd w wielu 
ówczarniach rma miejsce. Tak np. zaledwie jeść poczy- 
nają, już dostają ziarno, a do tego w zbytecznćj ilości; któ- 
rego, nietylko nie mogą należycie strawić, lecz nadto, 
zapała oho krew , i do zapalenia mózgu usposabia. 

Jednostajne katfmienie jest tu nader ważne. Nagłe 
przejście od paszy skąpćj do obfitćj, zawsze pociąga Za 80- 
bą szkodliwe skutki. 

Starać się należy, (mianowicie podczas kocenia zimo- 
wego), aby owczarnia była zdrowa, tojest: pod wszelkiemi 
względami odpowiadała naturze tych zwierząt; przytćm 
należy chronić owce od zaziębienia i unikać wszelkich szko- 
dliwych onym wpływów. Należy także brakować maciorki 
których jagnięta, więcćj niźli od innych kołowaciznie ule- 
gaja. 

O zupełnem wykorzenieniu kołowacizny, ani nawet 
myśleć nożna; albowiem częstokroć pochodząc od ogólnych 
wpływów pory czasu, od wewnętrznego usposobienia, i 
wielu oboliczności, z których zapewne wiele wcale nie zna- 
my, choroba ta, niezawodnie ciągle pojawiać się będzie; 
z tą różnicą, iź w jednych latach mnićj, w drugich więcćj 
owiec napadnie. 

Podług zdania znakomitych Weterynarzy, o to się naj. 
więcćj starać należy; aby trawienie pokarmów bez żadnój 
przeszkody się odbywało, i aby nadzwyczajna krwistość, 
i zatkanie w trzewiach brzusznych miejsca nie miało. To 
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zaś nastąpi, gdy obok pokarmu zdrowego, umiarkowanie 
i w jednostajnej ilości, i nie zanadto wcześnie jagniętom 
dawanego; owce dostawać będą sól do lizania , a szczegól- 
nićj czasami napój kwaskowaty, i napój lekko rozwaloia- 
jący. l 

Skoro tylko w gromadzie owiec okażą się oznaki na 
jednej lub kilku sztukach zapalenia mózgu, (ten ważny za- 
ród kołowacizny) natychmiast starać się należy wyśledzić 
i oddalić onegoż przyczynę. Stosownem tu będzie zmienie- 
nie pastwiska lub paszy zimowćj; obfite dawanie do liza- 
nia mieszanki złożonćj z ćwierci łuta saletry i jednego 
łuta soli glauberskićj na sztukę; oraz wszelkie środki wska- 
zane na zapalenie mózgu owiec. 
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ROZDZIAŁ VI. 


O CHOROBACH JAGNIĄT, A SZCZEGÓLNIEJ TRZECH 

BLIZEJ Z SOBĄ SPOWINOWACONYCH: 1) SPARA- 

LIŻOWANIE, 2) REUMATYZM, 3) CHOROBA STA- 
"WÓW (1). 


§ 50. Ogólna uwaga, 


Ściśle biorąc, powtarzamy, pomyślność owczarni zawi- 
sła od dobrego stanu przychowku; czyli właściwie mówiąc: 
od zdrowia, jędrności i siły jagniąt. Z silnego i jędrnego 
bowiem jagnięcia , będzie silna i głównym celom odpowie- 
dnia owca; przeciwnie, z zanędznionego iod młodości osła- 
biorego, nie otrzymujemy ani dobrego przychowku, ani 
też wiele i dobréj wełny; zresztą rzadko ono dochodzi do 
lat, w których najwięcćj przynosi korzyści. 

Na jagnięta winien przeto każdy owczarz największe 


(1) Opis tych chorób wyjęty jest w skróceniu z dziełka: 
Abhandlung über drei Vervandte Krankheiten der Liimmer, 
nämlich : Lähme , Reumatismus und Gelenkkrankheiten, przez 
Dr. G.E. Haubnera, professora weterynaryi przy aka- 
demii rolniczćj w Eldena. W opisie tych chorób więcćj roz- 
szerzyliśmy się aniżeli w innych; najprzód: że należą do naj- 
niebezpieczniejszych chorób jagniąt, znaczne częstokroć spu- 
stoszenia zrządzających; powłóre: że, ile nam wiadomo, w ża- 
dnóm dziele weterynaryjnćm , nie zostały opisane tak grun- 
townie jak w wyźćj wymienionćm. Powyższy opis tych cho- 
rób, jest niemal prostem tłumaczeniem z wymienionego nie- 
mieckiego dzieła, w niejakiem przecież skróceniu. 
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dawać baczenie, i nie już tylko od samego urodzenia naj- 
troskliwićj je pielęgnować, lecz nawet, podczas brzemien- 
ności macior, że tak powiem, zdrowia jagniąt nie spuszczać 
ż uwagi. A tómbardzićj, kiedy, jak to powszechnie wiado- 
me, jagnię, które w swój młodości mocnćj:jakowćj uległo 
chorobie , nigdy już silnćm,i zupełnie zdrowóm nie będzie; 
kiedy równie jest pewnóm: iż łatwiej jagnięta przy piloym 
dozorze, w stanie zdrowią utrzymać , aniżeli chore przy 
najgorliwszćj pomocy weterynaryi, do zupełnego przywró- 
cić stanu. 


$51. © sparaliżowaniu jągniąt, 


Ta choroba — mówi p. Haubner — napada po naj- 
większćj części jagnięta poprawne lub czystej krwi, w pierw- 
szych tygodniach życia. Pojawia się sporadycznie, w naj- 
rozmaitszych stosunkach, w każdem miejscu; a nawet i co- 
rocznie; cząsami atoli zamienia się niejako w zarazę i ogro- 
mne zrządza straty, zabijając 60 do 80 proc. jagniąt. | 

Najczęścićj ulegają jéj jagnięta w pierwszym lub dru- 
gim tygodniu życia, rzadko kilko-tygodniowe; a u starszych 
nad 6 tygodni, nie zdarzyło mi się w długiej i obszernćj 
mojéj praktyce, natrafić téj choroby. Wiadomo mi, iż są 
Weterynarze utrzymujący: że sparaliżowanie napada na- 
wet $—4—5 miesięczne jagnięta; lecz nie bywa to wtedy 
właściwe sparaliżowanie, ale raczćj reumatyzm, blizko z tą 
chorobą spowinowacony. 

Choroba więc ta Zi tylko jagnięta ssące i w jati 
młodym wieku. 

Dwa są rodzaje sparaliżowania: tak zwane sparafiżo 
wanie proste, i sparaliżowanie skomplikowane. Poznaki 
każdego wypadą oddzielnie przedstawić, 
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Poznaki sparaliżowania prostego. i 

Jagnię dotąd jędrne, wesołe, żywe, staje się nagle ocię- 
zalem, leniwóm, smutnóm ; więcćj leży niźli chodzi, utraca 
w części chęć do ssania, uszy obwiesza; słowem widoczna 
w nim objawia się zmiana. Po upływie jednego lub dwóch 
a nawet i trzech dni, wyraźnie już pokazują się sympto- 
mata téj choroby; to jest: w członkach objawia się pewna 
sztywność, poczynająca od przednich, a czasami tylko od 
zadnich części i utradniająca wszelkie poruszenia. W dal- 
szym postępie choroby, jagnię już nawet chodzić nie mo- 
że; stoi zgarbione z stulonemi pod siebie nogami lub tóż 
ciągle leży. W jednych moenićj się objawia sparaliżowa- 
nie ha przednich, u drugich na zadnich częściach ciała ; 
albo się ogranicza na cząstkach początkowo uległych spa- 
raliżowaniu, lub tćż rozciąga się na inne części. Wkrótce 
doznają chore tak wielkiego osłabienia, iż ani chodzić ani 
nawet stawać nie mogą; przytóćm sparaliżowanie członków 
coraz bardzićj się, wzmaga, następuje zatwardzenie, ustaje 
zupełna chęć do ssania; nakoniec, czasami następuje śmierć 
3—4go dnia, od początku mocniejszych oznaków choroby; 
czasami się tóż przedłuża do 11—12 dni; w tym atoli 
przypadku, przez dni kilka, jagnięta tak są słabe, iż zc 
dwie dają oznaki życia. 

Poznaki sparaliżowania skomplikowanego. 

Opisane poprzednio przypadłości, odnoszą się do cier- 
pienia organ trawienia, oraz sztywności i sparaliżowania, 
które zawsze, lubo w różnym stopniu są obecne. Czasami 
zaś, połączają się z niemi inne jeszcze oznaki choroby. 
I takie to sparaliżowanie, nazywa się skomplikowane. 
Oznaki tego rodzaju sparaliżowania, najczęścićj się obja- 
wiające, są takowe: 


1) W ciągu choroby powstają na stawach nabrzmionia; 
2 
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najczęścićj na przednich kolanach, na łopatkach , na sta- 
wach skokowych (zadnich kolanach), Są one kształtu okrą- 
 gławego, otaczają zwykle cały staw; są miękkie, lecz za- 
wsze maprężone, połączone z zapaleniem powiększonćjn 
ciepłem i mocnym bólem. Zwykle są wielkości laskowego 
orzecha, i zawierają w sobie z razu płyn żółtawy- (tojest 
chorobliwą wilgoć stawową), który późnićj zamienia się 
w ropę, a w końcu w posokę śmierdzącą, i tak zjadliwą, 
iż może trawić chrząstki stawowe, więzy i otaczające staw 
myskuły, dotok 

2) Na różnych częściach ciała, a mianowicie na łopat- 
kach, na głowie, szyi, tworzą się podłużne guzy, lub nieco 
płaskię obrzękłości; wypełnione płynem żółtawym, wodni- 
stym; lub mnićj więcćj zgalaretowanym. W ogólności, 
zapalenie nie ma tu miejsca; a jeżeli się zdarzy, jest raczej 
skutkiem utworzenia się rzeczonego płynu, aniżeli przy- 
czyną choroby. Jeżeli się nie przedsięwezmą stosowne 
środki dą wydalenia tegoż płynu, wtedy przechodzi on zu- 
pełnie w stan zjadliwy, wyżćj co do' płyny stawowego 
opisany. | 

B) Niego prędzćj lub późnićj, majczęścićj zaś trzeciego 
dnia po wywiązaniu się choroby; powstaje kurczowe skrzy- 
wienie jednój lub drużićj części ciała; najczęściej zaś prze- 
dnićj. Jeżeli kurcz ogarnia szyję, wtedy skrzywią się ona 
na tę lub ową stronę lub-wtył; jeżeli zaś kurcz napada 
nogi przednie, są one wtedy tak skrzywione, iż zwierzę 
tylko „na stawach pęcinowych lub pa końcu nóg posuwać 
się może. Części skurczone dadzą się wprawdzie wypro- 
stowąć, lubo nie bez znacznego bólu, lecz nątychwiąst 
wracają do swego położenia, skoro ustanie siła prostująca, 
Jeżeli w kurczu szyi, także i organa służące do połykania 
i oddychania są dotknięte, wtedy śmierć wkrótce następuje. 
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PRżYCZYNY SPARAŁIŻÓWANIA. Pomimo że od wielu lat 
choroba ta jest ztianą, nie docieczono jeszcze z pewnością 
jój natury, oraz istötnéj jéj przyczyny; dlatego tćż trudno 
onćj zapobiegać; a trudnićj jeszcze ją leczyć. 

"Zdaje się przecież być pewńóm, iż różne okolicztiości, 
zmałtury swéj wprawdzie nader odmienne, lecz w skutkach 
z Sobą się łączące, mogą wywołać sparaliżowańie. Do. 
główniejszych podług tnie przyczyn — mówi Haubner — 
zdaje się należeć : 

1) Uspósobienie. Widzimy że często większa część ` 
jagniąt ulega tój chorobie; inną razą tylko mała onych li- 
czba, zapada na nig; reszta żostaje w najlepszćm zdrowiu. 
W pierwszyiń przypadka słńsziie możemy przyjąć jakieś 
ogólne wpływy onęż zrządzające; w drugiń zaś widocznie 
jest skutkiem indywidualóego usposobienia. Co zaś daje 
do niego powód; tego dotąd niedociećżonó. Ńiijpodobniej- 
szem do prawdy, jest naturalna jakaś słabowitość jagnię 
cia, która, jak się rożumie, z wielu pochodźić może przy- 
éżyn: y 

2) Mlóko. Liežżrie doświadczenia przekonały: że jś- 
anięta zupełnie zdrowe, przysadzone do maciorek, których 
jagnięta padły na sparaliżowanić, wkrótce tćj chorobie 
uległy, (a nawet jagnię grobo:wełńych tmaciot); a zatóm 
widoczna: iż mleko tiiktek ma jaż w sobie żaród tej choro! 
by. Również licznemi doświadczenianii udowódnionćm zo- 
stało: że przez zmiśnę pokarinów matek, wkrótce możtiń 
zrsądzić lub tóż oddalić usposobienie do sparaliżowania; 
a nawet. pierwszy przypadek zdarżał się gdy maciorki, 
podezas karmienia jagniąt, dostawały pewñe lekarstwa, 

A więc, żadnój jaż nie ulega wątpliwości: że sposób 
żywienia i utrzymywania maciorek, źńaczny wywiera 
wpływ, na wywięzywanie się spraliżówańia jagniąt, ś nawet 
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być może: iż tu mieści się główna przyczyna tćj choroby. 
Wszakże przeciw temu przypuszczeniu żaden głos nie 
powstał: tylko co do rodzaju pokarmów, skutek takowy 
zrządzających , zdania się różnią. 

„Dla wyjaśnienia tego zaiste bardzo ważnego przed- 
miotu — mówi Dr. Haubner — podam moje własne 
iosób wiarogodnych spostrzeżenia i doświadczenia, pod 
względem wpływu różnych pokarmów na chorobę o którćj 
mowa. | 

1) Wprawdzie nie znamy pokarmu, któryby słusznie 
można obwiniać: ozrządzanie sparaliżowania; nie ulega prze- 
cież wątpliwości, iż przy regularnóm i uważném skarmia- 
niu dobrego aromatycznego siana, obok zdrowćj, dobrze 
zebranćj słomy, i pojenia owiec wodą czystą, sparaljżowa- 
nie trafia się nader rzadko; a nawet bywa wcale nieznane. 

2) Szkodliwem staje się dawanie maciorkom zbytecznćj 
ilości kartofli z małą ilością słomy , szczególniej gdy się 
znajdują w stanie osłabionym: natomiast umiarkowana ilość 
kartofli, obok dostatecznćj ilości siana, słomy, bardzo do- 
brze im służy. Owszem, z powodu swćj laksującój własno- 
ści, mogą się one stać nader dobroczynnemi, będąc dawane 
w pewnych okolicznościach; np. gdy owce dostają wiele 
siana z koniczyny lub szrótu zbożowego. Mówię to z włas- 
nego wielokrotnie powtarzanego doświadczenia. 

3) Co się wyżćj powiedziało o kartofłach, stosuje się 
zupełnie do brahy kartoflanćj. Jeżeli bowiem jest dawana 
w zbyt wielkićj ilości, a przytóm owce dostają mało paszy 
- suchćj, mianowicie słomy; gdy prócz tego zawiera wiele 
alkoholu, lub jest kwaśna, albo dawana jest w stanie zbyt 
gorącym; wówczas, bez wątpienia staje się szkodliwą , w in- 
nych zaś okolicznościach nie szkodzi owcom; owszem są 
przypadki iż nawet przyczynia się do ich' zdrowia. 
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4) Pastwisko zanadto bujne, tłuste i pożywne, jeżeli 
prócz tego maciorki w owczarni jeszcze dostają obfity i ży- 
zny pokarm, i długi czas w ciągu dnia od jagniąt bywają 
odłączane, bardzo łatwo zrządzić może chorobę o której 
mówimy. 

5) Pomijając rodzaj paszy, jéj stan i ilość, nader wa- 
żnym jest jeszcze sposób jéj dawania.  Najzgubniejszą i 
najniebezpieczniejszą jest częsta zmiana pokarmów różno- 
rodnych; a mianowicie: nagłe przeście od pokarmu jało- 
wego do zbyt żyznego; szczególnićj wkrótce przed, lub za- 
raz po okoceniu; ma to bowiem najgorszy wpływ nie już 
tylko na zdrowie, mianowicie słabowitych zwierząt, ale - 
nadto na ilość i jakość mleka. 

6) Nakoniec i napój należy tu wziąć pod rozwagę. 
Przy dostatecznej paszy suchćj, woda czysta niezbyt zi- 
mna jest najzdrowszą. Natomiast wszelkie dodatki szrotu, 
makuchów lnianych i t. p. łatwo stać się mogą szkodliwemi, 
mianowicie młodym, zdrowym, już samym z siebie mle- 
cznym maciorkom. Nadto, dodać tu jeszcze należy, iż ma- 
kuchy bardzo łatwo zepsuciu ulegają; a więc już przez to 
narazić mogą zdrowie owiec. Są przecież okoliczności, 
w których lniane nietylko nie szkodzą, lecz owszem nader 
służą; to jest gdy się dają maciorkom starym, lub tym 
które mało mają mléka; oraz gdy się doprawia niemi wo- 
da do picia mnićj zdatna i t. p. 

3) Pokarmy. Być może iż z widoków ekońomicz: 
nych dobrze jest dawać młodym jagniętom, obok mléka 
macierzystego, paszę pożywną np. owies, aby prędzćj wy- 
rastały i więcéj dawały wełny; lecz postępowanie takowe 
jest nienaturalne, i usposabia te zwierzęta do wielu cho- 
rób, a mianowicie do sparaliżowama, kołowacizny i t. p. 
Tylko w tym przypadku do podobnych pokarmów uda- 
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wać się wypada, gdy maciorki z jakichkołwiek przytzyn, 
mało mają mleka. Jednakowoż, należy tu wielką zacho* 
wać ostrożność, i lepićj dawać je nieco późnićj jak zawcze- 
śnie.  Zaprzestać żaś, lub' zmniejszyć potrzeba ich ilość; 
skoro tylko postrzeże się w jagniętach zmiana w ich sta* 
nie; tojest, zmniejszenie się zwycząjnćj tym zwierzętom 
wesołości, pewien. stopień osłabienia, lub natężenia przy 
oddawaniu odchodów: a jeżeli obok tego jagnięta poczynają 
się garbié, są widocznie smútne, w inałćj ilości oddają od: 
chody, pewnym być moża, iż spzokiękiiyjh wkrótce 
nastąpi. l 

4) Zewnętrzne wpływy. Doświadezenie przekót 
nywa: że sparaliżowanie w każdćj potze roku pojawia się; 
jednakowoż; najczęścićj grasuje najgwałtownićj, i to jakby 
sposobem zarazy: w lutym, marcu i kwietniu; zwłasżcża, 
jeżeli w tych mięsiącach powietrze jest mokro- MINS põiti- 
gliste, burzliwe i bardzo zmienne. 

Nie żaprzeczając szkodliwego wpływu na zdrowie zwić- 
rząt podobnego czasu, nioćnó jednak jestem przekońańy, 
iż sam przez się, nie wywoływa właściwego sparaliżóWA: 
nia, lecz raczćj reumatyzm lub sparaliżowanie reumatyczhe; 
(o którem w następującyti' paragrafi mówić będźiemiy); > 
lubo pewny także jestem, iż silnie wspiera inne, już istnie= 
jące przyczyny sparaliżówania; i w połączeniu ż mën, 
wzmaga jego zarody i do prędszego rtoźwitiienia* miero 
usposabia. 

Twierdzenie to popiera ta ókoliożniodć:* że przy rówhić 
szkodliwym wpływie póry czasu, . częstókróć trafiają Się 
owczarhbić zupełnie od tćj choroby wolńe; kiedy inńe, o- 
gromne ponoszą straty; ćóby naturalhie miejśća nić miało, 
gdyby sms płźez się teź wpływy pory czasti zrżądzały 
sparaliżowatie.  Ż6'24ś przyczyniają się oneż do utwórze- 
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nia lub prędszego rozwinienia sparaliżowania , widącznie 
to wskazuje ta okoliczność; iż skoro choroba już panuje, 
jéj moc wzmacnia się lub zmniejsza, według pory czasu. 

Wszystko co tu powiedziałem o szkodliwości pory cza- 
su, stosuje się do zaatębienia jagniąt w ogólności, np. przez 
zrządzony nagły przeciąg powietrza, skutkiem nieostrożne- 
go otwieranią drzwi, okien it. p. 

5) Owczarnie. Wiele mamy przypadków, z których 
się okazuje: że owczarnie same przez się znaczay wywie- 
rają wpływ, na rozwinienie się sparaliżowania. Często 
bowiem się zdarza; że u gospodarza, posiadającego na jed- 
nym folwarku dwie owczarnie, przy zupełnie jedaąkowóm 
utrzymywaniu i karmieniu owiec, przy tym samym czasie 
kocenia, w jednćj owczarni pojawia się sparaliżowanie ją- 
gniąt, a druga zostaje zupełnie od niego wolną. „„Ten 
wypadek = mówi Haubner — podług mnie wyraźnie 
wskazuje; że położenie jednćj owczarni nie przyczynia się 
do wywiązania tój choroby, lub nawet tłami jéj zaród; 
drugićj zaś położenie wywięzuje tę zarazę. Lecz mówię 
wyraźnie wywięzuje nie zaś tworzy; albowiem, mocno je- 
stem przekonany, iż jak póra czasu tak i wpływ owczarni 
gam przez się, nie jest dostatecznym do wywołania choro- 
by o którój mowa; ale raczćj, mnićj więcćj przyspiesza jéj 
rozwinienie. Przekonanie moje opiera się na tóm postrze- 
żeniu: że we wszystkich przypadkach, w których sparali- 
żowanie zdawało się wyłącznie z przyczyny owczarni po- 
chodzić, zawsze znajdowałem, że to nie było włąściwe spa- 
rąliżowame, ale raczćj reumatyzm prosty , lub też sparalir 
żowanie reumatyczne, 

„Z dotychasowych obserwacyj i doświadczeń ze wzgle- 
du na wpływ owczarni na chorobę o którćj mowa, nastę- 
pujące wyprowadziłem wnioski. 
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1) O ile zdrowiu jagniąt służą owczarnie wysokie, 
w których średnia temperatura może być utrzymaną (9— 
10 stop. R.), a przytóm powietrze często zmieniane; o tyle 
są im szkodliwe nizkie, ciepłe, zaduchliwe.  Owczarnie, 
w których bądź to z powodu położenia, lub na przelot 
urządzonych wrót i okien, łatwo przeciąg powietrza może 
mieć miejsce, zrządzają rozwinienie się sparaliżowania, 
przy małóm nawet do téj choroby usposobieniu; reuma- 
tyzm zaś bezpośrednio sprawują. 

2) Owczarnie zaś nowo zbudowane, do których ma- 
ciorki kotne wpuszczone zostały zanim mury należycie wy- 
schły , podług obserwacyi wielu gospodarzy, stały się po- 
wodową przyczyną sparaliżowania. To się stosuje do sta- 
rych owczarń, świeżo wewnątrz wylepionych i typkowa- 
nych. 

3) Kiedy dla braku dostatecznego podściołu, jagnięta 
zrauszone są leżeć na wilgotno gorącym gnoju, zapadają 
one na sparaliżowanie , o wiele niebezpieczniejsze od zwy- 
czajnego. A nawet znane mi są przypadki, iż po wiele 
razy, ogólnie wybuchła ta choroba, gdy po wywiezieniu 
gnoju z owczarni, bez poprzedniego przez dni kilka onćj 
przewietrzenia, jagnięta do nićj wpuszczono. Sąto facta, 
które, lubo nie jest udowodnionem , iżby bezpośrednio wy- 
wołały sparaliżowanie, służyć przecież powinny za prze- 
strogę (1). : 


(1) Ta to zapewne okoliczność była powodem w wielu 
owczarniach meklemburgskich do zaprowadzenia następują- 
cego postępowania jako prezerwatywy przeciw sparaliżowa- 
niu jagniąt: Około 14 dni przed nastąpić mającćm koceniem, 
wywożą nawóz z owczarni; a przez cały czas kocenia jeden 
lub dwa razy posypują owczarnie gipsem, celem ustalenia 
ammoniaku z gnoju się wywięzującego:” a przez to oswobo- 
dzenia owczarni z mocnej i gryzącej onegoż woni. 
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SRODKI ZAPOBIEGAJĄCE W ogólności mają na celu wstrzy - 
manie: lub zobojętnienie przyczyn, chorobę tę zrządzają- 
cych. Że zaś w téj chorobie główna jéj przyczyna nie 
jest z pewnością znana, a powodowe bardzo liczne być 

"mogą, przeto widoczna: iż nie mamy środka, ogólnie tćj 
chorobie zapobiegającego. Należy przeto najprzód starać 
się wynaleźć, która z przytóczonych wyżćj przyczyn ; naj- 
więcćj mogła się przyczynić do wywiązania choroby i oną 
wydalić. Np. , jeżeli można przyjąć, iż mleko matek jest 
przyczyną choroby, należy niezwłocznie zmienić ich paszę; 
jeżeli dawany jagniętom pokarm zanadto posilny obwiniać 
wypada, ująć jego ilość, lub na inny zmienić go należy 
i t. p. Odnosi się to równie do paszy zimowćj jako letniej. 
Zresztą, zdarzały się, lubo rzadko, przypadki, że wszelkie 
zmiany w pielęgnowaniu i karmieniu maciorek i jagniąt, 
nie uchroniły owczarni od tćj nieszczęsnćj choroby ; tylko 
zmiana czasu kocenia pożądany przyniosła skutek. Znam 
owczarnie, gdzie ten skutek nastąpił , po zamienieniu wio- 
sennego kocenia na letnie. Nie utrzymuję przecież, by ja- 
gnięta w tym peryodzie zrodzone, całkiem były już wolne 
od sparaliżowania: bo ono w każdym czasie nastąpić mo- ` 
że; lecz tyle jest pewnóm, że mnićj ulegają tćj słabości 
jagnięta letnie, a nawet zimowe, aniżeli wiosenne. 

W końcu dodać mi tu wypada: iż wszyscy najeelniejsi 
owczarze, oddawna już powzięli to przekonanie: „że pod 
każdym względem wzorowe pielęgnowanie i karmienie 
maciorek kotnych i po okoceniu będących, oraz dobre $ 
troskliwe pielęgnowanie i pasienie jagniąt, riajpewnićj i naj- 
niezawodnićj zapobiega sparaliżowaniu; że wyjąwszy nader 

. rzadkie przypadki, wywiązanie się téj choroby, zawsze 

prawie, mnićj więcćj , z winy właściciela owiec, lub owcza- 
rza pochodzi. Z winy pierwszego, jeżeli złą o uj 
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wą i letnią) dostarcza owczarni; z winy drugiego: jeżeli 
się dopuszcza ważnych uchybień w kn i kar- 
mieniu maciorek i jagniąt. 

Zwyczajny wypadek téj choroby, „Z doświadczeń mo- 
ich — mówi Weterynarz Haubner — co do wypadku tej 
choroby, następujące powziąłem przekonanie :' 

1)- Wszelkie środki, mało lub wcale nie są skuteczne, 
skoro choroba objawi się nagle, i jest odrazu gwałtowna, 
i jakby zaraza, szybko się szerzy, bez względu na wiek, 
konstytucyą , stan zdrowia i t. p. jagniąt. 

2) Jeżeli zaś pojawia się zwolna, tojest tylko tu i owdzie 
jagnię jéj ulega; przytóm ma charakter łagodny, wtedy 
wiele sztuk wraca do zdrowia, jedynie po a a środków 
laksujących. 

3) Jeżeli zewnętrzne wpływy, mianowicie zepsuty lub 
niestrawny pokarm, jest przyczyną sparaliżowania, wów- 
czas już sama ziniana pokarmu i hodowania, przy nieja- 
kich śodkach lekarskich, najpomyślniejszy sprawia skutek, 
będąc w początku choroby przedsięwziętą. 

4) Natomiast, słaba jest nadzieja lub żadna, jeżeli u- 
sposobienie do téj choroby z matek przeszło na jagnięta, 
czyli jest spadkowe. 

5) Za stracone należy uważać jagnięta, które zaraz po 
urodzeniu okazują słabowitość, schorzałość; i te, które 
przez garbienie się, wklęsłość żołądka, widocznie okazują 
cierpienia organ trawienia; nakoniec u których, zaraz przy 
pierwszych oznakach choroby, objawiają się przypadłości 
gwałtowne i nagle po sobie następują. 

6) Nakoniec dodać mi wypada: iż im choroba gwałto- 
wniejsza, tóm wyleczenie jest trudniejsze i kosztowniejsze; 
a w rzeczy samćj, mało przynosi korzyści; albowiem wy- 
prowadzone z nićj zwierzęta, długi czas, a często aż do 
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śmierci są słabowite, łatwo ulegają wszelkim innym choro- 
bom, a przytóm nędzne rodzą jagnięta, wydają mało i la- 
dajaką wełnę. 

LECZENIE. Jak się rozumie, leczenie stosować się pó- 
winno do stopnia choroby. pepion zaś podzielić 
można na trzy całkiem różne okresy. 

Pierwszy okres. Początek choroby, które głó- 
wnym charakterem jest: osłabienie organ trawienia. 

Drugi okres. Sparaliżowanie i niemoc w członkach, 
wielkie osłabienie, często w miejsce zatwardzenia mocna 
biegunka, (zwyczajna poprzedniczka śmierci.) 

Trzeci okres. Wyraźne sparaliżowanie skomph- 
kowane; którego symptomata wyżćj opisane zostały. Głó- 
wnym charakterem: tworzenie się obrzękłości wypełnio- 
nych ostrą i gryzącą posoką. 

Szczegółowego leczenia nie opisuję, ponieważ przepis 
onegoż wskazać winien właściciel owczarni, lub zarządza- 
jący gospodarstwem , a najpewnićj wskaże takowe przy- 
zwany Weterynarz. Zresztą jest ono szczegółowo opisa- 
ne w wydanćj przezemnie Weterynaryt Popularnćj, którój 
3 wydanie, zdaje się przekonywać, iż się znajduje niemal 
w każdem gospodarstwie. 


§ 52. © reumatyzmie jagniąt. 


-Reumatyzm należy do chorób jagniąt bardzo zwyczaj- 
nych. Żadpa prawie owczarnia nie jest od niego wolna; 
ta tylko zachodzi różnica: iż w niektórych okolicach gra- 
suje rzadzićj, wyjątkówo; w innych zaś bardzo często, jak- 
by zaraźliwie. 

Choroba ta napada jagnięta w każdym wieku, w każ- 
dem usposobieniu. Równie jćj także ulegają jagnięta 
cienko-wełne, jak grubo wełne czyli krajowe. Pod wzglę- 
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dem niebezpieczeństwa , nie ustępuje bynajmnićj chorobie 
sparaliżowama; ą nawet, w okolicznościach onćj sprzyja- 
jących, o wiele ostatnią przechodzi. Albowiem, w ciągu 
dni kilku, napada ona 40, 60 do 80 proc. jagniąt, i z ró- 
wną pewnością je zabiją jak sparaliżowanie ; a nawet bar- 
dzo często o wiele wcześnićj, aniżeli ostatnie. 

Reumatyzm powstaje w różnych częściach ciała, w na- 
der rozmaitych formach; a eo do istoty , bardzo rozmaite 
przedstawia zjawiska; ztądto trudność skreślenia dokład- 
nego obrazu wszystkich reumatycznych chorób; ztąd także 
częstokroć za inną chorobę reumatyzm bywa brany ; a mia- 
nowicie za proste sparahżowanie. 

Reumatyzmowi ulegają różne wewnętrzne organa; tu- 
taj atoli głównie mówić tylko będziemy : o reumatycznych 
chorobach organ ruchu, którym najpospolicićj jagnięta 
ulegają. Téj choroby ważniejsze i częścićj się zdarzające, 
są dwa rodzaje: a) właściwy reumatyzm , b) reumatyczne 
sparahżowanie. O zreumatyzmowaniu wewnętrznych or- 
gan, zamilczam, ponieważ gruntowne onegoż rozpozna- 
nie, i o ile być może, skuteczne leczenie, tylko jest rzeczą 
biegłego Weterynarza. 


a) Właściwy reumatyzm. 


PozNaki. Choroba powstaje nagle bez żadnych poprze- 
dnich oznaków, po największćj części niemal bezpośrednio 
po działającćj ją przyczynie. Naistotniejszą jej oznaką jest: 
sztywność dotkmiętych nią członków, lub części ciała. Je- 
dnakowoż; są one (oznaki) mnićj więcćj odmienne, podług 
miejsca i stopnia gwałtowności ; wymienimy tu ważniejsze 
i bardzićj uderzające. 

1) Najczęścićj, i zwykle także najgwałtowniej napada 
reumatyzm uda, a mianowicie piszczele przednie: Wówczas 
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chód zwierzęcia jest sztywny, bez należytego zginania ko- 
lan, podobny zupełnie do chodu na kulach. W wyższym 
stopniu choroby zwierzę stula pod siebie nogi i garbi się, 
podobnie jak koń w wysokim stopniu schwacony. 

2) Bardzo często zdarza się, iż nietylko reumatyzm 
ogarnia nogi, ale nadto i całą kolumnę kręgów szyjowych 
i grzbietowych; a nawet częstokroć więcćj jeszcze te części 
bywają narażone aniżeli nogi. W tym przypadku szyja jest 
sztywna, i na żadną stronę obrócić się nie może. Ma się 
 rozumićć, iż w małym stopniu tćj choroby, utrudzonem 
jest ssanie, a w wyższym całkiem niepodobne. 

Rozpoznawając bliżćj części reumatyzmem dotknięte, 
w wielu przypadkach nie postrzegamy w nich żadnych 
zmian chorobliwych; lecz czasami, a nawet dosyć często, 
części ich mięsne (muszkularne) są twarde, w dotknięciu do 
deski podobne; przytćm mniej więcćj obrzękłe; a nawet, 
częstokroć ma to miejsce w stopniu tak wysokim, że poje- 
dyńcze muszkuły , mianowicie podłużne grzbietowe , podo- 
bne są do twardych powrozków, pod skórą położonych; 
które, nawet za słabem przyciśnieniem, ból sprawiają. 

Dosyć także często cierpienia miejscowe zamieniają 
się na zapalenie reumatyzmowe, lubo nie zawsze objawia- 
ją się widocznie; albowiem, podwyższenie ciepła zaledwie 
się tu postrzega; a obrzękłość zapalna, poniekąd nigdy nie 
ma miejsca; tylko więc z oznaków bólu poznają się rzeczo- 
ne reumatyzmowe zapalenia. 

Namienić tu należy, iż w wielu przypadkach; tworzą 
się w téj chorobie nabrzękłości, więcej płaskie, niż wypu- 
kłe , w których się znajduje płyn żółtawy, wodnisty, roz- 
lany pod skórą w tkance komórkowój i pomiędzy muszku- 
łami. Jeżeli nabrzmiałości te nie są dosyć wysokie, lub 
nie leżą bezpośrednio pod skórą ; lub tóż, jeżeli obrały so- 
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bie siedlisko na wewnętrznćj stronie uda, zwykle postrze- 
gane nie bywają; dopiero w razie sekcyi o ich obecności 
przekonać się można. W tym atoli przypadku, w ogólności, 
zjawiska zapalenioim miejscowym towarzyszące, są mnićj 
więcćj widoczne. 

Często, prócz napadów reumatyzmowych nie postrze- 
gają się żadne inne przypadłości chorobliwe; jagnięta są 
dosyć wesołe, ssają, (jeżeli miejsce dotknięte tego dozwa- 
la), jedzą i t. p. jak poprzednio; tylko więcćj leżą i z trud- 
nością widoczną podnoszą się. Lecz często także jedno- 
cześnie, powstaje ogólne cierpienie, widoczny ogólny stan 
chorobliwy. Zwierzę jest smutne, opuszcza głowę i uszy, 
wzrok utracił właściwy połysk, chęć ssania mnićj więcćj 
się zmniejszyła. Przytém postrzegają się wyraźne gorą- 
czkowe oznaki, jako: częsty dreszcz i drżenie, zaczerwie- 
nienie oczu, powiększone ciepło w uszach ; suchość i gorą- 
cość w pysku it. p. Podobne oznaki gorączki zapalnćj, 
zwykle się postrzegają w pierwszych dniach po objawieniu 
się symptomów reumatyzmowych. 

Dodać tu wypada, iż wzmiankowane ogólne cierpienie, 
nie zostaje w stosanku ze stopniem i gwałtownością reu- 
matyzmu. Trafiają się jagnięta w wysokim stopniu zre- 
umatyzmowane , niemal całkiem sztywne; jednakowoż są 
przytóm wesołe, a następnie wewnętrznie tak dalece zdro- 
we, że usiłują nawet naśladować (mimo swój sztywności), 
ruchy i skoki swych towarzyszów; kiedy inne o wiele mnićj 
sztywne są nader smutne, i wyraźne cierpienia objawiające. 

I dalsze rozwijanie się i bieg tćj choroby są nader 
różne. 

U jednych sztuk ogranicza się sztywność na częściach 
początkowo reumatyzmem dotkniętych; u drugich na inne 
jeszcze części się rozpościera. Często choroba ta nie zmie- 
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nia swego charakteru; czyli reumatyzm pozostaje aż do 
wyleczenia; często atoli zamienia się na reumatyczny kurcz, 
lub na reumatyczne sparaliżowanie. Ogólne cierpienie 
nie powstaje wraz z wymienionemi następstwami reuma- 
tyzmu, lecz zwykle późnićj dopiero się objawia. Jeżeli 
sztywność jest sama w sobie, czyli nie połączona z wymie- 
nionemi co dopiero chorobami, wtedy ginie ona w ciągu dni 
8—14; a nawet częstokroć bez żadnćj pomocy.  Jedna- 
kowoż, czasami trwa i kilka tygodni. W ciągu tego czasu, 
wprawdzie zwierzęta nieco osłabną, chudną i nie wyrastają 
tak sporo, lecz szkodliwych niema tu skutków. Jeżeli 
zaś właściwy reumatyzm zamieni się na sparaliżowany, lub 
na kurcz reumatyczny , a do nich dołączy się ogólne osła- 
bienie, wtedy niebezpieczeństwo o wiele się powiększa. 
W tym przypadku, czasu trwania choroby oznaczyć niepo- 
podobna; a nawet częstokroć śmierć niespodzianie przy- 
chodzi. W ogólności, za zasadę przyjąć tu można, że nie 
miejscowe reumatyczne cierpienia, ale raczćj ich chorobli- 
we następstwa, śmierć tu zrządzają. 


b) Zeumatyczne sparahżowanie. 


Jest to drugi rodzaj reumatyzmu, najwięcćj jagnięta 
napadający. Najczęścićj powstaje bezpośrednio ; czyli bez 
poprzedzenia właściwego reumatyzmu; lecz zdarza się tóż 
iż dopiero w kilka dni po ostatnim się zjawia. 

Oznaki. Główne tego rodzaju reumatyzmu oznaki są: 
widoczne ograniczenie lub zupełna utrata dobrowolnego 
ruchu w częściach, tymże reumatyzmem dotkniętych. 
Wszakże i w tym razie, zjawiska są nader różne: podług 
siedliska, mocy choroby i t. p.; jednakowoż, w każdym przy- 
padku są one tak widoczne, iż je za istotne sparaliżowanie 
uważać wypada. 
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Reumatyczne sparaliżowanie, może wprawdzie ogarnąć 
cały korpus zwierzęcia; lecz najczęścićj się zdarza, iż część 
przednia lub zadnia, szczególnićj nim bywa dotkniętą. Po- 
dług licznego doświadczenia, najczęścićj przednia część tćj 
chorobie ulega, 

W każdym jći stopniu zwierzęta więcćj leżą niźli stoją. 
W niższym, mogą się wprawdzie podnieść i nieco poruszać; 
lecz tak dalece nogi ich są słabe i nieposłuszne, iż się w tę 
i ową stronę zwierzę zatacza i w końcu obala, Jeżeli szcze- 
gólniej cierpi część przednia, często się zdarza iż chore 
przodem klęczą, a zadem stoją na nogach. 

W wyższym zaś stopniu sparaliżowania reumatyczne- 
go, ciągle już leżą na ziemi; będąc zaś ręką podniesione, 
nie mogą się wcale na nogach utrzymać, i natychmiast się 
~ obalają za puszczeniem ich na ziemię. Prócz co dopiero 
opisanych zjawisk, częstokroć chore okazuje wprawdzie 
pewień rodzaj słabości, lecz nie zawsze jest to ogólne cier- 
pienie ; albowiem , zwierzę przyjmuje jeszcze pokarm i ną- 
pój, lubo w małej ilości i z niejakiem wybrednianiem ; nie 
postrzega się także w niem źadnćj chorobliwćj przerwy we 
wszelkich funkcyach żywotnych ; jednakowoż, w większej 
liczbie przypadków , powstaje rzeczywiście jednocześnie o- 
gólne cierpienie, objawiające się przez niemał zupełne nie 
przyjmowanie pokarmu, wzrok mdły, gorączkę i inne cho- 
robliwe przypadłości, 

Trwanie choroby jest nader różne stosownie do stopnia 
sparaliżowania i stopnia ogólnego eierpienia; ostatni stano- 
wi śmierć lub życie zwierzęcia. Jeżeli ogólne cierpienie 
jest znaczne, chęć do jadła zupełnie przytłumiona, przy= 
tćm osłabienie zwierzęcia wielkie, wtedy , niechby reuma- 
tyezne sparaliżowanie nie było tak wielkie „ zwierzę w cią- 
gu dni kilku pada. Przeciwnie zaś, przy najmocniejszem 
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sparaliżowaniu przednićj lub tylnój części ciała, wielka jest 
nadzieja powrotu do zdrowia, jeżeli ogólne cierpienie nie 
ma miejsca; a tem większa, im zwierzę jest weselsze i feie: 
kszą ma chęć do jadła. 

Jednakowoż, podług mego doświadczenia, powrót do 
zdrowia jest nader powolny. W słabszym napadzie téj 
choroby , około 6 tygodni. w mocniejszem zaś 2—3 mie- 
siące, a nawet i więcój upływają, zanim zwierzę powraca 
do zupełnie normalnego stanu, Samo z siebie się rozumie, 
iż choroba ta nader wstrzymuje rozwijanie się ciała i sił; 
i że, uległe jej zwierzęta pewnie do śmierci bedą słabowite. 


$58. Przyczyny reumatyczne. 


1) Usposobienie ogólne do tćj choroby. Każde zwierzę 
bez wyjątku, ulega tój chorobie; równie bowiem cierpią na 
reumatyzm jagnięta silne, pełóe życia i zdrowia, jak sła- 
bowite i nędzne. I pod względein wieku nie mogłem spo- 
strzedz żadnćj różnicy; widziałem bowiem ulegające tój 
chorobie jagnięta 4—ó miesięcy stare, jako też w kilka 
dni lub tygodni po urodzeniu. A nawet, - pierwsze częściej 
jéj ulegają i to poniekąd jakby. sposobem zaracy, aniżeli 
drugie; pochodzi to zapewne ztąd, iż już mnićj starannie 
są chronione przeciw naglym zmianom temperatury i in- 
nym wpływom szkodliwym, (o do ostatnich (bardzo 
młodych), prędzej reumatyzm napada te, które bardzo 
rzadką i do tego krótką welną są pokryte, aniżeli bardziej 
wełniste.* Prócz tego przypadku, nie zdarzyło mi się spo- 
strzedz szczególnego czyli jadprigualaago do téj choroby 
usposobienia. 

2) Powodowe przyczyny. „Dotąd — mówi Haubner — 
tylko jednę powodową przyceynę téj choroby poznat zdo 
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łałem ; tojest: zaziębienie zewnętrzne, my li nagłe zatamo- 
wanie wyziewów skórnych. 

Wszakże nader różnemi sposobami jagnięta zewnętrz- 
nie zaziębić się mogą. Warto więc obszernićj się w tćj mie- 
rze zastanowić. r 

Dopóki zostają w owczarni, wyłącznie tylko przeciąg 
powietrza zimowego chorobę tę zrządza; zatem , owczarnie 
zimne, wilgotne, mające mocny przeciąg powietrza, a przy- 
tém na działanie wiatrów wystawione, uważać należy nie- 
jako za główną powodową przyczynę tćj choroby. Naj- 
szkodliwszym zaś jest przeciąg powietrza rano, a miano- 
wicie, gdy owczarnia jest niska zbyt ciepła, a przytóćm, 
szczelnie zamykana. Wówczas bowiem, w skutek pod- 
wyższonćj temperatury zwierzęta mocno są rozgrzane, 
a następnie na wpływ zmiany temperatury nader czułe. 

Że zła budowa owczarni, i nieostrożność obchodzenia 
się z jagniętami, pod względem możności zaziębienia , głó- 
wną jest przyczyną chórób reumatycznych, dowodzi wi- 
docznie ta okoliczność, że w owczarniach wysokich, ob- 
szernych, w których łatwićj jednostajny stopień tempera- 
tury zachować, a mianowicie w dobrem położeniu i dobrze 
zbudowanych, przytćm gdzie się umiejętnie z owcami ob- 
chodzą, bardzo rzadko trafiają się choroby reumatyzmowe: 
przeciwnie zaś, w owczarniach nizkich, ciasnych, parnych, 
na przeciąg powietrza wystawionych, najczęścićj panują. 

Czyli wilgoć i zimno, które maciorki karmiące wprowa- 
dzają w swych runach do owczarni, stojąc czas niejaki 
podczas zakładania paszy przed owczarnią, może się przy- 
czynić do zawiązania w jagniętach reumatyzmu lub nie? 
tego z własnego doświadczenia twierdzić nie mogę; mnie- 
mam przecieź, iż gdyby ten przypadek mógł mieć miejsce, ` 
należałby przecież do przyczyn mnićj ważnych. 
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Jednakowoż, dodać mi tu wypada , iż każde nagłe za- 
ziębienie, nawet w owczarni, najłatwićj może nastąpić, 
w czasie zmiennego powietrza, jakie zwykle mamy ku koń- 
cowi zimy, i na początku w iosny; albowiem zmiana takowa 
i na wewnętrzną temperaturę owczarni wpływ wywiera. 

Jagnięta, które na wiosnę wcześnie na pastwisko by- 
wają pędzane, bardzo łatwo ulegają szkodliwemu zaziębie- 
niu. Wszakże już sama zmiana powietrza ciepłego, par- 
nego, jakiem w owczarni od urodzenia oddychały , na zi- 
mniejsze, którem zostają nagle otoczone, zaziębienie łatwo 
zrządzić może; a cóż dopiero jeżeli to jest powietrze w rze- 
czy samój zimne, wilgotne, a przytćm połączone z zimnemi 
wiatrami i burzami. Skutek zaś tego będzie tćm prędszy 
i szkodliwszy , im bardzićj działalność skóry jagniąt pod- 
niesioną została przez zbyteczne ciepło w owczarni; im po- 
wietrze dotąd było łagodniejsze; nakoniec, im różnica po- 
między jednym a drugim stanem otaczającćj je atmosfe- 
ry, była większa, zmiana naglejsza, i jagnięta dłuższy czas 
na szkodliwe wpływy wystawione. 

Wymienione wyżćj wpływy, mogą wprawdzie wszę- 
dzie zrządzać choroby reumatyczne; lecz najniebezpiecz- 
niejszemi przecież się stają, gdy miejscowość i klimat pod- 
wyższa ich działalność. I onym to przypisać należy te 
częste zjawianie się tychże chorób, niemal sposobem zara- 
zy. Dlatego dziwić się nie można , że w niektórych okoli- 
cach zaledwie choroby te są znane, kiedy w innych ogro- 
mne zrządzają szkody. 

Szkodliwościami klimatowemi i miejscowemi nazywam 
te nagłe zmiany pomiędzy powietrzem zbytecznie ciepłem, 
a zimnem, a nawet mroźno wilgotnemi wiatrami; mglistą 
atmosferą, mapełnioną zimną wilgocią; oraz ciągłe zimne 
wiatry i t. p. , jakie w niektórych okolicach natrafiamy. 
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Przedstawiwszy istotę i przyczyńy reumatycznych cho- 
rób owiec, wypada nam mówić: o środkach onym zapobie- 
gających i leczemiu wywiązanćj choroby. 


$ 5% Środki Pati gi - chorobom zapobiegające. 


Środki te, podobnie jak w sparaliżowania, połezają na 
starannóm usuwaniu chorobę zrządzających przyczyn. 
W zwyczajnych okolicznościach, tojest: gdy chodzi tylko 
o chronienie owiec przeciw nagłemu zaziębieniu, rzecz ta 
nie jest trudną; lecz gdy przyczyny choroby leżą w stostm- 
kach klimatowych lub miejscowych, wtedy jest to zadanie 

trudne, częstokroć niepodobne do rozwiązania. 
Najbardzićj do chorób reumatyzmowych usposabia : 

1) Zbyt wielkie rozpieszczenie jagmąt pod względem 
temperatury. Głównym więc środkiem uchronienia ich cd 
tej choroby, będzie zahartowywanie ich stopniowa do zno- 
szenia zmian powietrza. Tym sposobem mało lub weale 
im nie będą już szkodziły różne wpływy, które w przeciw- 
nym razie, niezawodnie stałyby się przyczyną wej cho- 
rób, lub moeno do nich usposabiały. 

Najwięcćj zaś powyższemu celowi odpowiada: owczar- 
nia więcćj chłodna niż ciepła (od 8—10 stop. R.), wypeł- 
niona czystóm i świeżem powietrzem, utrzymywana czysto, 
zawsze suchą podściołką wysłana: wszakże wszystko to 
staje się niezbędną potrzebą w miarę zbliżania się czasu, 
w którym jagnięta w pole wychodzić mają. 

2) Zbyt nagte przejście z suchćj paszy do soezysićj, 
czyli s owczarni na pastwisko. Zatóm, skoro się zbliża 
czas wypędzenia jagniąt w pole, potrzeba je zwolna do te- 
go usposabiać. Najwłaściwsze tu postępowanie jest tako- 
we: za zbliżaniem się wiosny, a Gia iać czasu wyjścia 
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jagniąt w pole, w dniu ciepłym, gdy stare owce poszly 
w pole, otwierają się w owczarni wrota w godzinach połu - 
dniowych, mianowicie od południa położone; jagnięta prze- 
pędzają się w tę stronę owczarni, i tu czas niejaki zostają 
aby się oswoiły z zewnętrznem powietrzem. Że tu nie 
powinny być wystąwione na przeciąg powietrza, ani wia- 
tra, rozumie się samo z siebie. W pędzają się zaś tu coraz 
woześnićj i dłuższy czas pozostają. 

Gdy już przez kilka dni oswoiły się ze świeżem powie- 
trzem, robi się przed wrotami zagroda od strony południc- 
wój, w ten sposób, aby jagnięta mogły dowolnie do nićj 
wchodzić i do owezarni wracać. Im większa jest różnica 
pomiędzy temperaturą wewnętrzną i zewnętrzną, czyli im 
ciepléj jest w owczarni niźli ną dworze, tém chętnićj jagnię- 
ta pozostają w owczarni; lecz powoli nawykają do świeżego 
powietrza i chętnie pozostają w zagrodzie pod golem nie- 
bem. Gdy już tak dalęce do świeżego powietrza nawykły, 
iż więcćj w zagrodzie niźli w owczarni przebywają , wtedy 
bez obawy w pole pędzić je można ; jednakowoż pierwszy 
raz należy to czynić w dniu cichym, ciepłym, słonecznym, _ 
i niedługo trzymać je na pastwisku; nawet zrazu więcćj 
je tu pędzić należy dla przejścia się i powolnego nawyknie- 
- mia, aniżeli dla napasienia; a więc nie pędzić je w pole 
głodne, ale po zwyczajnćm napasieniu i z początku nie 
trzymać dłużćj jąk 1—2 godz.; a za najmniejszą zmianą 
powietrza, wcześnie z niemi do owczarni wracać; dlątego, 
jeżeli tyłko podobna, należy je zrazu pędzić ną pastwisko 
blizkie, ma się rozumieć suche i zdrowe. 

Owoż postępując z jagniętami powyższym sposobem, 
z pewnością można uniknąć głównych przyczyn chorób, 
o których mówimy ; nadto będą one i na przyszłość mniej 
czułe na szkodliwe zmiany powietrzą. Zresztą, gdzie kli- 
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mat tego dozwala, a mianowicie: gdzie na wiosnę w ogól- 
ności czas jest ciepły , cichy, jednostajny, tam łatwo prze- 
pisy te dadzą się wykonać; bo do tego potrzeba tylko nie- 
co rozwagi i gorliwości. Lecz rzecz się ma inaczćj w kli- 
macie, w którym piękne dnie wiosenne należą do wyjątku; 
gdzie zmiana temperatury jest tak nagła i częsta, iż niemal 
na godziny się liczyć może; gdzie po duszącym kilkogo- 
dzinnym upale, dokuczliwe powstaje zimno; gdzie nagle 
niemal mroźne powstają wiatry; tara przy największćj sta- 
ranności niepodobna ustrzedz się szkodliwych jagniętom 
zmian powietrza. W takićm położeniu dwa tylko mamy 
środki posiadania jagniąt zdrowych, mocnych: Zaprowa- 
dzenie letniego lub jesiennego kocenia macior. 2) Utrzy- 
mywanie jagniąt w zwyczajnym czasie (lutym i marcu) wy- 
. koconych, aż do lata, dopóki się pora czasu nie ustali, 
w owczarni paszą suchą. Wszakże ze wszech miar; pier- 
wszy sposób jest lepszy od drugiego. 


$55. © utrzymywzniu chorych pod względem pokar- 
mu i napoju. 


Nasamprzód najstarannićj usuwać należy, jak to już 
wyżćj powiedzieliśmy, wszelkie przyczyny choroby te zrzą- 
dzające, o których wyżćj już była mowa; jednakowoż, nie 
należy odzwyczajać chorych od świeżego powietrza, jeżeli 
już poprzednio do niego nawykły. Tym końcem, jeżeli 
czas ciepły, cichy, słoneczny, dobrze jest trzymać chore 
jagnięta w zagrodzie przed owczarnią, o którćj wyżćj była 
mowa, przez kilka godzin dziennie. Pokarm winny mieć 
strawny i posilny, w umiarkowanej ilości dawany; czyli 
w sposób, aby zawsze z chęcią do niego się brały. W le- 
tnićj zaś porze, najlepszćm dla nich jest lekarstwem trawa 
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młoda, żyzna, jeżeli tylko podobna, w położeniu nieco gó- 
rzystćm, a przytćm umiarkowane; działanie promieni sło- 
necznych. 


$ 56. © chorobie stawów. 


Przez chorobę stawów, rozumie się właściwe cierpienie 
pojedynczych stawów, pochodzące z zapalenia onychże. 
Zwykle łączy się z niemi ogólne gorączkowe cierpienie. 

Dotąd, tylko u jagniąt ssących chorobę tę zauważalem, 
w różnym przecież wieku i zawsze spóradycznie się poja- 
wiającą. Pod względem niebezpieczeństwa, zupełnie się 
ona równa dwom poprzednim chorobom. 

Powstaje albo sama z siebie, albo w skutek innych cho- 
rób, lub tóż nakoniec łączy się z innemi chorobami. Mó- 
wić tu będę tylko o samoistnćj chorobie stawów, ponieważ 
onę tylko miałem sposobność leczenia, i poczynienia pe- 
wnych spostrzeżeń. 

POZNAKI I BIEG CHOROBY. Choroba stawów powstaje 
nagle, przy najlepszćm zdrowiu jagnięcia; objawia się naj- 
przód, przez kulenie na tę lub ową nogę. Rewidując ją, 
znajduje się nabrzmiałość na którymkolwiek stawie, a naj- 
częścićj na kolanowym lub skokowym. 

Nabrzmiałość ta jest gorąca, nieco czerwonawa, nader 

„bolesna i zwykle otacza cały staw; niemal zaś zawsze two- 
rzy się na niéj w jednóm miejscu guz okrągławy, wielkości 
orzecha laskowego, a czasem nawet i włoskiego, miękki 
i sprężysty. Płyn w tym guzie zawarty podobny jest zra- 
zu, tak z koloru jako i właśności, do zdrowego smarowi- 
dła stawowego ; jednakże jest już więcćj nieco mętny, bia- 
ławy, i zwykle mieści w sobie oznaki zapalenia, w kształ- 
cie nitek, małych płateczków i t. p. W dalszym zaś bie- 
gu choroby , płyn ten zamienia się najprzód w ropę, dalej 
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w zjadliwą posokę, trawiącą mnićj więcćj chrzęści , kości, 
wiązadła i t. p. _Nakoniee nabrzękłość otwiera się sama 
z siebie w jednym lub kilku miejscach , i wspomniona po= 
soka się wydala. 

Ogólne gorączkowe przy padłości, stosują się do stopnia 
bólu miejscowego cierpienia. «W małym stopniu onegoż, 
zaledwie się postrzegają; w wysokiin zaś, ogólne cierpienie 
jest widoczne; i powiększa się stopniowo aż do śmierci żwie* 
rzęcia. - | l 

Przyczyny téj choroby są nieżawodnie te same , które 
zrządzają reumatyzm; trudno atoli pojąć, dlączego właśnie 
choroba ta napadą wyłączńie stawy, a nie inne części ciała. 
Wszakże to musi być jakaś przyczyna, dotąd całkiem nie- 
znana. 

LECZENIE. Tylkó wtenczas można mieć niejaką na 
dzieję, gdy choroba dość wcześńie zostanie postrzeżoną, 
aby przez rozpędzenie i wypocenie utworzony płyn mógł 
być wydalony. / Wszelka zaś nadzieja jest straconą, gdy 
rzeczony płyn zamieni się w ropę, a tém bardzićj w posokę 
zjadliwą. 

~ Jeżeli więc choroba jest w samym początku, częstokroć 
skutek powyższy osiągnąć można za pomocą nacierania 
stawów maścią kamforową ; a nawet zdarzało się iż po kil- 
ku nacieraniach obrzękłość zupełnie się rozeszła. 

Jeżeli zaś nie postrzega się zmniejszenia, a tćm bardzićj 
gdy się choroba wzmaga, dodać można do rzeczunćj maści 
1, część tynktury much hiszpańskich. 

W razie nieskuteczności i tego środka, a następnie po- 
większenia się obrzękłości, należy ją otworzyć; do czego 
wszakże Weterynarza użyć wypada. 
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$573. Biegunka zwyczajna czyli prosta.” 


PozNaki. Częste oddawanie pnóju rzadkiego. 

Choroba ta napada zwykle jagnięta w młodym wieku; 
jest zaś szczególnićj niebezpieczną, gdy je napada wkrótce 
po urodzeniu, i zwykle śmierć za sobą pociąga. 
| "Przyczyny. Zły pokarm matek, skutek nagłego przej- 

ścia od pokarmu suchego do zielonego; często także zazię— 

bienie, a mianowicie gdy już jagnięta wychodzą w pole, 
lab tóż po strzyży, jeżeli nastąpi ezas dźdżysty, zimny. - 

LECZENIE. Jeżeli zły pokarm macior jest przyczyną bie- 
günki; należy go zmienić i prócz tego, dać na przeczysz- 
czenie maciorkom soli glaaberskićj, po 6 łutów na raz na 
sztukę, rozpuszożonych w łetnićj wodzie. Wówczas bie- 
gunka jagniąt sama z siebie ustaje, mianowicie, jeżeli wcześ- 
nie postrzeżoną została. 
"= Jeżeli biegunka powstała jedynie. w skutek nagłego 
przejścia maciór od pokarmu suchego do soczystego, np. 
na wiosnę, gdy bez stosownego stopniowania poszły na 
trawę, wtedy ustaje ona również sama z siebie, skoro ma- 
ciorki dostawać będą więcój suchego niż zielonego po- 
karmu. Stò 
Gdyby zać tu i owdzie znalazły się jagnięta, mimio zmia- 
ny pokarma matek ciągle laksujące, dać im wypada raz 
na dzień po łyżeczce od kawy świeżego Imianego olejku. Ę 


$58. Biegunka krwuwa jagniąt. 


Choroba ta, w tórm się tóżni od poprzednićj, iż chore 
zwierzę oddaje gnój z największem natężeniem, zwykle po- 
łączony ze krwią, lub śluzem białym. W pierwszym ra- 
zie nazywa się biegunka krwawa, w drugim "i 

2 
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Jest to jedna z najniebezpieczniejszych chorób jagniąt; 
albowiem panuje częstokroć sposobem zarazy po urodze- 
niu, lub w pierwszych dniach; rzadko późnićj. 

PozNaki.  Jagnię jest smutne, słabe, odłącza się od 
drugich, stoi zgarbione lub wcale leży. /Odchody są rza- 
dkie, najprzód białawe, dalej zielonawe; nakoniec pomie- 
szane z krwią lub białym śluzem.  Jagnię przestaje ssać, 
szybko chudnie i wkrótce pada; często po 24 godzinach, 
a najpóźnićj w. 14 dni. Czasami napada je drżenie podczas 
ssania; poczem zatacza się chwilke, pada i zdycha; czasem 
nawet przed upływem jednćj godziny. - 

PRZYCZYNY tej choroby nie są jeszcze z pewnością zna- 
me. Najwięcćj się upowszechnia to zdanie: że zbyt tłuste 
mleko i w znacznćj obfitości posiadane, zrządza tę chorobę; 
mianowicie, przy niejakićj słabości organ trawienia jagnię- 
cia; wówczas bowiem niezupełnie wyssane mleko, pozosta- 
jąc w wymieniu matki, ulega fermeptacyi, kwaśnieje; zwa- 
rza się, i naturalnie stać się musi jagnięcin szkodliwóm. 
Mniemanie to'zdaje się popierać ta okoliczność: że ma- 
ciorki, których jagnięta najprzód padły na tę biegunkę, są 
zwykle najzdrowsze, najmleczniejsze i najlepszćj taty 
z całéj gromady. HAI 

Jednakowoż, nie jestto bynajmnićj jedyna przyczyna 
tej choroby; owszem zdaje się koniecznóm że jagnięta 
jeszcze będąc w wnętrznościach matek, nabywają jćj zaro- 
du, a przynajmnićj mocnego do nićj usposobienia; co zda- 
je się wskazywać uleganie tćj chorobie wkrótce po uro- 
dzeniu i tak ogólne jéj grassowanie w niektórych latach 
lub w niektórych okolicach. A więc, w tym razie, w złóm 
utrzymywaniu macior podczas bazantiannońch Przyczyny 
szukać należy. ' 

Zresztą; nie ulega wątpliwóścij-i iżi nagle. oiąkiedko 
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może ją zrządzić, lub toto jćj wywiązanie przy nie- 
jakićm do nićj usposobieniu. ! 

Leczenie. Niemal wiizdlki środki lekarskie gkśżały 
się dotąd bezskutecznemi; najprzód, ponieważ z powodu” 
tak prędkiego biegu tćj choroby, wczesne dawanie lekarstw: 
staje się częstokroć niepodobnćm; pówtóre, ponieważ deli- 
katność młodego jagnięcia nie dozwala użycia mocniej- 
szych środków. 

Snopra ZAPOBIEGAJĄCE. Kiedy lóczenie biegunki tylu ule- 
ga trudnościom, należy więc zwrócić całą uwagę na zapo- 
bieganie.onćj. Doświadczenie sro nam tu następu- 
jące środki: | 

1) Nie należy brać do rozpłodu macior i tryków zbyt 
młodych; ale raczćj gdy się znajdują w zupełnćj sile. 

2) Nie przydzielać trykom wiele maciorek; tym bo- 
wiem tylko sposobem można osiągnąć potomstwo zdrowe 
i silne, w przeciwnym zaś razie, jest ono słabowite, ulega 
z łatwością chorobom, „nawet pod najmniej szkodliwowi 
wpływami.. 

43)- W czasie brzemienności, wprawdzie maciorki winny 
być dostatecznie karmione. „0 ile podobna najzdrowszym | 
pokarmem; lecz wszelkiego zbyt obfitego pokarmu, a mia- 
nowicie, zanadto posilnega , jako szrótu zbożowego i it. p. 
najmocnićj unikać należy; mléko bowiem z niego wyra- 
biane, jest zanadto tłuste, niestrawne, prędko nawet w wy- 
mionach zepsuciu ulega. i 

+4) Już na kilka tygodni przed San mającem. koce- 
niem, należy maciorki tak karmić, jak podczas kocenia i 
karmienia jagniąt pasione, być. mają ; wszelka bowiem zmia- 
na pokarmu, mianowicie. nagła, a szczególnićj przechodzą- 
cą od pokarmu raało żyznego do bardzo posilnego , działa 
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nader szkodliwie na organa trawienia i staje się powodową 
przyczyną wielu niebezpiecznych chorób. 

5) Chronić należy jagnięta. od zaziębienia. Zaziębienie 
najłatwićj nastąpić może, gdy z owczarni zwykle zbyt cie: 
płój, owce podczas zimy na długi czas. się oddalają; sku- 
tkiem czego temperatura się zmienia. Zachować tu należy 
postępowanie, jakie w. tćj mierze mówiąc o sparaliżowaniu 
i reumatyzmie jagniąt wskazane zostały. a 


$59, Kaszel pochodzący z robaków płucnych. 


Oznaki, Tój chorobie najczęścićj ulegają jagnięta ssące 
i roczniaki. Jagnięta zaraz po urodzeniu okazują. osłabie+ 
nie; ani bowiem nie rosną, ani tóż zwyczajną posiadają we- 
sołość ; pozostają one znacznie wtyle gromady i łatwo się 
uchwycić dają; skórę mają bladą , wełnę bez żadnego po- 
łysku i powikłaną, białko oka sinawe, oddychanie coraz 
trudniejsze, z szeroko rozwartemi nozdrzami; bardzo czę- 
sto mocno kaszlą, czasem z kaszlem wyrzucają całe kłębki 
robaków nitkowatych, śluzem powleczonych. 

BiEG CHOROBY jest powolny; jednakże, jeżeli się znaj- 
duje wielką liczba robaków w płucach , tojest w zozgałę- 
zieniach kanału oddechowego, wiele jagniąt zdycha w prze- 
ciągu kilku tygodni. Większa atoli część żyje przez kilka 
miesięcy, a nawet i rok cały; gór r nagle pada i zdycha 
wśród oznaków uduszenia. 

Szkcya. W tchawicy, eli w kanale oddechowym 
i jego rozgałęzieniąch czyli oskrzelach, znajdują się całe 
kłębki robaków, nitkowcami plusik. zwanych, półtora 
do dwóch cali długich, śluzem powłeczonych; przyťtéin: 
tchawica jest tapiti śluzem spienionym. 

PnzYczyyy. Najezęścićj zdarza się ta choroba w latacie 
mokrych, tam, gdzie są pastwiska bagniste i niezdrower 
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tudzież przy zepsutćj i nieżyżnćj paszy; "przyczynia się 
także do nićj zaziębienie. 

Leczenie tćj choroby rzadko się udaje. `- Najskutecz- 
niejszćm okazało się kadzenie strugowinami rogowėmi, 
smołą, włosami, piórami i t: p.; które używa się najmnićj 
raz na dzień; przyczem należy dawać dobry i żyzny po» 
karm; prócz tego środki gorzkie i aromatyczne do lizania. 


$60. © grzybkach w pysku jagniąt, 


Oznani. Jagnięta ssące chudną., pysk jest napełniony 
pianą smrodliwie euchnącą ; wewnątrz pyska znajdują się 
małe pęcherzyki, które. pękają i aai małe ranki 
z których ciecz sączy. 

Przyczynia się: do tego w ogólności zły: stan mléka ma- 
tek. Dlatego, maciorkom: ad jagniąt chorych, należy dać: 
na przeczyszczenie po 6! łutów soli glauberskićj na sztukę; 
rozpuszezonych: w kwaterce wody: letnićj. 

Przytćm pysk jagniętom wymywa się często mieszanką 
złożoną z równych części miodu praśnego, actu b wody. 
Oprócz tego daje się jagnięciu wewnątrz co 3 lub: 6: go- 
dzin, po jedaćj szczyptce awatę jącego nap as łyżeczką 
od kawy młekw: © = 

Równe części na; wagę: magnezyi i piai iain 
nia; joan AEA , 


$61. © puszezaniu krwi owcom, 


Jak u koni i bydła: rogatego» tak i u owiec najstoso- 
wniejszą do puszczania krwi jest żyła szyjowa.  Uskute- 
cznia się to temi samemi narzędziami, które tam są uży- 
wane; tylko stosownie zmniejszonemi, i tym samym spo- 
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sobem. W miejscu gdzie ma być;krew 'puszczoną, zestrzy- 
ga się wełna na ADR rubla dla; tera: przes po- 
strzeżenia żyły. s ieabsm vi 744 a 
(Krwi upuszcza A miarę , gwjkla deia aiiai 

kom kwaterka;*ezasem i więcćj, podług płci; wieku i siły 
owcy; «młodszym o. połowę: mnićj. * Aby. krwiotok nie 
nastąpił , należy. po puszczeniu krwi ranę szpilką zapiąć, 
i jéj końce nitką lub włosieniem obwinąć. Drugiego dnia 
wyciąga się szpilka. z 

Namienić wypada, dż krwi puszczenie , jakkolwiek dla 
obeznanego z nim łatwe , nie może przecież być tak jasno 
określone, aby ż opisu pojąć wszelkie onegoż drobne szcze- 
góły ; dlatego radzimy, aby owczarze starali się naocznie 
z nim obeznać u praktycznego weterynarza. = 

Zamiast puszczadła, można także używść do pósz= 
czańia; krwi owcom lancetu lub sznypra , jakich rp 
chirurgowie do puszczania krwi ludziom. «0% i 

Zwyczajne zaś puszczenie krwi z żyły kątnój oczu, jest 
nader niestosownćm, ponieważ tak mało tu krwi odpływa, 
że rzadko odchodzi więcćj jak KRS od kawy; co jak się 
rege pomódz nie może. ysj gie jeh- ogs J 

-W ogólności, puszczenie krwi owcom w. chobobach Zaw 
paipai nie jest tak często potrzebnem jak innym zwie- 
rzętom; dlatego, w razie rzeczonym, dobrze się zastanowić 
wypada, czyli przypadłości rzeczywiście wymagają pusz- 
czenia krwi; inaczćj łatwoby to mogło zaszkodzić. 


-"/*'KONIEG CZĘŚCI PIERWSZEJ, 77 


2] 112] i FHOITK 
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- CZĘŚC DRUGA. 


O WŁASNOŚCIACH WEŁNY; WPŁYWACH WE- 

-= WNĘTRZNYCH I ZEWNĘTRZNYCH, NA JÉJ JAKOŚĆ 

DZIAŁAJĄCYCH ; ORAZ O OBCHODZENIU SIĘ Z NIĄ 
OD MYCIA AŻ DO SPRZEDANIA. 
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"WSTĘP. 


Dawnićj było dosyć gdy hodujący owce potrafił je oce- 
nić pod względem zdrowia, wieku i wiedział jak je karmić 
i hodować ; dziś zaś, jest to, że tak powiemy, dopiero po- 
łowa znajomości tego zawodu; drugą połowę stanowi : zna- 
jomość przymiotów twad wełny; oraz różnych zewnętrznych 
i wewnętrznych wpływów na jéj jakość, oraz wartość 1 cenę 
wpływających. 1 dlatego znajomość hodowania owiec, 
i znajomość wpływów na poprawienie lub pogorszenie weł- 
ny silnie działających, uważać poniekąd można za dwie 
odrębne czynności; wprawdzie pod jednemi względami są 
one ściśle z sobą połączone; lecz pod drugiemi niemal so- 
bie przeciwne. -Tak np. sposób karmienia owiec, bynaj- 
mnićj nieszkodliwy ich zdrowiu, może wywrzeć wpływ na- 
der stratny na jakość wełny. I dlatego to często widzi- 
my, iż z powodu niestosownego karmienia i hodowania, 
wełna najcieńsza zupełnie się wyradza; kiedy w przeciw- 
nym razie, niemal gruba, sama z siebie się ulepsza, lubo 
takowe karmienie, poniekąd żadnego nie wywiera wpływu 
na zdrowie owiec. 

- W następnym rozdziale wskażemy: na czém polega 
dobroć wełny , i po czćm ją poznać można; wskażemy jéj 
wady ; onych przyczyny, oraz środki ich polepszenia. 
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ROZDZIAŁ VII. 


— 


DOBRE PRZYMIOTY I WADY WEŁNY. ŚRODKI JEJ 
POLEPSZENIA. 


.$ 62; Ogólne uwagi, go do różnicy między różnemi 
gatunkami wełny. 

* Dobroć wełny w ścisłym zostaje związku z jéj kolorem 
i zewnętrznym układem. Dlatego hodujący owce, nietylko 
znać powinien gatunki wełny mocno się żyć ak sobą ró- 
żniące, tojest: najlepszą i najgorszą wełnę; ale nadto, wi- 
nien znać wszełkie cieniowania, jakie między temi dwiema 
ostatecznościami zachodzą: albowiem w ogólności cena we- 
dług tychże odcieni się stanowi. 

Jak zaś wielka zachodzi różnica co do koloru i układu 
włosów przekonywamy się uważając przechodzące groma- 
dy owiec. Na pierwszy już rzut oka spostrzedz można 
znaczną różnicę co do koloru i powierzchni ich runa; jedne 
bowiem są czarniawe, drugie ciemno szare, te jasno-szare, 
tamte poniekąd białe. Wprawdzie stan zdrowia owiec 
przyczynia nię nieco do tćj różności powierzchni runa ; je: 
dnakowoż w gruncie-rzeczy pochodzi ona z natury wełny. 

Pójdźmy dalej: rozgarniając runo na skórze różnych 
owiec, tedy i tu widzimy wielką pomiędzy ich wełnami ró- 
źnicę. Jedna ma kolor blady , jakby wymoczony; druga 
czysty, jasny, mocno lśniący; ta układa się w małe oddziel- 
ne pasmka i kosmki, w górze, jak gdyby zakręcone; tamtej 
pasmka wtenczas tylko się spostrzegają, gdy całe runo się 
rozpościera. Jest wełna która z trudnością się rozgarnia 
i tworzy poniekąd plecionkę włosów; przytóm ma kolor 
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| mdły (matt) niepewny; inna zaś, łatwo się rozgśtiiia, kolór 
ma czysty, połyskujący. Prócz wymiićnionych , rozpatri- 


jąc się z uwagą; źnajdujemy jeszćże bardzo wiele ińnych, 
mnićj więcćj wyraźnych odmian. 


$ 63. Dobre przymioty wełny merynoś. 


Są niemi: 1) Cienkość. 2) Regularna łuczkowatość 
czyłi karbikówatość. 3) Miękkość, delikatność i | giętkość. 
4) Sprężystość. 5) Moc. 6) Kolor połyskówny. Ty Pót 
umiarkowany. 8) Dobřy skład kośmka. 

1) Cinkos wełny: Umiatkowana cienkość włośń, 
jesttó właściwie ńajważniejszy przymiot wełny, skoro się 
łączy z największą miękkością czyli delikatnością , mocą 
i jednośtajnością włosów. Stanowi ją średnica włosa wełny. 
Do różpoznania różnicy jaka zachodzi pód względem cićń- 
kości pomiędzy różńómi wełnatni, wynaleziono narżędzie 
Wełnomierzem nazwane; ża pomocą którego można wy- 
mierzyć średnicę, czyli właściwie poznać ćienkość pojedyn- 
czego włosa. 

PA zás „Niifżędzia tó są RE bardzo kośzto- 


tyton włosy wełny nigdy nie są tak jednidseajńie cienkie, 
aby z jedńegó lub z kilku można sądzić 0 istotnej wartości 
wełny pod wżględeń jéj cienkości, przeto wskażę wam tu 
ińny sposób poznawania cienkości, 0 wiele prostszy i ła- 
twiejszy od poprzedniego; i dlatego ńiemal ogólnie przez 
wychowywaczy owiec dziś przyjęty; a mianowicie : 

Włos wełny cienkiej, jak tò zapewne zauważaliście, 
nie jest prósty, dle raczćj ma małe zagięcia, karbiki czyli 
łuczki (o których niżój), które na pojedynczym kosmku 
wełny wytaźnie' spostrzedz się dają. Im włos jest cieńszy, l 
tém téż ma więcój tychże zagięć. Owóż ich liczba na da- 
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nej długości, np. calu włosa, oznacza stopień cienkości 
wełny. I tak, wełna najcieńsza (super, superelekta) ma 
ich na calu polskim 36; elekta do 30.; ta która ich liczy 
od 20 do 24 na calu polskim, należy do cienkich ; do śre- 
dnićj licząca się, ma ich od 15 do 20; do grubszćj popra- 
wnój należy wełna, która ma na celu polskim od 12 do 
15 karbików (1). 

Lecz każdy gatunek wełny, wtenczas tylko posiada 
właściwą wartość: 

a) Gdy każdy pojedyńczy włos jest w całój długości, 
tojest od korzenią do wierzchołka, jednostajnie wykształ- 
cony; co rzadko się zdarza i tylko w wełnie najszlachet- 
niejszćj i na owcach najstarannićj utrzymywanych, w pe- 
wnym stopniu, ma miejsce. Mówię w pewnym stopniu, bo 
nawet i tu wierzchołki są nieco grubsze od średnicy reszty 
włosa. W ogólności, im koniec wierzchni włosa jest gru- 
bszy; tem wełna jest pośledniejsza; w wełnie mało-popra- 
wnćj, bywa on jeszcze raz tak gruby jak w innej części 
włosa. 

` b) Gdy na całćj swćj długości zupełnie jest jednostaj- 
ny; co także rzadko się zdarza; ale raczćj często się trofiają 
na nim nierówności, tojest: miejsca cieńsze i grubsze od 
reszty. Przyczyny nierówności włosa wełny wyłożymy, 
mówiąc niżćj o wpływach zewnętrznych i wewnętrznych 
na jakość wełny ; tutaj namienimy tylko, iż nierówność ta 
pochodzi najczęścićj z niejednostajnego karmienia owiec : 

raz zbyt słabego, a potóm zanadto posilnego. 
2) Łuczkowatość czyli karbukowatość. Z kształtu łacz- 
ków czyli zagięć włosa o których wyżćj namieniliśmy, mo- 


(1) Podług dzieła: Beiträge zur kentniss des Wollhares 
von G. Rohde, Admin. in Eldena. Berlin 1857. ` 
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żna z pewnością sądzić o niektórych przymiotach wełny: 
a mianowicie: o jéj sprężystości i delikatności. Na jednych 
wełnach łuczki te są małe, zaokrąglone w ten sposób, iż 
ich szerokość równa się poniekąd wysokości; przytém zu- 
pełnie jednostajne i równe na całćj długości włosa; na dru- 
gich zaś , są ostre, ich wysokość znacznie większa od sze- 
rokości; nakoniec są wełny, na których włosach znajdują 
się łuczki i niskie i wysokie, zaokrąglone i ostre, wązkie 
iszerokie. Pierwsza wełna pod każdym względem jest 
najcelniejsza; posiada bowiem wszelkie dobre przymioty, 
o których niżćj mówić będziemy; druga o wiele podlejsza: 
a mianowicie skłonna do nitkowania czyli sprzędzenia; 
trzecia dowodzi nizki stopień poprawy, lub złe prowadze- 
nie uszlachetnienia. - 

8) Miękkość, delikatność i giętkość wełny. Delikatną 
jest ta bawełna, która w dotknięciu zbliża się do surowego 
jedwabiu lub wełny; im bardzićj się do nich zbliża, tém jest 
lepszą i w wyższćj cenie, ponieważ zwykle posiada także 
wielką cienkość. Przymiot ten posiada w najwyższym sto- 
pniu wełna elektoralna. Zresztą z dwóch gatunków weła, 
pod innemi przymiotami sobie równych, zawsze w większćj 
będzie cenie ta, która w wyższym stopniu delikatność i 
miękkość posiada. | 

Wyżćj powiedziałem, że już z kształtu czyli karbiko- 
watości, własność wełny poznać można; jednakowoż, naj- 
pewnićj poznaje się ona przez czucie; a mianowicie, gdy 
się niejaka wprawa w tćj mierze nabędzie; albowiem tra- 
fiają się wełny które przy jednakowój ilości karbików na 
calu, różną przecież posiadają miękkość. 

Przez giętkość włosa wełny, rozumie się jego zdolność 
przyjmowania na wszystkie strony kierunku, będąc wysta- 
wiony na przewiew powietrza. lm z większą łatwością 
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ulega tu działania powietrza, tóm jest giętszy. Wpływy 
najwięcćj hiszczące naturalną delikatność , pay i gięt- 
kość wełny, niżćj opiszemy; 

4) Sprężystość t ciągłość włosa wełny: Przez spręży- 
stość rozumie się własńość wracania do pierwiastkowego sta- 
nu; ża ustańiem siły tenże stan zmieniającćj. Np. pręt pro+ 
sty będąe siłą zgięty, gdy wraca do swego położenia, zà 
ustaniem tejże siły, posiada sprężystość; im zaś prędzćj 
ma to' miejsce, teth jest sprężystszy. Kosmek wełny prze 
dłażony przeż wyciągnienie, gdy ża puszcżeniem wraca 
do swój naturalnćj długości, posiada sprężystość; i t. p. 
Tylko! pewien stopień sprężystości, czyli sposób wPACANIA 
do właściwego stanu, po ustaniu zmieniającój go siły, jest 
tu pożądany, i stanowi jeden z najważniejszych przyinio= 
tów wełiy. A mianowicie, wełna która się zwolna odprę- 
ża, posiada w wysokim stopniu miękkość i delikatńość pó- 
łączone z cieńnkością włosa; przeciwnie zaś; szybko wraca: 
jąc do śwego stanu, zwykle ma włos grubszy i szorstką 
jest w dotknięciu. 

—_ Włos wełny powinien pósiadać pewien stopień ciągłości; 

tojest nim się: zerwie, będąc wyciągańy; powinieńr się róż: 
ciągnąć czyli powiększyć ńieco (pó wyprostowaniu karbi- 
ków) swą naturalną długość. 

5) Mócs Każdy gatuńek wełny z owcy zdrowćj; posia- 
da pewien stopy mocy. W ogólności jest ona w ścisłym 
stosunki ze średnicą włosa ; to jest; włos grubszy, stosun= 
kowo jest mocniejszy od cienkiego. Podobnie jak na inne 
przymioty wełny i i na moe ońćj największy wywiera wpływ 
hodowanie i karmienie owiec. I tak, złe ich karmieńie i 
utrzymywanie; może niemal zupełnie znieść moc włosa. 
Ma to zaś szczególnićj miejsce, gdy skutkiem niedóstatóż 
cznego pokarmu, włos nabiera nieńaturalną ciónkóść, którą 
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głodową nazwano. Wtędy nietylko wełna utracą zupełnie 
właściwą czyli gatunkową moo, lecz przytóm jent kruchą, 
na wyroby zupełnie niezdatną, . d gazela 

6): Kolon i połysk wełny, Z koloru: i połyska sądzić 
można: z niejąką pewnością o stopniu wartości wełny. Al 
bowiem ta którćj łuczki czyli karbiki są małe, jednostajne, 
foremne, włosy jednostajnę i położone w: kosmkach równo- 
legle, ma połysk mocny, jasny. Przeciwnie zaś, wełną 
niejasną, jakby mętna, powyższych prająbióićwo zapewne 
nie posiada. 

1) Pot wełny. Pot wełny składa się z pewnego ro- 
dzaju tłustości i wiele się przykłada do zachowania do- 
brych jéj przymiotów.  Tłustość ta, podług: rasy owiec i 
sposobu ich hodowania, jest biała, żółta, cząrniawa, mnićj 
więećj płynna lub gęsta i twarda: wnićj więcćj obfita. Wię- 
, cój jój zawięra wełna cienka niźli gruba, więcćj także owce 
obficie karmione niźli nędznie utrzymywane.  Niszczą ją: 
kurzawa, upał słoneczny, powietrze zimne , czas dźdżysty 
it. p.  Zbyteczna ilość tój tłustości czyni wełnę zanadto 
tłustą; przez co wiele traci na mocy i innych dobrych przy- 
miotach. Zbyt zag mała onéj ilość, z niedostutecznegą kar- 
wienia lub niestosownego hodowapia pochodząca, robi wel. 
nę kruchą, szorstką. Tylko, umiarkowana ilość że tak pox 
wiem zdrowćj tłustości potowćj, przyczynia się do, wide 
wania dobrych przymiotów węłny. 

8) Dobry słęład kosmków. Włosy wełoy merynosów: 
nię rosną pojedyńczo, lecz w, większćj lub mniejszćj liczbie, 
układają się obok. siębie. i niejako z sobą sie wiążą. "Te 
szęzególne. wiązki składające; się czasami, ze. stu i więcćj. 
włosów nazwanę pasmkami; wiążą się zpowu między: sobą 
i tworzą większe wiązki, które kosmkamu. wełny nazwano. 
Są one. nader różne co do. budowy, kształtu, wielkości i: t.d; 
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Dobsa budowa kosmka, oznaczająca pod każdym wzglę- 
dem szacowną wełnę, poznaje się, gdy tenże przedstawia 
regularną budowę pasmek ; miernie wydatne, przytóm fo- 
remne karbiki czyli łuczki; oraz przyzwoitą gęstość włosów; 
albowiem dowodzi to największe wyrównanie pojedyńczych 
włosów. Taka wełna ma zwykle kolor jasny, połysk mo- 
eny, do połysku srebra podobny. Oznaką dobrój budowy 
kosmka jest tępe czyli równe onegoż zakończenie; wadą 
zaś ostre czyli śpiczaste albo nierówne zakończenie. 


$64, Wady wełny. i 


Wadami wełny są: 1) Merówność wełny pod względem 
średnicy ù wykształcenia włosa. 2) Zbyteczna cienkość 
pochedząca z głodzenia owiec. 8) Zbyteczne przepełnienie 
tłustością potową. 4) Szorstkość i kruchość końców wło- 
sów. 5) Obecność tak zwanych szczecinowatych i psich 
włosów. 6) Włosy plaskate. T) Skręcąnie się włosów. 
8) Spilśnieme włosów. 9) Kolor do szkła podobny. 
10) Kolor wełny do kredy podobny. 11) Osadzamie się 
wełny. 

1) Nierówność wełny pod względem średnicy i wy- 
kształcenia włosa. Znaczna i wyraźna różnica co do gru- 
bości włosów w jednćj i tćj samćj wełnie, dowodzi złe z na- 
tury usposobienie owiec, lub nieprzyzwoite postępowanie 
przy ich krzyżowaniu, jeżeli się trafia w wełnie pochodzą- 
cćj z owiec krajowych, przez tryki hiszpańskie udoskona- 
lonych. Wada ta jest właściwie najszkodliwszą i nadzwy- 
czajnie zniża cenę wełny; albowiem wyroby z nićj są nie- 
równe, niegładkie, szorstkie w dotknięciu i nietrwałe. Wię- 
kszą ma wartość wełna grubsza lecz jednosiajna, od wełny 
na pozór bardzo cienkićj, pomieszanćj z grubemi włosami. 
Wada ta wełny od razu poznaje się z budowy kosmków; 
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są one całkiem przeciwne tym które wyżój, jako dobrze 
zbudowane opisaliśmy ; a mianowicie: mają karbikowatość 
nieregularna, połysk mdły, układ włosów pomeszany i t. p. 

2) Zbyteczna cienkość wełny pochodząca z medostate- 
cznego pokarmu. Wada ta poznaje się po sile włosa weł- 
ny; nigdy bowiem nie jest on tak mocny, jak równój cien- 
kości z owiec dobrze utrzymywanych. Wada ta jest naj- 
szkodliwszą dla konsumentów, ponieważ wyroby z nićj są, 
lubo napozór piękne, lecz bardzo nietrwałe. Jak się ro- 
zumie , uniknąć jéj można przez dostateczne karmienie. 

3) Zbyteczne przepełnienie wełny tłustością potową. 
Przeciwne powyższemu postępowanie, to jest zbyt obfite 
karmienie owiec, przepełnia wełnę tłustością potową, a na- 
stępnie czyni ją zbyt tłustą; przez co włosy grubieją, a po 
oswobodzeniu ich z tćj tłustości (przez pranie fabryczne) 
stają się kruche i słabe. Dlatego, labrykanci niechętnie 
kupują taką wełnę i zwykle bardzo jój cenę zniżają. 

4) Szorstkość í kruchość końców włosów wełny. Wa- 
da ta na tóm polega, że końce włosów usychają, kruszeją, 
zatóm są ostre, szorstkie w dotknięciu. Wielu utrzymuje 
iż ona jest spadkową. Najczęścićj się zaś trafia w owczar- 
niach niedbale utrzymywanych, a mianowicie gdzie owce 
są często wystawione na deszcze i upały słoneczne. 

5) Obecność włosów szczecinowatych czyki psich. Szcze- 
cinowatemi lub kolącemi zowią się włosy proste, dość gru- 
be, krótkie, twarde i połyskujące; nietrzymające się skóry, 
ale raczćj wolno w runie siedzące. Psiemi zaś nazywają 
się gdy są tak długie, iż nad cienką wełnę wystają; przy- 
tém trzymają się mniéj więcćj skóry. Znajdują się one 
szczególnićj w gęstych runach, na wszystkich częściach 
ciała, u niektórych plemion merynosów. Pierwsze jeżeli 
się znajdują w małćj ilości, mało są szkodliwemi żę gdyż 
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pódeżas obtabiania wełny, same przez się wypadają lub 
„ ż łatwością wydalić je można. Będąc żaś w znacznćj ilości, 

jaż przez to stają się szkodliwemi, że zniżają cenę wełny, 
gdyż kupujący, ubytek przeż to wagi wełny zwykłe wyso- 
ko ocenia, á następnie 2 ceny potrąca. Drugie żaś są 6 Wie- 
le szkodliwszemi. Jedne i drugie zawsze dowodzą pewień 
stopień niejódńostajności wełny; z drugićj zaś strony zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, iż wada ta przelewa się w po= 
tomstwo; zatóm przy wyborze owiec rozpłodowych na nią 
szeżególnićj uwagę mieć należy. 

6). Włosy płaskate. Włos wełny w stanie Nadialfym, 
jest okrągły i taki tylko wydaja wyroby gładkie, równe, 
piękne. Częstokroć kształt się ten wyradza na płaski, 
przez to wyroby wiele tracą na dóbróci i piękności. Zdaje 
się iż i ta wada niektórym owcóm jest właściwa i przelewa 
się na potomstwo. 

7) Skurczenie się włosów wełny. Wełna, którój za- 
gięćia czyli karbiki są niezupełnie zaokrąglone, aľe raczćj 
mnićj więcćj ostre formują kąty, skręca się pospolicie w koń- 
each wierzchnich i tworzy małe pęczki do pęczków nici 
skręconych podobne. A że pączki te, pospolicie wcale nie 
mogą być rozplątane, gdyż zwykle podczas gremplowania, 
prędzćj się rwą niżeli rozwijają, przeto słusznie wełnę ta 
kową , - ża najgorsżą fabrykanci uważają, ponieważ przez 
rzeczone pękanie włosów, wiele jéj daremnie się mitręży. 
Wełnę takową nazywają skręconą (gezwirnt). 

Prócz tego zwykle rośnie ona bardzo rzadko, a następ» 
nie mocnićj przejmuje się pyłem i kurzem aniżeli wełna 
gęsta i zbita. -Że z tych przyczyn niema woale pokupu, 
przeto tak dalece została osławioną, iż każdy rozważny 
ówczarz, pozbywa się jak tny Fi owiec podobną 
wełnę wydających. 
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P. Sturm tak mówi o tym rodzaju wełay: „Skręca- 
nie'się między sobą końców wierzchnich włosów wełny, 
czyni wełnę w tym stanie do wszelkich wyrobów niezdą= | 
tną; nawet na pośledniejszę wyroby wtenczas dopiero możę 
ona być użytą, gdy się wierzchnie onćj końce zestrzygą.* 
Ztąd się wykrywa jak jest wielką ta wada wełny, - Pos- 
policie jest ona tylko właściwą wełnie bardzo cienkićj, a 
przytem rzadko na ciele zwierzęcia rosnącćj; ale wada ta 
jest spadkową, a następnie stać się może właściwą całćj 
gromadzie; dlatego w wyborze owiec rozpłodowych a mia- 
nowicie tryków, największą na nią baczność dawać należy,“ 

8) Wełna spilśniona. . Drugą, niemnićj wielką wadą 
wełny, jest spięcie się onćj, czyli spilcowanie. Przyczyną 
tego: jest niejednostajność włosów : jedne bowiem są cien- 
kie, drugie grubsze; te krótkie, tamte długie, Powierzchnia 
takową runa jest nierówna, Znaczna ilość włosów, wznosi 
się nąd inne i formuje niejąko siatkę którą nazywają prze- 
rostem (iiberwuchs), Po stronach wiszą kosmate sploty. 
Rozgarnąwszy zaś takowe runo, widzieć można , jak bars 
dzo niejednostajnę i niewyrównane są w nim włosy. Stan 
ten wełny, jest najpewniejszą oznaką nizkiego stopnią u- 
szlachetnienia owiec. Dlatego skoro tylko obejść sięemożną 
bez nich, brakować je należy. 

9) Kolor wełny do szkła podobny. Jest walna: któréj 
- włosy gdy się rozgarną na owcy, mają połysk podobny 
do szkła. Ukłąda się ona w małe oddzielne kosmki, a które 
przy strzyży tak dalece nie trzymają się kupy, iż bardzo 
trudno otrzymać w całości runo. Zagięcia włosów są 
w górze nieco szersze; co dowodzi, iż wełna jest gruba, 
krucha; w ogólności jest ona prócz tego nieco ostra, i dla- 
tego niema wielkiego pokupu. 

10) Kolor mdły, do kredy podobny, Skoro owce są 
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chore lub nędznie karmione, wtedy ich wełna ma kolor . 
mdły (matt) do kredy podobny. Ma ona prócz tego wy- 
raźne paski czyli znaki, z których poznać można, w któ- 
tym czasie owce były zdrowe lub chore; obficie lub nędznie 
karmione. Wełna takowa wiele traci na wartości, ponie- 

waż wyroby z nićj są niejednostajne i nietrwałe. A więc 
już i z téj strony , pomijając inne względy, należy ciągle 
utrzymywać owce w jednostajnym stanie zdrowia, i jedno- 
stajnie je karmić. 

11) Odsadzanie się wełny. Odsadzanie się wełny, 
czyli odrastanie, wtenczas ma miejsce, gdy wierzchnia 
część włosa wełny obumiera i usycha, poczóm od spodu 
nowa odrasta; a więc włos takowy od wierzchniej części 
jest suchy, obumarły, od spodu zaś świeży i jędrny. Wady 
téj są dwie głowne przyczyny: 

a) Stan chorobliwy; skutkiem czego wełna na czas 
niejaki rość przestaje; a że nie otrzymuje dosyć soków po- 
żywnych, przeto włos usycha. Skoro zaś owca przycho- 
dzi do zdrowia , wełna na nowo odrastać poczyna; ale po- 
nieważ część obumarła włosa, już do siebie nie przychodzi, 
zatóm aż do strzyży pozostaje wielka różnica między dol- 
ną a górną jéj częścią. 

b) Niejednostajność paszy co do ilości t obfitości; im 
bowiem obfitszy i żyzniejszy owce otrzymują pokarm, tém 
bujnićj, im mnićj go mają, tém słabićj wełna odrasta; a 
gdy głód cierpią, włos wełny nietylko się nie wykształca 

_ ale nikczemnieje, drobnieje, a w końcu usycha zupełnie. 
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ROZDZIAŁ VIII. 
O RUNIE, JEGO ZALETACH I WADACH. 


§ 65. Uwaga ogólna, 


Runem nazywa się massa wełny na owcy będąca, lub 
z nićj zebrana, dopóki jeszcze w całości zostaje. 

Runo składa się z kosmków o których wyżćj była 
mowa, powiązanych z sobą przy samćj skórze, włosami 
z jednego do drugiego przechodzącemi, i dlatego pu zdję- 
ciu z owcy stanowi ono niejaką całość, 

Główna zaleta runa zależy na pewnóm wyrównaniu ja- 
kości wełny, pod względem cienkości, wzrostu i innych 
dobrych przymiotów, nie już tylko na różnych częściach 
ciała, ale nadto na wyrównaniu pojedynczych włosów na 
tychże różnych częściach. 

Wadę zaś onegoż stanowi zupełnie przeciwny stan 
wełny. 

Szczególnićj w wyborze rozpłodowych owiec na tako- 
we wyrównanie uważać należy; mnićj bowiem cienkie runo, 
lecz dobrze wyrównane, w większćj jest cenie od najcień- 
szego, lecz mało wyrównanego; a jak wiadomo, wyrówna- 
mie lub niewyrównanie, mocno się przelewa w potomstwo. 

Lecz powtarzam, jest tu tylko mowa o pewnym sto- 
pniu wyrównania; bo zupełne nigdy niema miejsca. Po- 
chodzi to zaś podług p. Rhode (administratora przy In- - 
stytucie agronomicznym w Eldenie) (1), ztąd: iż im gru- 


(1) Beiträge zur Kenntniss des Wollhaares von G, Rhode. 
Berlin 1857. 


http://rcin.org.pl 


bsza na owcy skóra, tém- głębiéj w nią się zapuszcza ko- 
rzeń włosa wełny, a następnie doskonalćj się wykształca. 
Że zaś na różnych częściach ciała, różnćj ona jest grubo- 
ści, rzecz więc bardzo naturalna, iż i wełna musi być na 
nich różnej jąkości. SE 


$ 66. Szczegółowy opis wełny na różnych częściach 
ciała. - 


Na dołączonćj rycinie fig. 5 przedstawia owcę do wy- 
sokiego stopnia wyrównane runo posiadającą. Różne czę- 
ści ciała, numerami oznaczyliśmy. 

Nr. 1. Łopatki. Jestto część ciała na którćj znaj- 
duje się wełna najcieńsza. Rozległość przestrzeni tym nu- 
merem oznaczonćj, czasami bywa większa, czasami mniej- 
sza; a to według stopnia szlachetności, do którego zwierzę 
w ogólności jest posunięte; ściśle zatćm granic tćj prze- 
strzeni oznaczyć nie można. 

Nr. 2. Żebra i boki wydają wełnę zbliżającą się do 
wełny lopatkowej. I tym także numerem, przestrzeń ozna- 
czona nie daje się pewnemi granicami określić, ale się roz- 
ciąga , Jużto więcej, już mniej, ku grzbietowi w górę pod 
Nr. 9, ku brzuchowi; a pod Nr. 12, na dół; już téż ku udom 
pod Nr. 4 

Nr. 3. Obie strony płaskie szyi. Tu wełna bar- 
dzo mało się różni od wełny bokowćj,. albo i całkiem do 
nićj podobna, tylko kosmki bywają nieco niższe. 

Nr. 4. Uda (tylne łopatki. Wełna tćj części ciała 
jest probierczym kamieniem wyrównania runa; albowiem 
bardzo mało, ledwie o jeden stopień co do cienkeści ed 
wełny bokowćj różnić się powinna.  Kosmki wszakże na 
téj części ciała, dlatego że zwierzę na nićj często leży i na 
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płask je uciska, bywają nieco rozciąglejsze czyli łuczki wło- 
sów u dołu szersze, W rasie owiec Infantado (nawet czy- 
stój niemieszanćj) tudzież u mieszańców w ogólności, wełna 
bywa tu i owdzie poprzerastała włosami wyprostowanemi. 
Ten numer jeszcze wydaje prymę, kiedy przednie jéj czę- 
ści dają superelektę i elektę; wydaje zaś sekundę, kiedy 
przednie jój części dają elektę i prymę. 

Nr. 5, Kłęby (koście wystające). Na nich wyrasta, 
albo grubsza wełna z łuczkami wysokiemi, albo cieńka 
wprawdzie, ale nitkowacąca się. Końce jéj bywają często- 
kroć węzełkowate. Przestrzeń którą zajmuje, bardzo bywa 
mała, częstokroć nie większa nad powierzchnią rubla; nie= 
kiedy wszakże rozchodzi się dalćj na wszystkie strony, 
szczególnićj wzdłuż ku grzbietowi. [m rzadsze jest całe 
runo, tém pasmka na kłębach bywają skłomniejsze do zwi- 
jania i nitkowacenia. 

Uwaca. Jeżeli zwierzę ma już usposobienie do wełny 
nitkowćj, to je przelewać będzie i na potomstwo swoje, je- 
żeli się temu, przez rozsądny i przezorny wybór zwierząt 
rozpłodowych wcześnie nie zapobieży. Szczególnićj w wy- 
borze baranów, uwagę na to zwracać należy. 

Nr. 6. Grzbiet (krzyż). Tu już wełna bywa pospo- 
Jicie mnićj.cienka, kosmki krótsze, niezwarte, ponieważ od 
wiatru i deszczu wełna tu więcój cierpi; po namoczeniu ibo- 
wiem deszczem, obsycha i rożtwiera się. 

Kędzierzawienie nie jest tu jasne, wiele włosów wy- 
chodzi z jednych kosimków do drugich; wełna przeto wnićj 
więcćj jest zwikłaną, jest mnićj jędrną i ma pozór bledszy. 
Niekiedy ona odchodzi do pośledniejszych gatunków; wten- 
czas mianowicie, kiedy owce były często wystawiane na 
odmiany wilgoci i suszy. Częścićj atoli bywa jeszcze liczoną 
do przedniejszych części runa, 
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Pośledniejsze części runa są: 

Nr. 7. Czoło. Wełna tu jest zupełnie krótka, niema- 
jąca regularnych kosmków, odchodzi ona zwyczajnie do 
skrawków, czyli do braku. 

Nr. 8. Głowa (właściwie mówiąc wierzchołek głowy, 
nadgłówek, ciemię). Wełna jest tu zawsze grubsza i tęga; 
u baranów przerasta psiemi włosami, co pochodzi od czę- 
stój walki. U macior ma wiele włosów szczecinowatych. 
Odchodzi ona także zwykle do braku. 

Nr. 9. Kark. I tu wełna jest nieco grubsza, nie ma 
stałych kosmków; policza się zwyczajnie do pośledniejszych 
gatunków. Jeżeli jest połyskująca, a do tego i zabru- 
dzona okruchami karmowemi, to odchodzi do braku. 

Nr. 10. Osada ogona. Wełna jest tu zwykle gru- 
bsza, aniżeli na mnićj nawet szlachetnych częściach ciała; 
nadto nie ma stałych kosmków, wyrasta rzadko i spicza- 
sto; odchodzi przeto zwykle do braku. 

Nr. 11. Tylna część ud, pośladki. -Ta część 
ciała na każdćm zwierzęciu, daje najgorszą, grubą i szorstką 
wełnę; jéj karbiki czyli zagięcia bywają szersze albo węż- 
sze, a zatóm znajduje się ich mnićj albo więcćj. Jestto 
miejsce, które przy uszlachetpieniu trzody najuporczywićj 
zatrzymuje wełnę nieszlachetną. Jeżeli na szyi znajdują 
się fałdy, to i na nich wyrasta wełna mnićj więcćj podobna 
do pośladkowćj, bywa jednakże od nićj nieco lepszą. 

Nr. 12. Brzuch. Na tćj części ciała, -wełna wpra- 
wdzie bywa cienka, ale krótka, powikłana i rzadka; prócz 
tego na najniższych jego częściach, mnićj więcćj żółta; je- 
żeli zaś owcom zbywało na podściółce, brunatna, a przy- 
tém wątła; z powodu uryny i wilgoci w owczarni. Nie 
należy jéj nigdy mieszać z inną wełną, ponieważ kolorów 
w farbowaniu sukna nie przyjmuje i jest przytóm wątłą- 
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Stanowi ona w. pierwszym przypadku szczególną klassę 
pod nazwiskiem żółtych skrawków; w drugim odchodzi do 
braku. . 8y 

Nr. 13. Nogi dają wełnę tylko brakową w kawałkach. 
Wełna ta nie ma żadnego związku. OME g 

Nr. 14, Podgarle. Na téj części ciała, wełna bywa 
zawsze grubszą, słabo i wolno skosmkowaną, müiéj więcćj 
obwisłą. A chociaż włosy czasami dosyć są cienkie, końcć 
ich są grube. | A 


ROZDZIAŁ IX. 


WPŁYWY WEWNĘTRZNE I ZEWNĘTRZNE ZMIE- 
NIAJĄCE JAKOŚĆ WEŁNY. 


-r 


Sg niemi: 1) Jakość, miedostatek lub zbytek pokarmu, 
tudzież nagła zmiana jakości ońegoż, oraz miejednostajność 
co do ilości; DY czas dźdżysty, deszcze ulewne, skwar i pro- 
mienie słoneeżne; '3) woda niezdrowa; 4) mecżyste powe- 
irse w owczarmi; 5) choroby owiec; 6) odchody i uryma; 
7) zanieczyszczenie różnemi obcemi ciałami. 


§ 67. Jakość, niedostatek Tub zbytek pokarmu. 


Wełna jest produktem utworzonym siłą organiczną 
zwierzęcia; a zatćm naprzód już wnosić można, iż rodzaj 


pokarmu, ra jéj przymioty wpływ wywiera. Potwierdza 
tóż to doświadczenie; albowiem im pokarm delikatniej- 
szy i łatwiejszy do wytrawienia, tóm tóż utworzony przez 
niego produkt wyższe posiada przymioty: i odwrotnie: po- 
karmy grube, niestrawne: gruber ordynaryjne wydają pro= 
dukta, : + 
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Tak" np. co do wełny: powszechnie dziś jest znanćm, 

że pokarmy delikatne, zdrowe, w dostatecznćj ilości da- 
wane, wełnę grubą na cieńszą zmieniają; i przeciwnie, na 
pastwiskach niskich, grube i kwaśne trawy wydających, 
wełna cienka mocno grubieje., Dlatego to, owce do jednej 
zupełnie ustalonćj rassy należące, hodowane na różnych 
pastwiskach, podług natury tychże pastwisk wełnę wyda- 
wać będą: będzie ona grubsza i podlejsza taw, gdzie są 
pastwiska niższe, ordynaryjniejsze wydające trawy; a przy- 
tém i zimowa pasza letnićj odpowiednia; zachowa zaś swe 
dobre przymioty, a może i poprawi się, na pastwiskach 
górzystych, słodkie wydających trawy; a tém bardziej, je- 
żeli i zimowa pasza onym odpowiada. 
p  Zkądże jeżeli nie z natury pokarmu pochodziło, że da- 
wnićj, gdy jeszcze nie pomyślano o poprawianiu owiec, 
niektóre okolice słynęły z dobroci wełny, z siły i zdrowia 
owiec? Na poparcie, jak wielki ma wpływ pokarm na 
przymioty wełny, a mianowicie na jéj cienkość i delika- 
tność, liczne moglibyśmy przytoczyć przykłady. 

Dodać tu wypada, iż sposób utrzymywania, do któ- 
rego owca od młodości nawykła 1), zamienia się, że tak 
powiem, w jćj naturę; i dlatego to, przenosząc te zwierzęta 
z jednego do drugiego mnićj więcćj odmiennego klimatu; 
z jednego do drugiego rodzaju paszy, bądź letnićj lub zi- 
mowćj, należy zachować powolne stopniowanie, o jakiém 
we Wstępie do niniejszego dziełka mówiłem. 

Niedostatek pokarmu. Liczne doświadczenia prze- 


(1) Pokarm, hodowanie oraz połączanie owiec rozpłodo- 
wych, tak dalece zmieniają onych naturę co do welny i'ciała, 
iż w Anglii niemal każde hrabstwo, posiada poniekąd odrę- 
bną rassę owiec. A 
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konały: iż przy niedostatecznym pokarmie, wełna jest 
wprawdzie cieńsza , lecz tak słaba, tak dalece na właściwe 

wyroby niezdatna, iż albo nie ma pokupu, lub : za bezcen 

nabywaną bywa. 

Niejednostajne karmienie owiec. Ito żadnój już nie 
ulega wątpliwości, iż owce w jednéj porze roku obficie kar- 
mione, a w drugićj głód cierpiące, wydają wełnę nader 
niejednostajną. Ta bowiem część włosa, która przy obfitej 
paszy: wyrosła, o wiele jest grubsza, od części onegoż w po- 
rze niedostatecznego pokarmu puszczonćj. Jestto rzecz 
tak dalece widoczna, iż fabrykanci wyrobów wełnianych, 
oddawna wpływ ten uważając, nabyli obecnie takićj w tej 
mierze wprawy ; iż potrafią dokładnie oznaczyć w których 
miesiącach owce były głodzone, a w których do zbytku 
miały pokarm. ` 

Podobne oznaki na włosie wełny, znajdują się także 
w razie choroby owiec. Pierwsze nazywają się głodowemi, 
drugie chorobliwemi. 

W końcu dodać wypada, iż między obfitością pokarmu, 
a ilością z niego otrzymać się mogącćj wełny, zachodzi 
pewien stosunek; to jest: ilość wełny nie powiększa się 
w tym stopniu, w jakim się pokarm zwiększa; ale raczćj, 
doszedłszy do pewnćj, organizacyą zwierzęcia zakreślonćj 
miary, dalćj się już nie posuwa, nawet przy najobfitszym 
pokarmie. I w tém to zachodzi wielka różnica między pro- 
dukcyą wełny, a produkcyą np. mléka, tłustości i t. p. 
Różnica zaś ta pochodzi ztąd, iż wełna jest istotną częścią 
składową ciała zwierzęcego; tłustość zaś i mléko (to jest 
w większćj ilości niźli do wychowania młodego potrzeba), 
są, że tak powiem, substancyami madpotrzebnemi, czyli 
utworzonemi ze soków, których ciało do utrzymania 
swych organicznych części już nie potrzebuje. Dlatego 
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to, wełna rośnie nawet przy najmniejszćj ilości pokarmu, 
przy której ani tłustość, ani mléka się nie wydzielają. Li- 
czne doświądczenia dawnićj i w nowszych czynione cza- 
sach, wyraźnie to potwierdzają. 


§ 68. Czas dżdżysty, Weszcze ułewne. Skwar. Pro- 
mienie słoneczne. fkurzawa. 


Tłuszcz potowy ną to przyrodzenie wełnie udzieliło, 
żeby jéj: kształt i dobre, przymioty utrzymywał.  Częstę 
deszcze. naprzemian ze skwarem słonecznym, niszczą go 
a następnie wywierają wpływ najszkodliwszy na końce wlos 
sów wełny; czyniąc je kruchemi, szorstkiemi. i niszcząą 
właściwą ich formę. Ten sam sprawia skutek kurzawa 
na zewnętrznej stronie runa osiadająca; a mianowicie wa: 
pienna, ochrowata i gliniastą, niszcząc nadzwyczajnie tłus- 
tość potową. W runach rzadkich , przy częstych podo- 
bnych zmianach pory czasu i kurzawie„ włęs wełny, czę« 
stokroć do 45 ezęści wysokości, tym sposobem bywa zni- 
szczony. Jaka ztąd strata dla producenta, łatwo można 
sobie. wystawić, pomanąc na to: żę kupięc, także praynaj- 
mnićj o. tyleż zniża cenę wełny. 


$ 69. Zepsuta wodą do pojenia owiec. y 
Narążą ona mnićj więcćj ich zdrowie; a następnie ta- 
muje naturalny bieg wzrostu wełny i niszczy jednostajne 


wykształcenie się włosa; czyli. tworzy w nim te przerwy, 
-których wyżćj była mowa. 


§ 70. Zepsute i nieczyste powietrze w owezarniach. 


Nietylko owcom. jest: ono nader szkodliwe „ usposabia=. 
jąc je; do różnych chorób, lecz nadto, niszczy nadzwyczaj- 
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nie dobre własności wełny.  Zapobiegają temu owezarnie 
wysokie, przestronne, często w porze zimowćj przewietrza- 
ne, jakie opisaliśmy mówiące w $ 8 o ich budowie; oraz 
częste wypędzanie owiec, podczas pięknćj pogody na 
wpływ powietrza i światła. 


$ 714. Choroby owiec. 


Najwięcej przecież do wad wełny przyczyniają się cho- 
roby owiec; albowiem wełna posiada wówczas te wszystkie 
wady'jakie wyżój wymieniłem, pochodzące z jakości, ilości 
zbytecznćj lub niedostatecznój pokarmów, i nagłego przej- 
ścia od pokarmu zbyt posilnego do nieżyznego; a przecież, 
ze wszystkich złych przymiotów wełny, najwięcćj fabry- 
kantów od kupna odstręcza ztąd pochodząca dwurosłość 
ezyli merówność włosa wełmianego: bo wyroby z takićj 
wełny, mogą fabrykę jego osławić i do upadku przywieść. 
Nadto, taka wełna nie jest zdatna do cienkich wyrobów ; 
gdyż nie mając dostatecznej mocy , mie można na maszynie 
uprząść z nićj tak cienkiej mitki, jakićj też wyroby wy- 
magaja; gdyż za najmniejszem natężeniem przerywa się. 
A zatćm , niechby zresztą wełna była i najcieńsza, przę- 
dzoną być musi na grube nici, z których jak się rozumie, 
tyłko grube wyrabiają się tkaniny. 


$%2. Nieczyste utrzymywanie legowiska, 


W. odchodach owczych, aszczególnićj w ich urynie mie- 
ści się wiele kaustycznych, czyli gryzących i moc wełny 
nadzwyeżajnie trawiących substanceyj. Nadto niszezą one 
kolor wełny”, zamieniając go na brudno-żółty. Tym spó» ` 
sobem zabrudzona nie przyjmuje kolorów; a następnie wy: 
daje plamiste wyroby; jak się rozumie, wcale nie: pokupne: 
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Tćj wady wełny wprawdzie zupełnie uniknąć niepodobna; 
lecz po największćj części pochodzi ona z niedbałości ow- 
czarzy, lub z braku dostatecznego podściołu. 


873. Zanieczyszezenie różźnemi ciałami. 


Nakoniec, do wad wełny, znacznie jćj wartość zmniej- 
szających, policzyć można zanieczyszczenie jéj okruchami 
paszy ziinowćj w owczarni, a różnemi roślinnemi ciałami na 
pastwiskach ; albowiem jak wiadomo, aby otrzymać cenę 
jakości wełny odpowiednią, nie dość jest aby czysto wymy- 
tą była, czyli oswobodzoną z nieczystości ziemnych , gno- 
jowych, pyłu it. p. potrzeba także aby się w nićj nie znaj- 
dowały obce ciała, a mianowicie takie, które inaczćj z nićj 
być nie mogą wyprowadzone, jak przez wyskubywanie 
przed użyciem pod grępel; przyczóm, nie już tylko wiele 
się wełny traci, ale nadto, wiele czasu daremnie mitręży; oraz 
wystawia się na prędkie zużycie kosztowną maszynę, do 
rozdzielania wełny służącą, wilkiem zwaną, złożoną z bar- 
dzo cienkich i delikatnych żelaznych haczyków. Wynika- 
jące ztąd straty i wydatki, nie fabrykant, ale producent po- 
nosi; albowiem kupując podobnie zanieczyszczoną wełnę, 
biegły fabrykant, naprzód już oblicza stratę wełny i czasu, 
i z lichwiarskim procentem płaci je sobie, przez zniżenie 
ceny. Wszakże jest to strata, którą, przy starannem pie- 
lęgnowaniu owiec przynajmnićj w części uniknąć można. 

Wełna zanieczyszcza się w zimie okruchami siana, sło- 
my it. p. Zupełnie tego uniknąć niepodobna, lecz do- 
brem urządzaniem rafek, zakładaniem paszy podczas nie- 
obecności owiec owczarni, mnićj szkodliwóm uczynić mo- 
żna. W letnićj zaś porze, zanieczyszcza się wełna częś- 
ciami różnych roślin: już to na pastwiskach, już podczas 
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pędzenia na nie owiec. Zanieczyszczenie temi ciałami ztąd 
jest gorsze od poprzedniego, czyli zimowego, iż kiedy o- 
kruchy zimowe po największćj części znajdują się w wełnie 
na karku i głowie; drugie (letnie) po całem runie bywają 
rozrzucone. Wskażemy tutaj te, których części najpospo- 
liciéj w wełnie się znajdują; a przytóćm tak mocno jej się 
czepią, iż są najtrudniejsze do wydostania, i najwięcćj 
wełny psują ; a następnie, najwięcćj straty przynoszą. 

1) Rzep, rzepnik. (Agrimonia Eupatorium ). 
Ma liście pierzaste, pręt około łokcia wysoki. Korzeń 
twardy, chróstowaty, trwały; kwiaty blado-żółte. - Głó- 
wki owocowe podłużne, niby szczecinką gęstą okryte, 
ztąl się imocno wełny czepiają. Rośnie na łąkach, na 
miedzach, przy płotach i drogach. Kwitnie od czerwca 
do września. Zanieczyszcza się wełna tą rośliną najwięcćj 
na brzuchu i bokach; a tóm bardzićj, iż ją chętnie owce 
spożywają, a następnie chciwie jéj wyszukują. 

2) Lopian. (Arctium lappa). Rośnie wszędzie, mia- 
nowicie przy drogach, płotach, rowach, i obficie na niektó- 
rych pastwiskach. Często całe główki, lub ich części, 
w znacznój ilości znajdują się w wełnie, i są nader trudne 
do wydostania, z powodu wielkiej liczby posiadanych ha~ 
czyków. Odnosi się to do wszystkich odmian tćj rośliny. 

3) Dwuząb zgięty. (Bidens cernua). Rośnie w ro- 
wach, zdrojach, przy drogach, płotach, stramykach. Ma 
liście lancetowate , pręt otulaiący , kwiat ku ziemi nagięty. 
Nasienie opatrzone ząbkami, któremi zachacza się o wełnę 
owiec; a że łatwo bardzo oddziela się od główki nasiennćj, 
przeto zwykle wielka onegoż ilość znajduje się w wełnie. , 

Wszystkie inne gatunki tćj rośliny mnićj więcćj są z tej 
strony szkodliwe. 

4) Dziewięćsił bezprętowy (Carlina acaulis). 
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Korzeń trwały. Liście podobne do ostu; zpomiędzy nich 
wyrasta pręcik bardzo krótki, jednokwiatowy. Kwiat 
blado-żółty lub białawy. ` Kwitnie w sierpniu. Rośnie na 
miedząch, na suchych pastwiskach. Owce jćj nie jedzą, 
gdyż cała roślina jest twarda, a liście i łuski kwiatowe kol- 
cammi opatrzone, któremi zaczepiają się o wełnę, i w nićj 
pożostają; jednakowoż, ma to miejsce tylko wtenczas, gdy 
są zupełnie niedojrzałe, ° Natotńiast roślina tą wybornym 
jest pokarmem dla świń i bydła rogatego. 

5) Oset kędzierzawy (Carduus Crissus). Ma li- 
ście na dół się spuszcżające”, po brzegach kolące. Kielich 
i łuski bez kolców, ż niejakiemi ościami. Korzeń roczny. 
Rośnie w zasianych żbożach. Kwitnie czerwono w sierpniu. 

6) Koziorożec dzięcielina. (Medicago falcata). 
Korzeń trwały. Pręt twardy, gałęzisty, nad łokieć dłuż- 
szy, ku ziemi pochylony. Liście gładkie, potrójne, ogon- 
kowe, mają przysadki lańcetowe z ością na końcu. Kwiat 
żółty. Łuski nasienne opatrzone kóleami w kształcie 
haczyków zakrzywionemi; dlatego łatwo: dostają się do 
wełny, i bez znaeżnćj straty nie mogą być z nićj wydalone. 

7) Kozibród łąkowy. (Tragopogon pratense). Ro- 
śnie na łąkach i pastwiskach wilgotnych. Kwitnie w maju 
i czerwcu. Korzeń dwuroczny, długi wrzecionowaty. Pręt 
około łokcia wysoki. ` Nasienie wcześnie dojrzewa, bardzo 
łatwo się okrusza; a z powodu swój lekkości i kształtu, uno- 
szone wiatrem, spuszćża się na runa pasących owieć i mios 
cno je zanieczyszcza. 

8) Czepiec rzepikóowy. (Xanthium strumarium) 
tak zwany od łatwego przyczepiania się do wełny i podo- 
bnych ciał. Z tój rośliny najwięcćj się znajduje w wełnie 
główek nasiennych; są one podłużno-okrągłe, otoczone kol- 
cami; trafiają się częstokroć w wełnie w nader żnacznćj 
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ilości ; i tak z nią powikłane , że bez znacznój straty czasu 
i wełny, wydalić ich nie można. Rośnie przy drogach, 
wyganowiskach, pod płotami i t. p. Korzeń roczny. Pręt 
dzieli się na gałązki. Liście nieco kosmate; stoją na dła- 
gich ogonkach. Chcąc więc uchronić wełnę od zanieczy- 
szczania się wymienionemi roślinami, należy je wytępiać 
z pastwisk, oraz z miejse do których owce mieć mogą łatwy 
i częsty przystęp. - 


ROZDZIAŁ ij 


MYCIE OWIEC, STRZYŻ, PAKOWANIE, PRZECHO- 
WYWANIE I SPRZEDAŻ WEŁNY. 


$ 44. Ogólna uwaga. 


Mycie owiec cienkowełnych należy donajtrudniejszych, 
a zarazem do najważniejszych prae gospodarskich. Mówię 
najtrudniejszych , bo rzeczywiście trudno jest przez mycie 
owiec wydalić z wełny brud, za pomocą tłustości potowćj 
mocno do nićj przyczepiony ; a szczególnićj z owiec mery- 
nosów. Mówię najważniejsze, bo najmniejsze tu uchybie- 
nie, niewiadomość lub niezręczność, pociąga za sobą dotkli- 
we straty. Złe bowiem wymycie wełny; służy wielu ku- 
pującym za powód do oznaczenia ceny, o wiele niżej jéj 
rzeczywistćj wartości, nawet gdy jest żle wymyta. 

Jak zaś mylnie po większćj części gospodarze u nas 
w myciu owieo postępują, jak raało łożą starania na | czyste 
wypranie wełny, powszechnie jest znańem. Są nawet go- 
spodarze, którzy. naumyślnie zostawiają bnd. w wełnie, 
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w celu powiększenia jćj wagi. Jestto zadziwienia godny 
błąd, dowodzący największy brak wyrachowania, Kilka 
bowiem funtów brudu są dostateczne do zanieczyszczenia 
kilkunastu pudów wełny; kupujący zaś, zniża jéj cenę za- 
pewne o wartość kilkunastu, a może i kilkudziesiąt funtów 
wełny. Jestże tu korzyść? 

Ważnóm więc jest czyste wymycie wełny. A przecież, 
niema dotąd pewności pomiędzy gospodarzami, co do naj- 
lepszego sposobu jćj prania: jużto ze względu na czystość 
wełny, i na zdrowie owiec; już co do kosztów ztąd pocho- 
dzących. Słowem, ważna ta czynność odbywa się, mia- 
nowicie w północnćj Europie, sposobem nader rozmaitym, 
a w ogólności, mnićj więcćj niestósownym. I tak: 

1) Pan baron Gantz poleca mycie owiec przez pole- 
wanie ich wodą (Spritzwasche); które polega na tem, aby 
dopóty polewać, czyli mówiąc właściwićj, mastrzykiwać 
wełnę wodą, dopóki się zupełnie z brudu nie oswobodzi (1). 

2) Pan Barthels, radził myć owce w wodzie ciepłej. 

3) Pan Petri, rządca ekonomiczny, poleca myć je 
w wodzie mąką zaprawionćj. 

4) Pan Treitl, radzi brać do wody glinę. 

5) Pan A. Preis w Peszcie, podał do tego nowy ro- 
ślinny środek czyli korzeń mydelnika (saponaria officinalis). 

6) P.P. Strasser i Heksch (w Peszcie) radzą 
środek przez nich wynaleziony, a przez rządy austryacki 
i saski patentowany. 


(1) Pan Dezydery Chłapowski w Turwi w W. X.Po- 
znańskióm, używa do tego wielkićj sikawki do gaszenia po- 
żarów. owce zamykają się tu w zagrodę i woda w postaci 
delikatnego deszczu dopóty spada nanie, dopókiwełna brudu 
się niepozbędzie. (Z Przewodnika Rol. Przem.) 
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„Rzecz szczególniejsza—mówi pan P et ri — iż kiedy 
w naszćj części Europy ogólnie jest przyjętóm mycie wełny 
na owcach w zimnćj wodzie, a częstokroć już wtenczas, 
gdy takowa zaledwie lodów się pozbyła, w Hiszpanii, Por- 
„tugalii, we Włoszech, we Francyi, w południowćj Rossyi, 
zwykle ją piorą po strzyży, poprzednio stosownie sorto- 
waną. Zdaje się przecież, iż całkiem przeciwnie należa- 
łoby postępować; tojest: w wymienionych co dopiero kra- 
jach, możnaby myć wełnę na owcach w naturalnie ocieplo- 
nej wodzie, coby nawet im służyło; w krajach zaś zimniej- 
szych, jako w Niemczech, Polsce, Rossyi połnocnćj, w Wę- 
grzech; mycie jćj po strzyży uwolniłoby te zwierzęta od 
istotnój męki, częstokroć zaszczepiającćj w nich zarody sła- 
bowitości, a nawet i śmierci. 

Wszakże wiele chorób, którym owce ulegają, pochodzą 
jedynie z tak surowego, a można nawet powiedzieć, okru- 
tnego obejścia się z niemi podczas mycia w zimnój wo- 
dzie“ (1). 

Pan Petri, wymienia korzyści mycia wełny po strzy- 
ży; lecz nie mówi nico niedogodnościach tego sposobu po- 
stępowania, które p. Elsner w dziele: Złołe runo t t. d. 
stron. 199 tak wyjaśnia: 

„Najprzód wełna z tłustością i brudem pakowana i wy- 
RAR jeżeli w tym stanie długo pozostać musi, na do- 
broci swćj traci i żółknie. Formalnie się bowiem spieka 
i zagrzewa; na czóm jéj moc i sprężystość cierpi; a nastę- 
pnie, jędrność i miękkość giną. Dla téj to przyczyny, 


(1) Sposób mycia wełny po strzyży używany w Hiszpa- 
nii pod Segowią opisany i ryciną objaśniony przez p. Petri, 
znajduje się w Tygodn. roln. technologicznym z roku 1840 


str. 123, 
http://rcin.org.pl 


220. 


kupcy angielscy, nabywający tego rodzaju wełnę hiszpań- 
ską, poprzednio ją w swym kraju piorą i dopiero dalej wy- 
wożą. Możnaby i temu złemu zapobiedz, lecz trzebaby na 
ten cel: 

Powtóre, oddzielnie, nie mł znacznego nakłądu, urzą- 
dzić pralnie; a obok tych kosztów, należałoby policzyć 
stratę czasu na mycie i wysuszenie potrzebnego. 

Potrzecie, takie mycie to ma w sobie niędobrego: że 
runo, chociażby się z niém z największą obchodzono ostro- 
żnością, nie możę być zachowane w stanie, w jakim się 
znajduje po myciu na owcy, przez co wartość jego o wiele 
się zniża. 

Poczwarte, nie można także spuszczać z uwagi tój na- 
der ważnéj okoliczności, że wełna na owcy myta, na nićj 
wysycha; przez co porządkuje się i wraca do naturalnego 
stanu. Nadto, pot, czyli tłustość zwierzęca, która przez 
mycie w znacznćj części z wełny wydaloną została, na 
nowo do nićj wraca, a następnie do jéj dobroci wiele 
się przyczynia; czego żądną sztuką zastąpić nie można. 
Jestto okoliczność tém ważniejsza, iż zwykle kupcy oce- 
niają wartość wełny podług woni téj tłustości. 

Z tych powodów—kończy p. Elsner—sądzić mi na- 
leży, iż i nadal przy mycia wełny na owcach pozostaniemy; 
a nawet. przekonany jestem, iż ktoby raz prania wełny 
z owiec zebranój spróbował, nauczony smutnóćm doświad- 
czeniem, wkrótceby do dawnego sposobu wrócił. 


$ 16. FOS uwaga eo do wyboru wody. 
Wybór wody. Dobra do mycia owiec woda, powinna 


posiadać grunt twardy, gliniasty, bynajmnićj nie błotny. 
Najlepszą jest ta, w którćj od niejakiego czasu ciągle się 
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owce myją, a wełna jest biała, miękka, delikatna. W ogól- 


-ności dobrą jest woda bieżąca, byle tylko wszelkim wa- 
*runkom dobrego mycia odpowiadała; a mianowicie dobrą 


jest dlatego, żeunosiz sobą wszelkie nieczystości wypranych 
poprzednio owiec; a przez to, nąstępne w czystćj są myte, 
czego w wodzie stojącćj inaczćj otrzymać nię można, jak 
tylko pławiąc owce w czystćj wodzie po poprzednióm wy: 
myciu. 

Dodać wypada, iż wpływ wody na jakość wełny wy- 
pranćj, dopiero gdy takowa leży kilka miesięcy, poznanym 
być może. Jest on zaś tak wielki, iż jeden'gatunek wełny, 
lecz prany w wodzie różnćj jakości, tak się zmienia, 
iż po upływie kilku miesięcy, tak dalece się różni co do - 
koloru i wszelkich własności, iż nie może być z sobą po- 
łączony. 


§ 76. Główne warunki dobrego wymycia wełny 
na owcach. 


Czyste wypranie wełny zależy od ezterech głównych 
warunków: 
1. Od usposobienia wełny do czystego wyprania W cią- 
gu jéj wzrostu. 
Il. Od gatunku i temperatury Wody w którćj owce są 
myte. 
III. Od sposobu mycia. 
IV. Od zachowania w czystości mokrego runa. 
I. Usposobienie wełny do wyprania zawisło: 
1) Od ochronienia runa przeciw zanieczyszczeniu się 
w owczarni. 
2) Od strzeżenia owiec przeciw. wpływom wełnie szko- 
dliwym poza owczarnią. 
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Co do 1. Wełna zanieczyszcza się w owczarni: 

1) Gdy podściół nie dość często jest odmieniany. 

2) Kiedy niema w owczarni sufitu wylepionego; wów- 
czas bowiem prochy z siana spadając na runo, zanieczy- 
szczają wełnę; toż ma miejsce: ą 

3) Gdy podczas zakładania paszy, owce nie wypędzają 
się z owczarni, i 

4) kiedy raffy tak są urządzone, iż owce jedząc, potrzą- 
sają się długą paszą np. sianem lub słomą. 

Zanieczyszczanie zaś wełny okruchami paszy, jest, jak 
wyżćj powiedziałem, jedném z najszkodliwszych, ponie- 
waż w fabrykach wełnianych inaczćj ich oddalić nie można, 
jak przez wyskubywanie; a przez co, podług twierdzenia 
Filipa Wagnera, częstokroć jedna trzecia runa straconą 
bywa. ` 

Co do 2. Przez szkodliwe poza owczarnią wpływy, 
rozumiemy wystawianie owiec na częstą zmianę ciepła 
i mokrości; tudzież na kurz podczas pędzenia ich na pa- 
stwiska, i tych do owczarni. Zmiana takowa nader szko- 
dliwie na wełnę działa; albowiem nietylko włos traci wła- 
ściwy kształt i przez częste nasycenie się wilgocią nabrzmie- 
wa i grubieje, lecz nadto mnićj więcćj traci na sile; kurz 
bowiem szczególnićj szkodliwie działa na moc wełny; ponie- 
waż nietylko przyczepia się tak mocno do wełny, że przez 
mycie trudno, a czasem niepodobna go oddalić, ale nadto 
zdaje się, iż ma własność gryzienia onćj; ponieważ włos 
najsłabszy jest w tym punkcie, w którym się znajduje 
prążka od wygryzionego kurzu i zwykle w tóm miejscu za 
najmniejszćóm pociągnieniem pęka. 

II. Wpływ wody na czyste wymycie owiec. Że woda 
wielki ma wpływ na czyste wymycie owiec, powszechnie się 
zgodzono; lecz co do jakości najstosowniejszćj do tego celu 
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wielka jeszcze różność w zdaniach zachodzi. Jedni uważają 
za najlepszą wodę bieżącą, drudzy stojącą; ci, tę w któréj 
znajduje się rozpuszczona glina, owi przeciwnie, glinę są- 
dzą być szkodliwą, a piasczysty grunt wody za główny 
warunek czystego wymycia wełny; każdy zaś odwołuje 
się do otrzymanych skutków, mało zważając na potoczne, 
a częstokroć najważniejsze okoliczności. Tak więc, jeden 
miał wodę gliniastą, miękką, i w niój czysto owce wymył; 
drugi miał także wodę gliniastą; ale twardą, bo wraz z gli- 
ną znajdowało się tu wiele rozpuszczonego wapna lub in- 
nych istot. W takićj wodzie nietylko wełna czysto wy- 
praną być nie mogła, gdyż znajdujące się w nićj np. różne 
sole, rozłożyły pot, czyli tłustość i wraz z brudem na weł- 
nie osadziły; lecz nadto straciła na właściwój miękkości. 

Trzymajmy się tu zdania Blocka, który jak w wielu 
innych gospodarskich przedmiotach, i tu, słusznie za wzór 
służyć nam może. 

„Woda, w któréj się owce myją—mówi Block—ma 
wielki wpływ na miękkość wełny. Woda zimna, twarda, 
czyni wełnę szorstką i twardą w dotknięciu; przeciwnie 
zaś, woda ciepła, miękka, czyni ją miękką i łagodną. 
„ Miękką jest ta woda, która nie ma w sobic rozpuszczonych 
cząstek gipsowgch, wapiennych lub żelaznych. 

Dlatego: 1) Najzdatniejszą do mycia owiec jest woda 
miękka, w którćj np.” len'w krótkim czasie dokładnie umo- 
czony bywa; przytćm powinna być ciepła, spód mićć pias- 
czysty; !jeżeli on jest gliniasty lub szlamem pokryty, woda 
się wkrótce mąci.i wełnę zanieczyszcza. 

2) Woda rzeczna, mianowicie w miejscach płytkich, 
gdzie mocnićj się rozgrzewa, a przez to miększą się staje, 
jest bardzo zdatną do mycia owiec. 

3) Dobra także jest do tego woda w stawach, w jezio- 
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rach, gdy te na otwartćm miejscu leżą; przytćm nie są 
zbyt głębokie, a spód mają ,piasczysty. Nakoniec: 

4) O ile tylko podobno, starać się należy, by pralnia 
nie była od owczarni zbyt oddaloną, a przystęp do nićj 
był czysty, tojest: nie błotny, ni też piasczysty, ponieważ, 
mianowicie w ostatnim razie, kurz piasku osiada na wię 
wełnie i mocno do nićj przylega. 

Ztómwszystkióm, niedosyć jest do czystego wyimy- 
cia owiec mićć wodę zdatną, także i temperaturę onćj na 
względzie mieć należy; jestto okoliczność, na którą dotąd 
najmnićj zważano. Pot wełny w letnićj tylko wodzie się 
rozpuszcza, w zimnćj zaś wcale nie, lub z trudnością naj- 
większą. Jeżeli woda nie trzyma 15 do 16 stopni Reaum. 
owce, mianowicie cienkowełne, dobrze wymyte być nie 
mogą. Dlatego w wielu miejseach myją je w ogrzanćj 
wodzie w wannach naumyśłńie do tego celu zrobionych, 
o czóm obszernićj niżej. 

III. Sposób mycia owiec. Zwyczajny sposób mycia 
owiec, składa się z dwóch czynności: 1) z żamoczenia, 
2) s właściwego mycia. 

Co do pierwszego. Dawnićj upowszechniony był zwy= 
czaj pławienia owiec, pod wieczór mycie poprzedzający. 
Ale doświadczenie nauczyło, iż postępowanie to sprzeciwia 
się zamiarowi. Brud bowiem rozpuszcza się w tłustości 
i tak mocno przylega do wysuszonych przez noc końców 
- wełny, iż go przez następne mycie albo wcale nie można 
oddalić, albo tylko z największą trudnością; dlatego to te- 
raz tylko na 2 lub 8 godziny przed myciem zamoczywają 
się owce i przez ten cząs nie na słońcu, lecz w miejscu 
ocienionćm są trzymane. - 

Zwyczajne postępowanie przy zamoczeniu owiec jest 
pławienie. Pan Wagner zaś radzi, aby dwóch ludzi bio- 
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rąc owcę za nogi, grzbietem w wodę ją wpuszczało, a to 
dlatego, aby znajdujące się w wełnie części ziemne z nićj 
się oddaliły, i własnym ciężarem opadły na dno, 

Co do drugiego, Nie należy runa podczas mycia trzeć 
i targać; lęcz je rączćj tylko lekko przygniatać i wyciskać, 
podobnie jak gąbkę nąpojoną wodą, trzepiąc lekko wełnę 
w tę i ową stronę; a gdy tym sposobem brud rozmięknie, 
bierze się wełna w małych wiązkach i pociąga od spodu 
do góry, przyczćm górne części włosów delikatnie się pal- 
cami wycierają, gdyż zwykle najwiecćj brudu na nich się 
znajduje. Powtarza się to dopóty, dopóki zupełnie czystą 
woda z wełny nie odsączy. Poczćm dla opłukania, prze- 
: pływa owcą przez tę stronę sadzawki, w którćj woda naj- 
mnićj zamąconą została. 

IV. Zachowame w czystości mokrego runa, Po myciu, 
o ile tylko podobna, należy trzymać owce na pastwisku 
w blizkości owczarni, a to, aby za zbliżeniem się chmur, 
przed zmmoknieniem do nićj wpędzone być mogły. Ró- 
wnieęż unikać należy kurzawy, a mianowicie pierwszego 
dnią po myciu, gdy jeszcze końce wełny są mokre; albo- 
wiem w tym razie pył osiada na wełnie i mocno na nićj 
przylega, przez.00 czyni ją ostrą, brudną, a następnie 
a wiele zniżą jéj CEA 

Dla przyspieszenia wyschnięcia wełny i przeszkodze- 
nia, by się owce nie pokłądały, przez co wełna mniej wię” 
cój się zanieczyszcza, należy je trzymać w ciągłym ruchu 
czyli ciągle je po pastwisku przepędzać. 

Jeżeli pierwszego i drugiego dnia po myciu możną 
owce paść w cieniu; lub tóż, dzień ciepły a bez słońca, ułą+ 
twia powolne wysychanie wełny, wtedy jest ona nader 
miękką i delikatną w dotknięciu; ale podobne pastwiska 
bardzo rzadko się trafiają. Zresztą skoro tylko awos do- 
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brze są wymyte, wówczas słońce mnićj wełnie szkodzi; 
natomiast na ich zdrowie dobroczynnie działa; albowiem, 
jeżeli przez to końce wełny nieco'stwardną , można im 
przywrócić właściwą miękkość. zostawiając owce przed 
strzyżą dzień cały w owczarni. W ogólności, wełna o wie- 
le jest łagodniejszą i delikatniejszą, gdy na owcach w o- 
wczarni dosycha, aniżeli gdy to ma miejsce pod getem 
niebem. 

Owce cienkowełne jedno: soda pteaobuję do zu- ` 
pełnego wyschnięcia 4 do 5 dni włącznie z tym, w którym 
były myte; jednakże można je strzydz czwartego dnia, 
jeżeli pierwszy dzień po myciu sprzyjał wyschnięciu wełny. 

"Na owcach zaś dwustrzyżnych, wełna wysycha o,1 do 174 - 
dnia wcześnićj. 

Wielu góspodarzy , dla nadania wełnie większćj wagi, 
trzyma owce, po zupełnóm już wyschnięciu, przez dni kilka 
w owczarni, przy zamkniętych drzwiach i oknach, by tem 
mocnićj się pociły. Wprawdzie rzadko to może mieć miej- 
sce, z powodu braku paszy, bądź to suchćj lub zielonćj. Że 
przez to wełna nabiera więcćj tłustości i wagi, żadnej nie 
podpada wątpliwości; ale z drugićj strony, staje się znacznie 
brudniejszą; a oprócz tego , będąc upakowaną w wańtuchy, 
tak dalece się zlepia, iż to oka wprawńego kupca bynaj- 
mnićj nie uchodzi ; w razie zaś tym, przez zniżenie ceny, 
potrafi on sobie wynagrodzić sowicie ową sztuczną wagę. 

Obfite karmienie owiec po myciu aż do strzyży, ze 
wszech względów służy wełnie i zdrowiu owiec; jednakże 
pędzić ich nie należy na pastwiska zbyt bujne, ni tóż da- 
wać im w owczarni pokarm, do którego nie nawykły; lub 
zbyt wiele kartofli; albowiem pokarmy te łatwo zrządzić 
mogą owcom rozwolnienie odchodów , a następnie, być 
przyczyną zanieczyszczenia się wełny. Że przez cały czas 
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pomiędzy myciem a strzyżą, owczarnia powinna być naj- 
czyścićj utrzymywana, rozumie się samo z siebie. 


§ 377. Sztuczne mycie owiec. 


W poprzednim paragrafie opisałem pokrótce zwy- 
czajne mycie owiec w wodzie naturalnie ocieplonćj i w miej- 
scu do tego stosownóćm. -W niedostatku zaś jednćj lub 
drugiego, a mianowicie gdy idzie o mycie owiec grubą 
warstwą zbitój tłustości potowćj pokrytych (Negretti), uda- 
wać się należy do sztucznego mycia. 'Tłustość bowiem ta- 
kowa tylko w wodzie nad stopni 16 R. ocieplonćj, zupełnie 
się rozpusżcza i z wełny wydala. Tym celem udają się 
gospodarze do różnych środków PRIORA o których 
w $ 74 było namienionem, 

I tak, jedni urządzają w pralni wodospad, pod którym 
owce przepędżają; drudzy myją owce za pomogą sikawek. 
Jeden i drugi sposób ma swoje zalety ; ma téż i niedogod- 
ności. Tymczasem, w Szląsku i w Saksonii tych wzoro- 
wych krajach chowu owiec, coraz bardzićj wychodzą one 
z użycia. Natomiast, w wielu sławnych tamże owczar- 
niach, zaprowadzają pranie owiec w wodzie ciepłćj , małą 
ilością szarego mydła zaprawionćj. 

P. Dzięgielowski, będąc naocznym świadkiem tego 
sposobu mycia owiec w Chrzelicach (w Szląsku) w owczarni 
wzorowój p. Hellera, i pilnie śledząc i notując cały bieg 
manipulacyi, tak ją opisuje (1). 

„„Doiem przed myciem, pławią się owce dwukrotnem 
przepędzeniem przez przestrzeń wody 30—50 stóp długą. 
Dnia następnego pławienie się powtarza, jeżeli owce są sil- 
vanamemme] i 

(1) Ziemianin Poznański za miesiąc maj 1851. 
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ne i dobrze były utrżymywane; inaczój żwierżęta nie Wwy: 
trzymają takiego natężenia i upadają na siłach. Tymcża- 
sem, ustawiają się przed owczarnią 3 lub 4 kadzie, po- 
dług potrzeby , w stosownóm od siebie oddaleniu , aby lu- 
dzie podczas roboty” nie przeszkadzali sobie wzajemnie. 
Najlepićj, gdy kadzie śą 31/, stopy wysokie, a 3 stopy sze- 
rokie. Nalewa się w nie wody gorącćj, którćj tempera- 
tura zniża się powoli, już to żostająć czas niejaki na o- 
twartóm powietrzu, lùb dolewańiem ziinnéj wody. ` 

„Do każdój kadzi wlewa się 9 łyżek szarego tnydła, 
które wprzódy w garnku dobrze rozgótować trzeba. My- 
dło się wlewa, gdy temperatura wody wynosi 30—=35 
stopni R.; potóm dodaje się zimińićj wody i próbuje ciepło= 
mierzem. Gdy temperatura spadła dó 38 stopni R., pra< 
nie można rozpoczynać; zresztą stopień ciepła stósować 
się powinien do przymiotów wełny i ruńa pojedyńczych 
owiec. Itak myjąc owce bardzo dobrże utrzymywane, 
tudzież jagnięta letnie, i t. d., fmożtia pódwyżsżyć tempe- 
raturę o 3—4 stopnie, ćo łatwo się uskutecznia kóry i 
do kadzi kilka garnków wody gorącej. 

„Przy każdćj kadźi ustąwia się 6 ludzi, którzy naraz 
tylko dą owcę myją. Kładą ją w wodę grzbietem; nie 
zanurzając głowy; potóm jedeń robotnik bierze ją za gto- 
wę, inni dwaj trzymają za nogi, a reszta myje na brzuchu, 
pod szyją i t. d.; wierzchu grzbietu myć nie potrzeba. 

„Gdy owcś należycie zostanie wyńyta, podnószą ją ż ka“ 
dzi wstawiają w naczynie obok stojące i wyciskają z rana 
ociekającą wodę, która napowrót nalewa się do kadzi. Po 
wytnycia 30 do 40 owiec, wody znacznie już w nićj ubyło; 
dolewa się więc świeżćj, ciepłćj, i cokolwiek w wodzie toż- 
puszczonego mydła. 

„Po wymyciu około 100 owiee w jednćj kadzi, zwykle 
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woda tak dalece się żanieczyszćza, iż ją należy wydalić, i 
zupełnie świeźą napełnić. Zapobiega się zbyt prędkiemu 
„ jój zanieczyszczeniu, gdy się owce przepędzają przed my: 
ciem przez suche miejsce, lub téż wysłane słomą; tym spo* 
sobem oczyszczają się w znaczńćj części racice ; które naj- 
więcój nieczystości w wodzie zostawiają. 

Jeżeli mycie owiec przed wieczorem zostało ukończone, 
pędzą się owce wprost do owczatni, i na drugi dzień pła- 
wią się jeszcze raz, celem wydalenia z runa wody mydla- 
nej. Ten spósób mycia idzie bardzo prędko i nie wymaga 
wcale wprawy od robotników. Na to tylko szczególnićj 
uważać należy, aby temperatura wody zachowała ciągle 
przyzwoity stopień, i aby pranie czysto było wykótane. à 
W jednym dńiu, wyprano tym sposobem w Ohfzelieach 
800 owiec, w trzech do tego przyrządzonych kadziach za 
pómocą dwudziestu kilku osób. 

Ta metoda prania owiec dosyć jest w Niemczech, mia- 
nówicie w Szląsku upowszechniona. Wszakże można tu 
poczynić podług okoliczności stosowne zmiany, byle tylko 
główne warunki były zachowane. I tak widziałem np. 
w innćm gospodarstwie szląskiem następujące przyrządze- 
nie: pata wychodziła turą ż kotła obmurowanego; w spo- 
ry wodożbiór w którym pranie odbywano. 

„ Wyżnać przecież należy, iż sposób mycia owiec poprze= 
dnio opisany, tylko w owczarniach wysoko udoskonalo- 
nych, z korzyścią zaprowadzony być może, a mianowicie: 
gdzie jest wełna gęsta, zbita, mocnym potem przesiąkła, 
runo zwarte, czyli zamknięte. Gdzie zaś dobre te przy- 
mioty wełny i runa mnićj są widoczne, tam można stopień 
ciepła wody znacznie zniżyć, mydła mniej brać, albo na- 
wet wcale go nie używać, tylko w letnićj wodzie pranie 
uskutecznić. Pranie bowiem owiec w ciepłćj wodzie źle 
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utrzymywanych, z wełną wiotką, rzadką, potém mało co 
przesiąkłą, z runem rzadkićm, rozpierzchłćm , byłoby naj - 
większym błędem: albowiem strata na wadze wełny tym 
sposobem wymytćj, byłaby ogromna, a prócz tego znaczne 
koszta, całkiem daremnie poniesione. * 

Za myciem owiec w kadkach, mówi jeszcze następują” 
ca okóliczność: Podług p. Woklę (Voglin), sławnego 
francuzkiego chemika, pot, czyli tłustość potowa, jest praw- 
dziwem mydłem, które się w wodzie miękkićj nieco letnićj 
(15—16 stop. R.) z łatwością rozpuszcza; (1) i dlatego 
mówi on: „Woda do mycia wełny użyta nasyctwszy się 
onćj tłustością, mocno działa na rozłożenie potu, t jest naj- 
stosowmejszą do mycia wełny. 

Zdanie tego chemika popiera sławny Thaer, utrzy- 
mując: „iż najlepićj jest myć owce w jednój i téj samćj 
wodzie stojącćj, miękkićj; to jest; niezawierającej w sobie 
sól ziemnych i metalicznych. 

Przeciwnicy mycia owiec w kadkach, utrzymują: iż 
zwykle ostatnie w nićj prane owce (np. 5—6 ze 30 od ra- 
zu w wannie pranych) są mnićj czysto wymyte od poprze- 
dnich; czemu inaczćj zapobiedz nie można, jak przez częste 
zmienianie wody ciepłćj; co znowu nadzwyczajnie powię- 
ksza koszta prania tym sposobem. Zdarza się to rzeczy- 
wiście, lecz w tym tylko razie, gdy owce bardzo nieczysto 
są utrzymywane. Aby temu zaradzić, bez częstego zmie- 


(1) Tłustość potowa podług Woklina, zawiera następu- 
pujące ciała: 

1) W znacznćj ilości prawdziwe mydło potażowe. 

2) Znaczną ilość octanu potażu. 

3) Nieco wodochloranu potażu. 

4) Istotę zwierzęcą, nadającą właściwą woń potową. 
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niania wody, radzą niektórzy używać kadek z podwójnym 
dziurkowanym spodem: części ziemne mają się osadzać pod 
pierwszy dziurkowany spód, a następnie oczyszczać wodę. 
Czy w rzeczy samćj środek ten został już praktycznie wy- 
próbowany, nie wiadomo mi. 

Na zebraniu niemieckich gospodarzy i leśnych w Al- 
tenburgu rozbierano następujące pytanie: ,„Jakt sposób 
mycia owiec jest najmnićj kosztowny; najmnićj zdrowie 
tych zwierząt narażający, a przytóm czystą daje wełnę, 
w razie gdy posiadana woda celowi mie odpowiada? | 

Większa część obecnych gospodarzy była za myciem 
owiec w tym razie (w niedostatku dobrej naturalnćj wody) 
za pomocą sikawek lub wodospadu. W szczególności, 
p. Thaer (syn sławnego) tak się w téj mierze wyraził: 
|| „Z-mój strony zupełnie się przychylam do tego, co za 
myciem owiec za pomocą sikawki powiedziano. Wpraw- 
dzie oddawna odznaczała się wełna Móglińska czystém 
praniem , lubo takowe zwyczajnym sposobem było wyko= 
nywane. Tymczasem, obecnie, z większą mi to przychodzi 
łatwością. Nie używam do tego sikawki, ale raczej spadku 
wody z pewnćj wysokości. 
| „Pralnia moja owiec tym A jest urządzoną. 
Naczynie drewniane, 5 stóp kwadr. obszerne, stoi na wy- 
sokióm rusztowaniu, i za pomocą pompy ciągle napełnia się 
wodą. Z naczynia idzie drewniana rura, a raczćj léj, ma- 
jący górą czyli przy spodzie naczynia 12 cali, a dołem 4 
cale w średnicy ; do dolnego końca przymocowany jest skó. 
rzany wąż, dwie stopy długi, przy ujściu opatrzony dre- 
wnianą rurką, przez którą spływa woda na owce. Tym 
sposobem utworzony strumień wody, sprawia ten sam sku- 
tek jak prowadzony z sikawki; w tóm zaś ma pierwszeń- 
stwo nad ostatnim, że jego siła i grubość zawsze są jedno- 
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stajne; kiedy pochodzący z sikawki, raz jest silniejszy i 
grubszy, drugą razą słabszy i cieńszy; podług ruchu jaki 
sikawce nadaje.“ 

Ztómwszystkiem wyznać przecież należy iż sztucznę 
mycie wełny na owcach , jest tylko smutną koniecznością, 
do której zapewne nie uda się, kto posiada dobrą natural- 
nie ocieploną wodę i dobrze urządzoną pralnię ; a przytóm 
owce niezbyt pokryte potem czarnym, zbitym, stwardniałym. 
Lecz gdzie naturalne mycie nie jest dostateczne, lub z miej- 
scowych przyczyn, miejsca mieć nię może, tam zapęwnę 
sposób Hellera wyżćj opisany, na pierwszeństwo za- 
sługuje, | 


$ 78. Strzyż owiee, Zwijanie runa, Pakowanie wełny 
j w wańtuchy. 


Nieprędzćj należy strzydz owce, aż wełna na nich zu~ 
pełnie wyschnie, co zwykle następuje 3—4 dnią po ich my- 
ciu. W przeciwmym bowiem razie, wełna upakowana 
w wańtuchy w stanie niezupełnie suchym, rozgrzewa się, 
kraszeje, nabiera koloru żółtego, i całkiem się staje nie- 
zdatną do użycia. 

Gdyby dla bystrych promieni słonecznych i mocnego 
upału, wełną nie mogła dosychać w polu, potrzeba owce 
zatrzymać w owczarni: bo jak wyżćj powiedziałem, susze- 
nie gwałtowne na słońcu nader jest jéj szkodliwe. 

Owce zwykle się strzygą na klepisku w stodole, lub tóż 
podczas pogody pod gołęm niebem na darni. Gdzie są . 
strzyżone za pieniądze, tam zwykle się płaci od sztuki, 
W tym razie jest interesem strzyżących, by jak najwięcćj 
sztuk ostrzydz. Zatem podczas strzyży przedewszystkiem 
na to uważać należy; najprzód; aby wełną była najró 
wnićj odstrzyżoną; pow tóre: aby runo było w całości, 
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o ile to być może; potrzecie: aby owce nie zostały ska- 
leczone; nakoniec: poczwarte: aby wełna zabrudzoną 
nie została, > ; 

Że zaś dozór jest tu (rudny: bo interes strzyżków mo- 
cno się sprzeciwia interesowi właściciela owiec, przeto le- 
pićj jest godzić się na dzienną płacę niż od sztuki: wypa- 
dnie to może drożćj , lecz owce będą dobrze ostrzyżone. 

Jeżeli która owca zostanie skaleczoną ; owczarz winien 
ją nacechować, rany maścią gojącą smarować, i na to dać 
baczność, by się rana nie powiększyła, co w porze gorącćj 
łatwo miejsce mieć może. : 

I na to także owczarz, lub. strzyż dozorujący uważać 
powinien : by runo nie zostało porozdzierane, by przy sa- 
mej skórze, jak najrówniej wełna była odstrzyżoną. Nale- 
ży strzyż zacząć od brzucha, i gdy się odstrzyże aż do 
krzyża, owcę ostrożnie obrócić, odstrzyżoną połowę runa 
na drugą stronę przełożyć i resztę runa zebrać, poczynając 
od krzyża. 

Podczas strzyży nie należy wiązać nóg owcy szpaga- 
tem lub powrozkiem, gdyż przez to owce łatwo się kaleczą; 
lecz raczćj krajką sukienną lub gagpka taśmą, czyli pa- 
skiem płóciennym. 

Nożyce do strzyży owiec być winny ostre i w końcu 
nieco w górę zakrzywione; przyspiesza to nadzwyczajnie 
strzyżenie i chroni od kaleczenia owiec. 

Osoba wprawna , może ostrzydz dziennie do 20 sztuk 
wyrosłych owiec. Lecz w przecięciu, więcćj przyjąć nie 
można jak około 15 sztuk. Zresztą, jeżeli owce są rosłe, 
i gęstą mają wełnę; baka około 12 sztuk na osobę liczyć 


wy pada. 
Zwijanie runa. Runo odstrzyżone należy składać 
30 
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czyli zwijać regularnie. Stół do tego służący winien być 
tak obszerny, aby największe nawet runo na nim rozpo- 
strzeć można. Zatém, ma być 6—7 stóp długi, a 4 do 5 
szeroki. | 

Skoro więe runo odstrzyżone zostanie, odbiera je prze- 
znaczona do tego osoba, i rozpościera na stole; druga zaś 
osoba zbiera przy strzyżce pozostałe od niego drobne ka- 
wałki wełny i składa do kosza; trzecia, (zwykłe chłopak 
lub dziewka) odmiata nieczystość. Poczóm dopiero podaje 
się świeża owca do strzyżenia. 

Przeznaczona do zwijania runa osoba, powinna odsku= “ 
bać z brzegów onegoż wełnę brudną, żółtą i pod stół skła- 
dać; tudzież winna zebrać z runa wszelkie nieczystości, ja- 
kieby się na jego powierzchni znajdowały; jakoto; szczątki 
słomy, chwastów i t. p.; poczem zwija się runo w ten spo- 
sób by strona spodnia czyli odskórna, na zewnątrz przy- 
szła i zwyczajnym szpagatem przewiązuje. 

Pakowanie wełny w wańtuchy. Wańtuchy być 
winny około 6 łokci długie i 2 szerokie; z. płótna o tyle 
cienkiego, aby się wełna uchronić mogła od kurzu i deszczu 
podczas przewozu; przytem być winny żeszywane na we- 
wnętrznćj stronie. Przy pakowaniu w nie wełny, na to 
uważać należy. 1) Aby runa były dobrze zwinięte i zwią- 
zane. 2) Aby ich zbytecznie nie utłaczać. . Worek być 
winien zupełnie okrągły, bez żadnych wkłęsłości; gdyż 
przez nie, podczas transportu łatwo woda deszczowa prze- 
siąka do wełny, i, jak się rozumie, ją psuje. 

Jeżeli wełna ma pozostać na składzie czas niejaki, 
trzymać ją należy w miejscu zupełnie snchem; lecz ani na 
promienie słońca, ni na przeciąg powietrza wystawionem; 
a to dlatego, aby z jednćj strony nie naciągała w siebie 
wilgoci; z drugićj zaś, by przez zbyteczne wyschnienie, na 
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wadze nie traciła. Przesyłając zaś ją na targ , chronić na- 
leży od kurzu i deszczu. 


$ 79. Strzyż jagniąt. 

Jagnięta rychłe, urodzone np. w grudniu, mogą być ` 
ostrzyżonie wraz ze staremi oweatni. Że przy myciu, i po 
ostrzyżeniu , szczególnićj należy je chronić od zaziębienia 
i starannie pielęgnować, rozumie się samo z siebie. 

Jagnięta zaś późniejsze strzygą się zwykle w lipcu. 

Dodać tu wypada słówko o żwyczajnćj manipulacyi 
przy strzyży owiec: 

1) Jeden robotnik ciągle powinien być zajęty ostrze- 
niem nożyc, Rozumie się, iż stosownie do ilości strzyżków, 
pewna liczba: zapasowych nożye znajdować się ma. 

2) Drugi robotnik zajmuje się dostarczaniem owiec do 
strzyży, i odbieraniem ostrzyżonych. Przy znacznćj liczbie 
osób strzyżeniem zajętych, dwóch robotników do tego po- 
trzeba. 

3) Podług liczby strzyżków, kilku chłopaków lub dzie- 
wcząt; opatrzonych miotłami i koszykami, zamiatają i u= 
przątają odchody owiec, 

4) Jednalub dwie osoby — podług liczby strzyżków — 
oczyszczają i zwijają runa, jak się rozumie na osobnych 
stołach. Na co mający dozór nad strzyżą najwięcćj uwa- 
żać powinien. 


§ S0. Wydatek wełny. 


Wydatek wełny zawisł : 

1) Od rasy owiec; jedne bowiem o wiele są roślejsze - 
od drugich; o wiele pęstszą i ważniejszą pokryte wełną. 

2) Od ilości pokarmu i sposobu karmienia i pielęgno- 
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wania owiec. Jak się rozumie, im dostateczniejszy i ży- 
zniejszy mają pokarm i regularnie, co do ich nasycenia 
dawany; przytóm co do zdrowia starannićj są pielęgnowa- 
ne, tém tóż więcćj wydają wełny. 

A ponieważ sposób karmienia i hodowania, niemal 
w każdćj owczarni, mnićj więcćj jest odmienny, przeto, co 
do ilości wydatku wełny, poaech nie można podawać 
zasad. 


§ S1. © obchodzeniu się z owenmi po strzyży. 


Owce po strzyży, mają bardzo wielki apetyt.  Dlate- 
go, należy im na ten czas najlepsze zachować pastwisko; 
a przytóm, jak się rozumie i najzdrowsze ; ale szczególnićj 
już i dlatego, iż w razie głodu, mnićj one idą za natural- 
nym instynktem, ale raczćj zarówno zdrowe i Skane 
pożerają rośliny. 

Również, albo więcéj jeszcze po strzyży jak przed 
strzyżą, od deszczu chronić je należy; gdyż ogołocone 
z futra, nader są czułe na zimno i bardzo łatwo z zaziębie- 
nia zachorować mogą. Prócz tego, doświadczenie uczy, 
iż wełna owiec, które po poprzednićj strzyży, często na 
deszcz wystawione były, niema tak pięknego koloru, jak 
w przeciwnym razie. 

Że wszystko to szczególnićj się odnosi do jagniąt, już 
wyżćj namieniłem. 


KONIEC. 
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